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OM Marszałka Śmigłego 
p o d c z a s p r z y j ę c i a w y d a n e g o d l a 

k o ł a p a r l a m e n t a r n e g o O . Z . N . 
U) oktesie ostatnich dni całe społeczeństwo zamanifesto

wało poczucie współnoty narodowej 
. WARSZAWA, 26 marca. 

v (PAT; W salonach oficerskiego 
J acht Klubu Pan Marszałek Śmig ły-
Jwdz podejmował lampka wina koło 
^ l an i en ta rne O.Z.N. 
i, Przybyli senatorowie i posłowie w 
[ l czble stukilkudzleslęclu z prezydium 
*°'a na czele. Obecni byli członkowie 
{?3du, p. prezes rady ministrów gen. 
^'awoj-Składkowski oraz minister spr. 
Wojskowych gen. Kasprzycki. 

Pan Marszałek śmigły-Rydz wypo
wiedział do zebranych następujące prze 
Mówienie: 

SZANOWNI PANSTWOI 
Chcę skorzystać z tej miłej okazji, 

' t y raz jeszcze Już wszystkim Państwu 
n ! e tylko Waszym reprezentantom zło
żyć gorące podziękowanie za Waszą 

Chwałę z dnia 16 marca. Ta Wasza u-
^wała . jasna i wyraźna decyzja Wa-
j^go koła, była Jak gdyby pierwszą 
, 5 k rą tego potężnego prądu, który w kil 
* a Rodzin później, tak mocno i niebywale wstrząsnął tyle piersi polskich. W 
,.'?«!» kilkunastu następnych godzin mie 
i^jny w społeczeństwie naszym 
i^OC.IONALNA TEMPERATURĘ W 
fĄKlF.J SKALI I W TAKIEJ WIEL

KOŚCI, .IAK TO SIE W POLSCE 
x. RZADKO ZDARZA. 

lubię przesadzać i przesadzać nie 
?' ,CQ. Jednak jeśli chodzi o moje prze
bycie w tamtych godzinach, to muszę 
j^wierdzić następujący fakt: 
"imo całego opanowania i trzeź
wości, mimo to, że to opanowa
ne zachowałem, źe chłodno l i -
c*yłem wszelkie ewentualności, 
Wszelkie możliwości, że praco 
^ałem z i m n ą g ł o w ą , to Jed-
h a k w tamtych godzinach s e r c a 
* ' m n e g o zachować nie mogłem 
^ tego rodzaju warunkach można ża
ł o w a ć zimne serce tylko wtedy, gdy 
^ się albo bardzo dużo cynizmu, albo 
, e * dużo zawiedzionego, a więc na 
ln,en skwaśniałego egocentryzinu. 

to, jak gdyby Setnia 
burza, 

POTĘŻNA MANIFESTACJA POCZU
CIA WSPÓLNOTY NARODOWEJ. 

Każdy, kto miał serce polskie w piersi, 
czul Jak to serce bije przyśpieszonym 
rytmem i z radością patrzył na drugie
go, który manifestował to samo polskie 
serce. 

2) Szerokie masy przejawiły glebo , korzystać z dobrego 1 złego dośwladcze-
liie wyczucie doniosłego interesu pań- ,nia ludzkości — każdy rozsądny czło-
stwowego. Nie ulega wątpliwości, że to 
jest duży walor wyrobienia obywatcl-

'wiek, który nie przysięga na ewangelię 
egoizmu klasowego 1 walki klasowej -

skiego. . 
3) Jeszcze raz zaakcentowano w 

sposób dobitny I silny 

łączność społeczeństwa z Armią, 
z wojskiem. Sądzę, że tym mogą się 
martwić tylko wrogowie polscy, a nie 
Polacy. 

Wreszcie czwarty punkt: 
Nad, tym czwartym punktem muszę 

się trochę dłużej zatrzymać. Poprzedzę 
go pewnym wstępem, pewną dygresją 
artystyczną. 

Patrząc na przejawy naszego życia 
politycznego, niejednokrotnie mam wra 
żenię, że jestem w teatrze i że przede 
mną rozwija się pierwszy akt „Wyzwo
lenia" Wyspiańskiego. 

W tym pierwszym akcie Jest jedna 
scena, gdzie przewódcy najrozmait
szych grup głoszą hasła, recepty, które 
nieomylnie mają doprowadzić do zba
wienia Ojczyzny. Głoszą swe hasła z 
ogromną ekskluzywnością i bezwzględ
nością. 

Dlatego, kiedy niejednokrotnie 
do mnie przychodzą ludzie czy to 
w piśmie, czy w słowie i z świę
tym zapałem powiadają: tylko 
„dyktatura wojska", tylko „tota
lizm", albo tylko „demokracja", tyl-
lu, „władztwo Indu", albo też taki 

powinien przełamać trudności w wybo
rze programu, bo musi '.'zvai, r.i po 
pierwsze: każdy człowiek aby żyć, mu
si jeść, mus] odziać się, musi mieć dach 
nad głową 1 musi od czasu do czasu przy 
najmniej, mieć choćby jakiś lekki po
smak, powszedniego zadowolenia życio
wego. 

Po drugie: każdy rozsądny człowiek 
musi uznać, 

ŻE PONAD TYMI CODZIENNYM' PO
TRZEBAMI SA POTRZEBY WWfttftD-

WłELKłE- ^ZBiOIWWOŚCI N&, CELE 
lub inny „front", dodając tardzo j LUDZKIEJ, ŻYJĄCEJ.W PA rMMft-
często, że srogo będę odpowiadał CZYLI TO, CO SIE WIĄŻE / PR7F-
za to, jeśli nic przyczynię się do ;ZNACZENIEM, Z LOSEM I BYTEM 
zwycięstwa któregoś z tych „fron
tów" — to wtedy nic mo"~ oprzeć 
się wrażeniu, żc oto patrzę na sce- 'pierwsze potrzeby codzienne dnia 
nę z przytoczonej przeze mnie sztu 
ki Wyspiańskiego. 

Przyznani się, że Jestem wrażliwy 
na działanie sztuki, ale wrażliwszy je
stem na głos obowiązku i mimo naj
większych, najgorętszych wzruszeń, 

będę szedł zawsze tą drogą, 
która mi sumienie iść nakazuje 

Była 
kiedy Polska jest w poważne] 

sytuacji 
| Co ło znaczy? To znaczy, że w głę-

I*0 której zawsze oddycha się pełną ,bl duszy szerokich warstw tkwi glebo-
1)k-'rslą, bo słusznie, czy niesłusznie po- [ kie i silne poczucie, że 

to go wykona tylko naród jednością sil. 
ny. Za zamanifestowanie tego poczu
cia należy się wszystkim serdeczne po 
dziękowanie. 

Rzecz prosta — mogły być jakieś 
nieopanowane impulsy, które nic zmie
niają zasadniczego tonu j zasadniczego 
charakteru tych zdarzeń. 

Nie był to, proszę państwa, tylko i n-
s t y n k t który kierował tymi masa
mi. Według mnie była to g ł ę b o k a 

m ą d r o ś ć . 
Ale czy ta mądrość ma być dostępna 

testowania J e d n o ś c i W t e d y , ; t y l k o w dniu odświętnym? Czy inne 

Po tej krótkiej dygresji wróćmy do 
tematu — do tego naszego czwartego 
punktu. ^ 

Otóż muszę w związku z tym stwier 
%dzić, że w tych dniach, o których inó-
" w i ę , można było obserwować jeden nie

bywale znamienny objaw: mianowicie, 
że wszystkie recepty, wszystkie hasła, 
głoszone tak często i z taką uporczy
wością 

ustąpiły miejsca gorącemu a po
wszechnemu pragnieniu zemani-

NARODU. 
Po trzecie: musi każdy uznać, że te 

oo-
wszedu!ego i te drugie — wlęlkld mo
żna zdobyć tylko zgodnym, ziem- iczo-
nym. skoordynowanym, rozumnie I nie
ugięcie kierowanym wysiłkiem wszyst
kich. 

A więc jedna jest droga i w tedy. kie
dy chodzi o kawałek chleba powszed
niego, i wtedy, 
KIEDY CHODZI O WYKUCIE PIORU

NÓW, KTÓRE MAJA STRZEC 
WIELKOŚCI I Al A,IEST A TU RZECZY

POSPOLITEJ. 
Pamiętajmy o tym. przechodząc od 

dnia świątecznego do dnia powszed
niego. 

Odpowiedź płk. sen. Dąb-
kowsklego 

prezesa koła parlamentarnego 
0. Z. N. 

Po przemówieniu p. Mar»z. Śmigłe-

gadają, że po takiej burzy zawsze jest 
a użo w atmosferze.... o z o n u . 

Liczne depesze, które otrzymałem z 
<-ałej Polski, udowodniły, żc to, ćo się 
° z.'ało, działo się nietylko w Warsza-

ale w całej Polsce. 
. Dla tego sądzę, gdy już kilka dni od 
'anitych czasów upłynęło, że Jest rze-
*a słuszną I wskazaną, abyśmy sobie 

* r °bl | | krótki rachunek z tego, co się 
S ł a ło . Qdy się analizuje tę niedaleką 
j^zeszłość, dochodzi się do naslęptr'ą-
cVQh wniosków: 

m Była to 

GDY TRZEBA WYKONAĆ WIELKI 
1 TRUDNY OBOWIĄZEK, 

jest „Ojcze Nasz" na dzień nowszsdni, a 
inne na niedzielę? Czy iest w Polsce 
ktoś, kto ma tak zaprzepaszczone ru
mienie, żeby twierdził, że Polska lepiej 
wyjdzie na niezgodzie, na kłótniach, na 
walce wewnętrznej niźll na jedności? 

Czyż chodzi o program? 
Każdy rozsądny człowiek. Który umie 

Rokowania w Augustowie trwają 
Warszawa, 26 marca. 

(Pat) — W dniu 2C marca obradowały 
w dalszym ciągu w Augustowie dwie 
podkomisje dla spraw bezpośredniej ko
munikacji pomiędzy Polską i Litwą, prze 
widzianej w notach między obu rządany. 
z dnia 19 marca. 

Podkomisja, obradująca nad sprawa 

go-Rydza zabrał głos 
mentarneco O. Z. N. 
kowski: 

rezes kola parla-
plk. sen. Dąb-

PAN1E MARSZALKU! 
Za słowa, które tu słyszeliśmy, dzię

kujemy serdecznie. Całe nasze koło od 
pierwszej chwili stoi do Twojej. Panie 
Marszałku, dyspozycji. Ożywieni wy
tycznymi, które Pan. Paule Marszalku, 
nam wskazał, będziemy pracowali dla 
dobra i wielkości Polski. 

Za parę dni rozchodzimy s!ę wobec 
kończącej sie sesji budżetowej do pracy 
w terenie. Te słowa, które Pan. Panie 
Marszałku, skierował do nas w dn. 16 
b. m. 1 które usłyszeliśmy dziś. będą dla 

mi komunikacji pocztowej, telegraficznej nas drogowskazami, wytycznymi db 
radio-telegraficznej i telefonicznej, ukoń- dalszej pracy. 
czyła już swoje prace, natomiast obrady Składając to krótkie nasze przyrze-
podkomisji, zajmującej się sprawami ko- czenle, wznoszę okrzyk: Pan Marszalek 
lejowymi, drogowymi i lotniczymi trwają 
jeszcze, 

Śmigły - Rydz. Naczelny Wódz 
niech żyje!" 

Armii, 
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STANOWCZY KROK POLSKI WOBEC LIT 
podyktowany został najistotniejszym interesem p a ń s t w a . — P r z e m ó 
wienie sen. Dąbkowskiego na zebraniu koła parlamentarnego O . Z . N . 

Warszawa, 26 marca. 
(Pat) — W dniu 26 b. m. o godz. 16-ej 

Odbyło się posiedzenie kola parlamen
tarnego O. Z. N., na którym prezes kola, 
senator płk. Dąbkowski wygłosił przemó 
wienie, w którym m. in. oświadczył: 

Dziś możemy sobie spokojnie powie
dzieć, że w tych historycznych dniach, 
w których żywa i solidarna reakcja opi
nii publicznej odegrała poważną rolę i 
stała się niewątpliwie ważkim atutem, 
ułatwiającym najwyższym czynnikom pań 
stwowym stanowcze decyzje — O. Z. N. 
znalazł się w pierwszym szeregu, biorąc 
inicjatywę w swoje ręce. 

W chwili naszego wystąpienia, 
ZNAJDOWALIŚMY SIĘ NA POGRANI
CZU DONIOSŁYCH WYPADKÓW W 

EUROPIE, 
dokonanej już wówczas zmiany mapy 
Europy przez t. zw. „Anschluss1* oraz z 
drugiej strony 

ZDECYDOWANEGO WYSTĄPIENIA 
POLSKI W ( STOSUNKU DO LITWY. 

Powiązanie między tymi dwoma fak
tami jest następujące: Reakcja całej Eu
ropy na fakt „Anschlussu" polegała bądź 
na bierności, bądź na wyraźnym defetyz 
mi* i przestrachu. Możemy sobie z dumą 
powiedzieć, że byliśmy w tym momencie 
jedynym narodem i państwem, które nie 
tylko nie wykazało lękliwości czy bez
radności, ale dało wyraz w zakresie swo 
ich celów i interesów — woli działania, 
decyzji i prężności. 

Pomimo głosów deietyzmu, które 
wychodziły z pod pewnych piór, spo
łeczeństwo z łatwością i chęcią dało 
•ię poderwać i zamanifestowało bar
dzo daleko idącą gotowość do pójścia 
na rzeczy tak daleko idące, jak rzu
cenie na szalę wypadków naszej po
tęgi zbrojnej. 
W tych ważkich czasach Naród Pol

aki głęboko odczuł wielką ideę państwo 
wą Marszałka Piłsudskiego. Społeczeń
stwo i rząd — w odczuciu i działaniu — 
wykazało znamię szkoły Józefa Piłsud
skiego, której podstawową cechą jest 

przeświadczenie, że 
POLSKA JEST PODMIOTEM, A NIE 

PRZEDMIOTEM, 
że stanowi Ona — sama —- o swych ce
lach i zadaniach i że swoimi środkami i 
drogami, szuka obrony swoich słusznych 
praw i interesów. 

Świadectwem tego stanowiska, to 
stanowcza decyzja Wielkiego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w znanych wypad
kach w Gdańsku, w których chciano po
mniejszyć nasze słuszne prawa na tym 
terenie •— to wysłanie wojska naszego 
na Westerplatte, jako gwaranta zacho
wania tych praw. 

WUJE SWE NASTĘPSTWO PO KO
MENDANCIE. 

Szanowni Koledzy! W swej odnowie-
elnvm K / ~ t , • r d ? n a - n . a ? z . ą d e k , a r a c j ę Marsz. Smifjly 

n a & i e i t 1 ™ 1 . ~ % b y ł o > 1 ^ z zastrzeżeń przyjęte "ieśli J e d e n I ? d P 0 w I e d l ; , a ł »»e tylko rzetelny™ uścV 
najDardziej przekonywujące dla świa 1 celów naszei nolitvW « ^ i • i * taem wyciągniętej do Nic*o diori i v/V-

kaZ„rdfr&anLW i e r d Z e,n i e' ** Po,|de * ̂ ^'kiAX l A m 7 * ^ " ^ ?„ . , "y n l e ? t a n , c w żadnym ogon-ldeczna troska K m L n r i n „ . „ Y . » e i S I e - m c zawiedzie, — Postawił orzed na-ku, jako czekająca swej kolei ofiara i n i ę " _ * K o m c n d a n t a ' " " t a ł osiąg m i z a d a n i a > k t ó r e n i e 

I gotowości w krytycznych m o a e n M l 

Dywizje, które Marszałek Śmigły 
Rydz skierował na litewską granicę, 
oraz jednolity i spontaniczny odruch 
narodu, który opowiedział się w tym 
momencie z całą gotowością przy Na 

to 

nych i głębokich wartości, które wykaza 
liśmy jako naród w chwili, gdy głębszy 
powiew rozruszał stojące i na pozór za
tęchłe wody naszego życia. 

Jeśli ultimatum rządu zostało w peł-

że przeciwnie — gotowa jest sama do 
oczu skoczyć, w razie zaczepki. 
Powiedzmy sobie otwarcie, że mamy 

prawo być dumni z tych naprawdę pięk-
» t ) » — — a a ą a a a a e a a a a a c f g a c a s g a a ł c a — c a a a a c a a « a a g 

Chcesz zachować Z D R O W E NERWY, pewność, spokó j? 
w B a n k u K u p i e c k o - K r e d y t o w y m 

oszczędnośc i toku j ! 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a J\fe 2 9 

Dyskrecja I tajemnica wktadów ustawowo zagwarantowane 
Kasy czynne JUŻ od 8-ej rano do godz. 1-ej po pol. bez przerwy. 
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C E L I N A A L E K S A N D E R 
przeprowadziła się na P I O T R K O W S K Ą 9 0 pr. ot I p. tel. 104-73 

POI.HCA MOHEI.E K A P E L U S Z Y NA SEZON WIOSENNO-LETNI • 

ZAWDZIĘCZAMY TO PRZEDE WSZY- i podkreślił nasze' słowa o konieczności 
S ™ M ^ R

T

M I L J S i ? ? J 2 ^ ° Ś ^ k ? ? - d a r c i a szeregów narodu. Nazwał je na-
iv*ny/^ c n £ £ ? £

L

^
E

£ R r £ ™ A ' i <«>»m sumienia obywatelskiego. Marsza 
KTÓRY W SPOSÓB GODNY SPRA- j e k g m igły zakreślił nam zadani n, nad 

którymi musimy pracować stale i co-
l dzień: usunąć z serc polskich drolne na
łogi i przyzwyczajenia, a .nawet senty
menty, zrobić w nich miejsce dla \vi*l* 
kicj i potężnej miłości Polski, nn uczyć 
się odróżniać rzeczy mało ważne cd rze 
czy istotnie ważnych. 

Najznakomitsza tancerka świata 

R o s a h a C h i a d e k 
(WIEDEŃ) 

hukzy w Łodzi 28. i 29. lii 
W SALI „F1LHARA10NH" 

Jaki był przebieg zajść w Warszawę 
w świetle interpelacji senatorki Macieszyny 

Warszawa, 26 marca, i napawają głęboką troską każdego, kto 
Na ostatnim posiedzeniu senatu, se - 1 patrzy w jutro Polski. Nie jest to bowiem i 

1 pocieszającym zjawiskiem, że w chwili,1 

kiedy przed Polską stają wielkie zagad
nienia, 

kiedy konieczne staje się skoncentro-

natorka Macieszyna, oprócz interpelacji 
złożonej wspólnie z senatorką Kudelską, 
złożyła również interpelację podpisaną 
przez siebie samą. 

Interpelacja ta brzmi: 
„Ostatnie dni b, tygodnia były dnia

mi próby solidarności społeczeństwa pol 
skiego i jego politycznej dojrzałości. — 
Egzamin, jaki zdaliśmy, wypadł pomyśl
nie, jednak niestety, dostrzegliśmy pe
wien zgrzyt, który zakłócił ogólno-pau-
stwowy i podniosły nastrój społeczeń
stwa. 

Były to gorszące i karygodne zajścia 
w dniach 19 i 20 marca r. b. Zajścia te 

warne około tych doniosłych zadań 
państwowych, wszystkich narodowo
ści, Państwo Polskie zamieszkujących 
krzykliwa część młodzieży tę właś
nie chwilę uznała za stosowna do 
urządzania awantur antysemickich. 

Bicie przechodniów Żydów oraz 
chrześcijan, uśmierzających awantu
ry, potrącanie, a nawet bicie kobiet, 
rozbijanie szyb wystawowych, połą
czone z rabunkiem, wzmożony krzy-

• B B n H B H B n B H B M ł 

a m i e n i e ż ó ł c i o w e 
tworzg się stopniowo wskutek złego funkcjono
wania wątroby. Wątroba Jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy 
i wyrzuty na skórze. Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm I przyśpieszają starość. 
Ranenalna zgodna z natura kuracja jest nor

mowanie czynności wątroby I nerek. Dwu
dziestoletnie doświadczenie wykazało, że w cho 
robach na tle złej przemiany materii, chronicz
nego zaparcia, kamieniach żółciowych, żół
taczce, otyłości, artretyzmie mają zastoiowanie 
zioła „Choleklnaza" H. Niemojewsklego. • Hro-
szury bezpłatne wysyła labor. fiz. chem. „Cho
leklnaza" H, Niemojewskiego, Warszawa, No
wy Świat 5 oraz apteki I składy apteczne. 

kliwy kolportaż antysemickich bru
kowców, wygrywanie ogólno-narodo-
wych manifestacyj dla celów partyj
no-politycznych i t. d. wszystko to, 
cośmy w owych dniach zuc' 
wać mogli na ulicach Wariić&wy » 
miast prowincjonalnych wzbudzić 0 ° 
si głęboki niepokój. 
Z drugiej strony zmuszona jestem 

stwierdzić, że władze policyjne nie wyk' 
zały dostatecznej energii w obronie ładu 
i porządku publicznego. Czyżby należ*!0 

to tłumaczyć brakiem odpowiednich f*' 
strukcyj, czy też innymi względami? 

W trosce o to, aby podobne karygod
ne wypadki się nie powtórzyły i wobec 
nadchodzących niewątpliwie, może cięż
szych, może donioślejszych wydarzeń, 
zapytuję pana premiera, jakie środki za
mierza on przedsięwziąć, aby ukrócić t e 

niewątpliwe objawy anarchii i wytwo
rzyć warunki dla działenia sił zdrowych 
i twórczych, które teraz ulegają zaha
mowaniu? 

Podpisano: MACIESZYNAf 
senator R. P-

L o s p ł a t a f i g l e ! 
N i e z w y k ł e przyg»ei«2a€i z z ą g c f i a 

zaginionego brata. 

Sztokholm, w marcu. 
W życiu Często zdarzają się rzeczy 

niezwykłe, których człowiek absolutnie 
nic umie sobie wytłumaczyć i które wy
padają z ram codziennych wydarzeń. 

Przeszło dwadzieścia lat temu Goe-
sta Lindblat, syn wieśniaka szwedzkie
go, wywędrował do Ameryki. Chciał o-
siedlić się w Nowym Jorku, nie znalazł 
tam jednak żadnego zajęcia 1 po kilku 
miesiącach wyjechał na zachód. Praco
wał Jako drwal w lasach kanadyjskich, 
jako robotnik w różnych zakładach prze 
myślowych, naogół jednak powodziło 
mu się nieszczególnie. Mijały lata i Goc-
sta ciągle nie znajdował zawodu, który 
by mu zapewnił pewien dobrobyt mate
rialny. Dlatego też nie dawał o sobie 
znaku życia i w ojczyźnie uważano go 
za zaginionego. Tylko starzy rodzice 
Gocsty nic mogli pogodzić się z myślą, 
iż na zawsze stracili syna. Wysyłali je
den list za drugim do Ameryki, zwra
cali siu kilknkrotulc do władz, lew bez 
ża<' ' " " i rvnlU\iii. 

W i"-* • •' • IpfmfiHlsTa; siostra Lind-
blada, w i t a . rozpacz rodziców, posta

nowiła wyjechać do Ameryki i odszu
kać zaginionego brata. Gdy znalazła sję 
jednak w Nowy Jorku, zrozumiała, że 
sprawa jest beznadziejna. Ktoś dał jej 
w ojczyźnie list polecający do zamiesz
kałego w Nowym Jorku rodaka, który 
mógłby jej ewentualnie pomóc przy dal 
szych poszukiwaniach. Ażeby odwie
dzić owego Szweda, musiała ona sko
rzystać z kolejki podziemnej. Wskaku
jąc nieco niezręcznie do pociągu, młoda 
dziewczyna wypuściła torebkę z ręki i 
na podłogę wysypało się kilka monet, 
między Innymi także monety szwedz
kie. Obok stał wysoki, barczysty męż
czyzna, który natychmiast schylił się i 
zaczął zbierać rozrzucone monety. Ku 
wielkiemu zdumieniu młodej dziewczy
ny, obcy przemówił do niej po szwedz
ku. Zapytał, czy przyjechała niedawno 
ze Szwecji, gdyż widział, że ma jeszcze 
szwedzkie pieniądze. W ten sposób roz 
mowa została nawiązana i dziewczyn? 
zdfatMta młodzieńcowi cel swej podró
ży. W kilka minut później obydwoje 
padli sobie w ramiona: niezwykły przy
padek pomógł siostrze w odnalezieniu 

TYlłody aktor Charles Hugson wrócił 
[ właśnie w wesołym nastroju z jakiegoś 
' przyjęcia do swej luksusowo urządzonej 

willi, gdy przy wejściu spotkał dwje 
starsze panie. Oznajmiły mu, iż są człon 
kiniami pewnego towarzystwa dobro
czynności l zbierają pieniądze oraz ubra 
nia dla najbiedniejszych z Clevelandu. 
Hugson nic dał się długo prosić, ł prócz 
znacznej sumy pieniężnej zaofiarował 
dla biednych nowiuteńkie palto, które 
własnoręcznie zaniósł do samochodu, 
którym panic przyjechały. Po roku ak
tor wskutek spekulacji giełdowych stra
cił cały swój majątek. Teatr: w którym 
pracował, został zamknięty, gdyż rów
nież brał udział w owych spekulacjach. 
Artysta znalazł się w skrajnej nędzy. 
Zbliżała się zima, a Hugson nie miał 
nawet ciepłego palta. Przypomniał so
bie wtedy owe towarzystwo dobroczyn 
ności. któremu zaofiarował przed ro
kiem pieniądze i palto. Udat się tam te
raz, z prośbą o pomoc. Poszukano dla 
niego odpowiedniego okrycia na zimę i 
wreszch podano mu palto, które lcżajo 
na nim doskonale. Nic dziwnego, gdyż 
było to iego własne palto, które oddał 
wtedy dla biednych. Szczęśliwy przy
padek sprawił także, iż Hugson, sięga-, 
jąc do kieszeni, znalazł pod podszewka-

kilka zgniecionych własnych bankno.' 
tów dziesięciodolarowych. które wy* 

i starczyły mu na najważniejsze potrze
by, dopóki nie znalazł znów zajęcia W 
innym teatrze. 

Niezwykła jest także historia prze-
mysłowca Fdwarda Parsons, który kil
ka lat temu 'w Livcrpooiu przejechał 
swym samochodem jakiegoś przechod* 
nia. Mężczyzna ów odniósł ciężkie z ' a " 
manie prawej nogi. Parsons zapłacił 0 < J 

szkodowanie i po jakimś czr^ie zaport1" 
niał o przykrym wypadku. Przyoadea 
chciał, że Parsons zachorował i i ^ 0 

rekonwalescent wyjechał dn !v--'-ton 
na odpoczynek. Pewnego dnia. r/v'-'" r a.? 
spaceru, Parsons pieszo prz"c\'».odzjj 
przez jezdnie, gdy nagle najechało 1 a 

niceo auto. Przemysłowiec znalazł 
w mgnieniu oka nnd kołami śnmpchodilf 
a gdy go wyciągnięto. się. z e 

ma ztamaim prawa i-n«r*»'. n r z v kieroW-
nicy samochodu siedział ten sam rnę*' 
czyzna, który w swoim nzpsis przeje
chany zostal_ w Liverpoolu przez sr.m0 

chód Parscnsa. 
Takie i temu podobne figle piata n'e, 

kiedy „przypadek"; gdybyśmy czyta' 1 

o nich" w książkach', nowiedzielibyśmjfl 
*e są to n c c z y •nicj)ra\vjopodobn6i ' 

Dr. A. %m 

» 



„REPUBLIK*" nr. 85. Niedziela, 27 marca 1938 r. 

Klub demokratyczny w Wilnie 
Warszawa, 26 marca. 

Donoszą z Wilna, że powstaje tam 
Oddział Klubu Demokratycznego. 

Prośbę do starostwa grodzkiego o 
zezwolenie na założenie Klubu Demo
kratycznego podpisał! m. in. adw. Krzy 
żanowski, prof. Kriedl, prof. Rudnicki, 
adw. Eugenia Szawlowska i in. 

Konfiskata,, Mojei auto
biografii* Wellsa 

Warszawa, 26 marca. 
Z nakazu władz sądowych, policja do 

konała wczoraj konfiskaty całego nakła 
du polskiego wydania ostatniego dzieła 
H. G. Wellsa p. t. „Moja autobiografia". 

Konfiskata nastąpiła z uwagi na nie
które ustępy dzieła, obrażające religię 
katolidką. 

Najprawdopodobniej ukaże się nowe 
wydanie dzieła Wellsa z opuszczeniem 
Przez sąd zakwestionowanych ustępów. 

Hitler w Lipsku 
Lipsk, 26 marca. 

(PAT) Przybył tu po południu kanc
lerz Rzeszy Hitler w towarzystwie przy 
-wódcy. oddziałów szturmowych Himm
lera i szefa prasowego Dietricha. 

Kanclerz Hitler wygłosi przemówie
nie na wielkim .zgromadzeniu na terenie 
Targów Lipskich. 

P K 

ILOSC KLUEN 
WKŁADY i 
OBRÓT ROCZNY 

H ^ O . O O O 
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Ponure sceny 
mr I 

Aresztowania wśród Żydów za rzekome f (lansowanie akcji Schuschnigga.—Zaj
ścia przed konsulatem angielskim. —Rewizja w mieszkaniu prof. Freuda 

Masowe samobójstwa trwają. — 112 pogrzebów w ciągu silnego dnia 
Praga, 26 marca 

Liczba pogrzebów, odbywających 
Się codziennie ua cmentarzu żydowskim 
w Wiedniu, jest, być może, najbardziej 
Wymownym wyrazem tragedii żydow
skie) w Austrii od czasu przewrotu z 
dnia 11 marca. W ostatnim tygodniu naj
mniejsza liczba pogrzebów wynosiła ok. 
50 dziennie, 

PRZEKRACZAJĄC W NIEKTÓRE 
DNIE C Y F R ! 100. 

We wtorek ub. tygodnia 
ODBYŁO SIU NA CMENTARZU ŻY

DOWSKIM W WIEDNIU 112 POGRZE
BÓW. 

Przytłaczającą większość zgonów po
woduje u osób starszych wstrząs ner
wów, apopleksja LIP., zaś u osób w wie
ku średnim samobójstwo. 

Żydowskie życie społeczne w Wie
dniu całkowicie zamarło. 
WSZYSTKIE ORGANIZACJE I INSTY
TUCJE ŻYDOWSKIF S A OPIECZĘTO
WANE, A PRZYWÓDCY ARESZTO

WANI. 
Czynne są z instytucji żydowskich 

tylko szpital gminny, dom starców 1 trzy 
stołówki, w których otrzymuje żywność 
około 1000 osób dziennie, 

Prezes wiedeńskiej gminy żydow
skiej dr. Desider Friedmana aresztowa
ny został pod zarzutem, jakoby miał 
asyguować pewną sumę na akcję plebi
scytową Schuschnigga. Dyrektor za

rządu gminy żydowskiej dr. Joseph Loe- 'dusze zablokowane do czasu stwierdzę- szkoły robót ręcznych dla dziewcząt 1 
wenherz oskarżany jest podobno o znl- 'nia, czy z kas gminy nie wypłacano ple- Internatu dla pracujących Zydó;wa*. 200 
szczenię listy żydowskich ofiarodaw-Jniędzy na plebiscyt Schuschnigga. młodych ŻydóweK. które miałc setaro-
ców na akcję plebiscytową. Jak sądzą; W Krukerheim narodowi socjaliści nicne internacie 
biura gminy pozostaną zamknięte i fun- skonfiskowali zabudowania żydowskiej j WYRZUCONO NA ULICE. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • D H M H H H M ! Liczne sceny im ulicach nowego Wie-

WIELKANOC w ZIEMI ŚWIĘTEJ 
s/s „Polonia" 7 I V — 2 5 . IV ceny od zł. 3 7 6 — 

8 72 dnia w Palestynie 
(Syria, Egipt) 

1 dzień w Turcji 
1 dzień w Grecji 
7 l / 2 dnia podtózy morskiej 
2 dni w Rumunii 

fn)ormoc|« I ippliyi 

GDYNIA AMERYKA 
LINIE ŻEGLUGOWE S. A. 
orox BIURA PODRÓŻY 

Francja i Ameryka organizują pomoc 
D L A U C I E H Ś N J « R Ó ! v Z AUSTRI I 

Paryż, 26 marca. skiego w Wiedniu został zwiększony 

i rnurp.aiyĉ nycł̂ arirelycznych i 
1 i nerwobólach siosuje sicicrb- i 
g ipii-ircrral.Togal stosuje się I 
B w dawkach po 2 tabletki 3 lub 3 
B 4rasy dziennie. Tcgcrl jest B 
Igą ć o b r 'Tii środkism prze> fl 
§SP ci'.\vba!ov.rym- przynosi A 
^ £ u l g ę w cierpieniach, J | £ 

(PAT) Rząd francuski otrzymał ofi 
cjalną propozycję Stanów Zjednoczo

nych zwołania międzynarodowej kon
ferencji celem zbadania sytuacji uchodź 
ców z Austrii i zastanowienia się nad 
sposobami niesienia im pomocy. 

Rząd francuski ustosunkuje się do 
tej propozycji przychylnie 

Nowy Jork, 26 marca. 
W liście, wystosowanym do człon

ka Kongresu Sianów Zjednoczonych 
Charlesa A. Buckley (New York), se
kretarz stanu Cordoll Hall pisze, że tech 
nlczny personel konsulatu amerykaii-

eelem umożliwienia jak najszybszego 
załatwienia podań o wizy „w ramach 
naszych ustaw i przepisów imigracyj-
nych". 

Nowy Jork, 26 marca. 
V/ St. Louis odbył się siódmy zjazd 

zjednoczenia studentów uczelni katolic 
kich w Stanach Zjednoczonych. W zjeź 
dzie brało udział 2.000 delegatów, re
prezentuj;.cycli słuchaczy 70 wyższych 
uczelni katolickich w siedmiu stanach. 
Zjazd uchwali! rezolucję, wyrażająca 
współczucie prześladowanym Żydom w 
Furnni?. 

jdnia żywo przypominają wypadki, obser-
jwowane w pierwszych miesiącach reżi
mu hitlerowskiego na ulicach Beri m 1 
innych miast niemieckich. Tak np. na 
Taborstrasse członkowie S. A. przy
chwycili przed lulku dniami aryjska ko-
bietę. wychodzącą ze sklepu żydow
skiego. 

ZAWIĄZALI JEJ U SZYI PLAKAT 
Z NAPISEM „TYLKO ARYJSKA ŚWI
NIA KUPUJE U ŻYDÓW" I OPROWA

DZALI JA PO ULICACH. 
Szturmowcy nic pozwolili nieszczęśli

we! zakryć twarz rękoma. 
Przed gmachem konsulatu brytyj

SKIEGO w Wiedniu ustawiła się przed kil
ku dniami większą grupa szturmowców, 
I wszystkich Żydów, wychodzących z 
konsulatu pędziła do czyszczenia ulic. 

Szturmowcy dokonali rew'zji w miesz 
kaniu prof. Zygmunta Freuda. Dowody 
osobiste i paszporty zagraniczne S6-let-
ifego uczonego i jego żony zostały im 
odebrane. Zajęto także pieniądze, zna
lezione w mieszkaniu.* 

„Daily Herald" donos' z Wiednia, iż 
nic odpowiada prawdzie zanotowana w 
prasie zagraniczne] pogłoska, jakoby na 
skutek łnterwon cli k*. Windsoru m'ano 
wypuścić na wolność prof. Nenmanna i 
barona RotfaSchHda. 

M « N M N M M H * J M ^ e M I M H I M N N M M ( M M I W H N « « 03 :•>••€> 
Ł ó d ź , . 

P i o t r k o w s k a 4 3 M. KARPIŃSKI PRACOWNIA 
OKRYĆ DAAtSKICH 
oraz FUTER 

Dolec.i na sezon wiosenno-letni ostatnie kreacje mody. 
SPECJALNOŚĆ! KOSTIUMY ANGIELSKIE 

NIE 
UNIKAJMY 
SKOŃCA1 

i 

KREM CAZIMI 
METAMORRHOSA 

ZMARSZCZKI I INNE WADY CERY 
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Groźna sytucja w Czechosłowacji 
Odśrodkowa akcja Niemców zatacza coraz szersze kręgi 

Paryż zaniepokojony rozwojem wydarzeń 
Paryż, 26 marca. 

(PAT) Główną troską kół politycz
nych 1 prasy francuskiej, troską przera
dzająca się w coraz żywsze zaniepoko
jenie jest rozwój stosunków wewnętrz
nych w Czechosłowacji. 

Większość prasy paryskiej przywią 
żuje ostatnie nadzieje do inicjatyw;' 
koncyliacyjnej i mediacyjnej, zapowie
dziane] pośrednio w ostatniej mowie pre 
miera Chamberlaina. Tym niemniej wla 
domości nadchodzące z Czechosłowacji 
nie wróżą, zdaniem kół paryskich, zbyt 
wielkiego powodzenia akcji angielskiej, 
ponieważ rozwój wydarzeń wewnętrz
nych w Czechosłowacji przybiorą tem
po zbyt szybkie na to, aby można na nie 
wpłynąć jakąkolwiek akcją pośredni
cząca. 

iW dniu dzisiejszym ogromne wraże 
nie w kołach paryskich wzbudziły wia 
domości o zdecydowanie ostrym stanp 
wlsku Słowaków zarówno z pod znaku 
ks. Hllnkl, jak 1 grupy prowęglersklej 
prof. Uliczki 1 Dyorczaka. 

Berlin, 26 marca. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj 

ne donosi z Pragi, it w tamtejszym do
mu niemieckim odbyło się zebranie 
związku -germanistów i antropologów. 

Na zebraniu tym był obecny przed
stawiciel poselstwa niemieckiego w Pra 
dęe, reprezentant Henleina oraz liczpi 
profesorowie niemieckiego uniwersyte-
tu.prasjęlego. Zebranie zakończone było 
ostrą rezolucją pod adresem rządu czes 
kiego, żądającą przywrócenia możliwo
ści swobodnego rozwoju nauki niemiec 
kiej w Czechosłowacji. 

Jak donosi z Pragi korespondent 
..Hamburger Fremdenblatt" Konrad Hęn 
lein wydal odezwę do wszystkich Niem 

ców, znajdujących się w publicznej służ 
bie państwowej, przypominając im obo 
wiązek współdziałania z jednolitym fron 
tern wszystkich Niemców celem urze

czywistnienia dążności autonomicz
nych.' .• -1 jm+mm»^JHŚL. 

Praga, 26 marca. 
(PAT) Jako odpowiedź na akcję Hen 

Jeina komuniści postanowili przeprowa
dzić masowć wiece propagandowe na 
rzecz sojuszu czesko-sowieckiego. 

zostało na całym terenie Czechoslowa 
cji dtyolo 800. .wiesów. W związku ż tym 
istnieje obawa ijarć, zwłaszcza z grupa 
mi liciileinoryców. W niektórych miejs-
owóściacn zarządzone będzie zaostrzo 

Na najbliższą niedzielę zwołanych nc pogotowie policyjne. 

Wojska gen. Franco w Katalonii 
Dowództwo wojsk rządowych wycofało sią do Lendy 

Rzym, 26 marca. 
(PAT) Specjalni korespondenci pism 

rzymskich donoszą z Hiszpanii, że zwy 
d e s k a ofenzywa gen. Franco rozwija 
się nadal pomyślnie, zaś wojska rządo
we cofają się w tempie coraz pośpiesz
nie jszym. 

Dowództwo korpusu armii rządowej 
wycofało się do Lerida.. Przypuszczal
nie wojska rządowe będą usiłowały 

próbować przeciwstawić się siłom po
wstańczym. 

Oddziały gen. Yague znajdują się w 
odległości 40 km. od Rio Cinca, posu
wają się jednak szybko naprzód. 

Paryż, 26 marca. 
(PAT) Specjalny wysłannik Havasa 

z frontu katałońskiego donosi, że pierw 
sze domy miasta Bujaraloz zajętego w 
piątek wieczorem przez gen. Yague by
ły zburzone przez ostatnie bombardo-s tworzyć nową linię, na której można 

W i o s n a n a R i v i e r z e i S y c y l i i 
Szwajcaria. San-Remo, Nioea, Paryż — S. IV. Ód zł. 375— 

Belg ia , Francja , Węgry , C z e c h o s ł o w a c j a , Jugos ławia , 
Anglia i I tal ia . - W v i a z d y i n d y w i d u a l n e 

W i e l k a n o c w B u d a p e s z c i e , te. iv . z ł * u / 

P. B. P. ARGOS 
w B u d a p e s z c i e , 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 0 . 
T e l e f o n 1 0 4 - 0 0 i 101-76 

wanie. 9/10 domów w mieście nie ucięr 
piało wcale. Zostały one jednak opusz* 
czone przez mieszkańców. 

W wielkim parku położonym w środ 
ku miasta, znaleziono około 30 śamocho 
dów. osobowych, mnie] lub więcej usz
kodzonych, 18 aut ciężarowych i tan
ków, które robiły wrażenie nietknię
tych. 

Również w parku tym znaleziono po 
rozrzucane wśród krzewów skrzynie 
% amunicją, a kościół zamieniony był na 
garaż. 

Samolot łódzki rozbił SIĄ 
Wszystkie nieczystości, cpry, jak zaczerwie

nienia, krosty, wypryski ropne i t. p., powstałe 
na skutek złego trawienia i zanieczyszczenia 
kr\\'i, znikają niezawodnie ,po częstym stosowa
niu naturalnej wody gorzkiej Franciszki-Józefa. 

Sprawy AntczaKa i Pędraka 
znajdą się [ułro w Sądzie 

Najtwzsnym 
Warszawa, 26 marca. 

W poniedziałek, dnia 28 b. m. w Są
dzie Najwyższym znajdzie się sprawa J. 
Pędraka z Częstochowy, który za zabój
stwo Jana Barana skakany został w 
pierwszej instancji przez sąd okręgowy 
na dożywotnie więzienie. 

Wyrok jen został następnie przez 
warszawski sąd apelacyjny zamieaiony 
na 13 lat więzienia. 

Ze skargą kasacyjną wystąpili adw.: 
Ho ni g will i Dąbrowski-

Tegoż ,dnia, na wokandzie Sądu Naj
wyższego, znajdzie się sprawa Jana Ant 
czaka, cz łonki Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, mordercy bł. p. Chelemnera i 
bł. p. Glicensteina. . 

Sąd okręgowy skazał Antczaka na 12 
lat więzienia. Wyrok ten zatwierdził sąd 
apelacyjny. Na skutek skargi kasacyjnej 
obrońcy Antczaka adw. Jeziorskiego, 
sprawa ta znajdzie się przed Sądem Naj
wyższym. 

Niepokoi na gełrJz e 
newjorsKiej * 

Nowy Jork. 26 marca. 
(PAT) Na WŁlj/ptjcci zanotowano o-

statnio masowe wyzbywanie się akcyj 
przemysłowych i kolejowych w rozmia 
rach nie notowanych od 1935 r. 

Tranzakcje wczorajsze objęły 1.600 
tysięcy sztuk akcji, gdy onegdaj tylko 
S90 tys. Straty na jedne] akcji wyniosły 
od 1 do 7 punktów. 

Piłat krążył nad rodzinną 
Piotrków, 28 marca. 

(Pat) — Na polach wsi Chucisko, gm. 
Woźniki, wydarzył się wypadek lotni
czy. Samolot ćwiczebny, pilotowany 
przez ucznia szkoły pilotów w Łodzi, 
Józefa Grzędziaka, stałego mieszkańca 
wsi Chuciska, zawadził o drzewo i runął 

wsią i zawadził o drzewo 
Pilot odniósł ciężkie obrażenia i polania 
nia rąk i żeber. Odwieziono go do szpi
tala w Piotrkowie w stanie ciężkim. 

Grzędziak, przelatując nad rodzinną 
wsią, obniżył lot i krążył nad zagrodą 
swej siostry. W pewnej chwili samolot 
zniżył się tak, że zawadził o czubek 

na ziemię. Samolot został strzaskany. ] drzewa, co stało się przyczyną wypadku 

Proces pp. Cywińskiego i Zwierzyńskiego 
o d b ę d z i e s i ę w n a j b l i ż s z y c h dn iach w W a r s z a w i e 

Warszawa, 26 marca. nia prawidłowego wymiaru sprawiedli
wości. 

Rozprawa sądowa odbędzie się w naj-
, bliższych dniach. 

(Pat) — Sprawa Stanisława Cywiń
skiego i Aleksandra Zwierzyńskiego, 
oskarżonych z art. 152 k. k. ( przekazana 
została do rozpoznania sądowi okręgo
wemu w Warszawie, zgodnie z wnios
kiem sądu okręgowego w Wilnie i pro
kuratora Sądu Najwyższego, na podsta
wie art. 40 k. p. k., w celu zabezpiecze-

P. p. Zwierzyński i Cywiński oskar
żeni są o zniewagę pamięci .Marsz. Pił
sudskiego, której dopuścili się przez za
mieszczenie znanego artykułu w „Dzien
niku Wileńskim" — (przyp. red.). 

Oświadczenie w. dyreRtoróaj sztól 
w z w i ą z k u z u d z l a ł e m | m ł o d z i e ż y s z k o l n e j w za j ś c iach u l i c znych 

Warszawa, 26 marca, i wyraża gorący protest przeciwko wcią-
Redakcie warszawskie otrzymały na- ganiu młodzieży szkolnej do akcji, depra 

stępujące pismo: żującej >ą , m o r a l n U ! 1 . W Z y w a s w 0 £ h 

W związku z ujawnionymi wypadka członków do wzmożenia pracy wycho-
mi udziału młodzieży szkolnej w rożni-1 wawczej nad młodzieżą, w celu umemoz 
chach ulicznych w dniach 18 i 19 marca 
r. b , zarząd oddziału warszawskiego Sto 
warzyszenia Dyrektorów Polskich Szkół 
Średnich, Prywatnych i Samorządowych 
zgodnie z poleceniem ogólnego zebrania 
członków Stowarzyszenia z dnia 24 b.m. 

liwienia powtórzenia się podobnych lak 
tów. — Podpisano: Zarząd oddziału war . 
szewskiego Stowarzyszenia D y r e k t o r ó w | ' 1 0 v l , a c a 

Polskich Szkół Średnich, 
Samorządowych". 

Prywatnych 

|JProjekt ustawy o walce 
z masonami 

w n i e s i o n y z o s t a ł w c z o r a j 
<tó s e j m u 

Warszawa, 26 marca. 
Wniesiony wczoraj do sejmu , przefc 

j posła Budzyńskiego projekt ustawy pW e 

ciw działalnośoi Aoi masońskich, zawiera 
w art. 1 zakaz działalności lóż i należe
nia do nich. Art. 2 mówi o karze za upra 
wianie działalności masońskiej, która to 
kara będzie nie niższa od 5 iat więzie
nia. Takiej samej karze mają podlegać 
obywatele polscy, uprawiający działal
ność masońską za granicą kraju, nieza
leżnie od miejscowych przepisów praw
nych. 

Wedle projektu pos. Budzyńskiego, 
karze aresztu podlegają także osoby< 
ukrywające masonów, przeciwdziałając 
w ten sposób akcji władz państwowych, 
zmierzającej do wykrywania masonów. 
Skazany za działalność masońską, traci 
prawo do pensji i emerytury ze skarbu 
państwa. 

Pos. Budzyński przewiduje dalej kon
fiskatę majątku lóż masońskich, choćby 
majątek był formalnie' zapisany na na
zwisko osób prywatnych. Wykonanie 
ustawy porucza się ministrowi sprawie
dliwości. 

Rokowania angtelsko-włoskie 
dobiegną Już końca 

Rzym, 26 marca. 
(PAT) Dziś wieczorem min. spraw 

zagrań, hr. Ciano i ambasador angielski 
lord Pcrth odbyli szóstą z kolei rozmo
wę. 

Według informacyj kół angielskich, 
w toku tej rozmowy minister spr. zagr. 
hr. Ciano' wyraził swe zadowolenie z 
wczorajszej mowy Chamberlaina. 

Rozmowa uważana jest za nowy 
krok ku ostatecznemu porozumieniu.. 
Rzeczoznawca angielski Rendell, który 

jutro do Rzymu omawiać ma 
w przyszłym tygodniu z rzeczoznawca 
włoskim Otfnriiaschclli sprawę Morza 
Czerwonego, kanaki Suczkiego oraz sto 
snnków handlowych i gospodarczych W 
Afryce wschodniej. Ostatni punkt roz
mów obejmowic ma podobno również 
kwestia jeziora Tana. ooooooooooooooooocaooooocoooooo 

FORTANCERKI 
Wstrząsający dramat pięciu młodych dziewcząt o meporuszonym do 
tąd na ekranie zagadnieniu! . I TEL-

i m U -Dziś o g. 12 i 2 
\m 2 PORANKI 
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rodzi odwagę 
tak p o t r z e b n ą w życ iu . 
Siłę | zdrowie daje O v o m a l t y n a — 
(koncentrowana o d ż y w k a wi tami
nowa o d o s k o n a ł y m smaku. Ovo-
maltyna nie obciąża żołądka, asy-
niiluje się szybko i ca łkowic ie , jest 

ł a twa do przyrządzenia. 

D r A. W A N D E R S . A. 
K r o k ó w 

OYOM/ILT 

We wtorek posiedzenie senato 
Warszawa, 26 marca. 

(Pat) — Marszalek senatu zwołał ple 
*tarne posiedzenie senatu na wtorek, dn. 
29 marca r. b. o godz. 12-ej. 

Dar Papieża 
dla rodziny odkrywcy fal, 

prof. Hertza 
Cambridge, 26 marca. 

Wdowa i dzieci Henryka Hertza, wy 
nalazcy fal Hertza, otrzymała dziś w da
rze pd Stolicy Apostolskiej czek, opiewa 
jacy na 1.250 funtów angielskich. 

Rodzina słynnego uczonego zamiesz
kuje od wiciu lat w Cambridge i znajdu
je się w bardzo złych warunkach życio
wych. Czek doręczył w imieniu Papieża 
msgr. Marhall. 

Należy podkreślić, że Hertz był 
Żydem. 

Otwarcie wystawy 
ku czci Andrzeja Struga 

Warszawa, 26 marca. 
(Pat) — W nowym pawilonie biblio

teki publicznej w Warszawie otwarta zo 
stała wystawa p. t. „Twórczość literacka 
Andrzeja Struga'', zorganizowana przez 
poradnie biblioteczną zw. bibliotekarzy 
polskich. 

Obrady komisy] senackich 
Warszawa, 26 marca. 

(Pat) — W dniu dzisiejszym obrado
wały w senacie komisje: spraw zagra
nicznych i budżetowa. 

Komisja spraw zagranicznych uchwa
liła bez zmian projekt ustawy o ratyfi
kacji porozumienia z Norwegią. 

Komisja budżetowa uchwaliła bez 
/mian projekt ustawy o kredytach dodat 
kowych na rok bieżący oraz projekt 
ustawy o ulgach inwestycyjnych. 

•fyjeszcze nie-mao:.. 
A jedna tiliżanka kawy (lodowej Kneippa 

jeszcze nie stworzy sił! Jednakowoż co

dzienne używanie wyśmienitej i pożywnej 

kawy słodowej Kneippa wzmacnia nasze 

serce j nerwy. Nadto łania jest smaczna 

Kawa Słodowa Kneippa 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Klientele., że przedstawi
cielstwo na woj. Łód-zkie szwedzkich kas rejestracyjnych 

H U G I 
K o o p e r a t i v a F o r b u n d e t , Stockholrn 

powierzyliśmy Firmie 

A. 3. OSTROWSKI S-cy, Łódf, 
P i o t r k o w s k a 5 5 , t e l . 2 1 5 - 4 0 . 

Fachowe porady, demonstracje, informacje, opracowywanie systemów 
kontrolnych. Na żądanie wysyła przedstawicieli specjalistów. 

WARSZTATY REPARACYJNE. 

T E O F I L G L O G E R i S Y N 
W A R S Z A W A 

K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 7. 

Schuschnigg stanie przed sądem 
Zapowiedział to wczoraj oficjalnie feldmarszałek Goering, który 

oświadczył, że dawny rząd austriacki zasłużył na karę śmierci 

Arcyks iążę Otto t rak towany jest przez IU Rzeszę jako z d r r e a stanu 
Wiedeń, 26 marca 1 Mówca podreśla następnie znaczę- Żydzi nie są lubiani w tym kraju bynajmniej nie jest wrogi Kościołowi 

(PAT) W wielkiej zatłoczonej sali nie dla gospodarki austriackiej ekspor-, i dlatego też niech opuszczą go. Niech ale wrogi polltykującyin księżem. 

Arabowi wysadzili w powietrze 
tirezyrę z żołnierzami anielskimi 

Jerozolima, 26 marca. 
(Pat) — Na Hnji kolejowej między Ga-

t s t a granicą Egiptu, wysadzili w p o w i e 
c e n i e z n a n i sprawcy drezynę, którą je
chał p a t r o l żołnierzy brytyjskich. Jeden 
Żołnierz został zabity, a dwóch r a n n y c h . 

0 ława w kawiarniach 
wars2!WS3t cSi 

Warszawa, 26 m a r c a . 
W dniu dzisiejszym wywiadowcy urzę 

^ u śledczego, w asyście policji munduro 
^ e i . przeprowadzili szereg rewizji w e 
Wszys tk ich k a w i a r n i a c h , położonych w 
°kolicy ul. Marszałkowskiej. 

W wyniku rewizji zatrzymano kilka
dz i e s ią t osób przyłapanych na- uprawia-

gier hazardowych-

przeważnie miedynarodowych, bądź prawa ale bez gwałtu i nienawiści 
żydowskich. Podobnie jak cały handel Goering przechodzi następnie do o-
i bankowość. Wiedeń musi w ciągu 4 mówienia sprawy 
lat stracić swój dotychczasowy żydów. STOSUNKU DO KOŚCIOŁA 
ski charakter. i podkreślając, że narodowy socjalizm 

Z a d r o b n ą s k ł a d k ę k u p u j e s z s p o k ó j 

byłego dworca północno-zachodniego . t u , 'k tóry był dotychczas w rękach odbędzie śle to na drodze niemieckiego 
Zamienianego na hale zebrań feldmar
szałek Goering \vygl'os»il swoja pierw
sza, m o w ę agitacyjna-

Poprzedni system rządów określił 
poering jako system nienawiści do 
Kzcszy. Plebiscyt wyznaczony przez 
^huschnigga był jedynie — jak \vy-
r ' i2 i i się Goicriiiig — marna farsa. Przy 
* ci okazji feldmarszałek Goering za
znaczył, że 

SCI-IUSCMNIGGIEM ZA.1MĄ Sil; 
W K R Ó T C E S A D Y . ZDANIEM G O E -
RLNGA — S C H U S C H N I G G NIE ZDO
ŁAŁ N A W E T U M R Z E Ć ZA S W O J E 
PRZEKONANIA I JAK T C H Ó R Z U S T A 

PIL ZE S W E G O P O S T E R U N K U . 
Nakreślając następnie program prac 

gospodarczych, Goering oświadczył, że 
* Austrii obowiązuje obecnie plan 
czteroletni. 

P owszechny 

Z a ~ 1 < ł a d 

U bezpieczen 

z a b e z p i e c z y C i ę p r z e d : 

— - o g n i e m , 
— gradem, 
— k r a d z i e ż ą z w ł o m o n i e n t , 
— następstwami nieszczęśliwych 

wypadków, 
— odpowiedz i al noś ciq cywimg, 
— uszkodzeniami samochodów 

(aulo casco) 

Z g ł o s z e n i a p r z y j m u j ą : 
O D D Z I A Ł G Ł Ó W N Y U M O W N Y C H U B E Z P I E C Z E Ń 
Warszawa, ulica Kopernika 36 — 4 0 . Tel. 2 -41 -70 , 5 -23 -05 
oraz I N S P E K T O R A T Y (Oddziały) w e wszystkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych. 

Przechodząc do spraw arcszto\v,:ń 
w Austrii, twierdzi, że aczkolwiek 
BYŁY RZAD AUSTRIACKI ZASŁU

GUJE NA KARE ŚMIERCI, 
to jednak nie będzie wprowadzony w 
Austrii żaden trybuna' rewolucyjny. 
Aresztowania te są raczej przeprowa
dzane — jak twierdzi mówca — dla 
ochrony tych więźniów politycznych. 

Ideały legityuiizmu i Habsburgów 
są na zawsze przesądzone. Mówca o-
swiadca uroczyście że najmniejsza pró 
ba działalności legltymistycznej 
REDZIE UWAŻANA JAKO ZDRADA 
STANU BEZ WZGLĘDU NA TO, CZY 
BĘDZIE SIE MIAŁO DO CZYNIENIA 
Z ROBOTNIKIEM CZY Z ARCYKSIl;-

CIEM. 

Śmierć od pioruna 
Częstochowa, 26 marca. 

(Pat) — Podczas pierwszej wiosennej 
burzy, która z grzmotami i piorunami 
przeciągnęła nad Częstochową, piorun 
uderzył w przewód kominowy jednego z 
domów w dzielnicy Stradom i zabił 5-let 
nią dziewczynkę, Irenę Głogowską, 
wzniecając jednocześnie pożar w miesz
kaniu. 

Spade'' f<-?»ni*3 
Warszawa, 2') marca 

(Pat) — Frank francuski wykazał w 
dniu dzisiejszym ponowny dość poważ
ny spadek. 

Dewiza na Paryż spadła w Zurychu 
z 13.33 do 13.23, w Londynie zaś z 
162.8T przy wczorajszym zamknięciu do 
163.93 przy dzisiejszym otwarciu i 163.87 
przy zamknięciu Dewiza na Nowy Jork 
wykazała tendencję mocniejszą. 
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Dnia 27 marcu 1922 roku powstaje 
inicjatywa powołania do życia w Łodzi 
pierwszej po Warszawie na ziemiach 
byłego zaboru rosyjskiego i niemieckie
go organizacji dziennikarskiej. Pierwsze 
organizacyjne zebranie mającego po
wstać Syndykatu Dziennikarzy Łódz
kich zwołane zostaje do lokalu Towa
rzystwa Krajoznawczego przy Alei Koś
ciuszki, gdzie wyłoniono komisje statu
tową i komitet wykonawczy. Do ciał 
tych weszli: Ludwik Świcżawski, Boi. 
Dudziński, ś. p. Lucjan Dąbrowski, Volk-
mann, Konrad Fiedler, Czesław Ołta-
szewski, Zygmunt Majkowski. Jan Woj-
tyński, Henryk Zimmermann. 

W październiku 1922 roku zatwier
dzony został statut Syndykatu i pierw
szy na ziemiach Kongresówki i Wielko
polski związek dziennikarzy zaczął swo
ją działalność, skupiając 'wszystkich pra
cujących zawodowo dziennikarzy. 

C i l s 4 post Srodopoifna 
JnfO Jana Kapistrana W 

Wschód stońct 
Zachód słońc* 
Wschód księżyca 
Zachód księżyc* 
Długość dni* 
Przvbvło dnia 

5.24 
1/.S8 
3.38 

13.43 
12,00 
4,21 

Krótkie wiadomość; 
ZBIÓRKA NA POMOC ZIMOWĄ dla dzieci 

bezrobotnych rozpoczyna się w Łodzi w dniu 
dzisiejszym i trwać .będzie d o i kwietnia. Dziś 
odbędzie się zbiórka uliczna oraz na listy, od ju
tra zaś będą zbierane datki wyłącznie na listy. 
Zbiórkę przeprowadzi ochotnicza straż pożarna. 

• . • 
WYCIECZKA RADNYCH MIEJSKICH do 

szeżni miejskiej przy ul. Inżynierskiej odbędzie 
się we wtorek rano. Wycieczka ma na celu za
poznanie radnych z urządzeniami rzeźni, w 
związku z decyzją, jaka ma zapaść niebawem 
cdnośnie przedterminowego wykupu tej insty
tucji względnie sprolongowanla koncesji. 

• • 

PRZEDŚWIĄTECZNA KONTROLA PRO
DUKTÓW spożywczych rozpocznie się w Łodzi 
w poniedziałek i trwać będzie aż do świąt Wiel
kiej Nocy. Kontrola obejmie wszystkie sklepy 
oraz miejsca sprzedaży artykułów żywnościo-
wych. Dozory sanitarne przesyłać będą próby 
żywności do analizy do państwowego zakładu 
higieny. 

• • • 
OKRĘGOWY ZJAZD ZWIĄZKU HARCER

STWA POLSKIEGO odbędzie się dziś w Łodzi. 
Na zjazd przybywają delegacje wszystkich cho
rągwi i kół harcerskich województwa łódzkiego. 
Po przemarszu przez ulice miasta, harcerze zbio
rą się w tali rady miejskiej, gdzie dokonany bę
dzie wybór nowego zarządu. 

» • 

LUSTRACJA DŹWIGÓW W FABRYKACH 
łódzkich przeprowadzona będzie w najbliższych 
dniach, celem zapobiegnięcia na przyszłość nie
szczęśliwym wypadkom, zdarzającym się w za
kładach przemysłowych. W razie stwierdzenia 
jakichkolwiek uszkodzeń, windy będą opieczęto
wana 

• . • 
OSTATNIA DODATKOWA KOMISJA PO

BOROWA dla rocznika 1916, przed poborem 
głównym, który rozpoczyna się w maju, odbędzie 
alą w dniu 30 bm. Obejmować będzie ona PKU 
Łódf-Miasto II — mężczyzn, zamieszkałych na 
tereni* 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 ' komisariatów 
policfL 

1 0 0 0 z ł . na s z k o l ę 
we wsi Wilczkowice przyznał 

p. wojewoda 
P, wojewoda łódzki, Aleksander Hau-

ke-Nowak, odniósł się przychylnie do 
prośby Komitetu budowy szkoły we wsi 
Wilczkowicach, pow. łęczyckiego o po
moc finansową, przyznając na rozbudo
wę tej szkoły 1000 zł. Dzięki tej subwen 
cji i przy dalszej ofiarności miejscowego 
społeczeństwa, niewątpliwie już w bieżą 
cym roku powstanie nowy budynek 
szkolny, pomnażając w ten sposób liczbę 
placówek oświaty po wsiach nowiatu 
łęczyckiego. 

Cos nożem w serce przyjaciółki 
Straszna zbrodnia w domu przy ul. Spacerowej 12, na Ba

łutach. — Zabójca oddał się sam w ręce policji 
iałutach. w domu Na Bałutach, w domu przy ul. Space-1 policji — wszystko to świadczyło, że nie 

rowej 12, w małej ruderze, dokonana chodzi o zwykły wypadek, lecz o zbrod-
została wczoraj, około godziny 5-ej popo ' nię. — Na łóżku leżała młoda kobieta w 
łudniu ponura zbrodnia. 

Lekarz pogotowia Czerwonego Krzy
ża zawezwany został do umierającej 
młodej kobiety. 

Tłum ludzi przed domem, posterunki 

n i ę 

zakrwawionej mocno pościeli z silnie 
krwawiącą raną piersi. Lekarz stwier
dził zgon. Cios nożem w serce byl śmier
telny. 

Denatka, 23-letnia Marta Drożdż, bez-

mflTERJfibV 

D M G BEŁSKIE 
T O W . H A N I D L . 

W a r s z a w a , Z i e S n a 3 0 

Howe urz we w Łodzi 
będą uruchomione na peryferiach miasta 

Naczelne władze pocztowe, celem dal 
szego usprawnienia działalności poczty 
łódzkiej, postanowiły rozbudować w Ło
dzi sieć urzędów pocztowo-telegraficz-
nych. 

Przede wszystkim wzięto pod uwagę 
te punkty miasta, które pozbawione są 
obecnie placówek pocztowo-telegraficz-
nych, wskutek czego mieszkańcy tych 
dzielnic muszą nakładać drogi dla załat
wienia swych spraw na poczcie. 

Według opracowanego planu, dla 
całkowitego zaspokojenia potrzeb ludno 
ści Łodzi, w mieście naszym trzeba uru
chomić 18 nowych urzędów pocztowych. 

Trzy z tych urzędów zostały już oddane 
do użytku w ostatnich dniach. Przy ulicy 
11-go Listopada 76, uruchomiono urząd 
pocztowy Łódź 13, przy ul. Anstadta 5, 
urząd Łódź 14 i przy uh Limanowskiego 
nr. 115 — urząd pocztowy Łódź 16. 

W dniu 29 b. m., a więc w nadcho
dzący wtorek, oddany będzie do użytku 
nowy urząd pocztowo-telegrałiczny Łódź 
nr. 15, który znajdzie pomieszczenie w 
lokalu przy ul. Targowej 43, zaś w po
czątkach kwietnia r. b. w lokalu przy 
ul. Napiórkowskiego 58, uruchomiony bę 
dzie urząd Łódź 17. 

robotna, została zabita przez swego 
przyjaciela, 33-letniego Bolesława Ml* 
chalskiego, również bezrobotnego. 

Michalski nic żyl z żoną i od roku 
zgórą zamieszkiwał z Drożdżówną. Po* 
życie tego stadła było niezgodne, Niewąt 
pliwie podłożem niesnasek była skrajna 
nędza, w jakiej wegetowali oboje, oraz 
lak!, żc i żona Michalskiego dopommała 
się o swe prawa. 

W kłótni, nieoczekiwanie zis^clrrc 
Michalski dobył noża i zadał nim z cc 
łych sił cios swej przyjaciółce. 

Zbrodniarz nie próbował ratować si 
ucieczką. Oddał się sam w ręce p 
runkowych i oświadczył, że działa! w 
afekcie. 

Michalski został osadzony w areszcie 
Ciało zamordowanej, początkowo zabe 
pieczone na miejscu, zostało w godzi 
nach wieczornych przewiezione do p»o 
sekicrium. (1) 

Do 3 pożarów wzywano straż 
Zostały one szybko zlokalizowane i ugaszone 

niowej pożar ugasił po krótkiej pracy. W domu przy ul. Moniuszki 5 — jak 
donosił już pokrótce „Express Wieczor
ny" — wybuchł wczoraj okotc godziny 
l-el w nocy p;:iar w mieszkaniu dozor
cy Franciszku / a Sika. Pożar został spo 
• i irze/Oi-y *v niezwyKlych r koiiozn;iś-
ciach. Oto — jak ustalono w następ
stwie — ogień powstał od belki w suii-
cle, która, połączona z wadliwie dzia
łającym przewodem kominowym tliła 
się nlespostrzeżona przez dozorcę ani 
jego domowników. 

W nocy, gdy domownicy Żaczka 
byli pogrążeni we śnie — rozległ się na 
gle trzask i belka spadła z sufitu wprost 
na łóżko. W jednej jchwili zajęła się po
ściel i nim się przerażony Żaczek zorjen 
tował — odniósł poparzenia głowy i 
piersi. Również 14-lctni syn dozorcy 
Jan, uderzony belką w nogi, odniósł 
oparzenia pięt. 

Obu poszkodowanych opatrzył le
karz pogotowia. Piąty pluton straży og 

Krótko po tym pożarze straż została 
zaalarmowana do ognia w domu sąsie
dnim — przy ul. Moniuszki 3, gdzie rów
nież od waliwego przewodu kominowe
go zapalił się sufit w parterowym miesz 
kaniu N. Najberga i podłoga u zamiesz
kującego o piętro wyżej Z. Wiadernego. 
Ogień został ugaszony po niespełna go
dzinnej pracy straży. Straty są fnezna-
czne. 

• . • 
Trzeci pożar, około godziny 6 rano 

wybuch! w domu przy ul^Targowej 49, 

od iskry w pile tarczowej. Pożar, wo 
hec nagromadzonych materiałów łatwo 
palnych, groził poważniejszym zniszczę 
niem. Na miejsce zjechały trzy plutony 
straży, które po krótkiej pracy ogień cał 
kowicic ugasiły. (1) 

Kongres pracowników umysłowych 

KOSTKI ŚMIETANKOWE 

FRANBOL PUDEŁKO-60g« 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 65. ' 

mm mm\ i • i i w w i i w M i f T i - ^ 

P o d a w a ł m z a h a r c e r z a 
Sąd skazał oszusta na półtora 

roku więzienia 
Przed sądem grodzkim odpowiada! 

wczoraj 28-letni Bronisław Górny, os
karżony o to, że od maja 1936 r. do li
stopada 1937 r. podawał się za sekre
tarza, instruktora 1 t. p. rozmaitych dru 
żyn i Instytucyj harcerskich i działając 
w tym charakterze poszkodował szereg 
osób na drobne przeważnie sumy. 

Zaczął oskarżony od tego, że gdy 
w majit, przed zgórą dwoma laty, by! 
w mieszkaniu Jana Guleja — przywłasz 
czy! sobie czapkę harcerską i dypiotn 
nauczycielski. Od tego czasu operowa.! 
bądź czapką, bądź dyplomem, a niekie
dy jednym i drugim — wydostał od kil
kunastu osób łącznie kilkaset złotych. 

Sąd grodzki skazał oskarżonego wy 
•J •-• " *~ F—J » « • p>« " »-j * -1 w M v* ^» wu*.im Jiiui/.ŁU UOllOI ^UirCftlJ TT 9 

w stolarni A. Wacława. Ogień powstał* rokiem łącznym na rok i 6 miesięcy wte 

rozpoczął swe obrady w Warszawie 
zefowicz w imieniu pracowników umysło 
wych, p. Zdanowski w imieniu klaso
wych związków zawodowych i in. 

Przemawiał poza tym b. min. Mora-
czewski, który wzywał do skupienia 
wszystkich sił demokratycznych. 

Warszawa, 26 marca. 
Dziś w Warszawie, w obecności 400 

delegatów rozpoczął swe obrady 17 kon 
gres Unii Związków Zawodowych Pra
cowników Umysłowych. 

Przemówienia powitalne wygłosili 
.. ^ . . j 

reprezentant ministra opieki społecznej, 
dr. Lgocki, p, Sokalowa w imieniu mię
dzynarodowego biura pracy, prezes Jó-

Po szeregu dalszych przemówień, 
kongres przystąpił do prac komisyjnych. 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkinskie] 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , ul. Piotrkowska 51, prawa 

oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 pp południu 
w dni powszednie 

żieuia.. 0) 

Śmierć w w a n n i e 
wskutek ataku epilepsji 

Donosiliśmy wczoraj o tragicznej 
śmierci w wannie, w domu przy ul. Za
menhofa 38, magistra praw Jerzego Ra-
binowlcza, bibliotekarza miejskiej wypo 
życzaini publicznej, zamieszkałego jako 
sublokator w mieszkaniu P. Wajksclfi-
sza, przy ul. Zamenhofa 38. 

Przyczyna zgonu nie została w pier
wszej chwili ustalona. Jak się obecnie 
dowiadujemy, młody człowiek znalazł 
śmierć na tle ataku epileptycznego. k*0* 
rego doznał w wannie. Nicszczcśl ; ,vv 
cierpią! na padaczkę i dostut ataku w 
wodzie podczas kąpieli. (I) 

MATERIAŁY NA UBRANIA. PALTA 3 
tneskie i iŁi HI - - kie wy rolni lahrvk ~ 
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Kompromitacja „idei" rasiznw 
Świat do tego stopnia został zasko-i łych przez ludność francuską, liczba uro 

Czony pretensjami do rzekomego nau-! dzeń jeszcze obecnie przekracza 25 rocz| 
kowego uzasadnienia rasizmu, wypły- n i e n a 1 0 0 0 mieszkańców. Cecha ta mia-
W a i a c o j r o w R 7 P C 7 V W I S T O Ś C I 7 nrzesh-M a o c z y w i ś c i e wpływ decydujący na U1*°Z.,_"SjS^I. iliSSlH^ s t 0 S l » , k ó w etnograficznych w Ka-

| nadzie. W chwili odstąpienia Kanady nek wyłącznie zoologicznych, gospodar 
czych 1 emocjonalnych, że w wielu wy
padkach nie zdobywa się na logiczną 
kontrargumentach . Trudno, zresztą, 
traktować poważnie i zbijać logicznymi 
argumentami. próby obciążania jednos
tek odpowiedzialnością za grzechy nie-
Popełnione. Widzimy atoli, że w chao
tycznym okresie historycznym, jaki 
przeżywamy, sama myśl o niemożli
wości koncepcji zbiorowej odpowie
dzialności nie powstrzymuje prześla
dowców od najbardziej wyrafinowa
nych i nieludzkich pomysłów ekstermi
nacyjnych. 

Warto sic wobec tego zastanowić, 
czy rasa rzeczywiście ma viplyw do 
minujący albo choćby istotny na wlaści 
wości' jednostek lub grup, do niej nale
żących. Pomińmy więc na chwilę kwe
stię pomieszania i skrzyżowania ras 
poszukajmy .przykładu ras, jeśli me 
czystych, to przynajmniej nadających 
się do porównania ze względu na jedna 
kowe mniej więcej „zanieczyszczenie". 
Pomińmy również chwilowo wypadki 

Anglii (rok. 1763) mieszkało w ówczes 
nej kolonii 60.000 Francuzów. Dzisiaj 
ludność francuska Kanady wynos) 3 mil 
iony osób, pomimo że przypływu imi-
gracyjuego żywiołu nie było zupełnie. 
Co więcej nawef,. dzięki wielkiej płod
ności proporcja tej ludności, nic bacząc 
na olbrzymi przypływ imigracyjny ele
mentów brytyjskich i innych wynosi od 
długiego szeregu lat stale 30 proc., przy 
czym ludność francuska pozostała ną te
renach pierwotnie skolonizowanych; ij. 
na wschodzie, podczas gdy później przy 
byli koloniści szli na zachód; to też w 
prowincjach zachodnich przeważa file 
ment brytyjski. Nie należy jednak są 
dzie, że jeśli rdzenny Francuz nic lubi 
z kraju emigrować, to i potomkowie ko 
louistów kanadyjskich cechę tę zacho
wali. Przeciwnie, utrzymali oni wpraw 
dzie pierwotny stan posiadania we 
wschodniej Kanadzie, jednocześnie je 
dnak emigrował tłumnie nadmiar przy
rostu licznych rodzin. Jeśli jed.nak cmi 
gracja z Europy kierowała się ku mało 
zaludnionemu zachodowi to dla rolnika 
kanadyjskiego większą siłę atrakcyjną 
stanowiły pobliskie ośrodki przemysło 

mniejszości.narodowych, rozwijających, g ^ zjednoczonych, nęcące w y 
się często w warunkach menormaJnych| m , b o b k o w y m i . Źródła 
i posiadających z tego powodu rozmaite 
naleciałości, z natnry rzeczy przypad
kowe. 

. Zdaje nam się, żc nie istnieje lepszy 
materiał porównawczy, aniżeli ludność 
francuska Kanady i oryginalni mieszkań 
cy dzisiejszej Francji. W szesnastym, a 
szczególnie siedemnastym stuleciu Ka
nada' skolonizowana została od wschodu 
przez Francuzów, pochodzących prze
ważnie z dzielnic północno zachodnich 
Francji. Na skutek niepomyślnych wo
jen została ta kolonia francuska w koń
cu wieku 18-go odstąpiona Anglii, jed
nakże francuska ludność tej kolonii wio
dła nadal byt jakby samoistny 1 nieza
leżny; nie stała się ona w żadnym mo
mencie mniejszością narodową, stano 
wiąc zwartą większość w dolinie rzeki 
Sw. Wawrzyńca. Prowincja Ouebec do 
chwili obecnej liczy 80 proc. ludności 
francuskiej, przy czyni wiele miejsco
wości zamieszkuje hidność wyłącznie 
francuska. Ponieważ prześladowań reli
gijnych ani ucisku narodowościowego 
nigdy w Kanadzie nie było, przeto ten 
jakby niezależny szczep francuski żył 
i rozwijał się swobounie, w warunkach 
niemniej może pomyślnych, niż we wła
snej ojczyźnie. 

Mamy więc tutaj dp czynienia z lu
dnością, pod względem rasowym ni
czym się nic różniącą od obecnych mie
szkańców północno - zachodniej Francji. 
Okażiile się jednak, że w odmiennych 
Warunkach klimatycznych i gospodar
czych wytworzyły się typy zupełnie 
od siebie różne zarówno pod względem 
fizycznym jak i moralnym. 

Naogół jest Francuz kanadyjski bar
dziej zamerykanizowany, zahartowany 
i onYnrny od s w e w kuzyna francuskfe-

' go. Biorąc pod uwagę klimat i otoczenie 
nic ma w tym ostatecznie nic dziwnego. 

• Ale i wszystkie inne cechy, upodobania, 
dążenia, nastroje i tendencje społeczne 

amerykańskie określają na 2 miliony o 
sób liczbę francusko - kanadyjskich e-
migrantów. Widzimy w każdym razie, 
że wystarczyło niespełna dwuch stule
ci życia w odrębnych warunkach kii 

U s u ń c i e z z ę b ó w 
b r z y d k i n a l o t 
a p r z y w r ó c i c i e 
i m p i ę k n y 
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Mydełko do zębów CI BBS jest sprzedawane tv e!t-
l£?:c':icb pudelkach bakelitowych w 6 kolorach. 

Powracając jednak do Kanady, da -! trzebna, gdyż brak tej absolutnej asy-
je się zauważyć inne jeszcze zjawiskoj mitacji nie przeszkadza Anglil;om • pa-

inatyczno - gospodarczych, by z jedneji niezwykle ciekawe z punktu widzenia| nować w Zjednoczonym Królestwie, a 
rasy wytworzyć dwa typy o zupełnie 
odmiennym obliczu fizycznym i ducho
wym, o zupełnie różnych tendencjach, 
nastrojach i upodobaniach. 

Z'jednej strony oceanu mamy fizjo
logicznie mało płodnego, skłonnego do 
postępu i racjonalizmu, typ Francuza, z 
drugiej strony oceanu mamy typ bardzo 
płodnego, zachowawczego, tradycjonal
nego, klerykalnego Franko - Kanadyj
czyka. Bagaż rasowy na przestrzeni 
stu kilkudziesięciu lat całkowicie pra
wie się wyczerpał. 

I kto wie, ozy nienawiści Niemców 
do Żydów nic należy łłoinaezye głów
nie tym, że nie mogą oni im przeba
czyć niezwykłego i szybko nabytego 
podobieństwa do siebie samych. 

możliwości asymilacyjnych. Zdawało
by się, że zdała od ojczyzny i w prze
ciwstawieniu do zwartej masy francu
skiej element brytyjski w Kanadzie po
winien był szybko stać się jednolitym. 
Otóż tak nie jest. Podział ludności bry
tyjskie na 3, a właściwie nawet na 4 
grupy etniczne, jest zupełnie wyraźny, 
a mianowicie obok właściwych Angli
ków znajdujemy tutaj Szkotów 1 Irland
czyków południowych 1 północnych 
(Ulster). 

Należy stąd wysnuć liodwójny wnio
sek: 

l - o ) Kompletnej asymilacji osiągnąć 
nie można, 

2-o) Kompletna asymilacja dla wiel
kich celów państwowych nie jest po-

Magik przysłużył się Anglii 
podczas wojny światowej 1914—1918 r. — Tajemnicza maść 

są tUtaj zujiełnie inne, niż w rdzennej,artystycznej. 

W Anglii ukazała S I Ę w T Y C H D N I A C H 

ciekawa książka: pamiętniki słynneg'> 
w całej' Europie przed wojna magika 
i prestidigatora Atakselyne'a. 

Makselyne występował przez i,Uiu-<. 
siatki lat We wszystkich europejskich 
stolicach i wielkich miastach, wprawia
jąc piiblicźhość w zdumienie swymi nie 
zwykłymi produkcjami ..czarnoksięski
mi". Obecnie jest to już sędziwy .sta
rzec, od diuższego czasu zaniechał w y-
stępów i prowadzi spokojny żywot na 
wsi w okolicy Londynu. 

Książka jego zawiera bardzo dtiźo 
ciekawych szczegółów z lego kariery 

Francji. Francuz kanadyjski pozostał 
tradycjonalistą i gorącym katolikiem. 
Kler katolicki wywiera tutaj wi)ływ de
cydujący na życic rodzin i jednostek. 
Przy znać trzeba, że katolicyzm stoi tu
taj także na straży ideału narodowego. 
Być może, iż wpływowi kloru należy 
również przypisać nader rozwinięte ży 

' • . « A 

Między innymi Makselyne opowia
da, w jaki sposób udało mu sie wy
świadczyć podczas wojny wszechświa
towej cenną usługę angielskiej flocie 
wojenne]. 

Stało się w następujący sposób: 
Jeszcze w roku 1914. no pierwsze; 

hit wie morskiej z Niemcami stwierdzo 
cło rodzinne, a co za tym idzie, także' np. że działa na okrętach rn.g.iel>kich 
wielką płodność tej ludności. Rodziny r o z g r y w a ł a s!r tak r* 5»rHr« 
mające po kilkauaścioro dzi^c'. nic na- ; r ,zaVw. ' / i M - •••**«, <" •; 
leżą tutaj bynajmniej do \n«iatków. W obsługiwać bez uarażauia s=y na popa- nych dzlat. 
niektórych miejscowościach,, zamieszka- rżenie. 

Problem ten stanowił dla admiralicji 
tward\ orzech do zgryzienia, szukano, 
s p o s o b u , jak zapobiec takiemu stanowi 
rzeczy. 

Wówczas jeden z oficerów marynai-
ki przypomniał sobie, że kiedyś widział 
w pewnym londyńskim teatrze — va-
riete magika Makselyne'a» który goły
mi rękami dotykał się rozpalonego do 
białości żelaza. 

Niewątpliwie ten czarnoksiężnik mu-
siai vMęc mieć jakiś środek, znieczula
jący skórę ludzką 1 zaiwbiegający dzia
łaniu ognia. 

Skomunikowano się z czarnoksięż
nikiem. ni.avalo się. że posiada on pew
ną maść. której składu chemicznego n'e 
chciał jednak wyjawić. Receptę n^ tę 
maść opowiada Makselyne w swych 
pamiętnikach — otrzymał on przed laty 
od równego iakira w Indiach. 

Magik spiirządfcil |>ewną ilość tej cza 
rodziejskiej maści i rozdano ja maryna
rzom. 

Wyniki ik'izal\- sic zdimiicwaidC!: 

u\et iMl&ardziej roziarzn-

za pośrednictwem tego osatntego dzięi;: 
fikcji dynastycznej, nad wielkim gma
chem kokonij i dominiów. Zręczne i do-
rzeczne postępowanie nia w ostatecz
nym obrachunku daleko większe znac/2-
nie, niż jedność rasowa. 

Najlepsza ilustracją potężnej pnń 
stwowości, stworzonej przez pstry zle
pek narodowości, stanowią zresztą Sta
ny Zjednoczono. Bardzo w y m o w n y m 
jest również przykład maleńkiej, lecz 
świetnie państwowo zorganizowanej 
Szwajcarii. 

Z drugiej strony najbardziej patrio
tycznie usposobieni Francuzi bez naj
mniejszego- bólu serca znoszą istnienie 
Walończyków w Belgii i własnych 
mniejszości w Szwajcarii 1 Kanadzie. 
Znamy wprawdzie tendencje odmienne 
w jednym z państw, ale tylko zaślcpłeń-
cy mocą wierzyć, żc historia długo mo
że toczyć się wstoci , 

E. S. 

K t o chce być hrabią? 
Ostrzeżenie przed aferzystami 

Przemysłowców, finansistów i dobrze 
sytuowanych ludzi wolnych zawodów ob 
chodzą .ostatnio osobliwego rodzaju wy
drwigrosze: podają się za przedstawicie
li Polskiego Instytutu Kultury Historyct 
nej i, oświadczają, że za odpowiednio wy 
gorowaną opłatą są w stanie nobilitować 
chętnych, t. j . „wyrobić'' dla nich tytuły 
„rodowe" hrabiów, beronów i t. p . 

Na czele, tych spekulujących na sno
bizmie ludzi majętnych osobników, stoi 
człowiek, mający za sobą wyroki, sądo
we, to też należy ewentualnych kandy
datów na tytuły przed nim i jego pomoc
nikami przestrzec. (1) 

Dezerter z armii 
nśem:ec^tel 

Przed kilku dniami zbiezl z armii 
niemieckiej żołnierz nazwiskiem Sta-
chorra Ernst z 24 I n f a n t e r r - ^ ^ n e n t . 

Stachorra podat. tze nnw"d;m !4co 
d e " rei; było złe traktowanie go przez 
jeno przełożonych oraz złe wyż, wio
nie. 
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GAŚNICE 
wszelkich typów węże 
pożarnicze i wszelki sprzęt 
strażacki poleca . . . 

ŁÓDZKA SKŁADNICA STRAŻACKA Sp. z o.o. 
Łódź. Al. Kościuszki 57. tel. 233-73. 

R i h o f y publiczne 
w Pabianicach i Zgierzu 

Na ostatnim posiedzeniu rady miej
skiej m. Pabianic, uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 700.000 złotych 
na roboty publiczne w nadchodzącym 
sezonie. 

• • • 
Roboty publiczne w Zgierzu, już zo

stały rozpoczęte. W roku bieżącym pro
wadzone będą roboty przy regulacji rze
ki Bzury, przy budowie kanału odpływo 
wego , który ciągnąć się będzie od zbie
gu ulic Dąbrowskiego i Piłsudskiego do 
zbiegu z szosą konstantynowską. Nadto 
prowadzone będą roboty brukarskie na 
ulicach śródmieścia, (i) 

Sensacje niedzielni" 
„Casanovy" 

W południe, o zmierzchu i w nocy 
i ,W Argentynie inaczej... To inny. da

leki, nieznany nam świat. Świat króla 
tang, słynnego śpiewaka Manuela Bian
ko! Jego pieśń działa, jak mocne wino. 
Jego pieśń, przepojona tęsknotą, gorącą 
krwią i nieokiełzanym temperamentem, 
przenosi nas w czarowną krainę fan
tazji. 1 [,•': ':,.•) I 

Manuelo Bianko jest jedynym w 
swoim rodzaju śpiewakiem. Będziemy 
go mogli wszyscy podziwiać. Ujrzymy 
go niebawem w „Casanovie". 

Dzisiejsza niedziela w „Casanovie" 
jest wielce urozmaicona. Będziemy tań
czyć już od dwunastej w Rołudnie. Po
ranki muzyczne w „Casanovie" pozy
skały sobie najlepszą publiczność. O pią 
tej fivc z licznymi, cennymi nagrodami. 

i A wieczorem najweselsze zakończe
nie niedzieli. Atraktcyjna zabawa do 
świtu. 

Pierwsza burza wiosenna 
Wczoraj przeciągnęła na'd Łodzią 

pierwsza burza wiosenna. O godzinie 12 
w poł. zachmurzenie nieba było już tak 
wielkie , że na ulicach zapanował wręcz 
zmrok. Około godz. 1 popoł. nastąpiło 
rozładowanie. Grzmoty i b łyskawice na 
s tępowały po sobie w krótkich odstę
pach czasu. Zaczął padać silny deszcz. 

Wiatr rozpędził jednak szybko chmu
ry i po pół godzinie, niebo było znów 
jasne i pogodne. 

Po burzy nastąpiło znaczne obniże
nie się temperatury. Rano termometry 
wskazywały 16 stopni powyżej zera, zaś 
o godz. 3 popoł. — już tylko 4 stopnie. 
W godzinach wieczornych nastąpiło dal
sze obniżenie się temperatury, (i) 

„Znawca" kodeksu karnego 
padł ofiarą własnej, przesadnej „elokwencji". — Sąd 

skazał Kamieńca na 1 rok więzienia 
Menachem Jankiel Kamieniec, osobi 

Mość popularna w sądach łódzkich, nie 
tylko z ławy oskarżonych, gdzie się 
często ukazywał, ale i kuluarów, gdzie 
„pracował" jako doradca prawny, „ma-
cher" 11. d. — znalazł się wczoraj w są
dzie okręgowym znów w swej pierw
szej roli: jako oskarżony. 

Sprawy Kamieńca, który szermuje ar
tykułami, paragrafami i przepisami jak 
skończony prawnik, a operuje językiem 
niezwykle komicznym — obfitują zaw
sze w momenty humorystyczne. 

Proces wczorajszy toczył się w wy
dziale karno-odwoławczym. Skazany 
przez sąd grodzki w Tczewie na karę 
więzienia, Kamieniec napisał 8 odwo
łań do sądu okręgowego w Chojnicach 
i w nich użył zwrotów niedopuszczal
nych pod adresem prokuratury 

przed którym stanął za uwłaczenie wła
dzom, jego obrońca z urzędu, uważając, 
że Kamieniec jest maniakiem, wniósł o 
zbadanie go.przez psychiatrów — Ka
mieniec obraził się na adwokata i zrzekł 
się jego pomocy. Przeprosił go i korzy
stał z pomocy prawnej-wczoraj, ale rów 
nocześnie dał się zbadać. Ody dwaj bie
gli orzekli, że Kamieniec jest zdrów na 
umyśle — choć mu to zapewniało wy
rok wcale nie mały — tryumfował wy
raźnie, jakby chciał pokazać, że i na 
tych sprawach zna sie lepiej od adwo
kata. 

Oskarżony wygłosił kwiecistą mo
wę obrończą, w której sypał po swoje
mu paragrafami i cytował je z kodeksu 
na pamięć. Sąd skazał go na rok wiezie 
nia, podobnie jak w sądzie pierwszej 
instancji, zmniejszył jednak do połowy 

Ody w sądzie grodzkim w Łodzi, karę grzywny, t. j . do 500 złotych, (i) 

Z WALNEGO ZEBRANIA CZŁONKÓW BANKU 
LUDOWEGO W TOMASZOWIE MAZ. 

Walne Zebranie członków, Banku Ludowego 
w Tomaszowie Mazow. odbyło się w atmosfe
rze bardzo spokojnej, a to dzięki zrozumieniu 
intensywnej i owocijej jłracy prezesa Zarządu 
banku p. S. Mazclszajna i dyrektora p. B. Kur-
ca nad rozwojem tak pożytecznej instytucji fi 
nansowej. 

O zaufaniu do poczynań władz Banku Lu
dowego świadczy fakt wyboru zarządu w do
tychczasowym składzie. 

Ze sprawozdania rocznego, złożonego przez 
dyr- Kurca wynika* że Bank Ludowy osiągnął 
w ciągu roku 36.600 odcinków inkasowych, wo 
bec 32,300 w roku ubiegłym. Dowodem zaufa
nia tutejszego społeczeństwa do tej instytucji 
jest w z r o s t wkładów pieniężnych o zł. 11,000, 
które obecnie wynoszą około zł. 149,000. Saldo 
udzielonych kredytów w roku operacyjnym po
większyło sie o zl. 20,000 i wynosi zł. 193,000 

W ciągu roku operacyjnego osiągnięto czy
sty zysk zł. 7.85528, którą to sumę walne 
zebranie postanowiło przelać na fundusz za 
sobowy, który obecnie wynosi zł. 15.348.74. Su
my nierealne spisano na straty.. 

Jak wynika ze sprawozdania, Bank Ludo
w y dysponował w roku operacyjnym 1937 hm 
duszami w dostatecznej ilości, tak, że nie wy
korzystał przydzielonych mu kredytów redy 
skontowych. « W ' 

.Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

B . P . G A B R I E L I T E N e N B A U M 
W S P Ó Ł W Ł . PERF. „KOSMOS" 

składamy na tej drodze serdeczne Bóg zapłaci MAŻ l RODZIN V j 
R a d i o p r o d r o m 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

NIEDZIELA, dala 27-go marca 1938 r. 
8.00—8.05: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria". 

8.05—8.15: Dziennik poranny. 8.15—8.30: Audy
cja dla wsi — Gazetka rolnicza. 8.30—8.55: Mu
zyka poranna (płyty)1. 8.55—9.00: Odczytanie 
programu. 9.00—11.00: Transmisja nabożeństwa 
z kościoła Najświętszej Marii Panny w Piekarach' 
Śląskich (przez Katowice). Kazanie pasyjne wy-
{łosi ksiądz arcybiskup dr. Józef Teodorowicz 
Lwów). Przed nabożeństwem reportaż z przed 
kościoła przeprowadzi Stefan Kisieliński. 11.00 
—11.57: „Madame Butterfly", skrót operowy 
Giacomo Puccini'ego, w oprać. Celiny Nahlik 
(płyty ze Lwowa). 11.57—12.03: Sygnał czasu z 

Warszawy i Hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Poranek symfoniczny (z Krakowa). 
Wykonawcy: Krakowska orkiestra symfoniczna 
pod dyr, Włodzimierza Ormickiego i kwintet in
strumentów dętych: Jan Skawiński — flet, Fran
ciszek Nierychlo — obój, Ferdynand Gemrot — 
klarnet, Ludwik Michniewski — fagot, Franci
szek Leszczyński — róg. 13.00—13.10; Felieton 
p. t. „Pod błękitnym niebem Italii" — wygłosi 
Jan Niwiński. 13.10—13.30: O Maćku, który w 
górach przepadł" — opowiadanie zc „Skalnego 
Podhala" — Kazimierza Przerwy - Tetmajera 

(Kraków). 13.30—14.45: Muzyka obiadowa. Wy
konawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi
sława Górzyńskiego, Tota Mankiewiczówna i 
Konrad Żelichowski — śpiew. W przerwie o go
dzinie 14.00 — wyniki Wielkiego Zimowego Kon
kursu P. R.. 14.45—15.45: Audycja dla wsi: — 
1) Przegląd rynków produktów rolnych. 2) Mu
zyka ptyty). 3) Udział kobiet w organizacji do
mu ludowego — pogadanka, wygłosi Wojciech 
Sosiński. 4) Muzyka (płyty). 5) Przejście z pa
szy zimowej na letnią — pogadanka, wygłosi 
dr. Jerzy Borman. 15.45—16.05: Audycja dla 
dzieci: a) „Strach ma wielkie oczy" — opowia
danie wygłosi M. Cyganowska, b) Muzyka (pł.). 
16.05—16.45: Stare pieśni ukraińskie (Lwów) 

16.45—17.00: Powieść mówiona p. t. „Amur — 
ponury cień Sahary" K. Jodko-Narkiewicza. 

17.00—18.55: „Podwieczorek przy mikrofonie" 
(Poznania). Wykonawcy: Zespól dansingo
wy St. Wojciechowskiego, Kwintet Rozgł. 
Poznańskiej, Kwartet revcllersów Klemensa 
Waberskiego, Wanda Krzyżanowska-Żakow-
ska—sopran, Witold Rychter — piosenki, 

'Jerzy. Gerżabek — piosenki aktualne, Mie
czysław Paszkiet — skrzypce, "Franciszek 
Związek — saksofon. 

18.55-19.35; Oryginalny Teatr Wyobraźni: — 
„Ciemnogród" — premiera słuchowiska gro
teskowego Stanisława Kubickiego i Kazi
mierza Plucińskiego (Poznania). 

19.35—19.50: „Na horyzoncie łódzkim" — felie
ton wygłosi red. Cz. Gumkowśki, 

19.50-20.35i Koncert solistów. Wykonawcy! — 
Cecylia Nowicka — sopran, Mieczysław 
Reinberg — wiolonczela, Stanisław Pawli
kowski — fortepian i akompaniament. 

20.35—20.40: Wiadomości • sportowe lokalne. 
20.40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. , 
21.00—21.15: Wiadomości sportowe ze wszyst

kich rozgłośni P. R. 
21.14 —22.00: „Sensacja amerykańska" — weso

ła audycja w oprać. Zuzanny Gincżanki i 
Andrzeja Nowickiego. 

22.00—22.50: „Opowieść o Bcethovenie" (VI-ta 
audycja): „Na szczyty" reportaż w oprać. 
Witolda Hulewicza. 

22.50 23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czorpego. Komunikat, meteorologiczny. 

23.00—23.30: Muzvka taneczna i piosenki (pł) . 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

15.00 FLORENCJA; „Wcrthcr" — opera Masse
neta (tr. z Opery Król. w Rzymie). 

17.00 MEDIOLAN: Koncert symfoniczny z Tea-
tro Adriano. Dyr. Mengelberg. 

18.00 LIPSK: „Tristan i Izolda" — op. Wagnera. 
19.25 TALLIN: „Flet czarodziejski" — opera 

Mozarta. 
Wykonawcy: Chór męski Jana Ochrymowicza, i 19.30 LONDYN Reg.: Niedzielny koncert syml. 
Maria Sabat-Świrska — sopran, Włodzimierz 120.00 FRANKFURT: „Wesoła wdówka" _ ope-
Baltarowicz — tenor, Stefan Śnieżek — bas, I retka Lehara. 

przy fortepianie Ostap Niłankiwsky. '21.00 HILYERSUM I: Koncert symfoniczny. 

P R Z E D l l l ffOJMA 
bal. się rewolweru... 

P O W O J 
został 1 hersztem bandy gangsterów!! 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
fi. Durzkiewiczown _ Zgierska 87. J. Hartman — 
Brzeziń-.ka 24. W Rowińska - Plac Wolnoś
ci 2, A. Pcrclman i S-ka — Cegielniana Nr 32, 
J. Cymer — Wólczańska 37, W Danielecki — 
Piotrkowska 127, F. Wójcicki — Napiórkowskie
go 27, K. Kempfi — Karolewska 48. 

Europejska produkcja filmowa ostat
nio wiele uwagi poświęca zagadnieniom 
pacyfistycznym. Czołowym filmom ki
nematografii francuskiej byli .Towarzy
sze broni". 

Obecnie w odpowiedzi na ten wspa
niały film Ameryka zrealizowała głośne 
arcydzieło filmowe p. t. „Po wielkiej 
wojnie" (tyt. ang. .,They gave him a 
gun"). 

Film ten ilustruje dzieje ludzi moc
nych i słabych, bohaterów i tchórzy, 
karierowiczów i wykolejeńców, którym 
wojna data broń do ręki, a którzy po 
powrocie z frontu i nienawykli do pra
cy, stają wobec nowego, powojennego 
życia. 

•Film .,Po wielkiej wojnie" wywołał 
zagranicą duże zainteresowanie. Poka

zuje on wojnę — straszną, wielką, bo
haterską, — z dobrej i zlej strony, jej 
światła i cienie, pokazuje ludzi o du
szach wrażliwych i subtelnych, którzy 
przed wojną mdleli na widok rewolwe
ru, a po wojnie — stanęli na czele ban
dy gangsterów. 

Bohaterowie tego wielkiego filmu to 
artyści wysokiej klasy — Spencer Trą
cy, znany z filmów „Bohaterowie mo
rza", „Furia" i „Życie ulicy". Oladys 
George- słynna tragiczka. niezapomnia
na bohaterka „Grzechu młodości" i 
Franchot Tone. Film reżyserował ge
nialny W. S. Van Dyke. 

Premiera filmu „Po wielkiej wojnie" 
odbędzie się już za kilka dni w kini' 
„Europa". 

KSZYKA. /ZTUK 
TEATR POLSKI. 

Znakomity artysta, Józef Węgrzyn, zbiera 
zasłużone oklaski w Teatrze Polskim, gdzie dzM 
w niedzielę o godz. 4-ej po poł. i o godz. 8.30 
wiecz., a w poniedziałek i wtorek o godz. 7.30 
wieczorem" grana bidzie sztuka Sherytfa „Krei 
wędrówki" w reżyserii dyr. H. MoryCińskicgo, 
a w wykonaniu: Bończy, Hańczy, ŁabędzkiegO. 
Niwińskiego, Nowosielskiego, Pągowskiego, Szy
mańskiego, Wichniarza, Zoncra i. innych 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4.30 po pol. farsa 

„Mecz małżeński". Dziś o godz. 3 15, a w po
niedziałek o godz. 6-ej skrząca się werwą i hu
morem komedia Zalewskiego „Oj mężczyźni, 
mężczyźni". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w niedzielę, .o godz. 4-ej po poł. I 

0 8.30 wiecz. sztuka Gutakowa „Uriel Acosta ' , 
w reżyserii A. Grnnowskiego. 

W poniedziałek i wtorek o godz 8.30 wiecz. 
trzecia z. kolei sztuka, jaką ujrzymy w interpre
tacji „Habimy" „Korona Dawida' Calderona, 
milzyka Rosowskiego, inscenizacja Wachtango
wa.. 

TEATR KUKIEŁEK ...KOT W BUTACH" I 
Teatr Kukiełek dla dzieci „Kot w butach 

(AL Kościuszki 57) wystawia dzisiaj, w nie
dzielę, o godz- 12-ej w pol. i 4-ej po pol. pięk
ną baikę Julii Duszyńskiej „O raku nieboraku 
1 pstrągu dziwoląku"., cieszącą się niesłabną
cym powodzeniem wśród dziatwy łódzkiej. 

Bilety do nabycia od godz. 11-ej rano w ka
sie Teatru, Al. Kościuszki 57. 

KONCERT ZOFII GODLEWSKIEJ 
Pierwsza polska kapclmistrzyni Zofia Ood-

lewska zawita do Łodzi na koncert w -dniu 3. 
kwietnia rb- o godz.. 12,30 w Sali Filharmonii-

Naszwisko młodej artystki jest znane ło
dzianom z audycji radiowych nadawanych l 
Warszawy i Katowic- • 

Zasadnicze stołeczne miasta jak Paryż, Wie 
deń i Genewa przyjęły występy naszej kapęl-
mistrzyni z wielkim uznaniem. 

Głosy prasy polskiej i zagranicznej podkre
ślają niezwykłe walory jej cohnego talentu. 

Jako solista Wystąpi tenor E. Szumpich. — 
Akompaniuje dyr. T. Ryder. 

Bilety w cenie od .54 do zl. 3.30 są do na
bycia w księgarni Gcbctjmera i Wolfa, ul. Piotr 
kowska 105 od 1 kwietnia rb w kasie Filhar
monii.. * 

TEATR W FILHARMONII. 
Dziś dwa przedstawienia fascynującej operet

ki, w której odnosi sukcesy Paweł Bursteln 1 Li
lian Lux, Początek o godz. 16,30 i 21.30. 

JUTRO PIERWSZY WYSTĘP ROSALII 
CHŁADEK': ' 

Jutro, w poniedziałek, dnia 28-go b. m. o 
godzinie 20.45 w sali Filharmonii pierwszy wy
stęp światowej sławy tancerki Rosalii Chlacłek. 

Bilety, pozostałe już w niewielkiej ilości, do 
nabycia dzisiaj w kawiarni „Ziemiańskiej" W 
godzinach od 12—2 i od 5—7-ej wiecz., od jutra 
zaś w kasie Filharmonii. 

DORA KALINÓWNA W FILHARMONII. 
W poniedziałek, dnia 4-go kwietnia r. b-. 

\vystąpi tylko jeden raz znakomita artystka cha
rakterystyczna, Dora Kalinówna, która na swym 
ostatnim tournee zagranicznym przez 8 miesię
cy zbierała laury, rozsławiając w ten sposób 
sztukę .polską zagranicą. Dla występu swego 
w sali Filharmonii artystka przygotowała całko
wicie nowy program, na całość którego złożą 
się piosenki regionalne, marokańskie i t. p. 

I WYSTAWA JÓZEFA BADOWERA. 
Prace znai.ego artysty malarza Józefa Ba-

dowera na wystawie, w salonie Klubu Towarzy
s k i e g o , przy ul. Piotrkowskiej Nr. 73, cieszą s>iC 
1 wielkim uznaniem zwiidzajacych. 
I ' Salon otwarty jest codziennie od godziny 
I 11—17-ej"bez przerwy. Wstęp bezpłatny. 

ODCZYT O „PSYCHOLOGII KONIA". 
Staraniem Łódzkiego Towarzystwa Opieki 

nad Zwierzętami zostanie wygłoszony w Roz
głośni .Polskiego. Radia w Łodzi odczyt D-ra 
Aleksego Polońskiego • na temat: „Psyclr. !og'a 
konia". 

Odczyt odbędzie się dnia 30 marca rb o go
dzinie 20 m. 30. 

TABARBN" 
pożegna lny w y s t ę p 

D e l i L i p i ń s k i e j 
na podwieczorku i dancingu 

http://19.50-20.35i
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ASPIRIN 

Na froncie robotniczym 
Memoriał włókniarzy do rządu.— Uruchomione 

fabryki pończosznicze.—Zatargi i strajki 

Zjazd Z. H. P. okręgu łódzkiego 
Dziś, w niedzielę, dnia 27 marca rb. odbę-

fole się walny zjazd okręgu łódzkiego ZHP-
O godz. 8,55 na placu Katedralnym odbędzie 

^e raport drużyn, po czym o godz- 9-el J. E. 
Ks. Biskup Suiragan dr Kazimierz Tomczak od-
Drawl nabożeństwo w Katedrze Św. Stanisła
wa Kostki. 

O godz. 11.30 nastąpi otwarcie Z]azdu okręgu 
* sali posiedzeń Rady Miejskie! przy ul. Po
morskie! nr. 16, w któ/ym wezmą udział przed-
•tawlclele władz państwowych, wojskowych 1 
•amorządowych. 

Program Zjazdu t 
Część oficjalna: 1. Zagajenie, 2 wybór pre

zydium Zjazdu. 3, Przemówienie powitalne. >l. 
Przyjęcie protokółu z ostatniego zjazdu, 5. 
Sprawozdanie Zarządu Okręgu Łódzkiego ZHP. 
6. Sprawozdania Komend Chorągwi: Harcerzy 
i Harcerek. 

Obrady wewnętrzne: 7. Obrady KomlsyJ: a) 
Harcerzy, b) Harcerek, c) Kapelanów, d) Kół 
Przyjaciół Harcerstwa I e) Skarbowej, 8. Spra
wozdania Komisy!. 9, Dyskusja nad sprawo
zdaniami. 10. Absolutorium dla ustępujących 
władz Okręgu. 11. Wybór: a) Zarządu Okręgu, 
b) Komlsil Rewizyjnej, c) Sądu Harcerskiego, 
12. Uchwalenie budżetu na 193S rok. 13- Zam
knięcie Zjazdu. 

dujemy, najprawdopodobniej zastosowa
ne zostanie przymusowe rozjemstwo. — 
Decyzję w tej sprawie wyda w bieżącym 
tygodniu ministerstwo opieki społecznej 

• • • 
Robotnicy przemysłu budowlanego w 

Łodzi, w związku i rozpoczynającym się 
sezonem, wystąpili z żądaniem zawarcia 
nowego układu zbiorowego i podwyżki 
płac o 25 proc. W związku z tym, na 
dzień 30 b. m. zwołana została konferen 
cja w inspektoracie pracy. 

Jak się dowiadujemy, w poniedziałek 
odbędzie się posiedzenie komitetu wy
konawczego klasowego związku włóknia 
rzy, na którym opracowany będzie me
moriał do rządu w sprawie 40-godzinne-
go tygodnia pracy. Zarząd główny zwiąż 
ku włókniarzy, opierając się na rezolu
cjach walnych zgromadzeń robotników 
w e wszystkich ośrodkach przemysło
wych w Polsce, domagać się będzie raty 
iikowania konwencji genewskiej o wpro 
wadzeniu 40-godzinnego tygodnia pracy 
do przemysłu włókienniczego. 

• • • W związku ze zbliżającymi się świę-
Dziś, w Pabianicach odbędzie się* w o j lami wielkanocnymi, czeladnicy piekars 

jewódzki zjazd tkaczy-ćhalupników, ze cy w zakładach żydowskich, wystąpili z 
wszystkich ośrodków przemysłowych | żądaniem przestrzegania 8-godzinnego 

iego. Na zjeździe omówiona | dnia pracy i wprowadzenia dodatkowych 
wynagrodzeń za dodatkową pracę. — 
W okresie przedświątecznym bowiem, 
gdy zwiększona jest produkcja piekarń, 
zmuszano stale pracowników do pracy 
w ciągu 12-14 godzin na dobę. Jutro od
będzie się w tej sprawie konferencja w 
inspekcji pracy. 

J A CZASACH 
REKORDU 
-REKORD 
C Z A S U 

WIELKANOC W PALESTYNIE. 
Niecodzienną okazję notuje w tym roku pol-

« a lurystyka morska. Ponieważ wszystkie stat
ki GAL-u .w okresie wiosennym zatrudnione są 
"a Małych rejsach, a liczni miłośnicy tradycyj
nych wiosennych wycieczek na Południe doma
gają się i w tym roku Wiosennej Wycieczki na 
monza południowe, skorzystano z okazji ośmio
dniowego postoju statku „Polonia" w Palestynie, 
Przypadającego na okres świąt Wielkanocnych, 
aby zorganizować popularną wycieczkę do Pa
lestyny, Grecji i Turcji. 

Informacje i zapisy: Gdynia—Ameryka, Linie 
Żeglugowe, S. A. 

bkręgfr̂ WHR 
będzie sprawa powołania do życia jedno 
litej organizacji tkaczy-chałupników, 
stworzenie chałupniczej hurtowni kredy 
towo-hamdlowej i t. d. 

• • • 
Wczoraj został już częśc iowo urucho

miony przemysł pończoszniczy po straj
ku. Ruszyły te fabryki, w których odby
wała się częśc iowo praca. Natomiast te 
fabryki, które były zupełnie nieczynne, 
wobec konieczności sprawdzenia maszyn 
uruchomione będą w poniedziałek. 

• 
Wobec trwającego od dwóch miesię

cy strajku okupacyjnego w zakładach 
przemysłowych Haeblera, jak się dowia-

Dziś zadecyduje się sprawa strajku 
woźniców, zatrudnionych w przedsię
biorstwach transportowych. Woźnice do 
magali się umowy zbiorowej, postulat 
ten jednak został przez pracodawców od 
rzucony. Strajk, prawdopodobnie, rozpo 
cznie się w poniedziałek, (i) 
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Wystawd higieniczna w łodzi 
Jak sję dowiadujemy, w dniu 7 maja 

r. b. w parku im. Staszka , nastąpi otwąr 
cie wystawy higienicznej. Wystawę or
ganizuje zakład ubezpieczeń społecznych 
w Warszawie i ubezpieczainia społecz
na w Łodzi. 

Celem wystawy jest zapoznanie spo
łeczeństwa z akcją profilaktyczną, pro
wadzoną przez ubezpieczalnię oraz z ak 
cją bezpieczeństwa pracy, jej hgiieny i 
kultury. 

UdziaJ w wystawie wezmą wszystkie 
organizacje współpracujące z ubezpie-
czalniami społecznymi jak: towarzystwa 
przeciwgruźlicze, przeclwjaglicze, prze-
ciwwcneryczne, przeciwalkoholowe, ro

botnicze towarzystwo przyjaciół dzieci i 
młodzieży, Polski Czerwony Krzyż, to
warzystwo kolonii letnich oraz towarzy 
stwo wywczasów robotniczych. 

Dzieje miłości w rozmowach telefonicznych 
i. 

— Hallo, tutaj inżynier Karol Barcz. 
Czy to mieszkanie pani Jeńskiej?... Czy 
mogę prosić panią do telefonu?... Dzięku
ję. Poczekam... Czy to pani Jeńska?... , 
Mówi Barcz. Nie Marcz, tylko Barcz, 1 

Jak Barbara. Spotkaliśmy się wczoraj 
na przyjęciu u Bieleckich. .Jestem wyso
ki, szczupły i poztyolila pani, bym do 
niej zatelefonował.. 

— Ach to pan... Bardzo przepraszam, 
żc nie nozuałatu odrazu... Nie dosłysza
łam nazwiska podczas prezentacji. Cie
szy mnie, żc pamiętaLpan o przyrzecze
niu, ale niestety tak śle niefortunnie zło
żyło, iż muszę ,wyj|ć. Jestem już w płasz
czu i kapeluszu,^. 

— Proszć sobie zatem nic przeszka
dzać. Zatelefonuję innym razem,. jeśli 
Pani p o z w o l i . \ F 

— Bardzo proszę, tylko nieco wcześ
niej. Pogawędzimy o wspólnych znajo
mych. Proszę się na mnie nie gniewać, 
ale rzeczywiście spieszę się bardzo. Do 
widzenia zatem... 

— Całuje, rączki pani.*. 

— Hallo, mówi inżynier Barcz. Cz j 
mogę prosić panią Jctiską do telefonu?... 
To pani?„. Nie poznałem głosu... 

— Nic ładnie, panie inżynierze. Jest 
Pan przecież muzykalny i powinien mieć 
bardziej wrażliwy słucii. Czy mój głos 
brzmi tak bardzo pospolicie?... 

— Wręcz przeciwnie, U Bieleckich 
zwróciłem uwagę na śliczny"ton 'lej gło-
su. Czv jest pani obecnie zajęta? 

— Nic zupełnie. 'Bawię się w panla 
domu. Mam \\tfaśnie przed soba stos chu
steczek, na których postanowiłam wy
haftować monogramy. A co u pana do
brego? , 

i\ bv i"M,- ilu paiii •— DziękujęY 
domu. spieszne \ 
telefonować. 

— No. no... 
zbyt l" , , , ' '"' ,n\i 

— Co inkicrr 

jacielem, który starą, sie mnie nakłonić, 
abym poszedł za jego przykładem i zało
ży! własne ognisko domowe. 

' — A jak się pan na to zapatruje?.- . 
— Zastanawiam się. Nie należę do 

ludzi, którzy łatwo tracą serce i głowę, 
nawet w tak piękny dzień wiosenny. 

Czy rzeczywiście jest ładna po
goda?... 

— Przepiękna. Z okien mego pokoju, 
widzę parlłTTniejski ij\łrzewa już zazie
lenione... 

— Park miejski?... Ależ i moje okna 
wychodżą-na park. Odzie ban mieszka?... 

1 — Przy ulicy Ogrodowej. G\ 

— Jesteśmy zatem sąsiadami 
— A tak. ' i-zamiast.udać się wspólnie 

i przechadzkę, siedzimy w mieszka-
ach, korzystając z pośrednictwa tele-
n u / C z y zdecydowała się pani na ma-

— Niezła ł T l v f l i M i •m»wn rui.-. 
— A zatem czekać będę przy p rzy

stanku autobusów. Za dziesięć minut, 
czy dobrze?... 

— Powiedzmy, za pół godziny. Nie 
jestem jeszcze gotowa do wyjścia... 

III. 
— Hallo, mówi Karol Barcz, czy to 

pani?... 
— Tak. Co słychać u pana? 
— Dziękuję. Nie spałem wczoraj do 

późna w noc. Myślałem'o pani i o tym, 
co mi pani opowiedziała o swoim życiu... 
Czy nie zechciałaby .pani przejść się nie
co?:.. Słońce tak ładnie świeci... 

— Chętnie. Z panem gawędzi sic 
bardzo przyjemnie. 

• - A zatem za pól godziny przy przy
stanku. 

— Nie. Tym razem potrwa to tylko 
dziesięć minut. Jestem prawic gotowa.. 

- - Hallo. mówi Karol. Dzień dobry. 
Stras idę mamy dzisiaj. 

Okropna. 7 naszego spaceru nic 
nic hędz.ie 

obu » zobaczenia 
ie rad. edybyni 

lani fWlr.-kn riie bytnlu 
gdr'̂ ' nnna słyszała.. 

mienie. Zapewniam pan 
Wyłącznie dobrymi znajomymi. Pozajmógl w jei towarzystwie wypić filiżankę 
tym jej mąż jest moim serdecznym przy- 'herbaty. Czy można panią odwiedzić?... 

Ależ to nirnrirnzu-'' — C/.y ivif? ma Sposób 
iann. że iest-śmyj panP Bvłhvm niezmiernie 

— Niestety. Nic przyjmuję w domu 1 

nikogo, prócz bliskich krewnych. Co 
takiego?.. . : Kuzyn?... Na pięć minut?... 
No, dobrze. Proszę przyjść na czarną 
kawę... 

V. 
— Hallo, to ja. Mówię z rozmównicy 

ulicznej. Czy mogę przyjść do pani, je
stem bardzo blisko?... 

— Dobrze. Proszę zadzwonić dwa 
razy... 

— Jaka pani dobra... Tak się cieszę... 
V I . 

• — Jak więc będzie z naszą wyciecz
ką? Pojedziemy samochodem, zjemy 
obiad \y gospodzie i spędzimy razem ca
ły niękny dzionek... 

—• Nic wiem jeszcze... Nic mogę-się 
zdecydować... 

- Zatem ja zadecyduję. O dziewiątej 
czekam w moim wozie przed pani do
mem... ' 

— Wobec tego niech pan czeka o,kil
ka metrów dalej... , 

— Dziękuję stokrotnie;.. 
VII. 

— Hallo, to ja. 
— Przestraszył mnie pan... 
— Przepraszam najmocniej. Musia

łem jednak pożegnać cię raz .Jeszcze 
'pfzća snem. Byłaś dziś taka urocza, 
taka kochana... 

— O tobie nic mogę tego powiedzieć. 
Jakże można całować kogoś w samo
chodzie. Mógł nas jeszcze ktoś zoba
czyć... 

— Nic żałuję niczego." Zatelefonuję 
niezwłocznie po powrocie z biura. Do-
brcj nocy, kochanie... 

VIII. 
— To ja. Pragnę powiedzieć ci. że 

kocham cię coraz więcej... 
— Mówisz mi o tyrn^przez telefon?... 

Czy nic przyjdziesz dziś do mnie?... 
— Tak, najdroższa. Chciałem ci jed

nak o tym powiedzieć zanim będę mógł 
to okazać... 

— Miły wariacie, nosplesz sie zatem... 

' — Czv to tv. Karolu?... Czekałam na 
telefon od ciebie... 

— Niestety... Mam właśnie konfe
rencję... 

— W domu? 

— Wyjątkowo. Opowiem ci później. 
Będę u cjebic o czwartej... Powiedzmy, 
dla pewności, o piątej... 

— Pospiesz się. Tak bardzo tęsknię, 
Karolu...' 

X. . 
— Nareszcie, słyszę twój głos. Dla-

czegoś wczoraj' nie dzwonił? 
— Próbowałem. Telefon był zajęty, 

a później nie było ciebie w domu. Wie
czorem miałem ważna konferencję... 

— Taka jestem dziś smutna... 
— Minie wieczorem. Będziesz prze

cież u Bieleckich? 
' — Jakto. nie wstąpisz po mnie?... 

— Jestem .dziś wyjątkowo zajęty. 
Zresztą przyjadę o dziewiątej... 

XI. 
— Karolu, gdzieś ty był wczoraj o go

dzinie szóstej? 
- - Wczoraj?... Nie pamiętam... Aha, 

już wiem. Przeglądałem gazety w ka
wiarni. Mówiłem ci przecież, że będę w 
kawiarni... 

.— To dziwne... Widziano cię bowiem 
w towarzystwie pani Krawicz w kino
teatrze... i 

— Nonsens. 
— Czemuś nie dzwonił do mule od 

dwóch dni?... 
I — Dajże spokój z wiecznym' wyrzu-
I tami. Mogłaś przecież do mnie zatelefo
nować. <• 

— Karolu, czy pamiętasz, że wybie
ramy się dzisiaj na koncert? 

. — Nn koncert?... Wykluczone... Jaki 
dzień dziś mamy?... M 

RŁH Czwartek. Przyrzekłeś mi prze
cież... 

— Sadziłem, IO umówiliśmy się "na 
piątek. Niestety, dziś jestem zalety. Mu-

Isfcę odwiedz/ć brata, który urządza przy
jęcie. Jestem czwartym przy bridżu i nie 
mogę mu zrobić zawodu. 

— Czy pani. Krawicz też tam bedzje? 
", —-Kto... Nie wiem. Może... 

XII. 
— Proszę poprosić nnna inżyniera 

Karcza do telefonu. Mówi 'cńska. 
—- Pan inżynier wyj^edł iwcd chwilą. 
— Ależ rolii. nie nRirilcśznf sie... 

Sadziłeś, żc "ie poznam twego głosu?... 
H-llo... Hallo!... 

Odwiesił słuchawkę.. 



10 „REPUBLIKA" nr. 85. Niedziela, 27 marca 1938 r. 

Saksofon śmieje sią i łka... 
Czterech klownów spopularyzowało wykpiony i zwalczany przez .zawistnych instrument 

Właśnie w tycli dniach mija 100 lat od 
momentu, gdy Adolf Sax, Belg. wynalazł 

konserwatorium parysikim I nawet otrzy
muje wstążeczkę Legii Honorowej. Od
krywają wreszcie ten instrument genial
ni kompozytorzy i pojawia się on coraz 
częściej w utworach ua orkiestrę Bizeta. 
Debussy, Ryszarda Straussa... 

Syn wynalazcy Adolfa Saxa zyjt po 
dziś dzień i jp.st właścicielom odziedzi
czonej po swym ojcu fabryki soKsofó-
nów. Od lat niemal dwudziestu fabryka 
kwitnie j rozszerza coraz bardziej swa 
produkcję. Historia jego świeżej sławy 
jest równie dziwna, jak cale jego, barw
ne dzieje: 

Było to w roku 1915. Kwartę: klow

nów w pewnym wielkim cyrku południo
wo-amerykańskim w poszukiwaniu'uroz-
maiccń do swego numeru zdecydował 
się, aby najdziksze swawole i wybryki 
na arenie wyprawiać wla.mie pod takt 
saksofonów. Pomysł okazał się doskona
ły. Czterech klownów doprowadzało 
publiczność do śmiechu, wchodząc na a-
renę z saksofonami, i wydajać na nich 
przedziwnie ciepło, zawodzące i kpiące 
glosy. W bardzo krótkim czasie sakso
fon zawlaidmąi cala Ameryka i przez 
„wielką wodę" Atlantyku dotarł ,dt Tit-
ropy. Przez długi czas utożsfi.manv był 
saksofon z jazzem, i jeszcze wielu sadz ; 

dzisiaj, że instrument ten stanowi tylko 
składową część orkiestr tanecznych. W 
rzeczywistości saksofon znajduje piękne 
i polne zastosowanie rów.reż w orkies
trach symfonicznych. 

. Miasto Dinant uchwaliło postawi'- A' 
dolfowi Sax, w zwąźku z stuleciem wy
nalezionego przezeń instrumentu, pom* bjfc. 

Adolf Sax ; 

wyBMttzca Instrumentu, który ma tyluż wrogów, 
co I zwolenników. 

Instrument, który-od jego nazwiska na
zwany został saksofonem. 

Stuletnia rocznica... Brzinj to aż nie
prawdopodobnie. Ten prawdziwy dia-
bliik między instrumentami, który chicho
cze i jęczy, dąsa"się i śmieje, ,a niekiedy 
i szlocha — ten instrument wydaje się 
dzieckiem naszych roztańczonych cza
sów. Istotnie, saksofon stal się modny 
w Europie w dobie inflacji i przyszedł w 
tym samym czasie, gdy z Ameryki szla 
fala szalonych podrygów murzyńskie!]. 
Dlatego też'uchodził nawet saksofon za. 
instrument murzyński, co L\vtó zupełną 
pamylką. W rzeczywistości byl to wów
czas tylko renesans saksofonu, dawno już 
istniejącego, ale pechowego, zwalczane
go i bagatelizowanego. 

Ojciec wynalazcy, zamieszkały w ma 
łym belgijskim miasteczku ,')inant, był 
znanym lutnikiem. Skrzypce jego wyro
bu cieszyły się dużym wzięciem, .lego 
syn Adolf przejął po ojcu zamiłowanie do 
budowy instrumentów muzycznych. Ale 
Sax marzy! o instrumencie, który naśla
dowałby glosy ludzkie. Początkowo sta 
rał sie rozwinąć klarnet w tym kieruflr 
ku, ale wyniki rozczarowały go. Dcpiero 
"w roku 1838 powstał instrument, który 
spełnił jego sny o zmechanizowanym 
„vox humana". ' Od chwili swych naro
dzin musiał saksofon walczyć z drwina
mi ludzi, którzy nie rozumieli, znaczenia 
nowego instrumentu, lub rei kierowali 
się małością i zawiścią. Tylko nieliczni 

zainteresowali się saksofonem, i do nich 
należał kompozytor Berlloz, który stwo
rzył utwór na saksofon.' 

W roku 1844 odbywała .się w Paryżu 
wielka wystawa światowa i Sax porzu
cił rodzinny Dinant, aby całemu światu 
zaprodukować swój wyyalazek. Ale kon
cert, na którym produkował utwory Ber 
Hoża, swoje i innych kompozytorów, zo
sta! wygwizdany. 

Drogę swoją toruje sobie saksofon 
bardzo powoli, mhnp że Fetłs, słynny te
oretyk muzyki wyraża się o nim-w swym 
dziele: „jest to bardzo szlachetny instru
ment dęty, którego melancholijny dźwięk 
brzmi wyjątkowo pięknie i sympatycznie 
i nie da się porównać z żadnym innym 
dźwiękiem". 

Ody w roku 1851 na wystawie 'w Lon 
dynie próbuje saksofon znowu zyskać 
zwolenników, staje się przedmiotem kpin 
całej prasy humorystycznej. Sax — .mi-

% o to wszystko — zostaje pod koniec ży 
cPa — profesorem klasy saksofonowej na 

Geografia... kulinarna Polski 
(tk) Francja *- jak wiadomo — jest 

krajem smakoszów, to też w propagan
dzie turystycznej podkreśla się tam nie 
tylko piękno przyrody i.tp. walory po
szczególnych prowincyj francuskich, ale 
i skrzętnie rejestruje się rozkosze pod
niebienia, jakie dają miejscowe wina i 
specjalne potrawy regionalne. InsMiicja 
nawet mapy kulinarne Francji, — coś 
jak gdyby przewodniki krajoznawcze 
dla gurmandów. Polska ma również 
wszelkie warunki po temu, by rozwinąć 
u siebie „regionalizm.gastronomiczny". 
Znakomite surowce, świetna kuchnia 
polska, rozwijający sie z roku na rok 

przemysł spożywczy pozwalają snuć 
ambitne plany najbardziej pokojowego 
podboju Europy, ba — świata!- przez 
eksport polskich artykułów spożyw
czych. Targi Poznańskie objęły swoim 
tegorocznym programem jak najszersze 
uwzględnienie zdobyczy naszych' na 
tym polu. Sukcesy już sa wielkie (przy
kład: szynka polska podbita rynek ame
rykański!) i-będą jeszcze większe, o ile 
we wskazanym kierunku działać będzie 
świadoma wola naszego przemysłu spo
żywczego. Jednym z krzewicieli tych 
arrjbićyj sa 'wTaśnić' Targi Poznańskie. 

„Sekstet saksofonowy w Paryżu" 
Współczesna karykatura z czasopisma humory

stycznego (r. 18511. 

Wielu higienistów twierdzi, ze jedynie mechaniczne opakowanie proszków daje gwarancję 
całkowitej higieny ich wykonania. — Maszynowo — bez dotyku rąk wykonane proszki „Mi-
greno-Nerwosin" z KOGUTKIEM w TOREBKACH (now.e opakowanie) dają te gwarancję. 

Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEM tylko w mechanicznie 
wykonanych TOREBKACH, gdyż dzięki tenui unikacie narażenia zdrowia na przykre niespo
dzianki. 

T E A T R K A M E R A L N Y 
Gościnne występy teatru palestyńskiego 
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Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

DANIELLE DARRIEUX 
Z A W I N I Ł A 99 

Dziś 
•o g. 12, 2 i 4 pp. 
3 PORANKI 

Ceny od 

O s t a t n i e 2 d n l l 
R e w e l a c y j n a z n i ż k a c e n ! 
Najpopularniejsza gwiazda ekranu 

w wspaniałym filmie 
obyczajowo - społecznym 

l i l i i • • • 
— 0 9 ^ 5 0 

• z ł i • 

Na 
pozostałe 
seanse 

GRAND-KINO 

Z Klubu Demokratycz
nego w Łodzi 

Działalność Klubu Demokratycznego 
w Lodzi rozwija się. Poza odbywający roj 
się co tydzień wieczorami dyskusyjnymi 
starszych członków Klubu i licznej iu* 
Sekcji Młodych, odbyło się w'dniu 22 b< 
m. zebranie członków Klubu, na którym 
redaktor Czarnecki z Warszawy wygło-
sił odczyt o kongresie Stronnictwa Ludo 
wego odbytym w Krakowie w dniu 27 < 
28. II. r.b. 

W celu uczczenia przez świat pracy 
w Łodzi 90-ej rocznicy „Wiosny Ludów" 
Klub Demokratyczny w Łodzi urządza W 
dniu 3 kwietnia o godzinie 12.00 rano W 
sali T-wa Śpiewaczego przy ulicy 11 li" 
stopada nr. 21 uroczysty obchód. 

Program obchodu obejmuje: 1) zaga
jenie, 2) przemówienie okolicznościowe, 
3) odczyt red. Rzymowskiego, 4) część 
artystyczną, na którą złożą się recytacje 
i ^ ^ a ^ d ^ c ^ ^ ^ r d o ^ r u ^ z M ^ w ^ ^ i ^ ^ ^ ^ 

Pocz. 12, 2. 4, 6. 8 MO 
Dziś o g. 12 i 
2 PORANKI 

ÎBOLU GkÓWY] 
Ceny .od ' 

Świetny triumf TURŻAŃSKIEGO p. t 

9«". 

DUNIA, córka pocztmistrza 
wg ALEKSANDRA PUSZKINA 

Niezwykła ilustracja muzyczna. 

(NOSTALGIA) 
W roli czołowej tytan ekranu HARRY BAUR 
W rolach pozostałych 
JANINĘ CRISPIN GEORGES RIGAUD 

Dezerterem z pola obowiązku 
obywatelskiego jest ten, kto uchyla się 
od ofiary na Pomoc Zimową 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 

przyPRZEZIEBIENJU. 
G^Pj|E ? KĄJARZEl ^ 

ŚWIADCZENIA U. S. W LODZI W STYCZNIU 
R. B. 

W styczniu "rb. Ubezpieczainia Społeczna w 
Lotki wypłaciła tytułem. świadczeń na wyP' J ' 
dek choroby łączną sumę 861,054 zl. Na za
siłki pieniężne' wypłacono 209,533 zl„ w tv i n 

na chorobowe 150,023, na domowe i szpitalne 
8,600 dla położnic 25,927 dla karmiących matek 
5-668, pogrzebowe 19,315- Na lecznictwo wy
dano 65L521- zl-, z tego na opiekę lekarską 
260.300-Na środki lecznicze i pomocnicze 137.343 
na szpitale i zakłady leczniczo 234,576, na l»* 
ezcire w bratnich uhezpieczalniaeh 2,675, n'B 
profilaktykę 16,627 zl. 

SALA FILHARMONII 
Tel- 213-84 

Poniedziałek, duła 4 kwietnia rb, o godz, 
9 wlecz. 

J e e i y n y K o n c e r t 

Po powrocie z 8-mieslęcznego tryumfalnego tournee za granicą 

D O R A K A L I N O W N 
Mistrzyni sztuki odtwórczej 

Całkowicie nowy program na całość którego złożą się typy i piosenki regionalne, marokań
skie i inne. — Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii. 

SALA FILHARMONII . A b r a s z k e K a t a r y n i a r z ' 
z udziałem znakomitych amerykańskich artystów 

P; ula BUR STEIN A i L H a n L l ' X 
przy współudziale czołowych sil sceny żydow.-.kiei, doborowego chóru i powiększonej or

kiestry. Kier. S- Natan. Na przedst. popol. ceny miejsc zniżone-

teł. 2 1 3 - s i . OSTATNIE 2 DNI 
D z ś w medzielę. dnia 27 bm o godz. 4.30 

po pni. i 9,30 wiecz, punktualnie: szlagierowa, 
niewidziana jeszcze w Lodzi komedia muzycz-

j na p. t. 



Wiosna w pelni-lato SIĘ zbliża 
Najnowsze płaszcze 

luszy—Letnśe 
Gdy ogólne wytyczne mody są już 

Ustalone — wielkie firmy francuskie, 
które nadają ton i są wyroczniami w 
dziedzinie mody, zaczynają lansować 
swoje własne pomysły, różniące sie 
szczegółami i szczególikami. Najnow
szym efektem Wortha jest skromniutka 
i śliczna sukienka wełniana w dużą szko 

wiosenne.—Jedwabne, wzorzyste chusteczki, zamiast Kape 
suknie i kostiumy. — Spódnice sa szerokie i krótkie 

suknia przybrana jest gładkim materia-!pita ładnie wygląda wąski nałożony koł 
'em. • |nlerzyk z aksamitu, w odcieniu, odpo-

Najnowsze płaszcze wiosenne są bar wiadającym zasadniczej barwie płasz-
dzo różnorodne. Każda z pań może wiec 'cza . Zapięcie płaszcza maże być na je-
łatwo dobrać sobie materiał 1 fason, jaki den. dwa lub nawet trzy guziki. Naogół 
odpowiada jej gustowi i figurze. Plasz- przeważają płaszcze bez pasków, ale 
cze o charakterze wybitnie sportowym modne będą również płaszcze z paska 
robi się przeważnie z wełny kraciastej. mi. Kieszenie są przeważnie nieodzow

ną ozdobą najnowszych płaszczy wio
sennych. 

Szykownym wykończeniem płaszcza 
przy szyi jest jak'ś szalik, który, utrzy
many najczęściej w żywych, nawet ja
skrawych kolorach, ..rozwesela" ciem
na, czy naturaluo-s/arą barwę płaszcza. 

Wśród tualet wieczorowych na se
zon wiosenno-letni spotykamy bardzo 
dużo tiulów imprime, sztywnych i gru
bych. Wielką nowością sa kolczyki, sta 
nowiące uzupełnienie wieczorowe! loa 

cką kratę. Spódniczka, krajana ukośnie, 
ułożona jest w plisowane fałdy. Dzięki 
temu uzyskujemy ładny efekt spódnicz
ki przy katżdym ruchu. Ruch ten jest fa
lujący, plisowanie lekko się rozchyla, 
a jednocześnie doskonale trzyma, gdyż 
fałdy są nadzwyczaj trwałe. 

Szkocka kratka wogóle jest bardzo 
modna we wszystkich możliwych zesta
wieniach. Najcfektownicj łączy się ona 
z gładkim materiałem. Zespoły tworzą 

W roku bieżącym materiały imprl-
mee będą nieco odmienne od zeszłorocz 
nych. Zmiana polega na tym, że wzór 
idzie nie w jednym kierunku, lecz pa
sami, motywy tworzy, prócz właściwe
go desenia jeszcze wzór rysunkowy. 
Kwiaty na tegorocznych tkaninach, to 
już nie tylko sielskie anielskie wzory 
drobnych kwiatuszków, rozsiane bez ła
du po całym polu tkaniny. Intensyw
ność modny cli baTw aż krzyczy. A wiel 
kość i plastyczność kształtów oszała
mia i stara 5ię zdystansować naturę. 
Gigantyczne, błękitne róże. liliowe ane
mony, purpurowe maki, tak wielkich 
rozmiarów, że zaledwie 5—6 rozmie
ścić można na całej sukni, na widok" 
której aż trzeba mrużyć oczy. 

Po za kwiatami, które sa tak gęste, 
że przesłaniają ciemne tło.tkaniny, ma-

iety. Są one w fo-mic kwiatu, z tego my jeszcze całe stosy tkanin zadruko-
samego materiału, co suknia. Kwiat iest wanych różnego rodzaju symboliczny-
dużv, o rozchylonych płatkach, a po- ml przedmiotami, iak klucze, zegarkA, 
środku znajduje się drogocenny kamień, nuty, zabawki. nti'.le, pieski, lalki, ptasz-
Naprz. do toalety w bławatkowym ko- ki, rybki i t. d. Motyw jasnej koronki 
lorze kolczyki są w. tym samym tonie, na Ciemnym tle. lq ieden z najmodniej-
a pośrodku kwiatu mamy szafir. j szych tegoroczny .-li deseni Wobec mo-

Bardzo ciekawym szczegółem mody dy na koronki i tilpiury, ten ostatni mo-
wicczorowej sa chusteczki na glowe, tyw dekoracviuv na suknfcch 'mnrimce 
na wzór chusteczek wiejskich. Oczywi- zdobędzie sobio prawdopodobnie dużo 
ście nic nosi się je w lokalu, tylko na rwolctiniecek. Po za fabularna fematy-
ulicy, by. wiatr nie nopstd nam uczcsa- ,ka wzorów ulrz-ymy jeszcze szereg i 

. Sa one jedwabne, związane nod 
brodą. Modne sa wysokie hiszpańskie 
grzebienie 1 dawno zapomniane wach
larze oraz kwiaty, upięte we włosach. 

Wszystkie snknie wieczorowe od
znaczają sie śtrojnością. Przybrane są 

alnvch. b-iiecznvch i nieprawdo 
-~ ' ••nvch ?nk hańki mvrllane- toczowe 
">T.<:fv!ki- nnr>"7" ' ice mur/.lp. netTy i '"Ho
rn nrawic. Stv'!<7nwr;?- motvwv etno
graficzne — tn tiW:.? tenwt. Motywy 
górskie, morski^, w''fj«k'e, domki, wille 

Może to być krata bardzo duia, bądź 
też w kształcie kostek szachownicy. 
czy też drobniutka krateczka t. zw. pe 
pita. P,od względem barw najmodniej
sze jest obecnie kombinowanie koloru 
rdzawo - brązowego z beige. Często 
przez taką kratę biegną dyskretne n'uk 
czerwone, zielone lub żółte. 

Gdy płaszcz ma nie mieć specjalne
go charakteru sportowego czy przed
południowego, lecz ma nadawać się na 
każdą porę dnia, to najlepiej zrobić go 
z materiału w jednym kolorze: czar
nym, ciemno . granatowym, brązowym 
lub zielonym. Tegoroczna moda dopu
szcza rozmaite fasony. 

Może więc być nowy płaszczyk przy 
legający do figury j uwydatniający wy
raźnie kształty, może też lekko zale
dwie „wpadać" na linii stanu może być 
wreszcie zupełnie luźny. W tym ostat
nim wypadku płaszcz wiosenny bywa 
często trzyćwlerclowy, ma ragbnowy 
krój rękawów, a u dołu poszerzony 
..rzuca sfę" kloszowo. 

Rękawy najnowszych płaszczy wio
sennych nie mają Już wprawdzie zdecy
dowanych bufów u góry. lecz krajane 
są w ten sposób, że w każdym razie 
poszerzają Jeszcze nieco linie ramion. U 
dołu wszystkie rękawy sa wąskie. 

Różne bywa wykończenie płaszczów 
u szyi. Niektóre nie mają zupełnie koł-
nierzy | spięte są na jeren tylko guzik 
pod samą szyją, inne znów wykończone 
są normalnym kołnierzykiem z rewer
sami. Dn nłaszczvka z materia?n ne-

pasmanterią i haftami- świecącymi od 
złota i świetnych barw. 

A teraz wybiegniemy nieco naprzód. 
Lato zbliża się 1 doprawdy trudno bę
dzie niedługo zoilentować się w modzie 
gdzie kończy się wiosna, a zaczyna la
to. Letnie suknie i kostiumy imprimce— 
to in* tvlko kwestia dni. 

się w ten sposób, że albo spódniczka 
iest w kratę, a żakiet gładki, albo ża
kiet w kratę i spódniczka gładka. Ale 
nowsze są kombinacje obu materiałów 
w żakiecie lub w sukience. Naprzyklad: 
wyłogi żakietu, stanowiące szeroki 
przód, kołnierz i rękawy sa gładkie, re
szta żakietu w szkocką kratę, albo 'ża
kiet jest gładki, natomiast wyłogi, koł
nierz i nałożone kieszenie sa w kratę. 
Na gładkich sukniach widzimy lnkrusta-
cje szkockie, albo przeciwnie, szkocka 

Najnowsze paryskie i wiedeńskie modele 
p a s k ó w i b i u s t o n o s z y 

poleca D. SZEN BERGÓW A 
P i o t r k o w s k a 1 3 4 , t e l . 1 0 5 - 8 6 . 

F U T R A - L I S Y i « • . « ! » » 6 7 

— to wszystko ujrzymy na materiałach 
letnich. 

Co do fasonów modnych sukien i 
kompletów imprimce — nic ostatecz
nego jeszcve w tym względzie nie ma. 
faktem jest wszakże- że spódnica bę
dzie szeroka i krotka. Im więcej olis 
. - tym lepiej. Bluzkę wvrzucamv. 'za 
pasek. Od paska zależna jest cała linia 
sylwetki. Pasek musi być najszerszy, 
szczególnie z przodu przybiera pozory 
małego, kolorowego gorsecika. co spra
wia bardzo dobre wrażenie. Tualety im-
nrimee tnie się w nasv. które układa 
się. w rozmaitych kierunkach, co jesz
cze bardziej urozmaica i tak efektowny 
materiał. Przód układa sic w nasv pro
ste, plecy w p grzeczne, a sam stanik 
składa sie z 'pasów- idących w o wszyst 

(kich możliwvUi kierunkach. NnMohniej 
jsze nacięcie, 'okaś -.rybka" i inż kieru-
iic.k pasów zmienia się i stwarza ntrwy 

| efekt. Ir. 
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L nw?5 tv cJiJRuth sezonowy w handlu włókienniczym Sejm uchwalił ustawę o ulgach inwestycyj 
nych. 

Glosy krytyczne nie zostały w należytej mie
rze uwzględnione. Coprawda — tekst uchwalony 
|est lepszy od projektu pierwotnego w kilku 
względnie istotnych punktach (tu zaliczamy 
uwzględnienie postulatu kól gospodarczych, aby 
utrzymać powszechność opodatkowania obrotu i 
odstąpić od projektowanego zwolnienia od po
datku obrotowego przedsiębiorstw COP'u; zali
czamy tu także niektóre poprawki w zakresie 
przepisów przejściowych). 

Summa summarum linia ogólna projektu pier
wotnego została utrzymana. Znacznie okrojono 
ulgi dla budownictwa mieszkaniowego. Przede 
wszystkim jednak ograniczono ulgi dla inwe
stycji przemysłowych dla przedsiębiorstw w 
COP oraz w województwach wschodnich; prawie 
żadnych ulg dla inwestycji na obszarach już 
uprzemysłowionych. 

P. minister powiedział sejmowi, że daje się 
zaobserwować osłabienie koniunktury zagranicz
nej. Z iaktu załamania koniunktury światowej 
należy i u ras wyciągnąć konsekwencje. 

Pan minister słusznie — jak się zdaje — 
przyjął jako przesłankę odporności gospodar
stwa polskiego wobec podmuchów wichury kry
zysowej — ebek utrzymania równowagi budże
towej i utrzymania' się poziomu cen — postępy 
inwestycji w Polsce, 

Potrzeba inwestycyjna gospodarki polskiej 
jest poza sporem. Objawy „zdarcia się" tech
nicznego widoczne są w bardzo licznych gałę
ziach. Trzeba więc ową potrzebę inwestycyjną 
zaspokoić, przede wszystkim w odniesieniu do 
zakładów istniejących. 

Dla przesłanek, które wyluszczamy — wolno 
więc nam twierdzić, żc ulgi przyznane projek
tem, uchwalonym już przez jedną izbę parlamen
tarna są niewystarczające. Są — jak już po
przednio podkreślaliśmy — zbyt jednostronnie 
zakrojone. • ' 

Nic negujem/ bynajmniej doniosłej roli COP'u, 
— (doniosłej dla momentów gospodarczych i po-
za-gcspcdarczych) co chcemy przy tej okazji raz 
jeszcze zaakcentować. Pragniemy również za-
akcentować, że nic chodzi nam o adwokatowa-
nic własnemu geograficznie okręgowi przemy
słowemu. Przeciwnie — opierając się na przewi
dywaniach biegu krzywej koniunkturalnej — 
lr.iunij-.my się względami na Interes całości go
spodarstwa i jego łatwiejszą obronę przed ew. 
przeciwieństwami, jakie mu może zgotować 
zmieniona koniunktura 

Dr. A. Z. 

Zwłaszcza duże ożywienie panuje w dziale tkanin damskich.— 
Towar „zagraniczny" przestał być atrakcją 

Tydzień ubiegły przyniósł, w zwiąż 
koi ze sprzyjającą i>ogodą, duże oży
wienie we wszystkich dziedzinach 
handlu włókienniczego. Dotyczy to _w 
pierwszym rzędzie hantdiu detaliczne
go. gd;zie mamy do zanotowania po
ważny wzrost obrotów. 

Ożywienie w detalu włókienniczym 
orzynioslo znaczne odprężenie na ryn
ku i przełamało zastój, jaki panował 

I jeszcze do niedawna w tej dziedzinie 
handllu. Dotyczy to mietylko Łodzi, 
r.ie całego kraju, zewsząd bowiem na
pływają wiadomości o ożywieniu w 
handlu włókienniczym. Sfery kupiec
kie przywiązują dużą wagę do po
myślnego zapoczątkowania sezonu, 
oceniając dalszy jego rozwój optymi
stycznie. 

Ożywiony ruch panował przede 
wszystkim w dziale tkanin damskich, 
zarówno wełnianych jak 1 jedwabnych. 
Z tkanin wełnianych dużym popy
tem cieszą się materiały w pasy t. zw. 
tenisy, dalej wszelkiego rodzaju arty
kuły deseniowe'. Bardzo modne są w 

Nowy system importowy 
Rumunii 

Nowy system regulowania ' importu 
.wprowadzony obecnie w Rumunii przez 
rząd w porozumieniu z Bankiem Naro
dowym, utrzymuje system kontyngen
tów przy imporcie surowców. Co 3 mie 
siącc przeprowadzane będą badania e-
wentualnych możliwości zmian importu 
,\v zależności od sytuacji na rynku we-
.wnętrznym oraz od kształtowania się 
bilansu handlu zagranicznego. 

Utrzymany zostaje również zakaz 
przywozu bez zezwolenia Banku Naro-
.dowego i ministerstwa handlu. Zezwo
lenia przywozu udzielane będą bez ogra 
niczeń w pierwszym rzędzie w zakresie 
.materiału zbrojeniowego oraz dla towa 
rów przeznaczonych dla rolnictwa ru
muńskiego. 

Ulgi dla nabywców 
samochodów 

\ D o sejmu wniesiony został projekt 
rządowy ustawy o ulgach inwestycyj
nych, króry w artykule 34-ym głosi co 
następuje: . . 

Osobom fizycznym, które w okre
sie od 1 stycznie 1938 r. do 31 grudnia 
1939 r. nabędą na własność nowe po
jazdy mechaniczne, lub nowe statki po-
.wietrzne, służy Ulga w podatku docho
dowym i w specjalnym podatku od wy-
nakfi dzeń wypłacanych • z funduszów 
publicznych: 

•Za' pojazdy mechaniczne uważa się 
Samochody, ciągniki i motocykle. 

lvi;da Ministrów może w drodze roz
porządzenia przedłużyć termin wyżej 
.określony". 

bieżącym roku kostiumy kombinowa
ne, inny żakiet i iimia spódnica. 

Zjawisko to obserwujemy również 
i przy ubiorach męskich: innego kolo
ru marynarka i innego spodnie. W tej 
dziedzinie zagranica lansuje zestawic-
mia i kolory bardzo śmiałe, bordowe, 
żółte, zielone itd. Jak dalece modne 
są kostiumy dla pań, świadczy o tym 
najlepiej fakt, że około 40 procent o-
brotów w sklepach i składach, prowa
dzących męskie materiały wełniane, 
stanowią zakupy na kostiumy dam
skie. Z artykułów jedwabnych wy
mienić należy materiały drukowane, o 
najrozmaitszych kolorach i wzorach. 

Ceny artykułów wełnianych kształ
tują się na. poziomie cokolwiek niż
szym od cen zeszłorocznych, 'ceny je
dwabiu pozostały naogół niezmienione'. 
Warunki płatności bez większych 
zmian. 
. Duże również ożywienie notujemy 

W dziale wiosennych i letnich towarów 
męskich. Fabryki krajowe wypuściły 
na rynek bardzo dużo artykułów no-

Ułatwienia dewizowe 
dla przedstawicieli firm zagranicznych w Polsce 

lub siedzibę w Komisja dewizowa udzieliła generał 
nego zezwolenia na wypłacenie należ
ności wierzyclell-cudzozlemców z ty
tułu dostaw towarowych ich przedstawi 
eielom handlowym, zamieszkałym w 
kraju. 

Ponadto komisja dewizowa zezwala 
przedstawicielom na inkasowanie w kra 
ju należności zleceniodawców z tytułu 
•dostaw towarowych, lecz tylko w gra
nicach kwoty, na jaką opiewają doku
menty po potrąceniu wpłat i przekazów, 
dokonanych poprzednio na pokrycie tej 
samej należności oraz na dokonywanie 

.miejsce zamieszkania 
Polsce. 

Wypła ty i potrącenia z należności 
zainkasowanych za towary sprowadzo
ne na podstawie "świadectw rozraclmn 
kowych", nie mogą uszczuplić sum, 
które w myśl odpowiednich przepisów 
winny być wpłacone do instytucji roz
rachunkowej. 

Z sum zainkasowanych za towary, 
importowane z Niemiec przed wejściem 
w życie umowy gospodarczej i>olsko-
niemieckiej z dnia 4. Xl. 19.35 r., mogą 
być pokrywane wyłącznie koszty oraz 
prowizje, o ile są związane ściśle z do 

w kraju w granicach salda kredytowe-1 stawą takich towarów, t. j . sprowadzo 
go wypłat osobom 1 firmom, mającym'nych z Niemiec. 

Zwyżka cen metali 
jest wynikiem raczej spekulacji, aniżeli 

wzmożonego zapotrzebowania 
Silna zwyżka cen metali na giełdzie 

londyńskiej traktowana jest przez lon
dyńskie sfery giełdowe raczej jako akt 
spekulacji, aniżeli rzeczywistego napię
cia, wywołanego względami gospodar
czymi i politycznymi. Według powierz
chownego poglądu, wzrost tych cen ma 
być spowodowany dalszymi, gwałtowny
mi zbrojeniami na lądzie i morzu. Ten 
powód jest jednak nieistotny, gdyż, na
przyklad, dla konstrukcji całego krążow 
nika, objętości 10.000 tonn, potrzeba je
dynie 200 tonn miedzi. Ponieważ pro
gram zbrojeń przewiduje budowę 10 ta
kich krążowników, więc ilość potrzebnej 

zwyżki cen. Wynos i to niespełna 1 proc. 
całej rocznej konsumeji światowej. Poza 
tym rządy od kilku lat zaniechały już 
kupna metali na giełdzie w okresach spo 
tęgowanych zbrojeń. Rząd francuski na
przyklad przed 3 laty kupił 50.000 ton 
miedzi bezpośrednio w kopalniach Chile 
a obecnie ukończył pertraktacje o naby
cie takiej samej porcji w Kongo belgij
skim. 

Oczywiście, że zbrojenia pochłoną 
znacznie więcej żelaza i stali aniżeli 
wszystkich metali kolorowych. W roku 
1937 Anglia pobiła rekord, produkując 
12.964.000 ton stali. Produkcja calkowi-

wych, pod względem deseni jak i ga
tunków. Popytem cieszą się tkaniny 
0 wzorach dyskretnych solidnych, lan
sowane przez zagranicę kraty u nas 
się nie chcą przyjąć. Popyt na artyku
ły zagraniczne zmalał, zjawisko to 
zresztą obserwujemy już od dłuższe
go czasu, albowiem krajowa produkcja 
zarówno i>od względem wzorów, jak 
1 gatunku podciąga się coraz więcej do 
wyrobów angielskich. 

Ożywienie z ostatniego tygodnia 
obięło również i dział konfekcyjny. 
W szczególności odnosi się to do płasz 
czy i palt wiosennych, których sprze
daje się dużo. Znacznym popytem cie
szą się, po paroletniej przerwie, 
płaszcze gabardinowe. (u) 

miedzi wyniesie 2.000 tonn. Jest to ilość cie pokrywa zapotrzebowanie, również 
znikoma, która może być nabyta codzien więc i tutaj zwyżka cen nie byłaby uza-
nie na otwartym rynku bez wywołania sadniona. 

Kiedy pracodawca opłaca 
całą składkę ubezpieczeniową za pracownika 

Pracodawca opłaca sam całą skład- pracowników: 
kę za ubezpieczenie od wypadków za 1) za pracowników, którzy nie o-
wszystkich pracowników i z tego ty- trzymują żadnego wynagrodzenia;' 
tulu nie może nic pracownikowi potrą- 2) za "pracowników, którzy otrzy-
cać. Poza tym pracodawca opłaca sarn mują tylko całodzienne utrzymanie ty-
całą składkę również za ubezpieczenie tulem wynagrodzenia; 
na wypadek choroby i za ubezpieczenia 3) za pracowników, których zaro-

emerytalnc za następujące kategorie bek dzienny nie przekracza 2 zł. 

Domieszka wełny krajowej 
w nowych umowach z PKO 
Ministerstwo komunikacji poleciło, 

by przy wszystkich nowo-zawieranych 
umowach na dostawę wyrobów wełnia
nych do Polskich Kolei Państwowych, 
zastrzegana była domieszka wełny po
chodzenia krajowego w wysokości przy
najmniej 60 proc. 

Podatki płatne w k w i e t n i u 
,W kwietniu płatne są następujące podatki' 
do dnia 5 kwietnia — podatek od energii 

elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę energii 
w czasie od 16 do 31 marca 1938 r.j do 20 kwiet
nia — tenże podatek, pobrany w czasie od 1 do 
15 kwietnia 1938 r.j 

do dnia 7 kwietnia — podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, wypłaconych przez slużbodaW 
cę w marcu 1938 r.j 

do dnia 15 kwietnia — I rata (półroczna) po
datku dochodowego od uposażeń z tytułu różni' 
cy, wynikającej z kumulacji uposażeń, otrzyma
nych w 1937 r.j 

do dnia 25 kwietnia — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu.za 1938 rok 
w wysokości podatku, przypadającego od obro
tu, osiągniętego w marcu 1938 r., przez wszyst
kie przedsiębiorstwa, obowiązane do publiczne
go ogłaszania sprawozdań o swych obrotach lub 
do składania sprawozdań do zatwierdzenia, a z 
innych przedsiębiorstw — przez przedsiębior
stwa handlowe I i II kategorii oraz przemysłowe 
I—V kategorii, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe; 

d(! dnia 25 kwietnia — zaliczka kwartalna (za 
I. kwartał) na podatek przemysłowy od obrotu 
za 1938 r. w wysokości podatku, przypadające
go od obrotu, osiągniętego w ub. kwartale (mie
siące: styczeń, luty i marzec br.) — przez przed
siębiorstwa nie wymienione wyżej, a prowadzące 
prawidłowe księgi handle w e : 

do dnia 30 kwietnia — I. rata (półroczna) po
datku gruntowego za 1938 r.j 

do dnia 30 kwietnia — I. rata (półroczna) po
datku od lokali za 1938 r. : 

do dnia 1 maja — przedpłata na podatek do
chodowy na rok podatkowy 1938 przez osoby 
prawne w wysokości polewy podatku, jaki przy
pada od zcznanego dochodu. 

Ponadto płatne są w kwietniu zaległości, od
roczone lub rozłożone. 

U p a d ł o ś c i f u k ł a d y 
Na ostatniej sesji sąd handlowy w Łodzi 

rozpoznawał sprawę zatwierdzenia układu w 

upadłości firmy „Przedsiębiorstwo Konfekcyjne 
B Gutman". 

W dniu 5 marca odbyło się zebranie wie
rzycieli, na które z pośród 53-ch nieuprzywile-
juwanych wierzycieli na su nu. zł. 70.759 gr. 11 
zgłosiło się bądź osobiście, bądź przez swych 
pełnomocników 35-ciu wierzycieli na sumę 
zł. 63.216.00. 

Syndyk złożył sprawozdanie ze stanu masy 
upadłości, odczytał zgłoszone przez upadłego 
propozycje układowe i wobec wyrażenia zgody 
przez szereg firm na udzielenie upadłemu kre
dytu po zawarciu układu z wierzycielami, wy* 
raził przychylną opinię co do zawarcia układu. 

Splata wszystkich długów nieuprzywilejo-
wanych nastąpi w wysokości 10 proc. sum kapi" 
talnych bez proesntów i kosztów w trzech rów
nych ratach rocznvoh, z których pierwsza płat
ną będzie w rok, licząc od dnia uprawomocnie
nia się postanowienia sądu zatwierdzającego 
układ. 

Ponieważ za układem z pośród obecnych 
35 wierzycieli głosowało 34-ch na ł"czną sum? 
zł. 63.843.40, układ uznany został .'.a zawarty > 
przedstawiony sądowi do zatwierdzenia. 

Sąd układ powyższy zatwierdził, 

http://lr.iunij-.my
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n a b y c i a : R A D I O - A U D I O N 
T r a u g u t t a 1 (CraSdmi£U) tel. 153-71 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE; 

Centralna Ie«zr«ł£a I C B $ w 
i CHIRURGJI JAMY USTNEJfw ŁODZI. 
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75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji Iran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tloniaczenle. Koiesponden-
cja. l|nmoc szkolna. Południowa 2C 
m. ?U I-sza lewrt of. narter 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN« 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-7H 
w rudzinach 2—3. i 

Giełda pieniężna 
AKCJE. Bank Polski 111.50, Cukier 35.25, 

Modrzejów 13.25, Norblin 80.00, Starachowice 
38.25, Żyrardów 68.00. Tendencja utrzymaną. 

PAPIERY PROCENTOWE. Wewnętrzna _ 
65.50, Inwestycyjna I em. 81.50. Iawełycyjna II. 
*">• 81.00, Konwersyjną 70.50—71.25 osf drobne 
'1-25 setki, Dolarówka 40.75, Konsolidacyjna — 
™-75, 8 proc. Przem. Polski 79.00, 8 proc. Ziem-
Jkie doi. kupon 58.87, 4 i pół proc. Ziemskie — 
*2-00, 5.proc. Warszawy 1933 r. 69.00-69.25, 
J Proc. Łodzi 1933 r. 62.75—63.00, 5 proc. Piotr
owa 1933 r. 59.75, 5 proc. Radomia 1933 roku 
W.25. Tendencja dla pożyczek nieco słabsza, 
*» listów utrzymana. 

Z GIEŁDY ŁÓDZitlEJ. 
, Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło-

notowano: dolarówka 41.50—41.00, poż. in-
^ettycyjna I-sza emisfa 82.50—82.00, poż, inwe-' 
'tycyjoa Il-ga em. 81.50 —81.00, poż. konsolidacja grube 67.00—66.50„ poż. wewnętrzna 65 75 ~-65.50, Bank Polski 112,00—111.50, 5 proc, L. Z. 

Łodzi 1933 r. 63.50—63.00. Tendencja spokojna. 

Kursy porównawcze walorów 
• • Warszawa, 26 marca 

Nazwa papieru Dziś Wczo
raj 

Przed 
mles. 

Przed 
roklcrc 

3°/n Inw, j . em. 81.50 8 2 . - 82.75 64.75'' 

Wewn. 65-50 65-50 65-50 

5°/ n Konwers. 70.50' 7P-50 6R. - 54.75 

Dolarówka 40.75 41 — 43.15 44.50 

4»/s. L. Ziem: 6 2 . - 62.— 63.25 52.75 

S»/flL.Warsz. 1933 69-25 69.— 70.50 

8°/n L. Łódz. 1933 63.— 6 3 . - 50.25 

Bank Polski 111.90 111.50 112 — 99.— 

Lilpop 65.50 63.50 14.— ' 

h nirdów 68.— 68-50 71.51' 

Radio za 50 gr. tygodniowo 
A d m i n i s t r a c j e f a b r y k u m o ż l i w i a j ą r o b o t n i k o m n a b y c i e 

o d b i o r n i k a 

.Dzięki akcji społecznego komitetu ra objqć dalsze • 20 zakładów przemysło 
ciotonizacji kraju w Lodzi, który uprzy wych na terenie Łodzi, Zgierza, Pabja 
stępiuł robotnikom na terenie nlektó-jmc 1 Ozorkowa 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnie -25 inr.rca 1938 r. 

NOWY YORK. Loco 8.73, kwiecień 8.63, maj 
czerwiec 8.69, lipiec 8.72—8.73, sierpień — 

"•H wrzesień 8.76, październik 8.78—79, listo-
p a d 8.78, grudzień 8.79, styczeń 8.81, luty 8.83, 
zarzec 8.86. 

NOWY ORLEAN. Loco 8.88, marzec 8.96, ?»i 8.78, lipiec 8.85, październik 8.89, grudzień 
"•'0, styczeń 8.93. 
, LIVERPOOL. Loco 4.97, marzec 4.85, kwie-

c i, eń 4.85, maj 4.88, czerwiec 4.91, lipiec 4.95, sier 
p l e " 4.97, wrzesień 4.99, październik 5.02, listo
pad 5.03, grudzień 5.04, styczeń 5.06, luty 5.07, 
zarzec 5.09, kwiecień 5.12, maj 5.14. 
r .„GIZA". Loco 7.24, manzec 6.81, maj 6.75, 
"Piec 6.84, wTzesień 6.84, październik 6.91, listo-
P a d 6.91, styczeń 6.92. 

EGIPSKA Sakell. Locp 8.15. 
UPPER. Loco 6.00, marzec 5.91. maj 5.94, li-

p i e c 5.99, wrzesień 5.99, październik 6.05, lislo-
P a d 6.05, styczeń 6.09. • 

BREMA- Loco 10.52, maj 10.20, lipiec 10.24, 
Październik 10.47, grudzień 10.55, styczeń 10.60. 

. ALEKSANDRIA. Sakellaridis. Maj 13.35, li-
p , e c 13.48, listopad 13.87. 

rych fabryk-zakup odbiornika radiowe 
ge „Detefon'', płatnego ratami po 50 gr, 
tygodniowo — na terenie naszej) mia 
sta przeszło 1000 robotników zaopatrzy 
ło sie w odbiornik radiowy i słucha cle 
kawych audycyj Polskiego Radia. 

W ten sposobna terenie Łodzi upa
dła legenda o tym, jakoby radio by}o 
luksusem, niedostępnym dla szerokich 
rzesz robotniczych. ' '; 

Ponieważ do społecznego komitetu 
radiofonizacji kraju w ostatnich czasach 
zwrócił się szereg delegacyj z terenu 
różnych fabryk nic objętych ta. akcja 
z prośbą o umożliwienie zaopatrywania 
się robotników w odbiornik „Detefon", 
zarząd komitetu postanowił akcją tą 

Zwycięstwa faworytów 
w 7 -e j r u n d z i e m i ę d z y n a r o d o w e g o t u r n i e j u s z a c h o w e g o 

Wczoraj w 7-ej rundzie międzynarodowego - Mistrz Polski dr. Tartakower spotkał się z 
turnieju szachowego w Łodzi rozegrano cały sze- Petrowem, który po kilku niepowodteniach po-
reg bardzo ciekawych partii. Wszyscy faworyci woli wraca do swej normalnej łormy. W otwarciu 
odnieśli szereg dalszych zwycięstw umacniając i Collego dr. Tartakower uzyskał niewielką prze-
znacznie swoje pozycje w tabeli. Niespodzianką wagę pozycyjną, którą próbował zrealizować^ w 
byto szybkie zwycięstwo odniesione przez mi- , końcówce, ale bez powodzenia. Po 45 pos 
slrza jugosłowiańskiego Pirca nad Applem. 

Duże zainteresowanie wzbudziło spotkanie 
krajowych matadorów Regedzlńskiego z Najdor 

W ten sposób robotnicy 43 fabryk 
na terenie Łodzi i okręgu będą mogli za 
opatrywać się w odbiornik „Detefon" 
po cenie 23 zł. za komplet płatnych ra
tami po 50 groszy tygodniowo. Komplet 
taki poza odbiornikiem i para słucha
wek zawiera pełny materiał instalacyj
ny, jak linHe antenową, przełącznik an-
tenpwy, izolatory,* przejście okienne, 
sznury doprowadzające i wtyczki. 

^V sprawie zakupienia takiego od
biornika robotnicy winni zwrócić się do 
administracji fabryk, gdzie po przed
stawieniu karty, rejestracyjnej,- wyda
nej przez Urząd Pocztowy mogą otrzy
mać odbiornik. 

D z i ś rozstrzygniecie 
konhursu 

Polskiego Radia 
.W związku z wielkim zainteresowa 

niem, jakie wzbudziły te oba konkursy 
Rozgłośnia łódzka wyjaśnia, że roz
strzygnięcie pierwszego z nich t. zw. 
Wielkiego Konkursu Zimowego • odbę
dzie się dziś, w niedzielę^o godz. 14.00 
przed mikrofonem .Polskiego Radia w 
Warszawie. O tej porze cała Polska do
wie się, kto zdobył pierwszą nagrodę 
tego konkursu -w postaci wspaniałej li
muzyny Chevrolet. 

Rozstrzygnięcie konkursu lokalnego 
.zaś nastąpi przed mikrofonem łódzkim 
we wtorek, dnia 29 marca, o godzinie 
18.25. 
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Pocz. 12, 2. 4, 6, 8, 10 O s t a t n i * dn i ! 
Piękny dramat życiowy o problemie mi
łości, wierności i zdrady małżeńskiej 

Z a u f a j m i l . . 
Koncert gry aktorskiej! 

MAUREEN 0"SULLIVAN 
FRANCHOT TONE 
VIROINIA BRUCE 

Ceny miejsc 
ua poranki 
0 g. 12 i 2 
1 na wszystkie 

i pozostałe seanse — od 
80 gr. 

lem piąte z rzędu w ciągu ostatnich lat. W gam
bicie hetmańskim mistrz warszawski zdobył pio-
na. Po zamianie iigur Najdori bez większego wy
siłku wygrał nicrkomplikowaną końcówkę, prze
chylając na swoją korzyść bilans dotychczaso
wych spotkań. Duży sukces miał również do za
notowania Gerstenfeld zwyciężając po bardzo 
ostrej grze Paulina Frydmana typowansgo na 
jednego z pretendentów do pierwszej nagrody. 
Partia ich już od samego początku przyjęła sen
sacyjny obrót. W dogodnej pozycji Gerstenfeld 
zaofiarował figurę, którą przeciwnik przyjął, aby 
po pewnym czasie z powrotem ją zwrócić. 
W skutkach Frydman kosztem piona otrzymał 
bardzo niebezpieczny atak na skrzydle królew
skim, jednak w niedoczasic popełni! kilka blę-

obaj 
! zgodzili się na remis. Drugie zwycięstwo nad za
granicznym mistrzem święcił wczoraj Kolski z 

j Stcinerem. Mimo rozpaczliwej obrony iniiiał 
Sulik już w 27 pos. po stracie figury uznać wyż
szość Eliskascsa. Partia między Foltyscm a Men-
chik - Stevenson po różnych perypetiach została 
przerwana w pozycji lepszej dla czechosłowac
kiego mistrza. W dogrywaniu partii niedokoń
czonych z poprzednich rund Kolski po krótkiej 

j grze zremisował z Eliskasesem nieskomplikowa
ną końcówkę wieżową. Appel zaś z Gersten-
feldem i dr. Tartakowerem ponownie odłożyli i 
swoje partie. Appel powinien wygrać z Ger-
stenfeldem tak samo dr. Tartakower z Stelne-
rem. 

Stan turnieju po 7 rundach; Pirc (Jugosławia) 
6 pkt.,. Stahlberg (Szwecja) 5 pkt., Gerstenfeld 

dów'po mistrzowsku w y k o n a n y c h przez lo-li'j?61 l i ) & l ? U « Z V , ( A p V"*0 V-?*1 ^ 
dzianina, który przechylił zwycięstwo na swó̂  ^ 7 d m . n KoUki, Na.dorf Petrow (Łotwa) po 
stronę, znów wysuwając się na wysokie miejsce ? 1 P 6 ł p k ' \ ™ y . s (C"choslow.c,a , dr.Tar a-
w tabeli. Lekkie zadanie mial Stahlberg z out- I k o w e r P° 3 W P k t - A P P c 1 ' Regedzinski pół pkt. 
siderem turnieju dr. Seitzem, stwarzając już po I Appel, Steiner (Węgry) po 2 i pól (1) pkt., mgr. 
kilkunastu posunięciach groźny atak po czym w l Sulik 2 pkt. Mcnchik 1 i pól (1) pkt. dr. S 

PROF. DR. WŁADYSŁAW KONOPCZYŃSKI 
W ŁODZI 

Bawi w naszym mieście dr. Władyslaw-Ko-
nopczyński, profesor Uniwersytetu Jagielloń-

s&lego, redaktor naczelny Polskiego Słownika 
Biograficznego", wydawanego przez Polską Aka 
demie Uinlejętnoścj, Porządek dzienny dzisiej
szego posiedzenia naukowego Oddziału Łódz
kiego Towarzystwa Historycznego przewiduje 
odczyt znakomitego uczonego o żywottopisar-
stwie polskim. Posiedzenie odbędzie się w loka 
lu Izby Lekarskiej Łódzkiej (Pierackiego 11, I'p. 
początek o godz. 18-ej. 

clcktowny sposób rozstrzygnął partię na swoją 
korzyść. 

(Niemcy) 1 pkt. 

Konopacka-Matuszewska 
uwieńczona 

przez następcę tronu Grecji 
I gałązką z Olimpii 

Ateny, 26 marca. 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski 

uchwalił w sobotę w Olimpii, aby w przy 
szlości wszyscy zwycięzcy olimpijscy by 
li uwieńczeni gałązkami ol iwnymi : z Olim 
pii, na podobieństwo ceremonii w staro
żytnej Grecji. Na propozycję ;-re- '-'.'go 
ministra oświaty Kopulosa, następca tro 
nu ks. Paweł uwieńczył obecną na uro
czystościach złożenia serca barona Cou-

ibertina, zdobywczynię medalu olimpij

skiego* w 1928 r. w , Amsterdamie, Kor.o-
packą-Matnszcwskti, gałązką oliwną. — 
Uwieńczenie Konopackiej - I" .'u&zew-
skiej odbyło się w obecności wszystkich 
członków komitetu olimpijskiego i ol
brzymich tłumó\y, które urządziły naszej 
rekordzistce gorącą owacje. 

WILLS MOODY PRZYJEŻDŻA DO POLSKI 
Znakomita teuisistka amerykańska 

Wiils-Moody weźmie ud-ział w między
narodowych mistrzostwach tenisowych 
Polski. Sensacyjny pojedynek Amery
kanki z Jędrzejowska stanowić będziej 
atrakcję mistrzostw Polski, 

Każdy kto jest syty, 
każdy kto zarabia 
pamiętać powinien 
o ciężkie) d o l i 

bezrobotnych 
Składajmy ofiary 

na Pomoc Zimową 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa 

Sensacyjna porażka 
katowickiego Dąbu 

Lwów, 26 marca, 
w* sobotę, rozegrany został we Lwo

wie mecz piłkarski pomiędzy katowic
kim Dębem i lwowską Ukrainą, zakoń
czony sensacyjnym zwycięstwem Ukra
iny w stosunku 2:1 (0:1). Do przerwy 
przeważali ślązacy, dla których prowa
dzenie zdobył Grzędziela. 

Po przerwie inicjatywę przeięła Ukra
ina, która wyrównała przez Magockiego 
a wynik dnia ustaliła przez Piohurata. 

Zawody prowadził p. Wacław Kuchar 
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UE fl. R D S B N B b A T T 57 
W y ł ą c z n e P r z e d s t a w i c i e l s t w o S p r z e d a ż y modele 1938 

MOTOCYKLI SOKÓŁ „600" 
P A Ń S T W O W Y C H Z A K Ł A D Ó W INŻYNIERII 

•• - C Z Ę Ś C I Z A M I E N N E , O B S Ł U G A 

po p o w r o c i e 
z P A R Y Ż A 

poleca n a j n o w s z e modele 
- - - - • • • • • • • • • • • • • m ł « « « » « » « « » » » « m » t w » » » » m » » * * * 

B I U R O T E C H . - H A N D L O W E 

Inż W I T O L D MACKIEWICZ 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 1 0 9 , t e l e f o n 2 6 9 - 6 4 

D O C O D <« JL*,W A R U N K I S P Ł A T 

K i e r o w n i c t w o 

P r y w a t n e j S z k o ł y P o w s z e c h n e j 
przy Gimnazjum im. Elizy Orzeszkowej 

w Ł o d z i , A l . K o ś c i u s z k i 2 1 
komunikuje Sz. rodzicom, iż szkoła na podstawie rozporządzenia 

Ministerstwa W. R. i 0. P. 

u z y s k a ł a p r a w a p u b l i c z n o ś c i . 

W y k w i n t n e p ł a s z c z e 
m ę s k i e p o l e c a : 

11 M I L C O A T " UV - i . - - : 

H o n o r u j e my 
asygnaty 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 7 , f r o n t l l - ie p. t e l . 2 1 - 9 9 5 

I 
* 1 

Łó 
K 

*yr 
Wj 
U) 

ul 
Pi 

9 ŁIEDH SELID 

Kopernika 40-72. 

S A L O N K R A W I E C K I 

H . M I L N E R 
PIOTRKOWSKA 6 7.TEL219-95 

Dziś I dni następnych! Ulubienica wszystkich, bohaterka filmu „Penny" DE-
ANNA DURBlN oraz słynny dyrygent Leopold Stokowski, w rewelacyjnym 

filmie rei. H, Kosterlitża I 

„ICH STU I ONA JEDNA" 
Początek w dni powszednie o godz. 4 . W •niedziele i. święta o godz. 12-ej. 

Utznita Zębów i Jamy Ustnej 
LEK. - DENT. 

H . P R U S S 
H E . . 

Na podstawie art. "77 Rozp. Prez. Rzpl. P. 
?. dn. 24. X. 1934 (Dz- M. R. P- Nr- 5/36 poz. 
59) oraz na podstawie par. 17 ust. 2 i par. 20 
rozporz. Ministrów Sprawiedliwości, Skarbu 
oraz Rolnictwa i Reform Rolnych z dn. 24. IV-
1936 r (Dz- U. R. P. Nr. 4(1 po/.' 300) podaic 
do wiadomości, iż SPRAWDZENIE WIERZY
TELNOŚCI NALEŻNYCH OD FELIKSA STJEI-
UERTA, WŁAŚCICIELA MAJ. 10NACEW, 
POW. ŁÓDZKIEGO, odbędzie się w dwuch ter
minach, t. j. dn- 6 kwietniu r. li. 1 du. 11 kwiet
nia r. b. w godzinach od 12 do 14 w lokalu 
Wojewódzkiego Biura do Spraw Pinąmsowo-
Rolnych w Łodzi przy ul. Cegielnianej'Nr- 43. 

Lista sprawdzonych wierzytelności w myśl 
art. 80 ust. 2 wyżej powołanego rozporządze
nia z dn. 24. X. 1934 r- będzie wywożona w 
lokalu Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w 
Lodzi, ul- Cegielniana Nr. 43 w ciąga dni 20 
t. ). od dnia 19 kwietnia r. b. do dnia^9 maia 
r- b. wta.cznle. 

W w 'anym terminie osoby zainte
resowane mają prawo przejrzeć wyłożoną listę 
wierzytelności i zaskarżyć postanowienie nad
zorcy co do wpisania lub odmowy wpisania na 
Pstę do Przewodniczącego Wojewódzkiego. U-
rzędu Rozjemczego w Łodzi. 

INŻ. EUGENIUSZ KLOSSE 
Nadzorca ma). Ignacew. 

swe 

PIOTRKOWSKA 142, tel. 
Egz. od r. 1900. 

178-06. 

SZKOŁA ROSMETYCZMA 
LEWINSONOWEJ 

M. HELLER) 

N A W R O T B, 
poleca się Sz. Klienteli na se/.cu Wł0| 
senno - letni. Wykonanie pierwszo" 
rzędne p/g angielskich modeli. 

DŁUGOLETNI -pensjonat „Uaumberfiii 
przeniesiony z Główna do Kolumny * 
willi T- Szczecińskiego. Zamówieni* 
na Wielkanoc przyjmuje w Lodzi !°" 
lefon 178-27. 

r i i N a u k a I 
i w y c h o w a n i e \ 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a. ir° n' 
zastać od 4—8 oo not. ^ 

DR. 
M E D . 
(kierownik dr mrd. 

Ł ó d i , P io t rkowska 8 8 
Kurs nauki teoreh-- l praktycznej 

4-o miesięczny. 
I.nformacie I Pfl*\'*.tf na mi»ł«rf 

DR. 

HZsiewasser 
^ G H I R W G 

Cegielniana 19 
P o w r ó c i ł 

WYSADZANA CZARNO-CZER-
WONYM1 KAMIENIAMI 

z g u b i o n o 
w piątek wieczorem w okolicy 
Suwalskiej przy Napiórkowskie
go, w tramwaju Nr 3. róg Piotr
kowskiej .przy Śródmiejskiej. 
Uczciwy znalazca zechce zwró
cić za'sowitym wynagrodzeniem. 
Kopernika 19, Markowicz. 

U W A D Z E PANT 
Społeczne Biuro POŚREDNICTWA 
PRACY DLA SŁUŻBY DOMOWI .1 

Łódź, WODNY RYNEK !3 
poleca, wszelkiego rodzaju służbę do-|WYUCZĘ na litografa 
mowa Jak: kuch.irk', •>luJh)'uc. roki.iów-iOfertypod „Uczeń" 
ki, jak również i kelnerów bo zakja-f 
dów gastronomiczna cli Patii, która oa-
ie zgłoszenie do Buta , przyczynia się 
do eliminacji pokątnych doradców i raj
furek, którzy w wielu wypadkach pio-
wadzą młode dz'ewcze:*i na manowce, 
a pozatem cjo własnego zadowolenia.1 

ponieważ Biuro prowadzi ścisłą seleic-
cję rekrutującej %\% służby 1 

RUTYNOWANA nauczycielka m u « * 
(moskiewskie konserwatorium) udziel" 
lekcyi gry fortepianowej oraz franci* 
skiego po •dłuższym pobycie w Pa«' 
żu. G. Hurwicz - Sztyllerowa, Alei' 
1-go Maia 9, m. 6. 

rysów nik» 

MISS MARY udziela angielskiego, fra"; 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia, wszej' 
ką korespondencję. Przyjmuje 12—'' 
4—8. Piotrkowska 24. in. 7. 
STENOGRAFII polsko-nicmieckicj i W 
zyka niemieckiego szybko. i tanio n*' 
uczam. Głogowska, Piotrkowska.^ 
m. 16, tel. 21 MO.' , : 

Naj lepsza 
Ś M I E T A N K A i M L E K O 

Z Zakładów Mleczarskich 
D R O W I E " tel 140-4; 

MśBszhanie 
p o s z u k i w a n e 

4—5 pokoi z kuchnią, wszelkie wygo
dy, słoneczne, nie wyżej drugiego pię
tra, w centrum miasta. Oferty do „Re 

publiki" pod „Czysty dom". 

OBUWIE 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 i 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI. 1932 

roku o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dzi U; R. P. Nr 
62, poz. 580) 11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomość?, 
i e celem uregulowania zaległych naieżnośct odbędzie się sprzedaż z licy
tacji u niżej wymienionych zobowiązanych; 

Dnia. 28. III. 1938 r. —Fiszer Ajnalla, Piotrkowska 112, ruchomości osza
cowane na zł. 530.—, w I terminie. 

ifnia-29.'III. 1938 r. — Nowakowski Stanisław, Kilińskiego 136, ruchomo
ści oszac na zl. 1,000.—, w II terminie. 

Dnia 30. 111. 1938 r. — Haltrecht Wiad., Sienkiewicza 51, ruchomości oszac. 
na zł- 520.—, w I terminie, Brautigmn i Matejko, Piernckiego 14, ruchomo
ści oszac. na zł. 525.—, w 1 ternilme. 

Dnia 31. 111. 193S r. — Than 1'Klclpińsk:, Składu. Sk. Kil- 88, ruchomości 
oszac. na zł. 700.—, w II terminie. 

Zajęte przedmioty można oglądać'w dniu licytaSji na miejscu wykony
wania czynności! 

Za Naczelnika Urzędu 
J. Barasińskl 

kler. fttteftkuc. 

damskie 
męskie 
i dziecinne 

z najlepszego materiału krajowego 
nagrań poleca Pracownia Obuwia wy
kwintnego ST. KIEŁEK. Sienkiewicza 
Nr 49. Ceny przystępne; 

MEBLE stylowe nowoczesne, naj
nowsze fasony, solidnej ro

boty poleca-po cenach konkurencyjnych 
Pierwsza Spółdzielnia Stolarska 

„SPÓJNIA" w Łodzi, 
Wodna 19, telefon 113-78. 

Jerzy ROMAŃSKI 

Rozmai te 

T. WŁAŚCICIELE domów i admin] 
stratorzy. Przyjmę kilka domów ? 
konserwację w zakresie ślusarstw*. 
Zgłoszenia ślusarnia telef. 275-96, u l 

6-go Sierpnia Nr 1. 
POLECAM kapelusze damskie Vtlt 
krojone do twarzy. Piotrkowska <£< 
łewa oficyna, lii wejście, parter. Gry" 
feld . 
DZWONI tel. 247-90. Pośpieszna ?° 
moc Krawiecka „Wygoda", Naruto* 

cza 13, Sztopernia artystyczna. ^ 

WÓZKI DZJEC1ĘCE 
YĆflK A METALOWE 

M A T E R A C E 
NAJTANIEJ W F A & R . I K T A M I I 

J . B . W O f c K O W y S K I 
N A R U T O W I C Z A 11 TE1.137-7Ó 
R E P E R A C J E i L A K I E R O W A N I E 

Pierwszorzędnie prnspcrulącc 
BIURO TECHNICZNO-SAMOCMODO 

WE 
p r z y j m i e spóln ika 

celem rozszerzenia przedsiębiorstwa. 
Wymagany kapitał ca 20 tysięcy z> 
Szczegółowe olei ły z-referencjami sub 
„Solidny".' liiuro oi*iosiiiii S. Fuchs) 

Łódź, Pfoiil.ow.skii 87. 

Z a k ł a d 
M o d e l a r s k i 
PRZENIESIONY na ul. Żwirki 5 (Ka
rola), tel. - 264-53. Wykonuje modele 
drz:wne do wszelkich odlewów pg 

wzorów i rysunków. 

Do akt Nr Km- 452/XI/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi rew. jedenastego, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Lipowej Nr 44, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. Ogłasza, żc w 
dniu 31 marca 1938 r. o godz. 14 w 
Łodzi, przy ul- II-go Listopada 192 od
będzie się publiczna licytacja ruchomo 
ści, a mianowicie: bębna do prania 
(pralnicy) i suszarki rotacyjnej do na
pędu mechanicznego, oszacowanych na 
łączną sumę zl. 1100.—. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże) oznaczo
nym. 

Lódź, dnia 7 maica 1938 r. 
Komornik: 

w/z L. WASOWSKI 

FABRYKA lakierów spirytusowych 
nitrocelulozowych poszukuje przcdstjj 
wiciela dobrze wprowadzonego w han, 
dlu i przemyśle. Oferty sub: . .L a k l e J . 
do biura ogłoszeń „Larum", Warszaw*1 

Królewska 
ZGUBIONO w czwartek, południc, 8 
sunków sukien. Proszę oddać za w? 
nagrodzeniem. Śródmiejska 7, m., 
PANNA, miłej prezencji, pracująca z* 
wodowo, pozna Rana izr. lat 30—3* 
Cel matrymonialny- Zgłoszenia ,,RePu' 
blika" pod „Wspólnymi silami" 
CZTERDZIESTOLETNIA — przystoi^ 
blondynka (dwadzieścia tys ięcy gotó* 
ki) pozna pana na stanowisku. ŻyCjS 
NIEZALEŻNA panna pozna mlodcS 
pana dla spędzeni:', wolnego cza 
()ferty sub „Niezależna". 
MŁODY zdrowy inteligentny nicżęłS 
/na pozna panią, która nut doponi" 
materialnie. Małżeństwo nie wvk | 1' 
czone. Oferty sub „Dyskrecja" do s° 
ministracji, . 
SYMPATYCZNA wdówka, władaj** 
francuskim pozna pana na stanowisk 1 1 

Oferty" : „SU" do „Republiki'. 

mV | Ml/t .Wlll/tMjlKUJ MANIJIAKILBir U . J g l 

H 

su 

54 Ś W I Ę T A N A D C H O D Z Ą ! 
Do|azd tramwajami 10 1 16 

Odwiedź nas, a przekonasz się, że zasadą naszą jest: najwyższy gatunek towaru za najniższy cenę. 
Uskuteczniamy -wysyłkę" paczek du Rosji Sowieckiej na podstawie specjalne] umowy r. przedstawicielstwem 

Z. S. R. R. • . • . ; Informacje na miejscu. 

D ź w i ę k o w e Kino D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! N a j w s p a n i a l s z a korred i* 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

te ! . 1 2 9 - 8 8 

„ROBERT I BERTRAN 
i 

ery l i D W A J Z Ł O D Z I E J E 
Doj trainw (I. 5, 6 . 8 dn rogu 
KOPERNIKA • ?! KOHSKIŁGO Ceny mielsc: 

w rolach tytułowychr EUGENIUSZ BODO I ADOLF DYMSZA. 
I m. i.09 gr., II m. 90 «r.. III m. 50 RT. Kupony ulgowe no 70 gr. z prawem zajni. dowolnych niieisc. 

W soboty, niedziele i święta nieważne. 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

i J 
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Kupujcie 
* 1-go źród ła 
Wózki dzleclęoe 
Łóżka mria lowei 
M a t e r a c e 
*ysclii i ic.E I spię-
iynowi- „Pntenł* 
W y ż y m a c z k i 
W f a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O S R O P O L " 
giptrkowsKa "3 

tel. I 5 9 - 9 J 

w podwórzu. 

FRANCUSKI 
ii;z VK 

la)no\w.u <kró-
Corta M E T O D A nau-
Wania. uramaty-
«a. literatura, kon

wersacja. 

AKCENT 

P E Ł 1 9 ; 

O P E L 
OLYMPiA | KADETT 

Moc silnika: 37 HP J Moc silnika: 23 hV 
lloić cylindrów: 4 Ilość cylindrów: 4 
Pojcmnoić cylln- Pojamnoić cylin

drów: 1,5 Itr. drów 1,1 Hr. 

N I E Z A L E Ż N E Z A W I E D Z E N I E P R Z E D N I C H K Ó Ł . 

S T A L O W A S A M O N O Ś N A K A R O S E R I O 

H Y D R A U L I C Z N A H A M U L C E . 

w i Kadeti 
I r e w e l a c j ą n o w e g o s e z o n u . . ! 

Autoryzowana s p r z e d a ż na w o j . Łódzkie 

EDWARD KUMMER i S-KA 
Ł ó d ź , Wigury 7, t e l . 2 7 0 - 6 3 , 2 1 3 - 6 3 

Jut ukazały *lt nowe modele seraochodów OPEL 
1938 (Olyropia 1 Kadttt), odznaczające «le nie-
spotykanymi dotychczas w twojej klasie zaletami. 
Dzięki niezwykle mecnel konstrukcji, samochody 
OPEL 1936 są niezastąpione na polskie drogi. 

Piękna karoseria o nowoczesne), opływowe) 
linii, obszerne, wygodne wnętrze, duże pomie
szczenia' na bagaż — oto niektóre cechy cha* 
rakterystyczne tycb n o w y c h samochodów, 
będących rewelac|ą nadchodzącego sezonu. 

tel. 233-11. 
. M . O N T ' Ó . W A N E W.':Z A KŁA D AG*'H I. I l POP', RA U I L O E W. E N.S T E I N S.'. A:. W-A-R S A. L-l-C E N Cl. A G.E N Ę R A L' M,OTORS" 

•• • • ' • . • • ' • ' • - _ _ " • • - - • _ • _ _ _ ' .' ! L : -. 

p o w r ó c i ł x n a j n o w s z y m 
m o d e l a m i pa rysk imi 

I . G O L D K O P F S r t d m L « a Z L 
Pracownia już czynna 

ocxxx>ooc<x>oooococ<xxxxxxxxxxxx^ 

zakład krawiecki P H p r c 7 k p i u i r 7 Z A W A D Z K A R K C t Ł f f K  SpeiZi^ 
D A M S K I - I . I I U l g A l \ U W I y & U R Z Ą D N Y C H D O M Ó W P . R J R S K I C H k o s t i u m ó w — te l . 1 6 5 - 3 2 -

• 

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 

f K u p n o 
I I s p r z e d a ż l 

" f 

I 
|Bj| 

OKAZYJNIE do sprzedania pokój-sy-
pinlnia w dobrym stanie. Także ku
puje meble, dywany, porcelano, Ureii-
zy. Skład mebli, Andrzeja 7, telefon 
258-99. 

MOTOCYKLE najprzedniejszych ma 
rek Ariel. 13SA, Yelocette. FN, modele 
1938 oraz słynne setki dwuosobowa 
JAMES i CAKLTON bez prawa jaz 
1y I podatku. Zamiana motocykli. Do 
todne warunki spłat. Leon Leszczyn 
5_i, Łódź, Piotrkowska 175. tel. 205-06. 
P I E R W S Z O R Z Ę D N E J jakości materia 
ly na angielskie kostiumy, żakieciki, 
Maszczę i suknie. Narutowicza 36. tei. 
113-18. R. Braude. 
UWAGAMI Wielki • wybór płaszczy 
Jedwabnych impregnowanych damskicii 
"leskich oraz gumowych po cenach ta-
lirycznych jedynie we firmie Lissa 
Ogrodowa 9. 
TAKSÓWKA Ford do sprzedania. Ce-
tlelniana 105, przy Matejki, U gospoda 
r*a. _ _ _ _ _ _ 

ROZPYLACZE (pistolety) dla malarzy 
1 lakierników oraz kompresory Wegn, 
Kilińskiego 230, tel. 243-90. 
GARAŻ składany (przenośny) na 3 yn 
mochody sprzedamy. Kilińskiego 230, 
tel. 243-90. 
FREZARKA kombinowana i pila waha 
dlowa do drzewa oraz motor elektry
czny 5-konny sprzedamy, Kilińskiego 
230. tel. 243-90. 
SPRZEDAM plac rogowy -2,156 m. w 
Teofilowie. Wiadomość: ul. Radwańska 
Nr 12. m. 2. . 
SPRZEDAM 'urządzenie sklepowe na 
dające sie na galanterie I na każdy rn 
teres i konserwator do lodów. 6-go 
Sierpnia 78, m, 20. g. 9 do 1. 

KUP.'E rower okazyjnie w dobrym 
gąnje dla chłopca. Dzwonić 132-54 

MOTOCYKL używany kupie. 
Pod „Motocykli 

O F E R T Y 

DOMEK nowy 2-lzbowy do sprzcaa 
nia. Place Stoki. Ul. Weselna 44, go-
Bpodarg, _ _ _ _ _ 
GOSPODARKA 6 mórg ziemi z budyn
kami murowanymi z ładnym sadem o-
wocowym pod Łodzią do sprzedania 
S. Pietrzak, Oórny Brus. wieś Smól-
sko. . 

DO SPRZEDANIA ładny dywan perski.''POKÓJ do wynajęcia dla pani, telefon POSZUKIWANY pracownik do biura 
mieszkaniowego „Zenit", Piotrkowska 
82, zgłoszenia dziś godz. 12—13. 

Tel. 164-82. 
HANDEL 
Dzielnica 
262-83. 

win i wódek do sprzedania. 
Bałucka. Wiadomość telefon 

FABRYCZNE duże zabudowania nllsKo 
Łodzi kupię. Oferty do Administracji 
„Obok bocznica". 

MOTOCYKL 600 ccm.górnowentylowy 
z przyczepka, ładnie utrzymany sprze-
dam, ul. Pomorska 57, u dozorcy. 

Piotrkowska 91. m. 19. 
POKÓJ umeblowany z oddzielnym wej 
ściem do wynajęcia, ul. Miclczarskiego 
Nr 17, m. 1. ; 

25 PROC. DOMU w centrum miasta 
do sprzedania za 30.000.—. Informacje 
tel. 245-86, w godz. 8 - 1 0 I 4 - 5 , 

POTRZEBNY płatnik do biura fabry-
_ _ _ _ _ cznego na wyjazd- Kaucja 30,000 zlo-

ŁADNY frontowy słoneczny pokój 7_' lych, oferty pod „Stalą praca". 
wszelkimi wygodami do wynajęcia dla POSZUKUJE zdolnej rutynowanej pod-
pojedyńczej osoby. Piotrkowska 18, m. ręcznej do salonu mód. Sienkiewicza 
| n r 6, LLPletro front, 139, m. 4. 

dyplom polski, 
w Ło
ił Alc-

2 POKOJE z kuchnia słoneczne, z LEKARZ-DENTYSTA, 
wszelkimi wygodami, natychmiast » & ^ $ £ L * ^ ! $ } J ^ H J _ 
wynajęcia, ul. Magistracka 4. 

OKAZYJNIE do sprzedania gabinet ae-
bowy, szafa, stolik i lustro mahonio
we, serwantka Jesionowa < wieszaki 
tel. 129-66, . . 
WYPRZEDAJĘ bieliznę osobisto, sto
łowa, ręcznie haftowana, saszetki do 
bielizny i pończoch i Ł p. Żwirki 8, 
m. 4. ' . 

CtfAZJA: Wełny i Jedwabie na suknie,1 

fco.lhimy, palta, bluzki, spódnice o>a.'MASZYNA gabinetowa bindera oknzyj 

PLACE do sprzedania, Kątna 11, rag 
Nowo-PańsklcJ oraz lokale fabryczne 
parterowe do wynajęcia, Kątna 5, telef. 
255-03. 

MAJSTER skręcalni efektowej poszu-
kuje pracy. Pod zdolny. 

dzi. Kacówna, Częstochowa, 
ja 33'/13. 
SAMODZIELNA wychowawczyni z 
pierwszorzędnymi referencjami poszu
kuje posady od zaraz. Sub „Długolet
nie świadectwa". 

FACHOWIEC TKACKI, desynator, . 
długoletnia praktyka na stanowlskacn _ „ 
kierowniczych, specjalista tkanin ko-' 
szulowych, cajgów I fantazyjnych, po
szukuje odpowiedniej posady. Ofeny 
do adm. „Republiki" sub „Desynatoi 
B. Z." 

20 ZŁOTYCH dziennie i więcej zarobią 
panowie, panie artykułem bardzo ma
sowym. Pożądane zl. 10.— Jako depo
zyt za towar. Goździk, Piotrkowska 

i 

la ubrania męskie i dziecinne b. tanij. 
Ŝ ii i'i--kicłio 36 pficyim 11 w. I p. 

nie do sprzedania. Narvrot 56, m. b. t L o k a l e I 
.TL 

DOM murowany 3 pokoje z kuchnio, 
kryta weranda 1 ładny ogród spr_e 
dam. Tamże brązowy doberman 7-mro 
mies. do sprzedania. Ruda-Pab., przy
stanek Lotnisko, Wiśniowa 9. 

SYPIALNIA, kredens, stół okrr.gly, 
5 k r . T I S E L [ fotel okazyjnie sprzedam. 
glotrltowska 123, lewa of. 1 w. iiartcr.j 

J A N I N O M A Ł O używane o s z l a c h e t n v m . L E T N I S K 0 S m a r d z e w p 0 l 1 Zgiencrn 
FONIE O J M T Y L N L E % G W A R A N C J A do s p r z e - L P R Z E D A N I . M O R G A O R R O D U « D O M 3 P 0 -

I CENTRUM. Pokój umeblowany, sło
neczny, holi, wygody, telefon, 1—2 pa
nom, małżeństwu, całkowite, częścio
we utrzymanie. Piotrkowska 55/8, 
front, III piętro. 

folia. 1;. Weiibnch. piotrkowska 154. koje z werando. Wiadomość Młynar' 
M F ) T C ' R elektryczny 2,5 Kw. 120 V . w,ska 33, gospoJarz. 
D E B R Y M stan-o M A R K I zagranicznej oo*~ 
IprMdarila, również i maszyna od wy 
fobl.into swetrów (sclilitlen) 8 marka 
ł»gi?n!czn- do sprzedania, ul. Wól-
_•:::;: !;:t KIT ". gf łpodarza. 

MOTOCYKL B. S. A. 500 cm. do uprze 
dania. 
30. m 

Wiadomość ul. Pomorska Nr 
5. 

SAMOCHÓD 4 cylindr. cabriolet lu 
isusowy okazyjnie do sprzedania. Prze-

Mo R O C Y K L 10P ka dwuosobowa fruń- , d N r 4 w składzie farb. 
P - ] 1 ,1 szczyt pr.cyzji bez prawa'' — ; — — 
t»'; d y ; |,rz podatku już do nabycia w LODOWNIE pokojowo .2-drzw:owo 
Biurze T/H Inż. V/. Mackiew.cz, Piotr-sprzedam. Telefon 235-86. 
I- v ,ka 119, tej. ______ IDO SPRZEDANIA sklep spożywczo 

600 cc. górny delikatesowy. Andrzeja 28, MOTOCYKL używany 
* W Ć Z K L E Ń L przyczepnym o k a / J Y L N I E H O S P R 7 E D ^ M piekarnię przepisowo w 
iprzedania. B I U R O T/H Jni. W, MacKtt.- pełnym biegu lub wydzierżawię. Wla-
Vicz. F i o j r k o W S J A J 0 9 , J a j , _ * < _ _ < ! . • 'domość w adiiiinisjr. ,_, _ . 
OKAZYJNI',; D O S P R N Ś T L A Ń L A S A M O C H Ó D Ż R C W O B U wyjazdu zakład fryzjer, 
Pó*C'r: ;ainv\V M A R K I . C!ievr.)!et" 4-:o S K I drmsko - meskl do sprzedania oras,POKÓJ 

NIANIA z długoletnio praktyko, do nie 
mowlęcla, z pierwszorzędnymi referen
cjami poszukuje posady. Wiadomość 
A. Fuks, Narutowicza 41. m 8. 

INTELIGENTNA 
cjaml poszukuje 

panienka 
posady 

z referen-
do dziecku 

starszego. Dzwonić 189-45. 
POTRZEBNY ogrodnik kawaler zaraz 
Ozorków, Listopadowa 6. 

DO WYNAJĘCIA sklep 5 x 6 m i dwa 
pokoje z kuchnio I wygodami, miesz
kanie może b ; i dzielone. Wiadomość 
u dozorcy. P. O. \V. 5. 

KOTONIARZE wykwalifikowani uu_ 1 
sie zgłosić. Gdańska 57, fabryka DOJl-ITJ^I 
czoch. . 

CENTRUM. Duży eleg. umebl. pokój, 
wejście z klatki schodowej; I p. tele
fon, do wynajęcia. Piotrkowska 90, m, 
nr 12. 
POKÓJ umeblowany, centrum Piotr
kowskiej, telefon, wygody, do wynaję
cia. Telefon 239-19. 

MIESZKANIA 1 - - 2 - 3 - 4 — 5 i 6 poko
jowe, pokoje umeblowane, garsoniery 
I lokale liandlowe poleca „KOSMOS", 
Piotrkowska 111, tel. 147-46-
POKÓJ umeblowany, z wygodami 
nlekrepulocym wejściem, o<|najmę. 
Główna 31, m. 47 od 2 - 4 . 

umeblowany 
•Cylindrowy. krj'.y. w dobiym slume. .'parat elektryczny Idcal luksusowy 0'l:zar?z dn wynajęcia 
•jjj^ofpnu.ś, j_ucr, O-.u . I C . n i . A 12, Z A R A Z . U t i twr ska Ł 4̂  

R o z m a i t e 
1 

J 
PIERWSZORZĘDNA sita, była kierow
niczka znanej pracowni sukien poszu
kuje wspólniczki z rozległo znajoino-
śclp. Oferty sub „Irena". 

DYWANY i narzutki wszelkiego ro
dzaju. Specjalność: dywany perskie 
reperuję dobrze i szybko- Pracowa
łam • za granico z wielkim powodze
niem, wykonywam na miejscu. Zain
teresowani zechcą złożyć swe adiesy 
pod „Nr 330" w Administracji „Repu-

POSZUKUJĘ młodej panienki do 2-let-
niego dziecka na przychodnie- Zglo*-
szenia. Oazowa 7. m. 6 (stary dom). 

PANIENKI do szydełkowania na niiej- ! 

scu, mogo się zgłosić do pracowni 1 1 -
ranek. Piotrkowska 62, m. 17. 
WYKWALIFIKOWANA numerowa 1 nu
merowy mogo się zgłosić do hotelu 
.Monopol", Zawadzka 7, w irodz. 4—ti.' 

POSZUKIWANA kucharka do pcns|o-
natu, referencje pierwszorzędnie. „Ku 
charka". 2 
WYKWALIFIKOWANA manlcurzyst-

WSPÓLNIK poszukiwany 1500-2000 
zl. w p-otówce i współpraca żądane. 
Pod: „Dobry interes". 
ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tapety, su
chym sposobem. Wiadomość: Samuel 
Wiatrak, Mala 2, przv 6-go Sierpnta, 
sklep farb, te!. 234-04. 

PO.ZUKU.JĘ zdolnej wspólniczki do 
pracowni sukien z kurto rzemieślniczą, 
Oferty do ..Republiki" sub „Rena". 

ARTYKUŁ dobry przyjmę do akwizy
cji, duże znajomości we wszystkich 
branżach, referencie. Oferty: „Dobra 
prezencja" 

Oferty . , P i e r w . z o r z ę d n j _ ^ l o o n o n o s 7 , l k h v , i n . d o p r o w a d i ; c . 
z telefonem od ELEKTROMONTER Izraelita ż diugo-nia ceg ;elni w Lodzi. Oferty sub „Ce-

Piotrkowska 91. letnia praktyko da 100 zl. za wy.obic-gla" proste kierować do atiministrąsił 
iłie posady, pod „Elektromonter". „Republ ik; ' . , 

Ł 
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fiSSSSi 

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 

ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 
chnią i wygodami. 
ZL. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnia. 
•J—5—6-cio POKOJE umeblowane (gar 
sonicry). od zt. 20, „Zenit", Piotrkow
ska 82. tel. 260-25. 

ODDAM panu pokój słoneczny fronto-
wy (z meblami lub bez) łazienka, tele-
fon. Cegielniana 4. m 7. 
LUKSUSOWE 3-pokojowe mieszkanie, 
hall, centralne ogrzewanie, wszelkie 
nowoczesne wygody i urządzenia, do 
wynajęcia w nowym domu, Sienkiewi
cza 51. Wiadomość: tel. 13-555. 
POKÓJ umeblowany, niekrępujący. 
wszelkie wygody, telefon od zaraz do 
wynajęcia. Nawrot 7. m. 18. 

BIURO „POLRUCH", Piotrkowska 83, 
tclcf. 141-02, poleca mieszkania, loka
le, domy, place, pokoje < umeblowane, 
garsoniery. 
POKÓJ, winda, centralne, telefon, dla 
pojedynczego kulturalnego pana do wy 
najęcia od zaraz. Piotrkowska 56, m. 7. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami (centralno ogrzewanie) w ele 
salnckim domu przy inteligentnej ro
dzinie dla jednej osoby do wynajęcia. 
Oglądać można do godz. 4 po południu, 
'Ali Kościuszki 57. tn. 18. 
E-POKOJOWE mieszkanie, wszelkie 
wygody, słoneczne, w czystym domu, 
do wynajęcia 1 lipca. Przejazd 19 (Kl 
lińskiego '.93). 
3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wygody 
I. piętro, do wynajęcia. Informacje te 
lefon 131-54. 27—3 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy unie 
blowany z wygodami ną 1 piętrze, te 
lefon 173.13. Piotrkowska 166. 

POKÓJ umeblowany lub bez, wszel
kie wygody, ewentualnie używalność 
kuchni, Gdańska 77. m. 12-a. 
POKÓJ 2-osobowy wprost od gospo 
darzą- Łazienka, ubikacja, elektr. I 
gaz. Al. 1. Maja 51. u dozorcy. 
POKÓJ umeblowany z wygodami, tele 
fon, niekrępujące wejście, do wynaję
cia od 15 kwietnia, Śródmiejska 18 
m. 7. 
DUŻY pokój lub 2 z niekrępującym 
wejściem w centrum na biuro od zaraz 
poszukiwany. Sub „Biuro". 
3 POKOJE z kuchnią i wygodami, sio 
neczne, balkon, wolne od podatku lo
kalowego i kanalizacyjnego od 1- 4. 38. 
1 0 wynajęcia. Cena zł. 105.— miesię
cznie. Senatorska 34. 

ŁADNY "umeblowany pokój dra jednej 
osoby, tanio do wynajęcia. Legionów 
48, FR- II p., m. 5. 

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo
dy od zaraz do oddania. Gdańska 35, 
m. 17 od g. 12. 

POKÓJ słoneczny dwuokienny do od-|2-OKIENNY duży ładny pokój umebl. 
dania. C-:,ro Sierpnia 13, prawa ot. I-szc'odnajmę 2 panom ew prac i/ącemU 
piętro, tn. 15. Imalżeńslwn. Andrzeja 28, m. 9 . , wygo-

PRZEPROWADZKI 
w WOZACH MEBLO

WYCH! SAMOCHODAMI 
U S K U T E C Z N I A T A N I O VSSSSbV 

C.HART UJ IG i: 
Plbtrkowaka 8 6 . , t«l . 2 7 5 - 5 0 . 

4-POKOJOWE mieszkanie / v.-ygoda-'POKÓ,| umeblowany, wszelkie 
mi do wynajęcia, ul, Cegielniana 55. dy, telefon, do wynajęcia. Gdańska 31. obok placu Dąbrowskiego. ni. 2. parter, od g. 3 do 5. „ 
POKÓJ z używalnością łazienki i teie- POKÓJ słoneczny, umeblowany (U«* 
fonu do oddania. Narutowicza 47, ńl.jkrępujace wejście, wygody zaraz t!° 
17. tel. 245-08. Iwynaięcia, Cegielniana 25, m. 7 (front) 

POKÓJ duży umeblowany w cichym 
czystym domu do wynajęcia. Wól
czańska 78, m. 8, tel 148-74. • 
POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
wejściem, do wynajęcia. Żeromskiego 
15. m. o. 
POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę
pującym wejściem dla pana lub pani 
1. Maia 16/46. II. piętro. 

KOMFORTOWY pokój, wygody. 
1 osoby do wynajęcia, tel. 107-57. 

dla 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkimi w j 
godami.. Narutowicze 40. 
u dozorcy . 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami dla Jednego ew. dwuch panów 
(izr) do wynajęcia. Moniuszki 1, m. 13. 
Obejrzeć można w goetz. 2—3 I od 6 
wlecz. • . 
POKÓJ umeblowany 
Zawadzka 49, m. 20. 

do wynajęcia. 

POSZUKIWANY mały pokoik do ko-
Wiadomość! rzystania jeden lito dwa razy w ty-

Igodniu. Zgłoszenia pod R. U. 152. 

POKÓJ z wygodami umeblowany do'3-POKO.|OWE mieszkania kpmfortoYH 
wynajęcia dla jednej osoby. Al. I. Ma- w nowym domu. Radwańską 16, a° 
ja 19. m, 24, lewa ot. II p. Iwy najęcia. liiformacje_ na_miejscu. .^ 
POKÓJ umeblowany niekrępujący, w',I-SZE PIETRÓ front umeblowany P"' 
centrum oddam, 
czańska 43, tn. 35. 
4-ej p. p. 

Wiadomość, \ \ ' ó \ 
Do 1-ej p. p.' I od 

kój, wejście niekrępujące, wszelkie 
wygody, telefon. Mielczarskiego 8. i* 
nr '4. , 

1. PIĘTRO frontowe 2 i 3 pokoje z ku-jPOKÓJ ładnie umeblowany z, n t>krff 
chnią z wszelkimi wygodami do wytia-puJućym wejściem do wynajęcia Żwir' 
.iScjg._AI. 1-go Maja Nr 40, n dozorcy.jki 26, front 'I piętro m. 6. _ _ J 
POKÓJ przy rodzinie dwóm panom WYOODNE mleiscc do spania dla P»' 
Izrael., paniom lub małżeństwu bez-na , 10 zł- miesięcznie. Zawadzka 
dzietn. Żeromskiego 13, m. 37. |m. 2. 

21. 

POSZUKIWANE 3 - 4 pokoje z kucn- 1 ADWOKAT' poszukuje 2-ch uineblowic 
nią w śródmieściu. Oferty sub „Ad-'nycli pokoi: gabinetu, poczekalni, nie 
woka t " . ' . Iwyżej II piętro, front. Oferty „Śród-

2 POKOJOWE mieszkanie słoneczne 
z .wszelkimi wygodami, pokój służbo 
wy, szukam' między Placem Reymonta 
ii' N I Utowicza w nowoczesnym CM-iiiu. Oferty sub W. N. do „Republiki . 

mieście . 

NIEKRĘPUJĄCY pokoik dla pana po 
sziikiwany. Oferty sub „Natychmiast"" 
POKÓJ z wszelkimi wygodami, telefo
nem do oddania. Wólczańska 91, m 
29 od godz. 10 do 4> 

PANU oddam umeblowany pokój W 
wszelkimi wygodami i osobnym wei" 
ściem. Zachodnia 65, m. 14. • .. 
DUŻY umeblowany pokój z wszelki
mi wygodami do wynajęcia Al. Ko* 
ściuszki 21, m. 5 poprz. of. I p. . 
2 SUTERYNY duże handlowe, front. 
Wiadomość tel. 20-166 

2-POKOJOWE mieszkanie z wszelkimi^ 
wyj?|}daml poszukuje wypłacalene bez
dzietne małżeństwo w centrum miasta 
nie w y ż e j 2 piętra. Zgłoszenia sub; 
..Komfort" do .Administracji pisma. 

Spencer Trący 
POKÓJ w eleganckim domu, winda 
cctitr. ogrzewanie, telefon, dla pracują
cego starszego solidnego pana (izr.) lub 
pani. Nawrot 4, m. 4, od 10—12, 3—5, 
8 - 1 0 w. • • 
4—ń-POKOJOWE mieszkanie z kuch 
nią, frontowe, z wszelkimi wygodami 
w cciiiniairiiiiiista poszukiwane. Oferty 
sub „Słoneczne" do „Republiki", 
DO WYNAJĘCIA umeblowany potfoj 
Z wszelkimi -wygodami —-cent ra lne 
ogrzewanie, telefon, w luksusowym 
domu dla solidnego pana. — Oglądać 
można od 3—5 pp.. Gdańska 43, m. 2. 

w rewelacyjnym filmie reż. Vtf. S. Vcn Dyke'a 

Film potężniejszy od f 
„TOWARZYSZY BRONI" * 

SKLEP frontowy wraz z pokojem od 
zaraz do wynajęcia, tamże 3 pokoje z 
kuchnią z wygodami. Aleja 1 Maja 35, 

dozorca wskaże. 

[DO WYNAjnCTA umeblowany fronto
wy słoneczny pokój w nowoczesnym 
domu. Wejście niekrępujące. Tele
fon 12211. 

POKÓJ z kuchnią wygody, słoneczny, 
od zaraz- do wynajęcia. Nawrot 58 
wiadomość u dozorcy. 
DO ODDANIA- umeblowany pokój od 
1 kwietnia. Wiadomość u Bornsztaj-
na. Piotrkowska 85, m. 58. 
UMLHLOWANY pokój słoneczny z 
wszelkimi wygodami, telefonem do od
dania. Wiadomość: Narutowicza 36 
tn. 19. ' 
LOKAL par terowy front, składający 
się z 6 izb, powierzchni 200 mtr. kw 
nadający się na sklep spółdzielczy, pie
karnię lub t. p. do wynajęcia w cato-
ści Ifb częściowo od zaraz. Nawrot 
58, wiadomość u dozorcy. 

•niezapomniany z fiirn^. 
„Bohaterowie morza" 

Motto: ...gdy daią m m broń do rękt. 

Georss 
najsłynniejsza tragiczka 
znana z f. „Grzeclt młodości' 

,W następnym programie 
kina „EUROPA" 

MIESZKANIE centrum 2 p. 4 pokoje. 
, kuchnia, służbowy, schowanko, wszel* 
ikie wygody. Wiadomość tel- 26-166.^-
|POKÓj umeblowany, frontowy, słone
c z n y , duży, z balkonem, pianino, uży
walność wygód i kuchni. Żeromskiego 

' 77. ni. 7, ( 

.ELEGANCKO umeblowany pokój, wy* 
gody, telefon do wynajęcia 11 Listopa' -

da 43, ni. 3, tel. 233-03. V 
POKÓJ umeblowany, niekrępujący. 
wszelkie wygody do wynajęcia dla P"" 
na. • Żeromskiego 24, m. 15, pr. of. 
piętro. 

DO WYNAJĘCIA p o k ó j J tmicblowany 
z N I E K R Ę P U J Ą C Y M wejściem. Wiado
mość. Lewkowicz, Piotrkowska 120* 

oT5̂ A7r5T5̂ ÓTĆCSJNFRORJ(ówy umeblowa-
ny, niekrępujący, słoneczny, łazienka, 
z utrzymaniem — bez. Plac Dąbrow
skiego 1, m. 29. 

Dv.'UÓKILNNY słoneczny pokój z od
dzielnym wejściem odnajmę. Żerom 
skiego 41, m. 9. Godziny 16—18. 

niekrępujące, telefon, front I p. Koper
nika 19, m. 4, oddam. 

S N I . F - ? K Ó J . . " " , e l ' ! ^ X a ' , , y : W?I*«E[poKÓJ umeblowany, balkonowy, sło
neczny, z utrzymaniem 
1 7 - 1 1 . ; 
FOKÓJ świeżo wyremontowany, ład
nie umeblowany do wynajęcia. Al. Ko-
ściuszki 26. tn. 17-

POKÓJ umeblowany z wygodami do 
wynajęcia. Narutowicza 50, front, m. 8, 

POKÓJ umeblowany, — 
wprost z klatki schodowej 
jęcia. Otówna 7, m. 7. 

z wejściem 
— do wyna-

POSZUKUJĘ pokoju umebl. przy inteli
gentnej rodzinie w centrum miasta, z 
telefonem. Oferty sub „Pracująca"-
SŁONECZNY umeblowany pokój, wy
gody, wejście niekrępujące — odnajmę 
zaraz lub od 1 kwietnia. Kościuszki 53, 
m. 22. 
SŁONECZNY, ładnie umeblowany po
kój z wszelkimi wygodami do wynaję
cia. Al. Kościuszki 53, m. 2L 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Ul 
6-go Sierpnia Nr 33, m. 26. 

OD 1-go LIPCA do wynajęcia tniesz 
kanie 4-o pokojowe ze wszelkimi wy 
godami, centralnym ogrzewaniem, ba 
dzo słoneczne, w oficynie na 3-cim 
piętrze przy Al. Kościuszki 93 Oglądać 

I iul 11-ej do 2-ej i od 4-ej do 8 
Wiadomość u dozorcy lub tel. 114-79, 

POKÓJ duży z wygodami, telefon, z 
meblami lub bez do wynajęcia. Sien
kiewicza 67, m. 7. •_ 
POKÓJ słoneczny, frontowy na II ptę 
trze od zaraz do oddania. Żeromskie
go 13, m. 47. 

Radwańska POKÓJ umeblowany front w nowym 
domu centr. ogrzew., wygody, do wy 
najęcia od 1 kwietnia, tel. 155-04. 

TANIO! 2 pokoje z kuchnią i wygoda
mi. Wiadomość Trębacka Nr 16 u do
zorcy. Szczegóły u Krotoszyńskiego, 
Przejazd Nr 30. m. 12 od 9—11 r. i 
4—6 po 
OD ZARAZ do wynajęcia pokój słone
czny z niekrępującym wejściem. Ce
gielniana 37, ni. 10, informacje od 11— 

PP- ; 
POKÓJ umeblowany natychmiast do 
oddania, Piotrkowska 82/52 1 piętro. 

DO WYNAJĘCIA N A T Y C H M I A S T lokale 
na biura, gabinety lekarskie lub na ce
le s towarzyszeń i t. p. o taz 2 miesz
kania po 3 pokoje z K U C H N . i ) z wygo
dami (woda z filtrów — odżeleziona) 
— Al. Kościuszki 57. Wiadomość na 
miejscu u dozorcy w dni powszednie-

NIEKRĘPUJĄCY pokój umeblowany, 
słoneczny z łazienką i telefonem dó 
oddania- Piotrkowska 55, tn. 16. 
MAŁŻEŃSTWO poszukuje dwóch po 
koi, ewentualnie jednego, nie wyżej 
II-go piętra. Dzwonić 114-50 

ŁADNY słoneczny pokój z wszelkimi 
wygodami (telefon) dla pana do wyna
jęcia od zaraz. 6-go Sierpnia nr 30, 
ni. 8. w godz. od 12-ej do 16-ej. 
POKÓJ UMEBLOWANY wszelkie wy
gody, oglądać do 10-cj rano. Śródmiej
ska 56. m. 20. _ 
POKÓJ lub dwa umeblowane lub cze-
ściowo, wszelkie wygody, do wynaK* 
cia. Mielczarskiego 17, m. 10. 
2 POKOJE z kuchnią, z wszelkimi wy
godami, wolne od podatku bkalowe-
go, do wynajęcia. Wólczańska Nr 23j; 
POKÓJ umeblowany' do wynajęci*' 
Piotrkowska 80, ni. 13, telefon 117-74. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z wy
godami odnajmę solidnej osobie. Piotr-
kowska 37, m. 21 od 3 - 5 . " , 

2 POKOJE z K U C H N I A , wszelkie wygo
dy, 250 zł. kwartalnie, nowy dom 
śródmieście. Wiadomość: Moniuszki 
2, sklep radiowy. JPOKÓJ umeblowany z kk iu i schodo-
POKÓJ umeblowany z wygodami i n i e - l w e i o d wynajęcia. Kilińskiego 129, ift 
krępującym wejściem W Y N A J M Ę inteli-^Ci 

entnenni panu. Żeromskiego 41, tn. 3-i2 POKOJE p a r t e r d o wynajęcia na U>" 
POKÓJ umeblowany z niekrępującym] k,al handlowy, biuro i i. p. Piotrkotf-
wejściem z wszelkimi wygodami i te
lefonem do wynajęcia ul 
56, m. 23. 

Śródmiejska 
ska 161 u gospodarza-

ODNAJME słoneczny umeblowany nie
krępujący. pokój. Wszelkie wygody. 1 

Piotrkowska 82, lewa of. III w. U pię-ścią poczekalni poszukuje 
tro, M . 60. Tel. 171-02 godz. 5 - 8 - m a 

POKÓJ do odnajęcia komfortowo H" 
meblowany przy inteligentnej izraelic-
kiej -rodzinie. Pomorska nr 50. n i ^ L 
GABINETU z ewentualną używalno-

ndwik.ii-

urECdSuia tycie samochodu 
p r z e z swą e lastyczność — z m n i e j s z o n e p o m p o w a n i e 
H U R T O W N I A O P O N W S Z E L K I C H M A R E K 
nM"T • VI WM I M I CZĘŚCI Z A M I E N N Y C H 
P O L S K I F I A T — C H E V R O L E T - F O R D — BUICK etc. 

W Y Ł Ą C Z N A R E P R E Z E N T A C J A : MarilłniIlBr-»n 1 C Tel 

o o c h i m ccpcrni i C K A NdrUlOWiCZa 10128-30 
UCnjUr I 3 a^Wejśc iezuLPi łsudskicf io TĘfĘJ 

J 

RedakcJ? 1 Administracja, Piotrki 
dział nneiski: 133-33; dział, gospod 

>wslit 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 1». — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24 
arczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznio — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 i 600-620. | 

\ P R E N U M E R A T A 
E P U B L I K I " 

[ w Ł o d z - zl. 4. —. za odnoszenie dp domu 1 41) st m i e s i ę c z n i e ; z Drzes'vłka pocztowa 
1 w H o l s c e zl 5- ~ . ..Reoublika" i £*• 
i o r e s s w Ł . . d z

; z odnoszeń.em do domu 
j z( 7 -• miesiecMile. 
J^Kniiio r o z r a c h u n K o w e ł.<">dz 1, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. >t 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 7 0 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
t l 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe
laryczne 25 nroc. drożej. Za terminowy druk ogloszcll Administracja nie odpowiada. — 

otuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione beda nalpóźnlci w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub nluzwłucznte no ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze- — Otnvłkl. które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniała do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawaj: Wydawn. „Republika" Sp. * » • r. odp. Stefan Dymek. — Redaktor odp. StcUn Dymek. Druk „Republiki" w todzL Piotrkowska 49 1 64, 
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„ R E P U B L I K A " , n i e d z i e l a , 27 m a r c a 1 9 3 8 r o k u 

„Liga Narodów"... na plaży 

Groźna chmura świat zacienia . 
Z biegu zdarzeń niespokojny; 
— Wokół groźby i zbrojenia, 
Wszędzie słychać pomruk wojny... 

Tylko jedno jest wybrzeże 
W -lazurowej lśniące wodzie, 
Gdzić wszelakie przeciwności 
Żyją z sobą w pełnej zgodzie. 

Więc — sir Eden — z cx-kronprincem, 
Ex-król 'Alfons — z comtc Windsorem, 
Pani Simpson i Suchestow 
I Lloyd George — są zgody wzorem. 

Od poranku do zachodu 
Towarzystwo miło gwarzy 
— Oto Liga dziś Narodów, 
Która zgodna jest... na plaży. 

e) 

W. Drozdowski 



w rozmaitych krajach.—W Ameryce umieszczane są na miejscu naczelnym 
domości o „gwiazdach" filmowych i bandytach, w Anglii-sprawozdania sportowe, 

w Chinach—nazwiska abonentów, którzy nie zapłacili prenumeraty 

Tylko w Europie interesują sie głównie 
Ludzie, którzy podróżują, mają czę

sto zwyczaj zbierania najrozmaitszych 
przedmiotów. Znałem człowieka, który 
zbierai wieszaki do ubrań z wszystkich 
hoteli, w jakich się kiedykolwiek za
trzymał. Inny znów zbierał pióra z urzę
dów pocztowych całego świata, kra
dnąc je oczywiście z pulpitów. Pewien 
przyzwoity australijczyk z Melbourne 
byl dumny ze swojej biblioteki, powsta
łej z kradzieży książek z bibliotek okrę
towych. Ponieważ australijczyk, o któ
rym mowa, był gentlemanem, zabierał 
tylko jedną książkę z każdej biblioteki 
„na pamiątkę 

którzy przybyli ostatnim okrętem, ce
lem zwiedzenia wyspy. Przybysze są 
przeważnie fotografowani z wieńcem 
kwiecia na szyi i gitarą w ręce. Jedna i 
gazet w Hongkongu podaje ( na pierw
szym miejscu wiadomość z obserwato
riów meteorologicznych. Ponieważ Hong 
kong leży w strefie tajfunów, wiado
mości te są istotnie poważne. Drugie 
miejsce zajmują przyjęcia u guberna
tora 1 wreszcie przyjazd znakomitych 
graczy w krokieta. Dwie gazety na Cey-
lonie podają na czołowej stronie wiado
mości religijne i artykuły moralizator 
skie pod adresem młodzieży nie prze 

W Ameryce zbiera wielu ludzi na-1 strzegającej surowych praw i obyczaf 
klejki reklamowe, którymi w hotelach \ jów. 
ozdabiają kufry i walizy, listy anonimo
we , znalezione chusteczki do nosa i bi
le ty z knoteatrów. « 

Mój przyjaciel z Santa 1 Barbara w 
Kalifornii, pobił jednak wszystkie rekor
dy. Człowiek ten zbiera stronice czoło
w e pism, jakie gdziekolwiek ukazują się 
na świecie. 

Stronica tytułowa pisma w Ameryce 
stała się nawet pojęciem. Kto jest wy
mieniony na tytułowej stronie pisma, 
jest albo gwiazdą filmową od pierwszej 
do dziesiątej wielkości, albo „wrogiem 
publicznym" od 1 do 5-go. Dalsi muszą 
się zadowolić drugą stroną dziennika. 
Przeważnie jednak strona tytułowa za
wiera najciekawsze, najbardziej sensa
cyjne wiadomości, jakie wogóle znajdu
ją sic w danym numerze . 

To też zbiór mojego przyjaciela po
siada wartość nietyiko dla historyka 
prasy, ale dla wszystkich interesują* 
cych się psychiką, mentalnością 1 za
interesowaniami danego narodu czy śro
dowiska. 

Na tytułowych stronach pism amery
kańskich znajdują się wyłącznie t. zw^ 
„sensacje". A zatym afery gwiazd fil
mowych, wynurzenia boya hotelowego, 
który pragnie zostać championem bok
su. Wiadomości polityczne należą do 
rzadkości. Zwłaszcza wiadomości, do
tyczące polityki europejskiej. 

Australijskie gazety zamieszczają na 
stronic tytułowej wiadomości z toru wy
ścigowego, natomiast wszelkie inne wy
darzenia muszą się zadowolić dalszym 
miejscem. We wszystkich niemal gaze
tach kolonialnych, czołowe miejsce ?.aj-
mują wiadomości sportowe. Gazety an
gielskie, drukowane dla Indyj, Brytyj
skich, zawierają na p ierwsze/ stronie 
tłustym drukiem podane wiadomości z 
meczów w golfa, natomiast w kącie 
stronicy parzystej, petitem znaleźć moż
na doniosłe przemówienie Roosevelta, 
dymisję gabinetu europejskiego państwa 
1 zaostrzenie konfliktu między mocar
s twami. 

Oryginalny zwyczaj mają wydawcy 
gazet chińskich. Ponieważ mój przyja
ciel każe tłumaczyć tytułowe strony ga-

* egzotycznych na język angielski, 
ina je zatym bez trudu „przeczytać". 

uióż W gazetach chińskich na tytuło
wej stronie dziennika widnieją... nazwi
ska abonentów, którzy nie zapłacili pre
numeraty. Ta „czarna lista" powtarzana 
jest tak długo, dopóki nie ureguluje na
leżności. Niezależnie od podanej listy, 
zamieszczany jest od czasu do czasu 
(również na czołowej stronie pisma) ar
tykuł, w którym omawiana jest szkodli
wość opieszałości w opłacaniu należno
ści za abonament pisma, przy czym po
s t a r z a się ponownie nazwiska dłużni
ków, i 

Poważna gazeta w Manilli podaje na 
pierwszej stronie sensacje giełdowe. 
PoniOwnż w Manilli znajdują się trzy 

Wiele gazet zamieszcza na pierwszej 
stronicy ogłoszenia. Należy do nich „Ti
mes". W południowych Chinach ukazu
je się kilka gazet, które na tytułowej 
stronie zamieszczają wyłącznie fotogra
fie, w myśL zasady że jeden obraz mó
wi więcej aniżeli tysiąc słów. Japoń-

I 

skic gazety zachwycają się na pierwszej chodach. Tak saino zmieść można gą-
stronie budową olbrzymiego drapacza j /.etę w Santos, gdzie nU ma gnl słówka 

chmur w Tokio, który przewyższa 1 o kawie. 
słynny amerykański Building. Gazeta z l Są również redakc;'e. które uważają, 
Osaka podaje na czołowej stronie -tylko' iż największym wydaizenieni byl wczo-
drobne wiadomości z całego świata. P o - ! rjjjszy koncert na plaży (w Mini i ) i 
lityka rozpoczyna się tam na czwartej gazeta, w której . nowor.twarta galeria 
stronicy. I obrazów opisana była na całej kolumnie 

Oczywiście czołowa stronica gazet (w Ókahamie), i twierdzi się jeszcze, że 
stancwi odzwicrciadlenie zainteresowań Anuirykanie nie.mają zrozumienia dla 
danej miejscowości. W Singapore. na- sztuki... 
przykład, gdzie wszystko obraca się do-1 Najbardziej podobne są s i cb ! : ga-
koła plantacyj kauczuku, gazety poda- zety europejskie. Mój przyjaciel posła-
ją na pierwszej stronie sensacje z tego da pokaźny ich zbiór. Niemal wszystkie 
terenu i wiadomości, dotyczące gumy. [ (z wyjątkiem kilku gazęl angielskich i 
1 tak-naprzyklad' w Trinidadzie gazety i francusk ich z okresu Tour de France) 
spływają poprostu oliwą, a w Panamie I podają iio czołowej stronie wiadomości 
wciąż jeszcze interesuje wszystkich ' polityczne. Procent gazet europejskich 
dawna działalność wygasłych wulka- Jnii podancych wiadomości politycz-
,nów. | nych na ni.ojscii naczelnym jest zniko-

Są jednak wyjątki. W Detroit zna- my i na tej podstawie można wysnuć 
leźć można jedyną gazetę, która nie przypuszczenie; że Europa zajmuje sie 
podaje wiadomości z ddeJz iny auto- wyłącznie polityką w przeciwieństwie 
mobilizinu i nie pisze wogóle o samo- do innych kontynentów... 

PAŃSTWO, K T Ó R E Ż Y J E Z . . . P R Z E M Y T U 
K a ż d y o b y w a t e l A n d o r y u p r a w i a fen proceder niemal j a w n i e . — W p i e r w 
p r z e m y c a n o t o w a r y , o a e c n i e - I u d z * . - 4 f r a n k i z a Kilo ż y w s i w a g i c z ł o w i e k a 

Maleńka republika górska, Andorra, 
położona w Pirenejach, „siedzi" na linii 
granicznej, rozdzielającej Francję od 
Hjszpanii. Andorra jest bardzo uboga, 
mieszkańcy jej od dawna trudnili się 
przemytem różnych towarów z Fran
cji do Hiszpanii i odwrotnie. Dzisiaj prze 
myt ten stał się jeszcze bardziej inten
sywny, ale zmienił się jego objekt: za
miast towarów — ludzie. Z początku 
od wybuchu wojny domowej w Hiszpa
nii, przemycano ludzi z Francji do Hisz
panii, obecnie kierują się uciekinierzy z 
Hiszpanii do Francji. 

O tym rodzaju przemytu wiedzą w 
Andorze wszyscy, wie o nim też komi
sarz francuski w Andorze i zarazem do
wódca oddziału żandarmów francuskich 
którzy utrzymują porządek w miniatu
rowej stolicy republiki górskiej. 

Oto co mówi o ty mprzemycie sam 
komisarz, kapitan Baulard, z którym 
korespondent „Paris-Soir" przeprowa
dził wywiad. 

górach?... — zagaja dziennikarz. kie. I to po cenie tej samej, co przedtem 
— Sprawa ta nie wchodzi w zakres za przemyt pieprzu czy żyletek. Z po-

mojej misji oficjalnej — odpowiada , czątku przemycano ludzi z Francji do 
kapitan"— Jestem tu z moimi ludźmi po 
tó, aby pilnować porządku i czuwać nad 
bezpieczeństwem mieszkańców, którzy 
oddali się pod opiekę Francji". 

— Andora jest biednym kraikiem 
górskim. Ale leży na samym siodle gra
nicznym między Hiszpania i Francją, a 
niedaleko przebiega linia kolejowa magi 
strali Tuluza—Perpignan. Zarobki tu są 
żadne, ale mieszkańcy stworzyli sobie 
od lat niewyczerpane źródło dochodów 
— przemyt. 

— Każdy ma prawo sprowadzić so
bie bez cła każdy rodzaj towarów. Nikt 
nie odmawia sobie tej przyjemności. 
Piekarz np. sprowadza kilka tysięcy 
sztuk żyletek, stolarz dwie tony pieprzu, 
fryzjer pareset kilo kamieni do zapalni
czek... To żaden sekret — wszyscy o 
tym wiedzą. 

Od czasu wojny w Hiszpanii nowy 
— Ci ludzie, których widziałem w rodzaj towaru wszedł w grę: życie ludz 

Ucieczka od cywilizacji 
dwuch kulturalnych rodzin, które zamieszkały 

na bezludnej wyspie 
Robinzonada dr. Rittera, który osied

lił na niezamieszkałej wyspie , należącej 
do archipelagu Galapagos, nie bacząc na 
tragiczny los jaki stał się jego udziałem, 
znalazła wiciu naśladowców. 

„Raj" na wyspach Galapagos wciąż 
jeszcze nęci znudzonych cywilizacją i 
walką o byt mieszkańców zaludnionych 
kontynentów. Okręt amerykański, który 
zapędzony burzą, dostał się na te odlud
ne wody Oceanu Spokojnego, zastał na 
wyspie Floreana, na tej samej przy brze 
gach której zmarł dr. Ritter wraz z żoną 
dwie rodziny uciekinierów od cywiliza
cji. 

Opodal dawniej już osiadłych na wys
pie Witmcrów. Niemców z pochodzenia, 
osiedlił się obecnie 43-letni inżynier 
górniczy z Kalifornii Ainslay Conway 

wiecie giełd V dewiz i walorów, a przyj wraz ze swą żoną, byłą nauczycielką 
tym niemal każdy obywatel tamtejszy ( Conwayowie postanowili w maju ubie-
speki.ilnie nn giełdzie, sensacyj z tego , tfłego roku rozpocząć życie na łonie na-
zakr-^n nie br^k. | l» ry- St~.ry żaglowiec dowiózł ich na wy-

flnZPta n Hnwafacii przynosi na s t r o s p ę James, niewielką, skalistą wysepkę 
. . . . . 4 y~v • O .1 • T"> i * _ t_ L i U i w I 1 \ nie tvtill0W ) fotografie znanych ludzi, I na Oceanie Spokojnym. Byt ich tutaj był niezłych plonów. 

utrudniony brakiem dostatecznej ilości 
dobrej wody do picia, zaś skalista wysep
ka nie nadawała się pod uprawę. Poza 
tym komendant i gubernator wysp Ga
lapagos radził pnzybyszom wyszukanie 
sobie innego miejsca pobytu, albowiem 
w tej strefie nie może ręczyć za ich bez
pieczeństwo. W o b e c powyższego nowo
cześni Robinzonowie udali się na wyspę 
Floriana) gdzie założyli prowizoryczny 
obóz. 

Inżynier Conway opowiedział kapita
nowi okrętu o przygodach jakie były ich 
udziałem. Pierwszej nocy po przybyciu 
na wyspę musieli oni stoczyć walkę z 
drapieżnikami. 

Później przenieśli się w głąb wyspy, 
osiedlili na niewielkim pagórku i rozpo
częli żywot w pobliżu rodziny Witme-
rów, składającej się z mężk, żony i trojga 
dzieci. Głównym pożywieniem wyspia
rzy sa pataty i suszone na słońcu mięso 
dzw'fh b 'ihn'ów. Rozpoczęli oni icclnak 
uprawę ziemi i mają nadzieję zebrania 

Hiszpanii białej i czerwonej. Dzisiaj — 
co innego. Codzień wycieńczeni, w y 
czerpani uchodźcy, uciekinierzy przekra 
czają granice od strony Hiszpanii 1 od
dają się w ręce naszych posterunków. 
Tu dostają pożywienie, opatrunki, spra
wdza się icli dokumenty i zostawia się 
im 48 godzin czasu do opuszczenia kra
ju. To wszystko eo możemy dla nich 
zrobić. 

Teraz dopiero zaczynają działać or
ganizacje przemytnicze. W. nocy two
rzą się grupy, które pod wodzą przewód 
nika podejmują ciężką i niebezpieczna 
przeprawę przez górskie przesmyki l 
przełęcze w stronę granicy francuskiej. 

— Więc mamy tu coś w rodzaju jaw 
nego zorganizowanego przemysłu prze
mytniczego? 

— Prawie . Taryfa jest ta sama. co 
przy przemycie towarów. Waży pan 70 
kilo, przypuśćmy, tak? Przeprowadze
nie przez granicę będzie kosztowało po 
4 franki za kilo, czyli 280 franków! Ce
ny są stałe i jednakowe. Chyba że cho
dzi o zbiegów, których sytuacja mająt
kowa i społeczna jest taka. iż cena wzra 
sta od kilku tysięcy. 

Koszty tej imprezy nie są tak wiel
kie w porównaniu z ryzykiem, jakie 
wzięliby na siebie uciekinierzy, gdyby 
przemytnicy nie przyszli im z pomoce. 
Przykład? Oto pewnej nocy, przy 15-
stopniowym mrozie posuwała sie grupa 
w górach, przez przesmyk Os. kn gra
nicy. Śnieg nie pozwalał odórżirć do
brze słupów i znaków granicznych. Są
dząc, że znajdują się na terytorium \n-
dorry uciekinierzy zatrzymali abv 
odpocząć, wykurzyć faifci i w?na6 sie 
przy rozpalonym ognisku. Stra* pogra
niczna zauważyła odblask ognjsi i ro/pp 
częłu strzelaninę w tym kierunku. Je
den ze zbiegów padł trupem. Dwai u-
kryli się w rozpadlinie skalnej. Sześciti 
poddało się, nazajutrz rozstrzelani) i-h. 
Ci, którzy ukryli się. opowiadali potem 
lekarzowi, który musiał amnutowi.ć Irr) 
Klmrożonc nogi, jak to się stało, że do
stali się pod obstrzał straży hh/pai is-
Kiej. I to sic stało tylko dlatego, że oró-
bowali obejść się bez pomoev przemyt 
ników i- przedostać się na zic-mie franett" 
ską za darmo '4^J 



U.-Brytania nie 
na wszystkie posunięcia i zmiany, przeprowadzane w Europie i Azji 
przez trójporozumienie włosko-niemiecko-japońskie?—Spór zwolen

ników dwuch metod: Chamberlaina i Churchilla 

Anglia m u s i wytrwać T p r z e c z e k a f J e s z c z e r o k 
Dwa prądy ścierają się obecnie w 

Polityce brytyjskiej. 
Jeden — zaniepokojony wypadkami 

"a Dalekim Wschodzie, gdzie agresyw
ne plany Japonii zaczynają, poważnie za 
urażać interesom imperialnym Wielkiej 
prytanl, pragnie, aby cały wysiłek skłe 
fowany został na Azję. A ponieważ 
'-'lice zabezpieczyć sobie tyły, zaleca 
wycofanie się z wszelkiej akcji europej
skiej. Chcąc bronić swych interesów na 
oceanach Spokojnym i Indyjskim, musi 
mieć rozwiązane ręce na morzach Euro 
Py i dlatego usiłuje za wszelka .cenę na 
wiązać przyjazne stosunki z Italią i Rze 
s 7ą Niemiecka 

Drugi 

Innymi słowy, spowodowanie katastro- 5|3. Aby uzyskać tedy przewagę musi 
falnej sytuacji dla Anglii w razie wojny. Anglia skoncentrować na Wschodzie co 

Brytyjskie koncesje w Wenezueli najmniej 75 proc. swej iloty. Trudne; 
dostarczają 4 proc. zapotrzebowania' jest na to się zdecydować. Przecież rów 
nafty, w Irako — około 2 p roc , w lio-j nałoby się to temu. jakgdyby Francja 
lcndeiskich Indiach — 2 proc . w Bry 
tyjskich Indiach — 0.6 proc , w Iraku — 
0.1 proc. To jest mało. Należy pamiętać 
że angielska flota handlowa równa się 
40 p roc światowego handlowego tona
żu. Oczywiście Anglia mogłaby otrzy
mywać naftę ze Stanów Zjednoczonych 
i Meksyku, ale wobec zagrożenia szla
ków komunikacyjnych z Ameryką, spra 
wa ta jest bardzo trudna. 

Nafta mossulska, która płynie przez 
rypoli-— zaniepokojony wypadkami; l l i r o c i ą g i do portów w Hajfie i 

W Europie środkowej uważa, ze z a g a - , s i C ) m o z e 5 y ć s t r a C o n a , wskutek zablo-
dnienie obrony imperium brytyjskiego kowania morza Śródziemnego. Można 
zadecyduje się ule na Wschodzie, lecz b y f o b y J ą skierować przez klinaI Su
ną Zachodzie. Utrzymuje, ze Japonia,' c z k i . Ale i ta droga jest problematy Ćż-
wyczerpana wojną z Chinami która nie I i a , ponieważ wyspy Leros, Kalimnos, 
Prędko jeszcze się skończy nie odważy R o d o s j K a rpa tos zamienione zostały 
się wplątać w wojnę z Anglią, tymbar- p r z e z | t a | i e n a I U 0 r s k i e i powietrzne ba-
dzlej, ze jest zagrożona przez Rosję s 0 z y , z a K r a z a | a komunikacji przez kanał 
Wiecką, a bez Japonii Italia i Niemcy S u e z k L Wystarczy rzucie okiem na ma
nie zdecydują się na wojnę z Anglią i p c > b y z r o z u m j c ć , jak poważna jest sy-l 
rrancją. Dlatego tez kierunek ten doma tuacja 

U . odetae* e . , e e o w y , * I W * A 

Tak przedstawi. s,e d..cm.t .^&&^&SSk^^ 
mijmy się teraz jego niezwykle intere
sującymi szczegółami: 

Jaki był cel przymierza pomiędzy 
Italią, Niemcami a Japonią, cel tworze
nia słynnego trójkąta? Oficjalnie nazy
wa się to „paktem antykomunistycz
nym". W rzeczywistości jednak porożu 
mienie to zupełnie nic jest skierowane 
przeciwko Sowicton, lecz 
PRZECIWKO WIELKIEJ BRYTANII. 
Gróźb, strategiczną „trójkąta" polega, 
na następujących możliwościach: 

1. przerwanie w dowolnym momen
cie najkrótszej drogi śródziemnomor
skiej pomiędzy Anglią a Oceanami Spo
kojnym 1 Indyjskim, gdzie, jak wiadomo 
ześrodkowane są najważniejsze intere
sy imperium brytyjskiego, 

2) rozdrobnienia sił zbrojnych Anglii, 
przez równoczesne zaniepokojenie jej 
na Wschodzie i Zachodzie. 

3) na stworzeniu takich warunków 
strategicznych, by wszystkie szlaki ko
munikacyjne angielskie znajdowały się 
Pod stałą groźbą zjednoczonych sił wło 
sko - niemiecko - japońskich. 

Celem realizacji tego zadania, wszyst 
kie trzy boki „trójkąta" już wszczęły 
strategiczne kroki wstępne. Italia zamie 
niła barierę sycylijską, przecinającą Mo 
rze Śródziemne, na potężny środek opo 
ru, otoczywszy ją licznymi lotniskami 

nie nafty z Indyj- Brytyjskich i Iranu 
drogą dokoła Przylądka Dobrej Nadziei. 
Pozostaje nafta wenezuelska. Ale musi 
ona przepłynąć cały Ocean Atlantycki, 
t. j . 10.000 mil, a na to koniecznych jest 
conajmniej 30 dób;. 

W RAZIE WOJNY Z JAPONIA, fcdy 
nie będą zabezpieczone tyły w Europie, 
Wielka Brytania będzie zmuszona bro
nić równocześnie swej metropolii i sta
nu posiadania na Wschodzie Stosunek 
floty brytyjskiej do japońskiej wynosi 

np. przeniosła trzy czwarte swej armii 
na drugi koniec świata, powiedzmy do 
Indochin. Odyby 75 proc. floty brytyj
skiej odpłynęło do Singapore, na wo
dach europejskich pozostałoby zaledwie 
25 proc. dla ochrony metropolii, kolonii 
afrykańskich i wszystkich szlaków ko
munikacyjnych atlantyckich. Jeśli na
wet weźmiemy pod uwagę, _.że flota 
francuska zużyta zostanie w tym wy
padku do ochrony baz śródziemnomor
skich oraz Egiptu i Palestyny, i też 25 
proc. floty angielskiej będzie mogło hyć 
skierowane przeciwko flocie niemieckiej 
— pamiętać należy, że Niemcy posia
dają flotę równą 35 proc. floty brytyj
skiej. Sytuacja jest więc niewesoła. 

Bojowy tonaż połączonych flot an-
gielsko-francuskiej przewyższa znacz
nie bojowy tonaż flot nicmiceko-wlo-
skiej. I gdyby Wielka Brytania miała 
rozwiązane ręce na Wschodzie, dałaby 
sobie bardzo łatwo radę w Europie. Ale 
na Wschodzie jest sytuacja groźna. I 
przy obecnym stanie sil morskich, 
WIELKA BRYTANIA NIE MOŻE. BEZ 
BARDZO WIELKIEGO RYZYKA, PO
ZWOLIĆ SIE WCIĄGNĄĆ W DWIE 

AWANTURY — RÓWNOSZEŚNIE 
— W EUROPIE I AZJI. A przecież Ja
ponia zupełnie szczerze, przez usta ad
mirała Mariama oświadczyła, żc jej 
głównym zadaniem jest ..wyprzeć An
glię ze Wschodu". 

Gdy w ciągu ostatnich tygodni w 
Eun pic środkjjwcj odbywały się w !el-
kie wydarzenia — oczy całego świata 
były skierowane na Anglię. A Aflglia 
milcz'la. To milczenie zaczynało już 

być denerwujące. 
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DLACZEGO WIELKA BRYTANIA NIE 
REAGUJE? 

Dlaczego pozwala na takie rzeczy, któ
rych, zdawałoby się, tolerować nie po
winna'-' Zdenerwowanie osiągało swój 
punkt szczytowy. A Anglia? 

Premier Neville Chamberlain, dopin
gowany w izbie gmin przez posłów t 
opozycji, z najzimniejszą krwią odpo
wiadał: * 

— Rząd śledzi uważnie... 
— Rząd znajduje się w stałym kon

takcie z Francja... 
— Rząd nie ma żadnych dowodów, 

że gen. Franco otrzymał nowe posiłki 
z Niemiec 1 Italii. 

— Rząd obserwuje wydarzenia w 
Austrii... 

I nic więcej. 
Ale to była wielka batalia, jaką roz

grywały pomiędzy sobą dwa kierunki 
polityczne w Anglii. Jeden kierunek, re
prezentowany p r zez Chamberlaina i Ha-
lifaxa, który nie wierzy w możliwość 
sukcesów na dwóch frontach, na Wscho 
dzie 1 na Zachodzie i który pragnie 
uzyskać swobodę na wodach curopej-
skich, przez zawarcie porozumienia z 
Italią, by móc uderzyć pięścią w stół 
na Dalakim Wschodzie, i uiugi kieru
nek, reprezentowany przez Chui :l;llla. 
który twierdzi, że Japonia nie odważy 

i sie. bo Chlnv m!o dadzą je! spokoju, i 
dląteffn 'rze*-}1 uderzać w Europie. 

Ale Jeden i drugi kierunek sa z so-
^a zgodne — trzeba przyśpieszyć zbr°-
lenia. Trzeba stworzyć taka sytuadc, 
by mf^ znn/zykówa. wvcląeiiiocl« rów 
pocz.Anie dwóch zaciśniętych,rijeścU w 
. I w ^ h Iłlerifrikaćh, na Wschód .7?"W»ri. 

To Iest możliwe za rok. i ialro,Ve| 
ró ' torci roku. I przez ten cza? An-

H : a Hdzie milczała- a świat bedtóe się 
dziwi! 

_ A i 

Oczy zmarłych dla ni 
Dwie fantastyczne operacje chirurgów amerykań

skich.-—Czy możliwe jest przeszczepienie oka? 
Donosiliśmy przed kilku tygodniami w jakich została dokonana, przedstawia-

o niezwykłej operacji, dokonanej przez ją się jak następuje: 
dwóch młodych chirurgów paryskich na | Frank Chabina, dwudziestoletni chło

pak, zatrudniony w fermie ojca pod No-pewnym samobójcy. Operacja ta może 
być.uważana — by rzecz przedstawić la
pidarnie'— za wskrzeszenie- Człowiek 
nie żył już. Serce, które naruszył nóż, 
przestało bić przed kilku chwilami. Cóż 
czynią- dwaj młodzi, dzielni lekarze?. 

i morskim] bazami oraz ufortyfikowała Dostają się do serca, zeszywają jego ra-
Wyspę Pantelarlę, leżącą w centrum cie n ^ m a s u j ą j e i o dziwo! — serce zaczy 
śniny Sycylijskiej. Niemcy skierowały n a nanowo. W całym organizmie ro-
swą politykę morska na wody zachod-j^zi s i ę nowe życie! Samobójca przeby-
niego wybrzeża Afryki, by zagrozić dru v / a w s z p i t a ! u i jest już uzdrowieńcem. 
giemu szlakowi konninikacyjnemu_ an-J[ 2 y j e ; będzie żył 
Bielskiemu, prowadzącemu około Przy
lądka Dobrej Nadziel. Uzyskanie w do
datku koncesji na budowę baz na wys
pach należących do Hiszpanii — Kana
ryjskie, Azorskie i Madera — zagraża 
komunikacji brytyjskiej, Jak również 
francuskiej ze Stanami Zjednoczonymi. 
Japonia przez ofenzywę na Kanton, opa 
howaniem wySp Pratas w morzu Połu
dniowo - Chińskim i Chapao, w odle
głości 32 kim. od Hong - Kongu, a więc 
Przez wtargnięcie na wody terytorialne 
brytyjskie, zagroziła dalekowschodnim 
szlakom komunikacyjnym Wielkiej Bry 
tanii. Ale nie tylko szlaki komunikacyj 

Rzecz godna szczególnej uwagi, że ci 
dwaj chirurdzy, mimo naporu prasy, mi
mo nieustannych nagabywań reporterów 
i fotografów paryskich, którzy w Paryżu 
gruszek w popiele nie zasypiają, katego
rycznie odmawiali podania do publicznej 
wiadomości swych nazwisk. Powołali 
się tylko na swego mistrza, znakomite
go profesora, na którego klinice praco
wali i pracują nadal. Ten szczegół, w 
dzisiejszych czasach jest równie zastana
wiający jak sama operacja. 

O innych ale równie niewiarygodnych 
operacjach donoszą obecnie pisma ame
rykańskie. W szpitalu w Nowym Orlea-

• « « 1~:± 
lic są zagrożone, lecz wręcz Hong-Kong! nic udało się lekarzom przywrócić 
i Singapore, I wzrok młodemu człowiekowi, dzięjń u 

Te wszystkie posunięcia stiategicz-! sunięciu z jego oka uszkodzonej rogów 
nc sprowadzają się do jednego główne-,ki i zastąpieniu jej rogówką zdrową in 
go celu: 

POZBAWIENIA ANGLII NAFTY. 
nego pacjenta 

Szczegóły tej operacji i okoliczności, 

wym Orleanem, przywiódł do wiejskie 
kuźni konia do podkucia. Chabina zbli
żył się do kowadła. Trysnął snop iskier. 
Nieszczęście chciało, że drobniutki od
łamek żelaza wpadł w oko chłopca. Cha
bina na to oko zaniewidział natych
miast. Przewieziono go niezwłocznie do 
szpitala w Nowym Orleanie. 

Ordynator, Dr. Thout, stwierdza, że 
regówka jest przebita. Rozdarcie jest 
tak znaczne, żc lekarz uważa oko za stra 
cone. 

W tym samym czasie i w tym samym 
szpitalu odbywa kurację już po operacji 
oka 68-lelni John Amos. Operacja nie 
udała się. Gałka oczna jest uszkodzona. 
Zato rogówka tego starca prawie jest 
nienarszona. Chabina ma całe oko i zni
szczoną rogówką. Amoc ma zniszczone 
oko i całą rogówkę. Amos dowiaduje się 
od personelu, że przeszczepienie mogło
by się udać. Ale Amos musi się zrzec 
minimalnej jeszcze nadziei uratowania 
jego oka i musi oddać swoją rogówkę 
młodemu chłopcu. 

Amos decyduje się i wyraża goto
wość poddania się operacji z tym, że je
go soczewka zostanie oddana Chabinie 

Lekarz przystępuje do operacji, w 
tym zakresie nie mającej precedensu 
Kilka operacyj podobnych zostało doko
nanych przeważnie w Paryżu, ale jedy

nie w c e I u przeszczepienia drobnych zu
pełnie skrawków rogówki. Tutaj cho
dziło o rogówkę w całości. 

Ta trudna operacja udała się. Amos 
widzin a jedno oko, a Chabina odzyskał 
wzrok w drugim. 

Nie "na tym koniec. 
W pismach amerykańskich, angiel

skich i paryskich oglądamy całą serię 
zdjęć, przedstawiających, niczym na taś
mie iflmowej, operację przeszczepienia 
oka, całej gałki ocznej, z oczodołu świe
żo zmarłego do oczodołu pewnej chorej 
kobiety. Operacja miała zostać dokonana 
w San Francisco. I miała się nawet udać. 

Podczas, gdy szczepienie rogówki 
napewno stanie się operacją częstą, prze 
niesienie całej gniki ocznej wydaje się 
lekarzom niemożliwością. Nerw optycz
ny jest niezwykle skomp^kawan". Na
czynia krwionośne, otaczające oko, są 
również drobne i w tak zawiły sposób 
rozgałęzione, że zrośnięcie raz przerwa
nych naczyń z nowymi, na nowym oku, 
jest — jak twierdzą lekarze — nie do po 
myślenia. 

Tym nie mniej wiadomości z Amery
ki są konkretne, choć narazie pozbawio 
ne szczegółów. Nie wiadomo jak dalece 
są nieścisłe. W każdym razie nic należy 
zapominać, że to, co wczoraj zń-wało 
sie w medycynie utopią — s!?.jc się dziś 
faktem d?koncnym. Być może. że właś
nie tak się rzecz ma z przeszczepieniem 
całego oka w San Francisco. (gl-



Ludzie, którzy fabrykują złoto 
Liczni konkurenci alchemików z minione] epoki głowią się w naszych 
czasach nad zamianą nieszlachetnego metalu na szlachetny kruszec. 

Czy nawrót do średniowiecza? 
,W życiu społecznym i. politycznym 

naszej epoki można zaobserwować — 
w niejednej dziedzinie — nawrót do zja 
wisk.,. średniowiecznych. 

Jednyrrf z takich powrotnych zjawisk 
jest, niewtapliwie, poszukiwanie sposo
bów na wytwarzanie złota drogą che
miczną. Już od kilkunastu lat prasa ca
łego świata tonuje, co pewien czas. wia 
domości o nowoczesnych alchemikach... 

Osławiony nasz rodak Dunikowski, 
który wywołał w Europie tyle hałasu, 
nie jest bynajmniej, jedyny. Stał się tyl
ko najgłośniejszym z całej plejady po
szukiwaczy, istniejących w każdym 
kraju. * 

Niedawno ujawniony został nawet 
yr Łodzi taki poszukiwacz w osobie 
młodego rzemieślnika Adama Bekera... 

.Wśród tych nowoczesnych alchemi
ków nie brak szarlatanów i oszustów, 
jeżących jedynie na „nabranie" bliźnie
go, ale nie brak też takich, którzy szcze 
rze wierzą w możliwość zamiany nie
szlachetnego metalu na szlachetny. 
Również w średnich wiekach istnieli 
—r tacy i tacy... Ale podczas gdy alche
mik średniowieczny narażał się bardzo 
często na kary 1 prześladowania, a na
wet na śmierć, jeżeli nie potrafił wywią 
zać sie z zadania — współczesnemu po
szukiwaczowi sztucznego złota ale gro
zą żadne niebezpieczeństwa, dopóki nie 
wejdzie wyraźnie w konflikt z kodek
sem karnym. Sam proceder nie jest nie
bezpieczny... 

Cenna tajemnica 
Inaczej działo się w mrocznym śre

dniowieczu, gdy na dworze któregoś z 
licznych udzielnych książąt lub wszech
władnie panujących monarchów zjawiał 
sie taki ..mistrz", o którym fama gło
siła, że ukrywa ..cenna tajemnice". Żą
dano od niego, aby za wszelką cenę 
zdradził ją. Panowało powszechnie nrzc 
konanie, że uzyskanie sztucznego złota 
jest możliwe, że należy Jedynie przy
cisnąć alchemika, aby wydobyć z niego 
sekret... 

Nie pomagały Żadne zapewnienia je
go, że nie posiada tajemnicy sztucznego 
złota. ,-Mistrza" więziono w pracowni, 
urządzonej według jogo wskazówek i 
zaopatrzonej we wszystko, czego tylko 
sobie życzył, i czekano niecierpliwie. 
Potrzeba złota na dworach ksiażetych 
była wielka i nadzieja wydobycia sie ze 
wszelkich tarapatów finansowych droga 
produkcji sztucznego złota — kusiła i 
nęciła każdą ukoronowaną głowę. 

Gdy oczekiwanie ..deszczu złota" 
przedłużało się zbytnio i panujący tra
cił nadzieję — los biednego alchemika 
nie byl godny zazdrości. Dobrze było, 
jeżeli tylko wypędzano go poza granice 
państwa... Przeważnie skazywano go na 
dożywotnie wlezienie, wiążąc z tym 
wyrokiem jednocześnie nadzieję, że ska 
zanicc „namyśli się" jednak i za cenę 
wolności osobistej zdradzi nareszcie 
sekret. 

Cóż dziwnego, że w takich tarapa
tach nawet najuczciwsi z alchemików, 
t. j . tacy, którzy swój proceder upra
wiali ze szczerą wiarą w jego realne, 
naukowe podstawy, stawali się oszusta
mi i szarlatanami? Zdobywali sie na naj
rozmaitsze oszustwa, aby tylko nie na
razić sie na utratę łaski, wygnanie lub 
więzienie... 1 

Śmierć na złotym stryczku 
Jednak — gdy Wykrywano oszustwa 

alchemika, groziły mu jeszcze surow
sze kary. To też niejeden taki mistrz 
wydobywał złoto w sposób, w jaki dzi
siaj potrafi to również uczynić każdy ma 
gik i przestidigator. Zdobywano się na 
najrozmaitsze tricki i pomysły... 

Gdy taki oszust został zdemaskowa
ny, rozczarowanie i wściekłość panują
cego nie miały granic... W regule ska-

''ZKW.ano szarlatana na śmierć. Istniała 

nawet na wielu dworach specjalna pro
cedura karna wobec takich przestęp
ców: kat odziewał skazanego w długą 
powłóczystą suknie, przybraną złotymi 
blaszkami 1 wieszał go na pozłacanym 
stryczku. 

Niejeden zginął w ten sposób, ale też 
— niejednemu udawało się przez całe 
lata pędzić wygodny i rozkoszny żywot 
dzięki własnej zręczności i pomysłowo
ści oraz... łatwowierności i ciemnocie 
ukoronowanych głów. 

Do najsłynniejszych szarlatanów w 
tej dziedzinie należał włoski alchemik 
Augutelli. Wprawdzie, gdy w roku 1514 
zwrócił sie on listownie do papieża Le
ona X z zapewnieniem, że potrafi pro
dukować złoto z ołowiu, ten oświecony 
i rozumny dostojnik kościelny kazał wrę 
czyć mu nagrodę... pusty worek z o-
świadczeniem. że „uczonego męża. któ
ry potrafi fabrykować złoto, nłe można 
chyba lepiej wynagrodzić, Jak tylko — 
dając mu worek, który on sam potrafi 
przecież wypełnić złotem". 

Augurelli nie zraził sie tym niepowo
dzeniem i zwrócił sie do Ferdynanda 
Medici, władcy księstwa Toskanii, gdzie 
znalazł wdzięczniejsze dla siebie pole 
działalności. 

W obecności całego dworu zanurzy! 
on zwykły żelazny gwoźdź w tajemni
czym płynie. Gdy po kilku minutach wv 
ciągnął go — gwoźdź zamienił sie w 
złoto. 

Czarodziejski gu/óźdź 
Poddano złoty gwoźdź szczegóło

wym próbom i stwierdzono ponad wszel 
ką wątpliwość, że ta jego cześć, która 
zanurzona była w nłvnie. zamieniła się 
Istotnie, w szlachetny metal... 

Augurelli został obdarzony wielkimi 
łaskami, otrzymał znaczną sume pienię
dzy, oddano do jego dyspozycji całe 
skrzydło pałacu książęcego i dostarcza
no mu wszystkiego, czego tylko zapra
gnął. Przez trzv lata. wiódł ten szarla
tan beztroskie życie na dworze, utrzy
mując księcia w przekotmaiu. że już 
wkrótce udoskonali swój wvnalazek. 
tak dalece, iż nic nie będzie stało na 
przeszkodzie masowej fabrykacji złota. 

Pewne! ciemnei nocy wreszcie Au
gurelli znikł bez śladu. Stało sie to w 
takim okresie, gdy władca Toskanii po
czynał niż frac ;ć .cierpliwość j wiarę w 
moc ..fnbrvknntn złota". 

Po jego ucieczce zbadano ponownie I żytku ze swej wiedzy i nie posiada wl.el 
gwóźdź i wówceas dopiero stwierdzo-1 kiego majątku — lekarz-cudotwórca o* 
no, że złota Jego część była... przyluto- i świadczył, że „nie pragnie doczesnych 
wana do reszty. Szarlatan skombino, 
wał ułamek zwykłego gwoździa z ka 
wałkiem zwykłego złota i pokrył ca,-
łość jakąś masą w ten sposób, że 
gwóźdź wyglądał jak jednolity kawałek 
żelaza. Gdy zanurzył tak skombinowa-
ny gwóźdź w płynie, masa rozpłynęła 
się i „sztuczne" złoto wyszło na jaw. 

Jeszcze bardziej pomysłowym „fa
brykantem złota" okazał się inny osob
nik, który zjawił się w Neapolu pod ko
niec 16-go wieku, przedstawiając się 
jako „Daniel z Siedmiogrodu". 

Uniwersalne lekarstwo 
Podawał się za lekarza i chętnie i 

bezinteresownie leczył zgłaszających 
się do niego chorych. Udało mu się w 
kilku wypadkach osiągnąć doskonale re
zultaty — wyleczył kilka osób. Każde
mu polecał lekarstwo swojej fabrykacji, 
które nazwał „Ustifur". Miał to być ra
dykalny, środek na wszelkie dolegliwo
ści. 

Buteleczka „Usufuru" kosztowała d> 
syć dużo, niemniej ludzie nabywali U-
niwersalny środek, bowiem w kilku wy-
padkach okazał się skutecznym. Rów
nież apteki w całym mieście i okolicy 
z a p a t r z y ł y się w to lekarstwo, tymbar-
dziei iż „Daniel z Siedmiogrodu;' udo
stępnił aptekarzom nabycie go na bar
dzo dogodnych warunkach: nie żądał 
pieniędzy z góry, tylko po wyprzedaniu 
przez aptekę całego zapasu. 

Sława lekarza-cudotwórcy dotarła 
wreszcie do dworu i władca polecił, aby 
mu przedstawiono znakomitego przed
stawiciela nauki medycznej. 

„Daniel z Siedmiogrodu" pozyskał 

| bogactw i dochody jakie czerpie z lecze
nia bllźnych, wystarczają mu w zupeł
ności..." 

Fabrykować złoto będzie mógł wów 
czas, gdy będzie już stary i niezdolny 
do pracy... 

Ta odpowiedź wystarczyła, aby U-
śpić podejrzliwość księcia, który już nie
jednokrotnie do owego czasu został na
brany przez różnych szarlatanów. Na
tarł on teraz z nakładem wielkiej ener
gii na cudotwórczego lekarza, żądając, 
aby sprzedał mu tajemnicę fabrykacji. 

SIĘ 
Daniel wzdragał się długo i po dłu

gim czasie dopiero — gdy książę za
groził, żc nie pozwoli mu na wyjazd po
za granice księstwa neapolitańskiego — 
zdecydował się wreszcie. Zażądał za re-
Cepk 20.000 dukatów. Oświadczył nad
to, żc sprzeda jedynie przepis na fabry
kację, zaś według tego przepisu każdy 
z dworzan będzie mógł z łatwością sain 
fabrykować złoto. Substancje, potrzeb
ne do tego procederu, można otrzymać 
w każdej aptece. 

Zapłaty nic chciał wpierw, zanim 
próba fabrykacji nic zostanie wykonana 
w obecności księcia i uwieńczona suk
cesem. Takie oświadczenie zdawało się 
wykluczać całkowicie możliwość jakie
gokolwiek oszustwa. Książę pojął to I 
wkrótce próba została wykonana. Da-
jńel nie chciał nawc.t być obecny przy 
niej. 

Kupiono w aptece kilka środków we
dług recepty, wręczonej księciu przez 

1 alchemika, zmieszano je i — po pew-
szybko względy władcy, bowiem p o - ' n y m czasie na dnie naczynia znaleziono 
trali! bardzo ba rwn ie j c iekawicopowla | kilka kawałków szlachetnego metalu... 
dać o swych dalekich podróżach. Wkrót 
ce pokierował tak rozmową, żc zeszła 
ona na tory . alchemii i —'fabrykacji 
sztucznego złota. Oczywiście — książę 
Carlo, znany z rozrzutności i zadłużony 
po uszy, spytał Daniela, czy potrafi on 
fabrykować złoto! Daniel zaprzeczył, 
ale — takim tonem, że nietrdudno było 
wywnioskować, iż „ukrywa tajemni
cę"... 

Przyzna! się wreszcie, przyparty do 
muru. żc — istotnie — już od dawna 
rozwiązał tajemnicę fabrykacji. Gdy 
ksiaże spytał go, dlaczego nie czyni u-

Wille i pałace pod ziemią 
Bogaci Anglicy zabezpieczają się na wypadek wojny 

W pi&mach angielskich pojawiło się 
niedawno jedyne w swoim rodzaju, agło 
szenie, treści następującej: 

„Podziemne wille, palące i domy 
mieszkalne, całkowicie zabezpieczone 
przed bombami z samolotów i atakami 
gazowymi. Wielkość według życzenia. 
Całkowity komfort. Cena od 2.000 do 30 
tysięcy funtów. Architekt Allan Daby". 

Niezwykłe ogłoszenie w y w o ł a ł o zro
zumiałe za interesowanie . Pomys łowy 
architekt był jednak oblegany nietylko 
przez c iekawych, ale i.., kl ientów, któ
rzy zapragnęli wybudować sobie całko
wicie zabezpieczony na wypadek wojny 
dom. Obawa przed wojną jest dość roz
powszechniona w społeczeństwie angiel
skim, które pragnęłoby zabezpieczyć bo
gate urządzenia swoich mieszkań i bez
cennej niekiedy wartości zbiory. 

Pewien angielski milioner skorzystał 
z niezwykłej oferty i polecił wybudować 
sobie podziemną willę w hrabstwie Her-
fordshire, kosztem 100 tysięcy złotych. 
Willa znajdować się będzie pod specjal
nym zabezpieczeniem betonowym, cał
kowicie „wytrzymałym" na bomby lotni
cze. Zabezpieczenie to składa się z war-

obszerny ogród i znajdować się-będą po
la uprawne dla ewentualnego wprowa
dzenia w błąd nieprzyjacielskich lotni
ków. 

Mieszkańcy willi b ę d ą mogli obser
w o w a ć co się dzieje na powierzchni zie
mi, a nawet nad ziemią za pomocą spec
jalnych, starannie zamaskowanych perys 
kopów. Wybudowane na powierzchni 
ziemi studnie, przypuszczać będą do 
wnętrza willi światło dzienne, które od
bite w systemie specjalnych luster, za
pewni dostateczne oświetlenie wszyst
kich .podziemnych ubikacyj. Podziemne 
mieszkanie składa się z dwóch pięter z 
których każde będzie oddzielnie zabez
pieczone i uszczelnione przed bombami. 

W wypadku, gdyby górna galeria zo
stała zaatakowana i zniszczona, miesz
kańcy będą mogli skorzystać z pomiesz
czeń dolnych. Dom podziemny posiadać 
b ę d r e oczywiście obszerne spiżarnie 
dla przechowywania większego zapasu 
środków żywności oraz lokalną studnię. 

„Corriere de la Sera", której spólpra-
cownik przeprowadził rozmowę z pomys 
łowym architektem, pisze, że obecnie, 
po wielu wiekach cywilizacji, ludzkość 

stwy betonu, grubości 1 metra i 20 centy- j zaczyna ponownie szukać schronienia w 
metrów. Ponad willą urządzony, zostanie'podziemnych jaskiniach. 

Próba udała się w zupełności. Ksią
żę wpadł w zachwyt i entuzjazm i Da
nielowi wypłacono niezwłocznie 20.000 
dukatów. Ale — luż następnego dnia al
chemik znikł z Neapolii... 

Gdy Carlo dowiedział się o jego u-
cieczce — zaniepokoił się i kazał natych 
miast powtórzyć próbę fabrykacji zło
ta. I tym razem rezultat był dodatni ~~ 
na dnie naczynia znaleziono kilka gra
mów szlachetnego kruszcu. Władca nie 
martwił się więc .dłużej tajemniczym 
zniknięciem ticzoiicgo męża . i nakazał 
teraz fabrykację złota na większą skalę. 
Zakupiono w aptekach wielki zapas środ 
ków, przepisanych w recepcie, która ko
sztowała 20.000 dukatów. Jednym 7.c 
środków był właśnie uniwersalny lek 
..Usufur". Daniel zapewniał księcia, że 
jest to najważniejsza ingrediencja przy 
fabrykacji sztucznego złota. 

Tym razem praca okazała się jednak' 
— daremna... Mieszanie i gotowanie nie 
dało żadnego rezultatu — na dnie na
czynia nie można było znaleźć nawet 
śladu złota. . . 

Dopiero po pewnym czasie okazało 
się. żc szarlatan dodał do kilku butele
czek swego uniwersalnego lekarstwa 
t. zw. wody królewskiej, zawierającej 
rozpuszczone w niej uprzednio złoto... 
Tc właś lic buteleczki zostały użyte przy 
pierwszych próbach... to też rezultat 
„fabrykacji" był, oczywiście, dodatni... 

• 
Fabrykanci r łota grasowali na dwo

rach europejskicn Jeszcze do końca 18-go 
wieku. Epoka oświecenia, i prądy poprze 
dzającc rewolucję francuską uniemożli
wiły wreszcie byt szarlatanom. Przez 
cały wiek 10-ty nie słyszano nic. albo 
też prawie nic o „fabrykantach'złota". 
Dopiero w naszych czasach ukazują sie 
znów.... 

Czy nie należy tycli nowoczesnych 
alchcrpików uważać skądinąd jako swo
isty symbol naszych czasów, i których 
przecież wielu twierdzi, że są one na
wrotem do średniowiecza?.. 
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••.w m a ł e ) winiarni 
wyzna ła mu miłość.*: 

chodem. 
Z tego 

ze sobą 
zdarzenia 

ale -się złożyło, że w ten 
pierwszy' wiosenny dzień 
mały Stcfam znalazł się po 
raz pierwszy na ulicy bez o-
picki matki, a miss Stella 
Moogen po raz pierwszy je
chała swoim nowym samo-

napozór luźno łączącego się 
splotu okoliczności wynikły 
bardzo skomplikowane. 

A było to tak: 
Mały Stefek, wybiegł na jezdnię 

właśnie w momencie, kiedy miss Stella 
nadjeżdżała samochodem z za pobli
skiego skrętu. Ujrzawszy malca rozpa
czliwie usiłowała zahamować wóz, 
co jednak nic bardzo jej się udało. 

Chłopak byłyby niechybnie zginął 
pod kołami, gdyby nic pewien przecho
dzień, który zorientowawszy się w 
rmg w. sytuacji, błyskawicznie porwał 

malca za Kark i odrzucił w bok. Ste
fek ocalał, ale zato wybawca jego, 
mocno uderzony błotnikiem, runął nie
przytomny na asfalt, zalewając się 
krwią. 

Panna Moogen, zahamowawszy 
wóz, spoglądała błędnie ńa swoją 
ofiarę. 

Co za fatalna historia: akurat w 
pierwszy wiosenny dzień, kiedy wszy
stko byjo takie złote i radosnel 

z kawiarni 
„Pictadilly" 

Niby z pod ziemi wyrósł poltr 
cjant. Szybko pochylił się nad leżą
cym. 

— Żyje — oświadczył z ulgą... — 
Trzeba będzie zadzwonić po pogoto
wie ratunkowe. 

— A może lepiej przewiozłabym 
go osobiście do szpitala? —zaofiaro
wała się panna. 

— Tak, to będzie najlepiej — z 
uznaniem kiwał głową policjant. 

Przy pomocy przechodniów zała
dowano rannego do samochodu, po-
czem maszyna w szybkim tempie 
ruszyła naprzód. 

Pół godziny potem cale t:i zajś.ie 
zostało już zlikwidowane. Lekarz, 
który zbadał pacienta, oświadczył, 
że nie grozi mu żadne niebezpieczeń
stwo, aczkolwiek przez dwa, trzy 
tygodnie — z powodu kontuzji nogi 
i żeber — będzie musiał pozostać w 
szpitalu. Pannie Moogen spisano 
wprawdzie protokół, nic wyciągnięto 
jednak z tego zdarzenia żadnj ch 
konsekweneyj. Stwierdzono bowiem, 
•że Stella jechała prawidłowo, nie 
mogła więc ponosić winy za to, co 
się stało. 

I wszystko niby było w porządku. 
Tylko plama" krwi na obiciu zupel-
r ic nowego samochodu była jedyną 
realną pamiątką po tym małym, ulicz 
nym dramacie. 

Tę małą plamę krwi usunięto z 
łatwością. Ale miss Moogen nie ii-
miała wymazać z pamięci wizji bla
dej twarzy nieznajomego. 

Coś ciągnęło ją do szpitala ażeby 
odwiedzić rannego, ażeby zaopieko
wać się nim: bądź co bądź—aczkol
wiek nic odpowiadała za to, co sję 
stało, miała wobec poszkodowanego 
pewne obowiązki moralne. 

Kiedy jednak 'odwiedziła go w szp: 
talu, on przyjął ją bardzo niechętnie. 

— Czym mogę pani służyć? — 
zapytał cierpko, odkładając na bok 
czytaną właśnie książkę. 

Stella zaczęła się jąkać, przepra
szać za mimowoli wyrządzoną krzy
wdę i raz jeszcze usiłowała prze
konać go,-że nic ponosi w tym żad
nej winy. 
— Niech się pani nie tłomaczy tak 

gęsto! — przerwał jej sucho. — Nie 
mam do pani żadnego żalu. 

Stella przyglądała mu się uważnie. 
Nieznajomy, który przedstawił się 

jej jako John Warwick, byl naprawdę 
przystojnym chłopcem. Włcsy miał 
ciemne, szlachetnie sklepione czoło, 
delikatny profil i zupełnie szafirowe 
oczy przy czarnej oprawie. 

Stella spoglądała na niego nibi <*-
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Poznasz charakter człowieka, 
studiując kształt i rozmiary czaszki 

Spojrzyj ua c l o n y otaczających clę ludzi, których dobrze znasz. 7aczni] dokładnie studio
wać poszczególne części ich głów: czoło, oczy. nos, usta, zęby Itp. Później zacznij zastanawiać 
się nad cechami ich charakteru Niewątpliwie dojdziesz do wniosku, iż pomiędzy kształtem 
i rozmiarem czaszki, pomiędzy poszczególnymi częściami Kłowy, a usposobieniem, charakterem, 
Inteligencja i zdolnościami każdego człowieka istnieje ścisły związek. 

Jakże często mówimy, patrzqc na człowieka: 
— Jakiż to inteligentny ciłowiek i Jakie ma wspaniale sklepione czolot 
— Cóż za odpychająca kreatura, wygląda Jak zbrodniarz! 
Istotnie zostało dowiedzione naukowo, iż Istnieje zależność pomiędzy nasza strona flzycz-

<fH a duchowa. Studiowanie tych zależności Jest niezwykle Interesujące, a poza tyn pożyteczne. 
Nauczywszy się pewnych zasad, możesz z pierwszego spojrzenia doskonale ocenić wartość cha
rakteru człowieka. Przypuśćmy, że pragniesz przyjąć kogoś do procy, ajbo też dobrać sobie 
wspólnika w przedsiębiorstwie. Albo też chcesz zawierzyć jakaś tajemnicę człowiekowi godne
mu wielkiego zaufania... Wreszcie podoba cl się osoba odmienne] pici i pragnąłbyś wstąpić z nlq 
w związek małżeński... Rzut oka na kształt czaszki I układ twarzy — i Juz. możesz orzec, czy 
zaufanie twoje nie zostanie zawiedzione. 

Istnieją ludzie, o których mówi się, że maja dobrze rozwinięta intuicję l żc potrafi- dosko
nale ocenić swoich bliźnich. Ich Intuicja nie Jest niczym Innym, Jak wrodzonym talentem. Ody 
Jesteś pozbawiony tego wrodzonego talentu, możesz sie owo] sztuki oceniania ludzi nauczyć. 

Kształt głowy 

J o a n n a Moogen, która dotychczas cho
rowała na spleen i nudę, teraz nagle znaj 
daije w życiu jakiś cel. W oczach ma roz
marzenie, a na ustach uśmiech szczęścia. 

Jej ojciec, milionowy bogacz, właś
ciciel olbrzymich hut cynku, nie poznaje 
swojej jedynaczki. 

— Co się z tobą dzieje?... Wypięknia
łaś mi jakoś ostatnio i poweselałaś — za
pytuje ją raz wręcz podczas wieczerzy. 

— P o prostu zakochałam się, ojcze!— 
odpowiada mu córka. 

Stary pan Moogen jest wyraźnie pod
ekscytowany. Już dawno pragnął, aże 
by jedynaczka jego wyszła za mąż. Kie 
dy jednak dowiedział się, że narzeczony 
Stelli jest zwykłym kelnerem, radość je
go zamienia się w gniew i oburzenie. 

Między ojcem a córką przychodzi do 
gwałtownej scysji. Stella jednak jest nie 
ubłagana. Chociaż ojciec grozi jej najroz 
maitszymi represjami, ona oświadcza, że 
hle wyrzeknie się swego szczęścia { że 
albo poślubi Johna, albo nikogo. 

Na darmo pan Moogen perswaduje jej, 
grozi i prosi. Stella jest neustępliwa. I 
w dalszym ciągu spotyka się ze swoim 
kelnerem, który wydaje jej się stokroć 
ciekawszy, aniżeli najbardziej eleganccy 
l wytworni dżentelmeni z jej sfery. 

B y ł o to po śniadaniu. 
Pan Moogen, zapaliwszy cygaro, prze 

rzucał gazety. Nagle drgnął. Spoważniał. 
Bardzo uroczyście podsuną! córce bia 

ły arkusz. 
. Moja droga — powiedział posępnie — 

nie darmo ostrzegałem cię przed twoim 
kelnerem. Intuicja mówiła mi, że to mo
cno podejrzany ptaszek. Czytaj, a prze
konasz się teraz, że miałem rację. 

Ta notatka, jaką odczytuje teraz Stel 
la, jest naprawdę fatalna. 

Ubiegłe) nocy do biura kawlnrnl „Plccadllly" 
dokonano zuchwałego włamania. P.ozblta została 
kasa, z której skradziono trzysta pięćdziesiąt do 
larów. Policja, po przeprowadzonym śledztwie, 
zaaresztowała niejakiego Johna Warwicka, pra 
cujacego Jako kelner u pana Stefcnsotia, właścł 
clola kawiarni. Przy aresztowanym znaleziono 
część zrabowanel gotówki. 

John Warwick osadzony został w więzieniu 
Wkrótce stanie on prze;! s-idem. 

— No i co, nie miałem racji, ostrze
gając cię przed tym gagatkiem? •- trium 
falnie uśmiechnął sie pan Moogen. . 

— Tym gorzej dia mnie! Jest mi na 

Kształt głowy l objętość . czaszki 
najczęściej decyduje o zdolnościach i 
kwalifikacjach człowieka. Zostało do . 
wiedzione naukowo, że wielcy ludzie 
obdarzeni byli ciężkimi wielkim mó
zgiem, mieszczącym się w czaszce 
znacznych rozmiarów. Odwrotnie, naj
częściej mała głowa, a szczególnie ma
ła tylna część czaszki łączy się z nledo-
flrjzwojem umysłowym, a nawet ze 
skretynieniem. 

Oczywiście nie można tego twierdze
nia odwracać: nie każdy człowiek, 
który ma wielką gfowę, musi być za
raz geniuszem. Albowiem nie chodzi 
tylko o wielkość-mózgu, ale także o je
go strukturę, przede wszystkim- zaś o 
to, która część mózgu jest rozwinięta 
ponad miarę', Z o słało skonstatowane z 
całą pewnością przez uczonych, iż 
nasze'właściwośoi duchowe są zlokali
zowane w pewnych częściach mózgu. 
W innej okolicy czaszki mieszczą się 
nasze skłonności intelektualne, a gdzie
indziej np. skłonności miłosne, siła cha
rakteru i t. d. 

Musimy przede wszystkim zastano
wić się nad tym, jaką głowę nazwiemy 
dużą, a jaką małą. Jeśli chodzi o prze
ciętnie inteligentnego, myślącego czło
wieka, to czaszka , jego nie powinna 
mierzyć mniej, aniżeli 53,5 cm. w ob 
wodzie i mniej aniżeli 26,7 cm od ucha 
do ucha przez czoło. Można z góry po
wiedzieć, że człowiek, który posiada 
taką objętość czaszki, będzie miał nie
złą pamięć, da sobie w życiu radę, zro-

Z ludzi o wielkich głowach, o któ
rych pozostała wieść z historii, wspom
nimy kilku. W starożytnej Grecji opo.-
wiadano o głowic Peryklesa, iż była 
tak wielka że szyja nic mogła jej unieść 
i Perykles zwykle siedział podpartym 
M i r a b e a u — wspaniały mówca 
rewolucji francuskiej, polityk, mąż sta
nu i filozof, miał głowę tego typu. że' 
kto go raz ujrzał, nie mógł już jej za
pomnieć. Cesarz N a p o l e o n miał tak 
clbrzymią głowę, iż po prostu raziła 
dysproporcją z korpusem. Dyktator an
gielski C r o m w e l l chlubił się ol
brzymią czaszką. Z pośród współcze
snych należy wymienić M u s s o 1 i n ie-
g o. którego głowa czyni potężne wra
żenie. A jakże wspaniałą, genialnie skle 

zumie swoich bliźnich i w zawodzie pioną głowę miał Marszałek Józef 
swoim pracować będzie zadowalająco. Piłsudski. 
Może on nawet mleć skłonności atry- Wspomnieliśmy już powyżej, że du-
styczne, aJe me będzie go można posą- ż ą r o l Q n i 4 t y r k o objętość 
d z a o wybitną oryginalność, ant feż czaszki i waga mózgu, ale również i 
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n ^ v narody P ^ o c n e ma }ą objętość P t f w nym tyłko, określonym kierunku, 
czaszki nieco większą od poludo.ow- Tak więc, jeśli ktoś przy normalnej ob-
™ "fiSKK6\ z d o l " o ś c , , f h " Ilości czaszki będzie miał wybitnie Sfl.r^ril 3?2ir>e- A n * H c y ' ẑbudowane czoło, a pozostałe części, 
HS7W ? 1 ^ MIEFZĄ PRZC* todyby zmniejszone, powiamy, że 
ci v unie oif cm. , e s ł to c z | o w i e k myślący sprawnie, ale 

Przy czasce, mierzącej 61 — 63.5 o zahamowanych instynktach życio-
cm. mamy do czynienia z umysłowoś- wych. Odwrotnie, jeśli tylna część glo-
cią wybrtną. Przy rozmiarach około wy będzie rozwinięta nadmiernie, a 
45,7 cm. mamy do czynienia z niedo- czoło małe i cofnięte, powiemy, iż 
rozwojem umysłowym, który może \ człowiek ten posiada nadmiernie roz-
nawet początkowo-być ukryty, nie za
niedba jednak okazania sie we wła
ściwym czasie. 

Mówiąc o rozmiarach czaszki, nale
ży wziąć oczywiście pod uwagę i wiek 
osoby, oraz jej płeć. Kobiety mierzą 
przeważnie' od 1,3 — 2,5 cm. mniej, 
aniżeli mężczyźni. Nieprawdą jest, ja
koby czaszka dziewczynki osiągała już 
dojrzałość w wieku lat 11, a chłopca w 
wieku lat 14. Prawdą natomiast, jest, 
że mózg człowieka, rosnąc bardzo 
szybko w dzieciństwie, przybiera jesz
cze i później na objętości i wadze, aż 
do lat 40. Obwód głowy dziecka nowo
narodzonego wynosi przeciętnie 30;5 
cm. Po roku — już 43,2 cm. 

winietę inklinacje zmysłowe, cierpi na
tomiast na niedorozwój umysłowy. Aby 
jednak móc na oko określić objętość 
i uklad głowy człowieka, trzeba przed-
tym nabyć pewnej wprawy. Tę wpra
wę zdobędziesz jedynie mierząc cza
szki swoich przyjaciół i znajomych. 

Jak przeprowadza się takie pomiary. 
Spojrzyj uważnie na rysunek Nr. 1; 
Weź do ręki miarkę centymetrową i 
przeprowadź dwa pomiary zasadnicze 
dookoła głowy. Od punktu C poprzez 
D do C z powrotem. , 

Drugi pomiar od punktu O do A 
i z powrotem do G. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

prawdę przykro, że będę żoną krymina-
isty — twardo odparła Stella. 

P o czym pojechała do adwokata, któ
remu powierzyła obronę Johna, 

R o z p r a w a sądowa przeciwko sprawcy 
rozbicia kasy pana Stefensona wywołała 
w mieście zrozumiałą sensację. 

John Warwick kategorycznie zaprze
czał, jakoby popełnił zarzucany mu czyn. 
Wszystkie jednak poszlaki przemawia
ły przeciwko niemu a przede wszystkim 
fakt. że w palcie jego znaleziono rulon 
banknotów, w których pan Stefenson po
znał swoją własność. 

Sytuacja stała się dla młodego kelne-
na tym tragicz.nie.tsza, kiedy udowodnio
no mu, że osobiste dokumenty, jakie po
siada, są równ ! eż nieprawdziwe. 

— Rzekomy John Warwick jest za
wodowym złodziejem i oszustem! Żą
dam dla niego najwyższego wymiaru 

kary!'' Ale przed osadzeniem go w wię
zieniu proszę sąd o ustalenie, kim jest 
właściwie ten .łotrzyk, którego w tej 
chwili osądziliśmy! — grzmiał prokura
tor. 

— Czy ma pan coś do powiedzenia 
na swoją obronę? - zwrócił się przewo
dniczący trybunaiu do oskarżonego. Ten 

zaś,-uśmiechnąwszy się. oświadczył: * 
— Zarzut, jakobym rozbił: kasę pa

na Stefensona celem zdobycia kilkuset 
dolarów, jest naprawdę śmieszny! Nie po 
pełniłbym bowiem przestępstwa dla tak 
znikomej sumki, mając w każdej chwili 
do rozporządzeń',! wiele setek tysięcy 
dolarów. Mój adwokat, przedstawi pa
nom moje osobiste, prawdziwe doku-' 
menty. 

Przewodniczący, przeglądnąwszy u-
ważnie parę podsuniętych papierów, o-
słupiał. 

— Więc jest pan Johnem Matterschil-
dem, synem Patryka Matterschilda... Nie 
rozumiem doprawdy dlaczego udawał 
pan kelnera? Jakie sa kulisy tej komedii? 
; . John spoważniał. 

— To nie była żadna komedia, panie 
sędzio, ale rzetelne zajęcie! Ojciec mój 
jest, jak to panu wiadomo, właścicielem 
stu niemal luksusowych kawiarni i re-
staaraeyj, rozrzuconych po wszystkich 
większych miastach Stanów Zjcdnoczo-
nych. Jako przyszły dziedzic tego milio
nowego przedsiębiorstwa postanowiłem 
zająć się praktycznymi studiami w tej 
dziedzinie. Kolejno więc ~ zupełnie in
cognito - byłem portierem, buchalterem 
a wreszcie kelnerem w najrozmaitszych 

zakładach gastronomicznych". Ostatnio, 
jak panu wiadomo, terminowałem u rana 
Stefensona. 

— Załączone dokumenty i świadko
wie stwierdzają wiarygodność pańskich 
zeznań — skłonił ,się lekko przewodni' 
czący trybunału. — Chcielibyśmy lyiko 
jeszcze ustalić pewne szczegóły. Ponie
waż pierwsza koncepcja, jakoby to pan 
w celach rabunkówycn rozbił kasę Ste
fensona upada, powstaje druga alterna
tywa: oto że pan Moogen. pragnąc skoltl 
promitować pana w oczach swojej córki, 
zaaranżował na spółkę z pansk ;m prjm* 
cypałem całą tę komedię. Obaj panowie 
ci ukarani zostaną grzywną tysiąca dola
rów, względnie po miesiącu aresztu z3 
wprowadzenie władzy w błąd. Czy żąda 
pan dodatkowego ukarania ich za wyrzą 
dzoną panu krzywdę moralną? 

John zobaczył z daleka jasne, kocha
ne oczy Stelli. Szybko potrząsnął s'cwą-

— Nie, pan ! e sędzio, zrzekam sic 
wszelkich pretensyj! To są nasze rozra
chunki cz> rsto rodzinne: a ja nie chciał
bym swojego teścia wpakować do kozy.-

I znowu spojrzał w oczy Stelli — o-
czy promienne :iibv dwie błękitne gwia
zdy. 

Andrzej ŻANSKI-

A i potem, chociaż John pożegnał ja 
demonstracyjnie chłodno, myślała o 
mini ustawicznie. 

Parę dni później znalazła się zno
wu u jego łoża. John tym razem byl 
trochę rozmowniejszy. Na zapytanie, 
czym się zajmuje — odparł, że jest 
kelnerem. 

— Mało poetycki zawód, niepraw
daż? — spojrzał na nią przytem szy
derczo. 

Panna Moogen była rzeczywiście 
Zaskoczona. Oziębłej już niiż poprzed

nio żegna chorego. 
Ale po kilku dniach wraca do nie

go znowu. Ciągnie ją do Johna jakaś 
nieprzeparta siła. Nie może nie myśleć 
K> mim — chociaż pragnęłaby wymazać 
!go z pamięci. 

Przynosi mu bukiet fiołków i parę 
uśmiechów. 

John tym razem jest dla niej la-
rozmowę. Wdaje się w przyjacielską 

Panna podziwia jego bystrość u-
tnysłu i inteligencję, tak niezwykłą u 
kelnera. 

— Czytało się niejedno — tłumaczy 
'John. — Książki to moja pasja! A my, 
kelnerzy, mamy wiele czasu do czytania. 
Są wprawdzie godziny, kiedy trzeba być 
ustawicznie na nogach, zdarzają się je
dnak i martwe dni, gdy można sobie spo
kojnie siedzieć w kącie i czytać. 

Panna Moogen znajdina w kelnerze 
coraz więcej charmu. Odtąd codziennie 
spędza dwie, trzy godziny przy jego ło
żu. I przywiązuje się do ekscentryczne
go kelnera coraz bardziej. . i 

Ody tylko John Warwick wyzdro
wiał, wrócił do swej pracy w kawiarni 
„Plccaidilly". Zajęcie to na ogól mocno 
absorbujące, niemniej, przynajmniej trzy 
razy na tydzień, znajduje on wolne po
południe, względnie wieczór, które spę
dza ze Stellą. Jeden z wieczorów spę
dzili w skromniutkiej winiarni i tam Stel
la podniecona którąś tam lampką wina, 
wyznała kelnerowi swą miłość. 

http://tragicz.nie.tsza


Przez 15 minut w zaświatach 
Profesor Chiasserini powołał do życia nieboszczyka przy pomocy zabiegu chirurgicznego 

His to r i a c z łow ieka , k tóry umiera ł dwa razy 
( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a ) 

R z y nti w marcu 193S. 
»Raz matka rodziła, raz umierać przy} 

dzie!" — mówi stare rosyjskie przysło
nie, którego prawdziwości dotychczas 
{Mt jeszcze nie poddawał w wątpliwość. 
Klam jednak zadaje mu wypadek, jaki w 
tych dniach wydarzył się w Rzymie, 
Po raz pierwszy chyba w historii medy-
, cyny, 
"a, w historii świata w ogóle. Człowiek 
tieżywy. w naukowym słowa tego zna
czeniu, dzięki niezwykłemu wyczynowi 
Chirurga powołany został ponownie do 
Życia! 

Otóż do rzymskiego szpitala 'Littorio 
Przywieziono ze wsi 70-letnicgo starca, 
Antoniego Zazza w stanie bardzo poważ
a n i . Ze względu na 

groźny wrzód na dwunastnicy 
"Jezwloczny zabieg chirurgiczny jkazał 
s ' e konieczny. Ody ordynariusz szpitala 
Prof. Chiasserini kładł pacjenta na stół o. 
Peracyjny, niewiele miał nadziei utrzy-
"tania go przy życiu... 

Jakoż w k i lka minut po rozpoczęciu 
^Deracji nastąpił moment dramatyczny: 
kończyny pacjenta poczęły drętwieć i na 
Kle serce bić przestało. Mimo podeszłego 
•wieku chorego 

lekarz nie myślaf kapitulować 
[zastosował jak zwykle w takich wypad 
*ach, zastrzyki kamfory i adrenaliny. Nie 
stety, bezskutecznie! — Anii śladu odde-
°hu, an śladu pulsu! 

Minuty mijały za minutami w przy tła 
czającym milczeniu. Nagle prof. Chiasse
rini powziął niezwykłą decyzję i rzucił 
o s t r z e kilka krótkich rozkazów, żądając 
Podania nowych instrumentów. Asysten
ci spojrzeli po sobie ze zdumieniem: „cóż 
Jo? chce operować trupa?" Jeden ze stu
dentów ukradkiem spojrzał na zegarek. 
•Od chwili, gdy serce przestało działać, 
|Wnęfo 10 minut. Zanim przyniesiono żą-
dane instrumenty, przeszły dalsze cztery 
Ilimiry. 

Bez wahania chirurg rozpoczął no
wy zabieg. Zręcznym cięciem przedziura 
Mł przeponę brzuszną i 
ręką sięgnął ostrożnie do klatki piersio

wej, 
szukając serca. Wreszcie poczuł je w 
svvej dłoni — stygnące, bez ruchu już od 
Przeszło kwadransa!... Nie było nic do 
stracenia! — Rówmonremymi ruchami 
dłoni lekarz ściska muskuł sercowy, od 
działania którego zależy życie i próbuje 
nadać mu ten sam rytm. jakim tętnił za 
tycia, pędząc krew do żył człowieka 

Asystenci uśmiechają się sceptycznie. 
Profesor Chiasserini. czując pod nacis
kiem swych palców napór krwi, z trudem 
opanowuje swe wzruszone. Nagle wyry
wa mu się z krtani krótki zdławiony o-
krzyk: serce drgnęło! ~- Jeszcze kilka 
drgnięć! — Lekarz podwaja swe wysiłki 
> kroplisty pot występuje mu na czoło! W 

ręce czuje miarowe ruchy powracają
cego do życia serca... 

Na śmiertelnie bladej twarzy pacjen
ta zarysowują się znów rumieńce, bcz-
krwiste wargi nabierają koloru. Serce, ni
by motor przypadkowo zatrzymany i za
puszczony na nowo doświadczoną ręką 
mechanika, 

bije znów szybko 
i regularnie. — Profesor nie traci czasu, 
daje znak asystentom i zabiera się żwa
wo do ukończenia operacji. 

Niebawem rany zostają zaszyte, pa
cjent odwieziony do swego pokoju. Po 
pewnym czasie skutki narkozy ustępują. 
Antoni Zazza 

otwiera oczy, 
rozgląda się wokoło, prosi o szklankę wo 
dy... jednym słowem — żyje! — Nic ma 
najmniejszego pojęcia o tym, że 

przez przeszło kwadrans bawił w za
światach, 

z których nikt jeszcze na ziemię nie po
wrócił. 

Tymczasem dziennikarze oblegają pro
fesora Chiasserini. żąJając szczegółów, 
tyczących „cudu", którego dokonał. 

— Uczyniłem tylko to — odpowiada 
skromnie — co jest obowiązkiem każde
go sumiennego lekarza. Zawsze byłem 
zdania, że należy ratować chorego, dopó 
ki tli się w nim choćby skierka życia. A 
dziś przypadek zdziałał, że prześcigną
łem samego siebie. Będę szczęśliwy, jeśli 
mój dzisiejszy eksperyment przyniesie 
pożytek ludzkości i wzbogaci wiedzę me
dyczną! 

Niestety jednak — Antoniemu Zazza, 
który „przez noc" stał się sławny, nie by 
ło widać sądzone pozostać :ia tym pado
le łez! — W trzy jdpi po tej cudownej o-

peracji wywiązała sie w jego nadwiitlo> 
nym organizmie poważna komplikacja w 
postaci zapalenia płuc, i w sześć dni po 
„pierwszej śmierci" starzec wyzionął du
cha — tym razem już ostatecznie i bez
powrotnie! 

— Ale fakt, że 
był już przedtem nieżywym 

pozostaje faktem — oświadcza nam a s y . 
stent profesora dr. Picardi. — A sztucz
ne wprawienie w ruch muskułu sercowe 
go po naukowo stwierdzonej śmierci pa
cjenta pozostaje czynem o niebywałej 
wadze, graniczącym niemal z czarnoleski 
stwem. nawet jeśliby pacjent po tym zar 
biegu żyt choćby tylko godzinę! A żył 
przecie sześć dni prawie przy zupełnej 
przytomności! —- Ten człowiek — to 
pierwszy chyba śmiertelnik, który po
dyktował swój testament po śmierci! 

Dr. Franciszek WOLMAN. 

E l e k t r y c z n y o d k u r z a c z 
— Urządzimy dzisiaj gruntowne sprzątanie,— 

powiedziała pani Thlbaudel do Morl|j 
— Dobrze, proszę pam, - - odpowiedziała 

Marla. 
— Nie mów „dobrze proszę pani4', tylko hierz 

się do roboty. Zaczniesz od Kabinetu pana 1 uwa
żaj, ażebyś maścią do podłóg nie wysmarowała 
szyb, a podłóg nie natarła kreda, jak poprzednim 
razem. 

— Wtedy leszcze nie umiałam... 
— Teraz też nie umiesz, — przerwała pani 

Thlbaudel. — No, pospiesz się wreszcie 1 oczyść 
te szczotki do zamiatania. 

— Zupełnie jak w czasacli Henryka XIV, — 
zauważył pan Thlbaudel, który przysłuchiwał 
się poleceniom żony. 

— Co ci wpadło do Kłowy z Henrykiem XIV? 
— Słusznie. Mogłem również dobrze wymię-

H u 
nić Poncjusza Piłata. Szczotka w roku 1938...1 

Dziwie się tylko, że nic każesz zapalić świec za
miast używać światła elektrycznego... i 

— Aha, o to cl chodzi... Znam dobrze twoja 
manię wprowadzania nowoczesnych wynalaz
ków. Marlo, proszę uważnie zamiatać i nie zwra 
cać uwagi na to, co pan mówi. — 

— Nie chcesz mnie zrozumieć, — zauważył 
pan Thlbaudel. 

— Bardzo clę przepraszam. Znam jednak 
twoje pomysły. Trzy przykłady nauczyły mnie 
ostrożności. Nowoczosny (liter do wody, który 
zakładało się na kran. spowodował, że majonez 
był twardy 1'nlc do jcdtenln. Maszynka do otwle 
ranią konserw, która miała być cudom XX wie
ku okazała się nie do użyiku, albowiem pudełko 
konserw wyskoczyło jak z procy przez okno, 
wybijając dwie szyby, a ten nowy zegar, który 

Król angieisKi Jerzy odhywt wesołą przejażdżkę na aucie, które należało kiedyś 
I do jego dziadka, Edwarda VH-go. 

JLe«fe*i«farna «f«?s 
A n e g d o t a a u t e n t y c z n a , k t ó r a r o z e g r a ł a się w bufecie ko le jowym P o d w o i o c z y s k a 

Za czasów cesarsko • królewskie! Austrii 
°Rromiiie luhUeni podróżować po Galicji. Co za 
[•Ottiantyczny kraj! Kral, gdzie Esterhazy, wjel-

wam:;!! I wspaniały huzar, założył się o to, 
w g o r a c południe letni* pr/eledzlo na koniu 

"'zej główne ulice miastu, odziany jedynie w 
c ' erwone spodenki kąpielowe, a uzupełnienie 
"bloru będa stanowiły wymalowaną na gołych 
"OKach żółte buciki. 

Kral. gdzie zasłynęła yęś z Podwoloczysk... 
Podwoioczyska stanowiły wówczas staclę 

"'•lejowa n a linii, wiodącej ze Lwowa do Mo
skwy. 

Kto sie tam dostał po długotrwalcl, męczącej 
Podróży wpadał przede wszystkim do buletu. Na 
JVchmlast zjawiał się kelner i trzymając w dłoni 
dwa bony - czerwony i zielony — pytał: 

— Czy życzy pan sobie nasze małe menu. 
'"Pu I nil-jsn. za e t e r y Korony, czy też duże? 

Duże menu k"«-!v.vi*o sześć 1 oół korony 
' ladlusuls wygi:"'-'' nnsUpu] ico: 

Zupa 

Wołowina 
Pieczona gęś 

Cybelliih. 
Wszyscy naturalnie wybierali duże menu 

1 płacili zaraz za bon. 
Ale zaledwie wstawiono na stół wołowinę, 

we drzwiach ukazywał się mężczyzna w służbo
wej czapce kolejarza I wstrząsając potężnym 
dzwonkiem, ryczał steutorowym głosem: 

— Najwyższy czas na pociąg do Kijowa, 
Charkowa, Moskwy, Jekaterynostawia, Odessy! 

Ludzie zrywali się od Stołów i w najwięk
szym zamieszaniu biegli do pociągu. 

Scena la odgrywała się codziennie, przez 
wicie lat. w le) samej '<olu]m:ścl I nigdy, żaden 
śmiertelnik nie widział plec/.oncl gęsi — -- — a 
tó dlatego, że mężczyźni w czapce kolejarza 
byl... restauratorem we własne! osobie. 

Ale pewnego (bila - a n-st.inralor krzyczał 
wówczas i wylltkown doanłnJe — pię
ciu pasażerów nie ruszyło się z miejsc. Sie

dzieli najspokojniej w kwiecie przy stolach I 
czekali na następne danie. Restaurator zbliżył 
się do nich i wrzasnął w wielkim podnieceniu: 

— Wielki, najwyższy czas bo po... 
— Nie szkodzi, — odparli goście. — Każ pan 

tylko podać pieczona ges! My nie Jedziemy da
le), zostajemy tutaj. My jesteśmy cesarsko-kró
lewska komisja do badania gospodarki kolejo
wych restauracy). 

Niebo sprzyjało restauratorowi. Na szczęście 
pieczono (ego dnia w kuchni gęś. Ryta ona co-
prawda przeznaczona dla rodziny restauratora, 
ale prywatna konsumeja musiała ustąpić urzę
dowej. 

Gdy zaś nienasyceni urzędnicy domagali się 
leszcze — zgodnie z Jadłospisem •- deseru, re
staurator mógł dokumeiitarycznie wykazać, że 
słowo „Cybolina" wogóle nic należy do menu: 
był to podpis gospodarza. Tak bowiem nazy
wał się pomysłowy restaurator -:• stać!' Podwo
ioczyska. 

KOUA-KOl) A. 

miał wiecznie chodzić bez nakręcania, popsuł alej 
po dwóch dniach. 

— To o niczym nie świadczy, — przerwał 
pan Thlbaudel. — Technika kroczy naprzód I 
czyni szalone postępy. Twoja szczotka iest prze
starzałym Instrumentem, który zresztą nie przy
czyna się do higieny mieszkania. W ten sposób 
kurz z salonu dostaje się do gabinetu, a z ga
binetu do Jadalni I tak dalej. W powietrzu uno
szą się miliony chorobotwórczych bakteryj, któ
re poruszyła twoja średniowieczna szczotka, a 
my to wszystko następnie wdychamy. 

— Miliony chorobotwórczych baktery] — za 
niepokoiła się pani Thlbaudel. 

— Tak jest. Elektryczny odkurzacz wchłania 
brud I kurz, który zostaje w tpecjalnym, nie
przepuszczalnym worku: odpadki wysypuje się 
I w ten sposób zyskulesz pewność, żc pozby
łaś się brudu w mieszkaniu. 

— Dziękuję. Wolę moje szczotki. — powie
działa pani Thlbaudel. 

— Skoro nie masz zaufania do moich słów, 
gotów Jestem przeprowadzić eksperyment. Ku
plę cl odkurzacz, a sóźaiej damy do zbadania 
lego zawartość. Sama dasz przeprowadzić nna-
llzę chemiczna zawartości worka. Przekonasz 
się wówczas, żc pozbyłaś się z mieszkania co 
najmniej stu miliardów bakcyli, 

— Stu miliardów, — przeraziła się pani Thl
baudel. 

— Couajmniej 1 to wszystko chorób zakaź
nych. Powiedz Marli, żeby nic zamiatała mego 
gabinetu. Przyniosę za pól godziny odkurzacz, 
a wówczas przekonamy się kto mlal racje. 

— Marlo, zanieś spowrotem śmieci do gabi
netu, — poleciła pani Ihlbatidel. 

— Ależ proszę pani... 
— Rób co cl każę. 

• 
Po upływie pół godziny pan Thlbaudel wró-

cił z olbrzymim pudłem. • 
— To sa przyrządy do czys/.czcuia dywa

nów, te do podłóg, te zaś do ubrania, te Inne do 
ilranek I obrazów, — pouczał żone entuzlasta 
'echnlkl. 

— Marlo, teraz sprzątniesz ponownie gabi
net, — wydała polecenie pani Thlbaudel. 

Włączony do kontaktu odkurzacz począł sy
czeć: „Ssssss... S S S S . . . ^ S S S S " M . — 

Po upływie kilku dni analiza była gotowa. 
Pan Thlbaudel, który wrócił wcześniej do domu 
byl w dobrym humorze. 

— Jak tu czysto w mieszkaniu, a co za do
bre powietrze... Ani fTadu kurzu... Można swo
bodnie oddychać, — mówił, rozglądając się. 

Zimny wzrok pani Thlbaudel zmrozlT dalsze 
zachwyty. 

— Dobrego powietrza cl się zachciało!? — 
syczała pani Thlbaudel niczym elektryczny od
kurzacz. — Nowe wynalazki sprowadzasz do 
domu?... Analizy każesz robić?... Masz! Czytali 
— krzyknęła, pokazuląc mężowi zapisany ar
kusz papieru. 

Pani Thlbaudel poczęła czytać: 
„Analiza chemiczna kurzu Nr. 4?.162/38. Zna

leziono: drobne włosy blond, należące do dwóch 
różnych kobiet" — cale życie byłam btunetkąt 
— krzyczała pani Tliibaudel. -- Marla również 
ma ciemne włosy. — „Pył kwiatów mimozy" — 
Ja cl pokażę mimozy. — Cznsteezk 1 pudru Co-
ty'ego, zaschnięte resztki trufli I pasztetu z wą
tróbek, strzępki nitek z różowego Jedwabiu, 
puch I cząsteczki pierza..." - Zdale się. żc to 
ć-ośi, ty obwiesiu, nlcpmra- zakało dormwego 
ngn'ska!... Oszukujesz nule 7(!rad• >»z!!... Ale 
Ja cl poka>ę... Tera;- wiem luż do czego może 
się przydać odkurzpci.-
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N o w e l a 
Kiedy poznałem pannę Fanny, ' miała 

już ona siwe włosy. Była to starsza da
ma, która badź to siedziała w oknie, na
chylona nad ręczna robota, bądź też czy
tała przy kominku. Ale kilka fotografii, 
wyobrażających ją, a ustawionych w róż 
nych miejscach salonu, zdradzały z cza
rującą kokieterią, że kiedyś — kiedyś mu 
siała ona być zachwycająca. 

Szybko staliśmy się zażyłymi przyja
ciółmi. Chętnie spoglądałem w jej oczy, 
którym powaga życia nie zupełnie jesz
cze zabrała wyraz dziecięcej iaiwności. 
Kiedyś wyznała mi, z zażenowanym uś
miechem, że zawsze miała romantyczne 
usposobienie. Często wymieniała pod
czas rozmowy dźwięczne nazwy dale
kich miast i krajów: Ceylon, Borneo, Kad
ro, Sztokholm, Ateny... 

— Zdumiewające — zauważyłem kie 
dyś zaczepnie — że mówi pani o tych 
miastach jakby pani w nich bywała. 

— Właśnie bywałam w nich — od
parła staruszka z lekkim uśmiechem — 
czy to pana dziwi? A jednak to prawda. 
Podróżowałam bardzo wiele — przez 
trzy lata. A później wszystko skończyło 
się... 

Py ta łem o szczegóły tych podróży, nie 
przypuszczając, że wiąże się ona z naj
donioślejszymi zdarzeniami jej życia. Po 
krótkim ociąganiu się rozpoczęła: 

— Właściwie nie mam nic szczegól
nego do opowiedzenia. Możnaby to stre
ścić w trzech słowach. A jednak dla mnie 
oznacza to całe życie. . Proszę sobie wy
obrazić, że jako 23-letnia panna byłam 
tym, co się nazywa „dobrą partią". Jako 
sierota, która odziedziczyła majątek po 
swoich rodzicach, byłam całkowicie nie
zależna, zrozumiałe więc. że otoczona by 
łam zawsze kandydatami do mojej ręki. 
Mogę o tym mówić bez specjalnej zaro
zumiałości zresztą, zdawałam sobie bo
wiem sprawę, że nie są oni bezinteresow
ni. Naturalnie, mojej próżności ten stan 
bardzo dogadzał. Mężczyźni w większo
ści — nie wszyscy — byli młodzi, niektó
rzy wręcz czarujący, pozostałych zresz
tą także uważałam za czarujących, choć
by za to. że byli we mnie zakochani. 

Byłam dla wszystkich miła, wnosili 
wszak w moje życie pogodę i uśmiech. 
Nie myślałam jeszcze o tym, by wybrać 
któregoś z nich. Chciałam jak najdłużej 
utrzymać ten stan oszołomienia, wy woły 
wany przez to gromadne powodzenie. — 
i to był mój pierwszy błą l . Wydawało mi 
się, że mam jeszcze dużo czasu do ożen
ku, który wymaga ustatkowania się, — 
lecz myliłam się: czas już byl najwyższy. 
. Pojęłam to dopiero pewnego dnia, 

gdy jedna z przyjaciółek rzekła niespo
dzianie: 

— Zbraknie nam jednego tancerza. 
Krystian Lapsy udał się przedwczoraj 
do Ameryki Południowej. 1 

W momencie gdy to usłyszałam, po
czułam, że Krystian Lapsy znbrał ze so
bą w tę podróż me sree. Pan zapewne uś
miecha sie z tego romantycznego zwro
tu, ale naprawdę, innego użyć nie mogę. 
.Wydawało mi się, że oznacza on dla 
mnie tyle, 'co każdy z nich. Wierzyłam, 
że łączy nas niewiele więcej, niż ser
deczny uścisk dłoni, niż przyjazna wy
miana spojrzeń. Dopiero musiał wyje
chać, 'ażebym poczuta, że moja dusza 
należy do niego. Stwierdziłam to zdu
miona i oszołomiona. 

Myślę, że podobnych uczuć doznaje 
się, gdy nagle umiera ojciec lub matka. 
Gdy zbraknie któregoś z nich. człowiek 
traci równowagę i w te iy dopiero odczu
wa jaką stratę poniósł. Ja kochałam Kry
stiana. Cały sens mego życia został za 
jednym zamachem przekreślony. Wszy
scy, otaczający mnie w''elbiciete, stali mi 

się od razu obrzydliwi. Zaprzątnięta by
łam tylko jedną myślą, jednym imieniem: 
Krystian! Czy wróci? Nie, miał osiedlić 
się w Ameryce Południowej. Czy będę 
mogła do niego napisać? Nie, jego rodzi
na nie wiedziała nawet, czy udał on się 
do Brazylii czy Argentyny. 

Zerwałam wszelkie stosunki towarzy
skie, zamknęłam się w sobie. Ażeby po
zbyć się natrętów, udawałam chorą. Czy 
zresztą nieszczęście nie jest chorobą? Sa 
ma byłam zaniepokojona swoim stanem. 
Czas wszystko zagoi, — myślałam sobie 
niekiedy. Lecz czas mijał, a mój stan nie 
zmieniał się. Tęsknota za Krystianem nie 
zmniejszała się. a przeciwnie, wzmagała 
się. 

R o z m ó w ? 
Atulzia zwierza się Stnsl: 
- |>nt<-m . - mówi Andzia — powiedziałam 

mu, i e nie Chcę go ' v i , ' - - i widzieć... 
— No i co, poszedł sobie pyta Stasia. 
— Nie! Tylko zgasił światło. 

Może to dom, w którwn spotkałam po 
raz pierwszy Krystiana, salon, w którym 
tańczyliśmy, ogród, po którym spacero
waliśmy razem, — to wszystko za bar
dzo i za często przy,)jnrnalo go. Do
szłam do wniosku, że może w innych śro 
dowiskach uda mi się zapomnieć o nim. 
Udałam się w podróż. 

I rzeczywiście. Krystian usunął się 
w mych myślach na da szy plan. Sprawi
ły to rozmaitość prz r lyć , noce spędzane 
za każdym razem w innym hotelu... Lecz, 
kiedy wróciłam do Francji, ból ogarnął 
mnie na nowo. Wyjechałam znowu. 

Ale niechętnie, gdyż... gdyż... muszę 
się panu przyznać do bardzo śmiesznej 
słabostki: stałam się nienormalnie tchó-

Leon Blum, nowy premier francuski, w towarzystwie ministra Aurlol na balko
nie swego mieszkania. 

Zagadkowy kraj Dalaj-Lamy 
(Dokończen ie cyklu) 

Przez pewien czas Tsang r>;.e mie
szkał w klasztorze, lecz udał fię do 
odległego miasta Taczienlu, gdzie za
mieszkał u tamtejszego gyalpo, czyli 
króla. Pewnego razu, podczas uczty 
pijackiej Tsang zwróci! się do jednego 
z obecnych dostojników z żądaniem, 
ażeby oddał mu swoją siostrę za żonę. 
Urzędnik — trzeźwy — odmówi!. 
Wówczas lama tak się zdenerwował, żę 
rozbił w drobne kawałki kosztowny pu
char z jady, który trzymał w ręku, 
przeklinając równocześnie swego roz-, 
mówcę i oświadczając, że za tę obrazę 
urzędnik umrze po dwóch dniach. Do 
romowy wtrącił się i gyalpo. Uczynił 
on lamie ostra wymówkę, że zacho
wuje się niewłaściwie,, a pozatym wy
śmiał go, nie wierząc w skuteczność 
przekleństwa. Urzędnik był młody, 
zdrowy i rosły jak tur. Uśmiechnął si.ę 
tylko z pogardą i rzekł: 

— Gdybym wierzył, mnichu, w two-
ie przekleństwo, choćby w najmniej
szym stopniu, udusiłbym cię w tej 
chwili własnymi rękami. I wówczas nie 
przewidziałbyś drugiego wypadku a 
mianowicie swojej własnej śmierci. 

Trzeciego dnia urzędnik zmarł. 
Wówczas gyalpo, młoda dziewczyna 
i jej , idzice przelękli się nie na żarty. 

1 .Wszyscy udali się do lamy, a dziew

czyna prosiła sama,- ażeby uczynił jej 
honor i wziął ją za żonę. 

Lama odmówił. Wówczas ojciec 
dziewczyny kazał jej ' się rozebrać 
i zaczął wychwalać i okazywać lamie 
jej wdzięki, siłę roboczą i t. d. „Nie.— 
odparł lama, — jeżeli chciałem ją po
ślubić, to tylko dlatego, że . wówczas 
był to dobry moment dla pewnych ce
lów czarodziejskich, które mogły przy
nieść' wielu ludziom pożytek* i dobro
byt. Ale okazja minęła. Zaś żona jest 
mi niepotrzebna, albowiem' w każdej 
chwili, kiedy pożądam kobiety, jednym 
czarodziejskim zaklęciem, stwarzam 
sobie taką, jakiej w danym momencie 
pragnę". 

P o w ó d 
— Czemu się pan tak nagle ożenił? 
— Koniecznie mu faleni wziąć urlcp, a w 

inny sposób nie mogłem go dostać-

D y p l o m a c j a 
— Przepraszam bardzo, czy tu mieszka bie

dna wdowa Kowalski? 
— Owszem, tu .nicszka wdowa Kowalska! 

Ale wcale nie jestem b>2dna. 
— W takim razie, poproszę łaskawą pa

niusię o 50 gr. dla biednego wdowca z pięcior
giem dzieci 

rzliwa! W czasie podróży całymi no car 
mi nie mogłam zmrużyć oka. Byłam sa
motna i mieszkałam w wielkich hotelach, 
w których zbierają się ludzie ' z całego 
świata: międzynarodowi złodzieje, szczu
ry hotelowe, awanturnicy w smoking"' 
Samotna kobieta, niech pan pomyśli, C° 
za wspaniała okazja dla nich wszystkich. 
W strasznych godzinach nocnych wyo* 
brażalam sobie, że lada chwila gwałtoW" 
nie otworzą się drzwi mego numeru, ż e 

ktoś mnie ogłuszy, a później będze du
sić!... Drżałam przy każdym szmerze n_a 

korytarzu!... To powtarzało się w każ
dym hotelu!... A ja musiałam uodróżo' 
wać!... • 

Pewnego wieczoru — było to w Kon' 
stantynopolu — kiedy późnym wieczo
rem wracałam do mego hotelu (wraca
łam zawsze jak najpóźniej, aby uczyni' 
noc krótszą), wpadłam na pomysł, który 
nasunęły mi rozstawione pod drzwiaffl1 

buty gości hotelowych. Bardzo prosty P°" 
mysi, ale wcale nie głupi. Zaraz następ' 
nego ranka udałam się do bazaru konstan 
tynopolskiego i nabyłam pare butów, ro« 
miar 44. 

Męskie obuwie, pan rozumie? Potęż" 
ne, męskie buciory! I wieczorem, kiedy 
udałam się na spoczynek, wystawiłam ifi 
przed mymi drzwiami. Żaden szczur ho
telowy czy awanturnik nie waży się n$ 
widok takiego obuwia przekroczyć mgieł 
drzwi! 

Odtąd stale brałam ze sobą w podró^ 
tę parę butów męskich/Stawiałam je wie 
czorem przed mymi drzwiami, a wcze*" 
nym rankiem, mim portier zabierał się <W 
czyszczenia ich, odstawiałam je do P*" 
koju. 

A Krystian? Myślałam o nim Jeszcai 
ciągle, aczkolwiek nie z tą samą gorycz* 
co początkowo. W czasie moich podróży 
miewałam często halucynacje: zdawaW 
mi się, że w tłumie przechodniów dostrz+J 
gam go. Pewnej nocy w hotelu neapolitan 
skLm nie mogłam zasnąć i zeszłam na dół 
do salonu, ażeby wziąć sobie książkę » 
gazety. Gdy wracałam do siebie, zauwa
żyłam na korytarzu w półmroku podróż
nego, który dopiero co przyjechał i szedł 
za portierem, noszącym jego waRzUd* 
Wydało mi się, że to Krystian. Nazajutrz 
widziałam znowu tego podróżnego, al* 
odwrócił się do mnie plecyma. Tego sa
mego dnia wyjechał. Byłam zupełnie pe* 
wna, że to Krystian. 

Kilka dni później otrzymałam list od 
mojej serdecznej przyjaciółki. „Moja ko
chana", — pisała mi, — „mam nowinę dla 
ciebie: Krystian jest we Francji! Opuścił 
ojczyznę, bo sądził, że ty go nie kochasz! 
Bez żadnych skrupułów zdradziłam mti 
twoją tajemnicę i dałam mu twój adres-
Jest teraz najszczęśliwszym człowiekiem 
w świecie. Sądzę, że w najbliższych 
dniach zjawił się w Neapolu". 

Czy ów nieznajomy, którego wówczas 
widziałam, to był Kryst : an? Czy też mia
łam go teraz oczekiwać? Czekałam dwa, 
tygodnie. Nie przyjechał. Udałam się do 
Francji.-

Pierwsze kroki skierowałam do przy
jaciółki. Zasypywałam ją pytaniami, na 
które dawała mi wymijajjące odpowiedzi. 
Wreszcie odpowiedziała mii: 

— A więc tak, widziałam znowu Kry 
sriana... Pojechał powtórnie do Ameryki, 
nie wiem nawet do którego kraju... Dla
czego?... Pytasz się jeszcze o to. nieszcze 
sna? Przecież on pojechał do Neapolu, za 
jechał do twojego hotelu i widział cię jak 
w nocy wchodziłaś do pokoju mężczy
zny. I co to mus ;ał być za mężczyzna, ol
brzym! Jego buty miały rozmiar 44!... 

Andre BIRABFAU. 

D y p l o m a t a 
Żona: — Zaledwie tydzień minął od naszego 

ślubu, a ty już zaczynasz p j północy wracać do 
domu. 

Dli' - Ależ dziecinko, przecież niiisiiile.n 
opowiedzieć swoim kolegom, jaki jestem szczfe*" 

lliwy, że się z tobą oieailcm. 



od dnia 27 marca do dnia 2 kwietnia 
N I E D Z I E L A 

WARSZAWA I W S Z Y S T K I E S T A C J E 
P O L S K I E 

8.00 Audycja poranna. — 9.00 Trans
misja nabożeństwa z kościoła Najświęt
szej Marii Panny w Piekarach Śląskich. 
Przed nabożeństwem reportaż. — 11.00 
•.Madame Butterfly" — skrót opery Puc-
c*niego z ptyt. — 12.03 Poranek symfo
niczny z Krakowa. VIII-a Symfonia 
oeethovena. — 13.10 „O Maćku, który 
w górach przepadł" — opowiadanie Tet
majera. — 13.30 Muzyka obiadowa z u-
działem Toli Mawkiewicz. — Ok. 14.00 
•Wyniki Wielkiego Konkursu Zimowego. 

14.45 Audycja dla wsi. — 15.45 
Wszystkiego po trochu — audycja dla 
dzieci. — 16.05 Stare pieśni ukraińskie 
(ze Lwowa). — 16.45 „Amer — ponury 
cień Sahary" — opowieść mówiona. — 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie"— 
2 Poznania. — 18.35 „Ciemnogród" — 
Premiera słuchowiska groteskowego. — 
19.35 „Słynni wirtuozi": Emanuel Feuer-
nian (wiolonczela) i Liii Pons (śpiew). — 
21.15 „Sensacja amerykańska" — „We
soła Syrena". — 22.00 „Opowieść o 
oeethovenie" (V audycja): „Na szczyty". 

BERLIN. 
357 m. — 100 kW. 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.55 Nabożeń-
Hwo. — 12.00 Koncert południowy. — 14.00 Kon 
cert. — 16.00 Barwne me'odle. — 18.00 Muzyka 
lekka. — 20.00 Muzyka rozrywkowa^ — 22.30 
Koncert ork. P. Berd. 

BRUKSELA 
484 1. — 15 kW. 

17.30 Muzyka operetkowa. — 14.00 Recital 
fortepianowy. — 20.00 Koncert ork.: Uw. „Ru-
•tia I Ludmiła" (Olinka); „Sceny włoskie" (Go-
*Wd); Poemat symfoniczny (Strauwen); Kon-
łert stueok (Mawet); Symfonia Nr. 2 D-moll (Ro 
Itator); WaJc symfoniczny (Oilson). — 23.00 Mu 
Tira z p ły t 

BUDAPESZT. 
. 550 m. — 120 kW. 

13.50 Koncert ork. 'operowe]. — 15.45 Kon-
eert chóru. — 17.00 Węgierskie pieśni. — 18.35 
Koncert: Uwertura (Aubcr); Róże południa (J. 
Strauss); Polonez (Chopin); Noc księżycowa 
(mon): Walc - serenida (Mya); Idylla (Meri-
kjurte); Piękny jest świat, fantazja. (Lehar); 
Wiosna (Sindłni); Polonez E-dur (Liszt).—21.55 
Muryka cygańska. — 22.50 Koncert ork. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
1871 m. — 60 kW. 

10.40 Koncert fortepianowy C-dur (Beetho-
*tm). — 12.00 Koncert południowy. — 14.30 Mu-
«yJui szwedzka. — 16.00 Koncert ż y c z e ń — 19.10 
Melodie z operetek. — 22.30 Muzyka rozryw
kowa. 

DROITWICH. 
1500 m. — 150 k W 

13.30 Koncert ork. i wokalny. — 15.20 Kon
cert na bałałajkach. — 16.15 Koncert ork. — 
18;20 Solo fortepianowe. — 19.30 Koncert: We
sele na Trołdhaugen (Grieg); Taniec arabski (Hy 
den); Humoreska (Dvorak); Suita (Delibes); 
Rondino (Beethove.n); Serenada (Moszkowskj); 
Boeyjskie melodie (Leopold). — 22.05 „Wielka
noc" Strindberga. 

HILYERSUM. 
301 ra - 120 kW 

12.55 Koncert ork. — 15.25 Koncert chóru.— 
'7.40 Muzyka kościelna. — 21.10 Koncert ży
czeń — 23.20 Koncert chóru. 

LONDYN. 
342 m. — 50 kW. 

13.30 Koncert ork. i wokalny. — 14.30 Kon
cert tria. — 16.15 Koncert ork. — 19.30 Koncert: 
Symfonia Nr. 2 B-d:ir (Schubert); Symfonia 
Nr. l (Walton). — 23.00 Muzyka rozrywkowa. 

MEDIOLAN. 
369 m — 50 kW 

13.45 Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Koncert 
symfoniczny: Uw. „Anakreun"' (Cherubin); Con. 
certo grosso A-moll (Vivaldi); Adagietto (Mah-
ler); Poemat symfoniczny (R. Strauss). — 19.45 
Muzyka rozrywkowa. — 21100 Transmisja ope: 
retki. — 23.15 Muzyka taneczna, 

OSLO. 
1154 m - 60 kW 

13.00 Koncert ork. — 17.05 Muzyka norwe
ska. — 18.20 Program rozrywkowy. — 21.15 Re
cital fortepianowy: Trzy utwory (Kierulf); Czte
ry humoreski (Grieg); Melodia; Marsz grotesko
wy (Sinding). — 22.15 Muzyka taneczna, 

PARYŻ. 
1648 m - 80 kW 

12.30 Koncert rozrywkowy. — 15.00 Koncert 
chóru. — 16.00 Słuchowisko. — 18.30 Odczyt. — 
20-30 Koncert z Kolonii. — 23.00 Muzyka ta-
oeczna. 

PRAGA. 
470 m. - 120 kW. 

12.25 Muzyka rozrywkowa — 15.00 Słowac
kie pieśni ludowe. — 18.35 Niemiecka audycja.— 
19.10 Koncert na instrumentach dętych. — 21.55 
Koncert rozrywkowy. — 22.35 Muzyka z płyt— 

SZTOKHOLM 
426 m - 55 kW 

13.00 Muzyka rozrywkowa. — 16.05 Pieśni.— 
19.30 Koncert chóru. — 21.15 Koncert — 22.30 
Utwory Griega. 

. STRASSBURG 
349 m — 100 kW 

,13.00 Pieśni ludowe. — 15.15 Muzyka z płyt. 
— 16.00 Program rozrywkowy. — 18.00 Ko:ir 
cert: Uw. „Gwendoline" (Chabner): Konzert-
stueck'(Lalo). — 19.30 Koncert: Fragmenty z 
symfonii „Pastorale" 'Beellioven). — 21.30 Wie 
czór alzacki. — 22.40 Przeboje filmowe i muzyka 
taneczne. 

STUTTGART. 
523 m - 100 kW 

9.00 Pieśni. — 12.1)0 Koncert południowy. — 
14.30 Płyty. — 16.00 Koncert. — 19.45 Płyty— 
22.30 Muzyka rozrywkowa. — 24.00 Koncert 
nocny 

WIEDEŃ. 
507 m — 120 kW 

12.00 Koncert południowy. — 13.10 Koncert 
życzeń. — 16.00 Muzyka' rozrywkowa. — 18.30 
Muzyka kameralna. — 20.00 Koncert — 22.30 
Muzyka taneczna. 

P O N I E D Z I A E 
W A R S Z A W A I W S Z Y S T K I E S T A C J E 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy

cja dla szkół. — 12.03 Audycja południo
w a . — 15.45 „Z pieśnią po kraju".—16.15 
Orkiestra rozrywkowa z Łodzi. — 17.00 
„Film w szkole" — odczyt. — 17.15 Re
cital fortepianowy Stanisława Szpinal-
skiego. — 18.10 Piosenki w wykonaniu 
Turnera Laytona (płyty). — 18.35 Audy 
cja dla wsi. — 19.00 „Magia sj)ortu" — 
słuchowisko Józefy Kempy. — 19.30 Dy 
skufcujmy: „Wytwórca czy spożywca"— 
dialog. 20.00 „Kalejdoskop" — lekka 
audycja muzyczna (z Poznania). — 21.00 
W pierwszą rocznicę śmierci Karola 
Szymanowskiego. Koncert symfoniczny, 
transmisja z Teatru Wielkiego* 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka 

rozrywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 
14-15 Muzyka rozrywkowa. — 18.00 Koncert— 
21.00 Muzyka z p ły t — 22.30 Muzyka rozryw 
kowa i taneczna-. 

BRUKSELA. 
12.30 Muzyka taneczna. — 13-30 Płyty. — 

17.00 Muzyka rozrywkowa l taneczna. — 18.15 
Koncert. — 20-15 „Ryszard Lwie Serce", opera 
Gretryego. — 22.30 Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT. 
12.00 Koncert skrzypcowy i pleśni. — 17.30 

Koncert chóru. — 18.45 Muzyka cygańska. — 
20.10 Koncert. — 23.05 Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru-[ 

giej do trzeciej — muzyczka na świecie- — 
16.00 Barwne melodie. — 18.25 Płyty. — 20.00 
Koncert rozrywkowy. — 21-15 Muzyka karne-, 
ralna. Kwartet smyczkowy op. 9 (Peterka);! 
Kwartet smyczkowy D-dur (Andre). — 23.00' 
Koncert: Symfonia G-dur (Haydn); Symfonia 
Nr. 5 B-dur (Schubert). 

DROITWICH. 
1200 Koncert na organach- — 14-00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16-00 Koncert ork. — 17.30 Pły
ty. — 21.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 
22.35 Muzyka kameralna: Kwartet Es-dur (Dit-
tersdorf); Pieśń (Schubert); Trzy pieśni 
(Brahms); Trzy pieśni (Wolf); Kwartet As-dur 
op. 105 (Dvorak). 2400 Muzyka taneczn? 

HILVERSUM. 
13-10 Muzyka rozrywkowa- — 15.15 Muzyka i 

z płyt- — 17.55 Audycja dla dzieci. — 20.55 
Koncert. — 23.00 Pieśni. 

LONDYN. 
12-30 Koncert balad. — 14.30 Muzyka forte

pianowa. — 16.00 Koncert ork. — 19.00 Koncert 
kwintetu. — 20.30 Koncert: Suita baletowa „Za 
czarowana księżniczka" (Czajkowski); Marsz 
„Rakoczy" (Berlioz). — 23-25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
12.30 Płyty. — 14.05 Koncert — 17.15 Kon

cert tria. — 20-30 Koncert. — 21.50 Koncert z 
Warszawy. — 22.25 Muzyka taneczna-

OSLO. 
1405 Muzyka rozrywkowa. — 1630 Płyty.— 

17.05 Koncert popołudniowy. — 20.10 Koncert 
ork. — 22.15 Muzyka rozrywkowa. 

PARYŻ. 
12.15 Koncert rozrywkowy. — 13.45 Płyty. 

— 15-00 Pieśni. — 17 00 Muzyka rozrywkowa. 
— 20.30 Koncert ork. — 22.30 Płyty. 

PRAGA. 
12.35 Koncert. — 15.15 Koncert popularny.— 

16-10 Muzyka lekka. — 17-40 Płyty. — 18-10 
Niemiecka audycja. — 19-30 „Ptasznik" operet
ka Zellcra. 

SZTOKHOLM. 
14.30 Program rozrywkowy. — 17.05 Muzy 

ka rozrywkowa. — 19.30 Koncert: Uw- „Wese
le Figara" (Mozart): Koncert D-dur na wiolon 
czele i ork. (Haydn): Niemieckie tańce (Schu
bert) : Wariacje (Czajkowski). — 22.15 Koncert 
solistów-

STRASSBURG 
12.45 Koncert. — 14.00 Koncert rozrywko 

wy. — 18.00 Koncert: Utwory Laboya. — 19-45 
Pieśni. — 21.30 Wieczór teatralna 

W T Ó R E 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16-00 Koncert — 18 00 Muzy
ka lekka. — 21.00 Koncert wieczorny. — 22.45 
„Beatrice" opera Henriclia. — 24.00 Koncert 
nocny: Serenada (Mozart); Koncert na forte
pian i ork- C-dur op. 15 (BeethovenV 

» WIEDEŃ. 
12-00 Koncert południowy. — 14-10 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Barwne melodie. — 17.30 
Koncert. — 21.00 Koncert z Kolonii. — 22.20 Mu 
zyka taneczna. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Au
dycja dla szkół. — 11.40 Muzyka francu
ska (płyty). — 12.03 Audycja południo
wa. — 15.45 „Przy kominku* — audycja 
dla dzieci. — 16.15 Koncert Orkiestry 
Wileńskiej. — 17.00 „Od Kairu do Luk
soru" — felieton. — 17.15 Recital skrzyp 
cowy Ignacego Weissenbergera. — 18.35 
Audycja dla wsi. — 19.00 Wieczór ba. ;ek 
XIX i XX wieku w opracowaniu K. Gór
skiego. — 19.30 Utwory wokalne kom
pozytorów poznańskich. — 20.00 Melo
die taneczne w wyk. Malej Orkiestry P . 
R. — 20.45 „Złoto Renu" — dramat mu
zyczny Wagnera. Transmisja z teatru 
„La Scala" w Mediolanie. 

BERLIN 
6.30 Koncert poranny. — 8.30 Koncert z Ko

lonii. — 12.00 Koncert południowy. — 15.00 Mu
zyka rozrywkowa. — 18.00 Koncert — 21.10 
Koncert: Rapsodia indiańska (Hacntzschel); In- . 
terniezzo z op. ..Rycerskość wieśniacza" (Ma-
scagni); Pizzikato. intermezzo (Muhr); Melodie 
z op. „Cyganeria" (Puccini). — 22.30 Muzyka-
rozrywkowa i tanec/.na. 

BRUKSELA. 
13.30 Melodie z operetek. — 17.30 Audycja 

dla dzieci. — 18.35 Muzyka cygańska. — 18.35 
Muzyka cygańska. — 20.45 Koncert — 22.10 
Muzyka z płyt. 

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert. — 13.30 Muz.vk.-v cygońska. — 

17.00 Recital wiolonczelowy. — 20.00 Koncert 
fortepianowy. — 21.00 -Wieczór polsko-węgier
ski. — 22,05 Muzyka taneczna. — 23.00 Koncert 
ork. operowej. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od rn-

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 
Muzyka lekka z płyt. — 20.00 Koncert: Utwory 
Wagnera. — 21.15 Schumann: Symfonia Nr. 2 
C-dur op. 61. — 23.00 MuzyKa taneczna. 

DROITWICH. 
12.00 Recital organowy. — 13.55 Muzyka for

tepianowa. — 17.00 Muzyka rozryw kowa.—19.25 
Muzyka lekka. — 20.50 Koncert ork. — 23.25 Mu 
zyka z płyt. — 24.00 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
12.55 Koncert rozrywkowy. — 14.00 Koncert 

ork. — 16.40 MuzyKa kameralna. — 19.55 Kon
cert ork. — 22.10 Koncert: Koncert fortepiano
w y Nr. 2 H-dur op. 63 (Brahms). — 23.20 Mu
zyka rozrywkowa. — 24.00 Płyty. 

Ponad chmurami 

Samolot ten znajduje sie. 5.000 metrów, nad ziemi* 

1ONDYN 
12.30 Koncert tria. — 14.15 Muzyka rozryw

kowa. — 15.45 Muzyka hawajska, — 17.15 Mu
zyka cygańska. — 19.00 Koncert ork. — 20.30 
Muzyka taneczna. — 22.39 Muzyka kościelna. — 
0.30 Płyty. 

MEDIOLAN. 
13.15 Muzyka rozrywkowa. — 14.05 Koncerr. 

— 17.15 Koncert. — 19.30 Koncert ork. — 21.00 
„Złoto Renu" opera Wagnera. 

OSLO 
14.05 Muzyka rozrywkowa. — 17.30 Muzyka 

norweska. — 19.20 Walce. — 20.25 Koncert ork.: 
Utwory Debussyego. — 22.15 Skecze radiowe. 

PARYŻ. 
12.20 Koncert rozrywkowy. - - 14.45 Soro 

fortepianowe. — 15.00 Pieśni. — lń.15 Recital 
wiolonczelowy. — 17.00 Koncert rozrywkowy.— 
20.15 Koncert kwartetu. 

PRAGA. 
12.35 Koncert. — 15.15 Muzyka lekka.-16.10 

Koncert ork. — 18.10 Audycja niemiecka. — 
19.15 Koncert na oalataikach. — 22.15 Muzyka 
taneczna. 

SZTOKHOLM 
13.00 Muzyka 'ozrywkow.i. — 14.15 Koncert 

wiolonczelowy. — 18.00 Muzyka z płyt— 20.00 
Koncert na organach. — 21.15 Transmisja ope
retki. — 22.15 Koncert 

STRASSBURG 
12.45 Koncert: El Gawotin (Sentisl; Błękitny 

pawilon (Armandola); Arabia (Leopold): Canzo-
netta (Uadc); Kwialv (M ;cheli). Tańce alzackie 
Nr. 3 i 4 (Merckling); Uroczystość na Hawannie 
(Filipucci). — 14.00 Plvty. — 18.15 Koncert na 
bałałajkach. — 20.30 Koncert — 21.30 Utwory 
St. Saensa. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 

16.00 Koncert ra.iioork. — 18.00 Koncert ork. 
wojsk. — 21.00 Koncert: Utwory Haendla. — 
22.35 Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 21.00 
Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Ko:ic;rł radioork. — 18.30 
Muzyka ludowa. — 22.20 Muzyka rozrywkowa 
i taneczna. 

http://Muz.vk.-v


OD. 
WARSZAWA ) WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy

cja dla .szkól. — 11.40 Feliks Men
delssohn: fragmenty ż tria d-moll op. 49 
(ptyty). — 12.03 Audycja południowa. — 
15.45 „Janek z lasu" — opowiadanie dla 
dzieci. — 16.15 Muzyka salonowa w wy
konaniu Kwartetu Rozgłośni Krakow
skiej. — f7:00 „Człowiek wojny przy
szłości" — odczyt. — 17.15 „Jan Seba
stian Bach" — koncert. - 17.50 Młodzież 
przed wyborem liceum — odczyt.—18.10 
Sylwetki kompozytorów jazzowych (pły 
ty). — 18.35 Audycja dia wsi. — 19.00 
„Wrak" — nowela z życia rybaków ka
szubskich:— 19.20 Zapomniane pieśni w 
wykonaniu Mieczysława Saleckiego. — 
19.35 „Rzecz o półce księgarskiej"—dia
log dyskusyjny. — 19.50 Przemówienie 
wojewody śląskiego dr. M. Grażyńskie
go z okazji „Tygodnia Polskiego Zw. Za
chodniego". — 20.00 Koncert rozrywko
w y (płyty). — 21.00 Koncert chopinow
ski w wyk. Colette Gaveau. — 21.45 
Z cyklu: „Nieprzemijający urok poezji'" 
— „Pan Szambelan i poeta" — kwa
drans poetycki. — 22.00 Koncert popu
larny pod dyr. Fitelberga z udziałem 
Adeliny Korytko. 

BERLIN. 
6.30 Koncert poranny. — 8.30 Koncert z 

Lipska. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka rozrywkowa. — 18.00 Melodie z opere
tek i filmów dźwiękowych. — 20.30 Koncert 
symfoniczny. Dyryguje M. Fiedler: Serenada 
D-dur op. 11 (Brahms); Symfonia Nr. 2 E-moll 
(Rachmaninow). — 22.30 Dawna 1 współczesna 
muzyka taneczna. 

BRUKSELA. 
12.30 Muzyka rozrywkowa- — 13.30 Muzyka 

baletowa. — 17.15 Muzyka taneczna. — 18-15 
Muzyka kameralna. — 20-45 Koncert ork.: Frag 
ment z „Antar" (Rymski-Korsakow); Konzert-
stueck (Satie); Introduction; Pieśni i tańce; Noc 
na Kahlenbergu (Mussorgski). — 22-25 Koncert 
rozrywkowy. 

BUDAPESZT 
12.05 Koncert fortepianowy 1 skrzypcowy. — 

17-00 Muzyka cygańska. — 19.30 „Don Juan" 
opera Mozarta. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru

giej do trzeciej - muzy.zka na świe.:'e. — 
1 6 0 0 Koncert popołudniowy. — 18.15 Recital 
skrzypcowy Jcanne Gauthier: Sonata G-dur 
(Purcell); La plus que lente (Dcbussy); Nokturn 
(Boulaiigcr); Cyranie (Ravel). — 19.10 Muzyka 
rozrywkowa. — 21.15 Muzyka wojsk. — 23.00 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. 

DROJTWICH 
12-45 Koncert ork. i wokalny. — 14.15 Kon

cert rozrywkowy. — 16-45 Płyty. — 19-40 Kon
cert ork.: Utwory Mc Dowella- — 2220 Reci
tal organowy. — 24-00 Muzyka taneczna. 

H1LVERSUM. 
11.55 Koncert. — M-55 Pieśni i solo fortepia 

nowe- — 16.10 Muzyka z płyt. — 20.55 Muzyka 
kościelna. — 23-15 Płyty. 

LONDYN. 
12.30 Recital organowy- — 13.15 Muzyka 

ozrywkowa- — 14:15 Recital skrzypcowy. — 
16.30 Koncert rozrywkowy. — 19.00 Koncert: 
Muzyka baletowa (Palla); Rapsodia taneczna 
(Coleridge-Taylor): Taniec cygański (Godnrd). 
— 22.00 Kabaret. — 23.25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
12-30 Muzyka rozrywkowa. — 13.15 Kon

cert. — 1715 Muzyka taneczna. — 20-30'Kon
cert. — 2 1 0 0 „Walkiria", opera Wagnera. 

OSLO. 
14.05 Muzyka rozrywkowa- — 17.05 Koncert 

.^k. — 19.30 Koncert solistów. — 20.30 Kon
cert ork. i wokalny. — 22.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ 
1215 Muzyka rozrywkowa. — 14.45 Muzy

ka fortepianowa. — 16.00 Pieśni. — 20.30 Pie
śni i recital fortepianowy. — 22.30 Muzyka ta
neczna. 

PRAGA. 
12.35 Muzyka rozrywkowa. — 15.15 Sonata 

Op. 9 na skrzypce i fortepian (Nedbal). — 16-10 
Muzyka lekka. — 18-05 Niemiecka audycja. -
19-25 Program rozrywkowy. — 22.35 Muzyka 
z płyt. 

SZTOKHOLM 
14.30 Muzyka rozrywkowa. — 17.05 Francu

ska muzyka fortepianowa- — 18.00 Koncert 
ork. — 21.15 Koncert solistów. — 22-15 Muzy
ka taneczna. 

STRASSBURO. 
12.45 Koncert z Marsylii- — 14.00 Koncert 

ork. - - 18-15 Klasyczne pieśni z XVII wieku. — 
21.30 Koncert: Uw. „Wolny strzelec" (Weber); 
Min helia fiamma (Mozart); Espana (Clia-
brier). - 22-10 Koncert. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa- — 16.00 Koncert życzeń, — 1800 
Muzyka z płyt. — 24-00 Koncert nocny. We
sele F IGARA , uw. (Mozart); 1'ragmenty z op 
„Don .han" (Mozart); Marsz turecki (Mozart); 
Fragmenty op- „Zaczarowany flet" (Mozart) 
Fantazje (Beolhoveh)i Czlery pieśni (Atozart); 
Trzy marsza wojskowe (Bccthoven): Kwartet 
smyczkowy op- 125 Nr. 1 Es-dur (Schubert); 
Dwie ireśni (Schubert): Impromptu G-dur op 
90 Nr Hi Impromptu As-dur op. 90 Nr. 4 (Schu
b e r t - Pl -U\ •hitbcrl); Noc księżycowa (Scbr 
mann); Pieśń (MozarO. 

WIEDEŃ. 
12-00 Koncert- — 14.15 Muzyka rozrywko

wa. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 18.30 Mu 
zyka kameralna. — 20.00 Muzyka lekka. — 
22-30 Koncert nocny. ' 

CZWARTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11.15 „Pie

śni ' i tańce Mazowsza" — poranek mu
zyczny. — 11.40 Gra Coipttc Frantz. — 
skrzypce (płyty). — 12.03 Audycja po
łudniowa. — 15.45 „Wędrówki muzycz
ne" — audycja dla młodzieży. — 16.15 
Muzyka lekka w wykonaniu Orkiestry 
Wojskowej. — 17.00 Wiedza i książka: 
„Człowiek pod inikr )skopcm" — odczyt. 
— 17.15 Recital for^ejiianowy Agi Jam
bor. Utwory Bacha. — 18.35 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. — 19.00 Wileń
skie pieśni regionalne. — 19.50 Przemó
wienie wojewody noniorskiego min. Wł. 
Raczkiewicza. — 20.00 Muzyka lekka i 
taneczna. — 21.45 ..Rozmowa o powie
ści" — dialog W. Sieroszewskiego i M. 
Rusinka. — 22.00 Koncert kameralny po
święcony muzyce Mozarta. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 3.30 Muzka lekka. 

— 12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 17.00 Koncert: Sonata na fortce. 
plan, skrzypce i wiolonczelę (Schubert); Divcr-
timento D-dur (Mozart). — 19.10 Schumann: 
Trio na fortepian, .skrzynce I wiolonczelę w wy
konaniu Tria Claudio Arrau. — 20.00 Wiecór ta
neczny. — 22.30 Muzyka rozrykowa i taneczna. 

BRUKSELA. 
17.00 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 

18.15 Koncert ork. — 19.15 Płyty. — 20.00 Kon
cert. — 22.10 Muzyka z płyt. 

BUDAPESZT. 
17.35 Koncert na harfie. — 18.15 Koncert 

kwartetu: Kwartet smyczkowy Es-dur (Bocchc-
rini); Kwartet smyczkowy D-dur (Cambini). — 
21.15 Sonaty fortepianowe Beethovena. — 2,1.00 
Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od ru-

giej do trzeciej — muzyczka nó świecie, —16.00 
Koncert. — 19.10 Płyty. — 20.00 Koncert ork.: 
Serenada Nr. 9 D-dur (Mozart); Koncert na 
skrzypce i wiolonczelę (Brahms); War-jacjc na 
temat rosyjskiej pieśni ludowej op. 55 (Grac-
uer); „Italia", rapsodia (Casella). — 23.00 Mu
zyka rozrywkowa. 

DROITWICH. 
12.45 Muzyka rozrywkowa. — 14.20 Koncert. 

— 16.15 Koncert ork. — !8.20 Muzyka taneczna. 
— 21.00 Kabaret. — 23..20 Koncert: Uw. „Baron 
cygański" (J. Strauss); Menuet (Massenet); 
Cztery tańce angielskie (Coven); Wiosna (Sin-
ding); Pieśń wiosenna (Mendelssohn); fantazja 
z op. „Rigoleaao" (Verdi). — 0.15 Muzyka ta
neczna! 

IIILVERSUM. 
12.55 Koncert ork. i płyty — 15.40 Recital 

skrzypcowy. — 17.25 Muzyka z płyt. — 18.40 
Koncert na organach. — 20.55 Rosyjskie pieśni. 
— 22.45 Koncert. — 0.10 Płyty. 

LONDYN. 
13,15 Muzyka klasyczna. — 14.55 Koncert for 

tepianowy. — 16.00 Koncert ork. — J9.00 Mu
zyka rozrywkowa. — 21.00 Symfonia Nr. 99 
Es-dur (Haydn). — 22.15 Koncert. Uw. „Młyn 
na skale" (I^eissigcr); Bałałajka (Posford): Trzy 
obrazki irlandzkie (Ansell); Pieśń (Grainger); 
Fantazja węgierska (Lottor); Torcador i Andalu-
zyjka (Rubinstein). ~- 23.25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
12.30 Muzyka rozrywkowa. — 13.15 Konc:rt. 

— 17.15 Pieśni. — 20.30 Koncert. — 21.30 Kon
cert kwartetu. — 23.15 Muzyka taneczna 

OSLO. 
16.30 Muzyka z olyt. - - 18.25 Koncert na 

oboju. — 20.50 Recital fortepianowy: Romans 
(Schumann); Sonata Nr. 4 (Scriabin); Wariacje 
(Szymanowski); Stary Wiedeń (Godowski). — 
22.15 Koncert chóru. 

PARYŻ. 
12.20 Koncert rozrywkowy. — 14.45 Pieśni.— 

17.00 Transmisja z team. — 20.30 Koncert sym
foniczny. — 22.35 Płyty. 

PRAGA. 
12.35 Koncert. — 13.40 Muzyka z płyt. — 

15.15 Program rozrywkowy. — 17.50 Niemiecka 
audycja. — 19.15 Płyty, - r 21.25 Kwartet smycz
kowy. A-moll op. 132 (Beethoven). — 22.35 Kon
cert. 

SZTOKHOLM. 
13.05 Muzyka rozrywkowa. — 14.15 Koncert 

solistów. — 17.30 Pieśni kościelne. — 19.30 Me
lodie Frimla. — 21.30 Koncert CHÓRU. — 22.15 
Muzyka rozrywkowa. 

STRASSBURO. 
12.45 Koncert. — M.00 Koncert. - 18.45 Ko

munikat sportowy. — 19.M) Koncert: Suita ludo
wych pieśni szwajcar--kich (ISinct); Suita na 
ork. (Gagncbin); Taniec (Dorot). — 20.30 Mu
zyka z płyt 

, STUTTGART. , 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka' 

z płyt. — 16.00-Koncert popołudniowy. — 19.15 
Muzyka rozrywkowa. — 20.48 Koncert. Utwory 
Beethovena: Uw. „Fidelie'; Sonata Es-dur op. 
31 Nr. 3; Koncert skrzypcowy. - - 22.30 Muzyka 
ludowa i rozrywkowa.- — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.10 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Koncert popołudniowy.— 
18.00 Muzyka kameralna. — 22.20 Muzyka ta
neczna. 

SOBOTA 

PIĄTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja P O R A N N A , —- 11.15 Au

dycja dla szkól.--11.40 Tenor Francesco 
Merli w duetach operowych (płyty). — 
12.03 Audycja południowa. — 15.45 „Ho
kus - Pokus - Dommikus" — 'wesoła au
DYCJA dla dzeci . — U\15 „Ze wspomnień 
Komilitona" — leekka audycja muz.-
slowna. — 17.00 Pośrednictwo pracy — 
pogadanka. — 17.15 Z teki kompozyto
rów lwowskich - - koncert. —- 18.10 Mu
Z Y K A lekka (płyty). - - 18.35 Audycja dla 
wsi. — 19.00 „Kurant staroświecki: ..Pan 
Eugeniusz" — S Z K I C obyczajowy.—19.30 
Recital fortepianowy Fanny Slezak. — 
20.00 Koncert wieczorny z Krakowa: 
Utwory Boccherimcgo. Ćasclliego, Bnr-
boka. — 21.55 „Pierwsza krajowa audy
cja telewizyjna" ze Lwowa. 

BERLIN. . 
6.30 Koncert poranny. — 12.00 Koncert po

łudniowy. — 14.15 Koncert rozrywkowy pod 
dyr. Stanke. — 17.00 Koncert fortepianowy: 
utwory Schuberta — Sonat-.i a-moll i „Moments 
Musicaux". —t 17.30 Omwiadani.i kłamliwe na 
primaaprilis. — 19.10 Muzyka romantyczna. — 

; 20.00 Koncert rozrywkowy. — 22.30 Koncert 
wieczorny. 

BRUKSELA. 
12.00 Płyty. - 12.30 Koncert rozrywkowy. — 

13.30 „Same walce". - 1S.I5 Płyty. — 19,15 Kon 
cert na akordionie. - 20.00 Koncert (orkiestra). 
— 22.10 Płyty. — 22.25 Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT. 
12.05 Płyty. — 13.30 Muzyka cygańska. — 

17.30 Koncert wiolonczelowy. — 18.10 Muzyka 
cygańska. — 19.20 Płyty. — 21.45 Koncert radlo-
orkiestry. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
6.00 „Gdy wieczorne bija, dzwony" — 15.15 

Muzyka taneczna. — 19.10 Wesoły koncert kwie
tniowy. — 21.00 .Kwiecień, kwiecień" — wie
czór bez niespodzianek. — 22.20 Ucho poranne.— 
23.00 Transmisja Dentsclilandscndw z Deutsch-
kiiidsendcr. 

DROITWICH. 
12.50 Koncert organowy. — 13.20 Mu;:yka ta

neczna. — 13.55 Pieśni ludowe. — 14.15 Muzyka 
kaferalna. — 17.00 Płyty. — 14.20 Orkiestra: 
Uwertura „Masanlello" (Auber), „Miłość Cygań
ska" (Lehar); Suita (I.oehr). . Tarnnlella" (Thal-
berg). — 19.25 Pieśni z tow. lortcplanu. — 20.00 
Płyty. 21.00 Pieśni kośjielne. — 22.40 Koncert 
radioorkiestry i chóru. — 22.35 Koncert rozryw
kowy i muzyka taneczna. 

LONDYN 
11.45 Koncert orgajiowy. — 12.30 Kwintet. — 

13.15 Ptyty. — 14.00 Koncert rozrywkowy. — 
14.30 Organy — koncert. — 15.00 Koncert (or
kiestra). — 16.30 Płyty. - • 16.45 Koncert symfo
niczny. — 20.30 Muzyka taneczna. — 21.15 Mu-
zuka symfoniczna: Symfonia F-moll Straussa. — 
22.00 Kabaret. — 23.25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
11.30 Koncert trio. — 12.30 Płyty. - 14.05 

Koncert. — 16.00 Koncert lortepianowy. — 20.30 
Koncert. — 23.15 Muzyka iancczn.i. 

PARYŻ. 
10.30 Muzyka Czaikowskicfo. — 11.00 Płyty. 

— 12.15 Koncert rozrywkowy. — 14.45 Pit-śni.— 
Pieśni. — 16.15 Śpiew. — 17.00 Muzyka kame
ralna. — 20.15 Pieśni. - 22.30 Plyy. — 23.00 Mu 
zyka aneczna. 

PRAGA. 
17.00 Płyty. Również płyty o 11.40 I 12.11, 

o 13.40 oraz o 22.30. - 12.35 Koncert rozrywko
wy. — 16.10 Pieśni ludowe. — 16.25 Kwintet — 
fortepian i kwartet smyczkowy F-moll Brahmsa. 
— 19.15 Program we-oly. — 21.15 Muzyka roz
rywkowa i śpiew. 

SZTOKHOLM. 
13.30 Śpiew. — 14.00 Mu/.ykn soliści. — 17.30 

Płyty. — 19.30 Kabaret. — 20.45 Symfonia- O-dur 
Nr. 35 Mozarta. „Pan ' Syriux" Nielcena. er-
timento" Halnas. — 22.15 Muzyka rozrywkowa. 

STRASSBURO. 
10.2O Koncert. - 12.45 Koncert. — 14.00 Kon

cert: „Wesoła wyspa" Grandjcan, ..Trzy rieśni" 
Ravela, „Rapsodia chińska" Gabric' Marle, „Don 
Ouichot Masseenet. — 18.15 Koncert lortejpla-
nowy. — 20.30 Koncert. — 21.30 Koncert orkie
stra. — 24.00 Muzyka nocna • 

WIEDEŃ 
13.15 Koncert rozrywkowy. — 18.30 Muzyka 

kameralna. — 20.00 Rndioorkiestra l.char — 
Kucnneke. — 21.15 Klasycy wiedeńscy, symfonie 
wiedeńskie. Dyrygent Konrad. — 22.20 Ko* 
cert wieczorny z Berlin*. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJB 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy
cja dla szkół. — 11.40 Wolfgang Ama
deusz Mozart: Serenada „Eine klęto* 
Nachtmusik" (płyty). - - 12.03 Audycja 
południowa. — 15.45 Słuchowisko dlla 
dzieci „Jak polska py/a wędrowała". — 
16.15 Koncert solistów — muzyka lekka. 
— 16.50 Transmisja nabożeństwa z Ka" 
plicy Matki Boskvj Bolesnej Kościoła 
Franciszkańskiego w Krakowie. — 18.15 
Piosenki w wyk. Stefana Witasa (płyty). 
— 18.35 Audycja dla v\si. — 19.00 Audy
cja dla Polaków zagranicą. — 20.00 Kon 
cert rozrywkowy. — 21.45 Dwa monolo* 

jgi Sing - Eltona. — 22.00 Orkiestra Ada-
1 1 1 KI Hermana. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Kon"" 1 1 

Gdańska. — 12.00 Koncert południowy z W*' 
dn:a- — 14.15 Płyty. —-16,00 Barwne iuc'<:(lc-
— 18-00 Koncert: Muzyka baletowa IM';"r'.)! 
Walc (Walf); Violctta (Rust); Amoreltc U!-'"6" 
rian); Pieśń miłosna (Noack); Słońce di' i ; 

Wieczór nad jeziorem (Hasenpflug); Pjeśii <!>"• 
stal); Melodia (Kolio)- — 20.00 Program roi' 
rywkowy. — 22.30 Muzyka lekka. 

BRUKSELA. 
12,30 Koncert rozrywkowy. — 14.011 G uut-i' 

styka dla kobiet. — 15.30 Muzyka kameralna-" 
17-15 Muzyka taneczna. — 19.15 Płyty. - 21. 
Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert. — 13.30 Płyty. - 17.30 P I E S * 

węgierskie. — 19.30 Muzyka cygańska. — 20*1 
Melodie operetkowe. — 2225 Muzyka rozryW 
kowa. — 23-20 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12,00 Koncert południowy. — 1400 Od A T H -

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. -~ 
16.00 Koncert. — 18.00 Muzyka rozrywkowa.-" 
20-00 Program rozrywkowy. — .30 Koncert: 
Trio smyczkowe Nr. 10 i 11 (Haydn). — 23-00 
Muzyka taneczna. 

DROITWICH. 
12.45 Recital fortepianowy. — 15.15 Muzyk* 

kameralna. — 16.55 Muzyka rozrywkowa. —' 
19.45 Utwory Colerldge-Taylora. — 21-00 K»* 
B A T C T - —.23.50 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
12,40 Muzyka z płyt. — 13.10 Koncert na 

organach. — 1610 Muzyka rozrywkowa. 
17-30 Koncert ot*. — 20-55 Koncert chóru 1 ork-
— 23.40 Muzyka rozrywkowa. 

LONDYN. 
12.15 Muzyka rozrywkowa. — 14.00 Koncert 

ork. — 15-15 Muzyka rozrywkowa. — 19-00 
Koncert ork. — 20-30 Muzyka fortepianowa- — 
22-40 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
13.50 Muzyka rozrywkowa. — 14.05 Koncert 

— 17.15 Dawne tańce- — 21.00 „Aida" opera 
Verdiego. 

OSLO. 
17.35 ProgFam rozrywkowy. — 19-45 Kon

cert na akordeonie. — 20.15 Koncert ork- i so
listów. — 22.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. 

12.15 Koncert rozrywkowy. •- 15.00 Pieśni-
— 17.20 Transmisja operetki. - 18.18 Recital 
fortepianowy. — 20.30 Komedia. - 22.05 Kon
cert symfoniczny. — 23.00 Muzyka taneczna- — 

PRAGA 
12.35 Koncert muzyki wojsk. — 13.40 Mnw-

ka z płyt. — 1 5 1 5 Muzyka lekka. - 1755 Nie
miecka audycja. — .19,20 Program rozrywko
wy. — 2215 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
13.00 Koncert solistów, — 1500 -.n l 

płyt. — 17.05 Koncert. — 18-30 Antr'cV Ir er^e 
boje. - 20.40 Kabaret. — 22.15 Muzyka W. 
neczn? 

STRASSBURO. 
12-45 Koncert- — 15.30 Program rr,TV\\!<o-

wy. — 17-00 Płyty. — 17.30 Koncert wmity 
niczny z I 3aryża. — 20.30 Koncert mrler « I I O -

wy. — 22.30 Walce. — 2400 Muzyka tane-:zn:i. 

STUTTGART. 
1200 Koncert narodowy. — 14.un M U Z Y K A 

rozrywkowa- — 16.00 Muzyka z płyt. - 19.00 
Komunikat. — 21.30 Muzyka taneczna ? płyt — 
22.30 Muzyka rozrywkowa I taneczna. - 24.00 
Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12-00 Koncert. — 14.10 Muzyka rozrywkowa. 

— 1600 Koncert popołudniowy. — 1800 Kon
cert. - 20.00 Wiedeńskie melodie. — 22.20 Mu
zyka taneczna. 



V 

W E S O Ł Y 

Nocna praca 

— Dziś Jestem zajęty w ban 

— Dobrze, chodźmy razem. 
— Jeszcze za wcześnie. Te-

toz Jest bank Jeszcze otwarty. 

Kto wpad ł? 

Na pnzyjeeiu dwaj panowie 
bfoserwują wchodzące panie i 
Wymieniają na len temat u-
toagi. 

— A to oo za monstrum? — 
Pyta w pewnej chwili jeden z 
Dftch, wskazując na wchodzącą 
niewiastę. 

i— Ha, ha, Ha! To moja zo
la! — wybucha śmiechem za
pytany. — A to pan wpadf! 

— Ja??? — mówi ze zdu
mieniem pytający. 

Domyś lny 

Uważaj: co io jest? Ma 
fetery nogi, teb, ogon i wota 
k.baiuhau"? 

— Pies! 
—- Ach tak, znasz już tę Za

wadkę... 

Jedyne wyjście 

. — Jak ci się podoba krawat, 
Który żona podarowała mi na 
imieniny? 

— Obrzydliwy! 
— I ja tak uważam, ale mu

szę go nosić, nie ma na to rady. 
— Hm, może byś zapuści! 

Sobie przynajmniej brodę? 

Inteligentny wo ja ie r 
Fabrykant bielizny wysyła 

w podróż handlową, tytułem 
próby, młodego człowieka. 

— Rzecz odbywa sie bar
dzo prosto, — tłumaczył mu. 
— Gdy przybędzie pan do Ma
linowa, wtedy uda się pan 
przede wszystkim do jakiejś 
restauracji, wypije sobie dla 
pokrzepienia szklaneczkę ro
sołu i dowie się, gdzie mieszka 
klient, którego nazwisko wy
pisałem tu panu. Dobrze, po
tem pójdzie pan do niego, od
da mu pain serdeczne pozdro
wienie ode mnie i powie, że 
mam nadzieję, iż znowu doko
na u mnie zamówień, jak da
wniej. Wypisałem panu ceny 
a także ile może pan z cen 
tych ustąpić. W każdym razie 
zadepeszuje mi pan natych
miast o wynilku swej podróży. 

Wielce obiecujący mło
dzian wyjeżdża i już nazajutrz 
fabrykant otrzymuje' następu
jącą depeszę: 

„W Milanowie nie znala
złem restauracji z rosołem. 
Co robić?" (m) 

Człowiek, którego t ru 
dno przekonać -

— Witam cię, Antoni! Ale 
jafleżeś ty się zmienił! Pewnie 
poddałeś swój nos operacji. 

— O co chodzi? Nie znam 
pana! 

— Ależ daj spokój głup
stwom. Przecież ty jesteś An
tonim Grajcarkiem, z którym 
przez tyle lat przyjaźniłem się 
w Kutnie! 

— Nigdy nie byłem w 
Kutnie, nigdy się z panem nie 
przyjaźniłem, nie dałem też 
sobie zoperować nosa, a po-
zatym nie nazywam się wcale 
Antoni Grajcarek, lecz Maksy
milian Makaron. 

— Co, imię i nazwisko też 
sobie zmieniłeś?! • (m) 

Skromny początek 
— Więc pan doktór chce się 

w mieście naszym osiedlić? A 
czy pan nie za młody na taką 
praktykę? 

— Chyba nie. Na razie będę 
tylko lekarzem chorób dziecię
cych. 

Rachuba czasu 
— Czy dawno znasz te pa

nienkę? 
— Bardzo dawno. Ale wte

dy, gdy Ją poznałem, była o 10 
lat starsza, niż dzisiaj. 

Dziwne życie 
Olek Piernikiewicz studiuje 

na uniwersytecie warszawskimi 
Na święta wraca do rodziców 
do Kutna. -Matka rozpakowuje 
jego rzeczy i spostrzega na pal 
cie przymocowany szpilką nu
merek lombardu, w którym pal 
to było zastawione. 

— Co to jest? — pyta mat
ka. 

— To numer garderoby tea
tralnej — informuje Olek. 
• Matka wyjmuje pozostałe 
rzeczy i spostrzega podobny nu 
merek przymocowany do spo
dni. . 

— Dziwnie jakoś żyją ci lu
dzie w Warszawie! — mruczy 
pod nosem. — .lak się tam idzie 
do teatru, to trzeba również i 
spodnie oddać do garderoby... 

W pływalni 
— Ciekawa jestem, kiedy na 

tobie wyrośnie pierze? 
— Jak to? 
— B Q gęsią skórę już masz 

* Nie ma ochoty 
— Jutro mam iść na ślub, 

ale jakoś nie mam ochoty. 
— A kto się żeni? 
— Ja! 

Ciężkie czasy 

— Czy masz wiadomości -od 
żony z Zakopanego? • 

— Tak. Czuje się znakomi
cie i pisze, że zostanie tak dlu-
80, aż stęsknię się za nią. 

— A co. ty na to? 
— „Moja droga" — napisa

łem jej — „czasy są zbyt cięż
kie, żebyś mogła tam zostać 
tak długo!" . 

Posłuszny gość 

. Pan Piotr wybrał się w sto
licy ha bardzo wytworny, pu
bliczny bal. Kiedy zdjął w 
szatni swój płaszcz, lokaj sze
pnął do gościa: 

— Panom w marynarkach 
Wstęp niedozwolony. 

Pan Piotr zdjął swą mary
narkę, podał ją szatniarzowi 
i zapyta: 

— Czy teraz mogę wejść? 
— Ależ nie! 

Jeszcze nie? Więc co 
Jeszcze musze zdjąć? .(m) 
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Człowiek honoru 
— Pan znowu nie zapłaci ra 

ty! To przecież powiedział mi 
pan już w ubiegłym tygodniu. 

— 1 czyż nie dotrzymałem 
słowa? 

Medycyna 
Lekarz przybywa do mie

szkania pacjenta. 
— No, jak się ma chory? 
— Och, panie doktorze, u-

marl właśnie dziś rano. 
— A pocił się przed śmier

cią? 
— Pocił się panie doktorze. 
— No, to wszystko w po

rządku! (nr 
Pierwszy krok 

— Daj mi popierosa, Emilu! 
— Powiedziałaś mi przecież 

że już nie palisz? 
— Zrobiłam już takie postę

py, że nie kupuję papierosów. 
Zbyt długo spadał 

Szef: — Dlaczego pan zno
wu spóźnił się do biura? 

Urzędnik: — Przepraszam 
bardzo, ale spadłem ze scho
dów. 

Szef: — Jak to, cale pół go
dziny pan enadałeś ZP scho
dów? 

19) P o w i e ś ć 
Przód mieszkaniem h«rob>;iiifcu marynarza Jim Hazeldeia. pos.-ukti}d?e« 
K O wraz z Chiiiczvkl.'rn Wonn-il pracy, tajemniczy Clil ' i: / /^ Kinie prze. 
bity nożem swych współrodaków, ale dąży Jeszcze wręczyć Anglikowi 
zwój. przesłany przez l>r nta tlazeldena. iain?3Ml»ał«KQ W Chinach. Ila/el 
den udaje się do Chin. Wong-ti szuka w spelunkach chińskich swego pana, 
porwanego w sposób tajemniczy. 

19. Smterć Tys iąca Ran 
— Na szczęście Sambar zdążył dać zaledwie dwa strzały 

— rzekł cicho. — Reszta przyda mi .siu na tych żółtych diabłów. 
Nie ruszać się — szepnął do swych towarzyszy — dopóki nie 
dam wam znaku! 

Nagle Chińczycy zerwali się na widok nowego człowieka, 
który ukazał się na arenie śmierci: był nim ten sam starszy czci
godny Chińczyk w szatach mandaryna, który wysiadł z rikszy. 

Jakby poruszeni niewidzialną sprężyną Chińczycy padli na 
twarz przed wchodzącym, oddając mu głęboki ukłon. 

Wyglądało to tak, jakgdyby niewonicy witali swego pana... 
z pośród nich przysunęło wykładane perłową macicą krzesło w 
pobliże bambusowego trójkąta. 

Fu-Czang usiadł na nim •/. godnością... Przez chwilę w mil
czeniu przyglądał się swej ofierze. 

— Panie Hazelden — rzekł spokojnie najczystszą angiel
szczyzną. Ma psn jedyną możliwość zwrócenia potężnej sekcie 
Żółtej Mrówki, tego co zostało wykradzione w sposób niegodny 
przez pańskiego brata..., oby bogowie rozsypali'na wiatr jego 
prochy! 

— Jeśli myśli pan o jaspisowym zwoju, który przesłał mi 
do Cardiffu — odparł Hazelden słabym, lecz niezdradzającym 
lęku tonem — to muszę pana roczarować: nie mam go... 

— Został on doręczony panu przez Sin-Howa, kapłana 
sekty... Wzywam pana raz jeszcze: wskaż nam, gdzie jest zwój? 

— Nie mam go — odparł uparcie Hazelden. — A nawet gdy
bym go otrzymał, nie oddałbym go nikomu... tymbardziej wam! 

Na chwilę zapanowała przytłaczająca cisza. Hazelden z wy
siłkiem uniósł głowę i utkwił wzrok w oczach, spoglądających 
na n'ego z wyczekiwaniem. 

— Radzę ci zastanowić się poważnie — rzekł łagodnie Fu-
Czang. - • Kilka słów, których od ciebie żądamy, łatwiej ci bę
dzie wymówić, niż przenieść śmierć... Zwłaszcza ten rodzaj 
śmierci, który przeznaczyliśmy dla ciebie, gdybyś lekkomyślnie 
zamknął się w upartym milczeniu.... 

— Usiłowałeś już czterokrotnie pozbawić mnie- życia... Ale 
gdybyś nawet próbował tego tysiąckrotnie — nic zdołasz wy
dobyć zwoju z miejsca, gdzie się teraz znajduje 1 . 

— Jakie to dziwne, żeś użył cyfry tysiąc... — rzekł Fu-
Czang ze złośliwym uśmiechem. — Śmierć bowiem, którą wy
braliśmy dla ciebie, nazywa się śmiercią tysiąca ran... Każda 
z tych ran jest z góry starannie obmyślana, lecz żadna z nich 
przedwcześnie nie sprowadzi zgonu... Agonia jest długa... 
i wspaniała. Miesiące tortur, mój uparty przyjacielu... a śmierć 
wydaje ci się od pierwszej chwili upragnionym a nieosiągalnym 
szczęściem. 

— Nie uda ci się jednak twój szatański plan. Fu-Czang — 
rzekł Hazelden. — Nawet i w tej chwili przyjaciele moi nie 
.ustają w poszukiwaniach... A o tobie wiedzą wszystko, aż za 
wicie... Prędzej ty zawiśniesz na stryczku, niż śmierć moja na
stąpi. 

— Wiedzą o mnie! — zaśmiał się Fu-Czang. — Któż to 
tak dobrze wie o mnie? — zagadnął ostro. 

— Collet z policji administracyjnej przede wszystkim... — 
odpalił Hazelden — poza tym wiele innych osób na wysokich 
stanowiskach.. Popełniłeś wiele zbrodni, lecz nie ujdzie ci to na 
sucho! 

Fu-Czang skrzywił się ironicznie. 
Z nożem w ręce podbiegł do Hazeldena i poprzecinał mu 

powrozy ryżowe, którymi mu skępowano ręce i nogi... Gdy 
ostatnie więzy ustąpiły — Hazelden zwalił się bezwładnie na 
ziemię u stóp swego wybawcy. 

. Tymczasem marynarze nie ustawali w pracy. Uzbrojeni w 
pałki, kije i żelaza, jak lawina runęli, na przerażonych Chińczy
ków, którzy z zabobonnym strachem spoglądali na ludzi, wprost 
z nieba spadających im na głowy. 

Automatyczny rewolwer Sambara siał śmierć dokoła. Gdy 
zabrakło już nabojów — Benson począł walczyć rękojeścią rewol
weru, rozdzielając ciosy na prawo i lewo. 

s 

I 

2 0 . A r e s z t o w a n i e Fu-Czanga 
Nagle przy drzwiach dał się słyszeć głuchy hałas. 
— Trzymać się.razem! — krzyknął Benson do swoich ludzi. 

— Jeśli to te żółte potwory, a dziewięćdziesiąt szans na sto prze
mawia za tym, że to właśnie oni, — musimy otoczyć Hazeldena 
i bronić go mocno, chłopcy... Djabła zje wprzód, zanim go do
staną! 

Drzwi otworzyły się z trzaskiem i ukazał się w nich Collet 
ze swoimi ludźmi... Wdarli się z impetem do środka i stanęli zdu
mieni na widok sceny, która rozgrywała się przed ich oczami. 

Benson odetchnął z ulgą. 
— Odnaleźliśmy Hazeldena — rzekł, patrząc ostro w 

stronę Colleta. — To byl nasz cel, który udało nam się szczę
śliwie osiągnąć. A teraz może pan z nami robić wszystko, co się 
panu żywnie podoba. 

— Na ten temat będziemy rozmawiali później .— odparł 
Collet krótko. — Tymczasem muszę dokonać tutaj pewnej urzę
dowej funkcji... 

Skierował się prosto w stronę, gdzie Fu-Czang upadł, ję
cząc, na ziemię. Jeden z ludzi Colleta zbliżył się, aby dźwignąć 
Chińczyka i postawić go na nogi. 

— Fu-Czang — rzekł ostro oficer — na zasadzie telegraficz
nego polecenia policji z Cardiff, aresztuję pana* za współudział 
w morderstwie, popełnionym na osobie niejakiego Siu-How... 
Ostrzegam pana jednocześnie, że wszystko co pan powie od 
chwili obecnej może służyć za dowód przeciwko panu... 

(Dalszy ciąg nastąpi) 



VEH DETTAf Kf ir f imn 
J etro Spada siedział przy oknie dwu 

piętrowego domku, wzniesionego 
na przedmieściu Paryża. Sześć-

dizesięcioletni Sycylijczyk mieszkał od 
kilku miesięcy w stolicy nadsekwańskiej 
i czuł się tutaj tak, jak prawdopodobnie 
czułby się w więzieniu. Spada musiał 
.wyemigrować ze swej zalanej słońcem 
ojczyzny, z poszarpanych i dzikich skał, 
gdzie jednak człowiek czuł się wolnym— 
do tego miasta, przesyconego zapachem 
benzyny, smarów i dymu. 

Petro tęsknił do ojczyzny, którą mu
siał opuścić z powodu zabójstwa Paola 
Spiny. Paolo poległ w walce jaka to
czyła się od pokoleń pomiędzy członka
mi rodów Spada i Spina. Wrogowie da
wno już zapomnieli przyczyny pradaw
nej waśni, która kazała im się wzajemnie 
zabijać, wiedzieli tylko- że ojcowie w 
chwili zgonu nakazywali swoim synom 
zemstę na członkach wrogiej rodziny. 
Stracono już dawno rachubę kto kogo i 
za co zabił, prowadzony był jednak do
kładny bilans ofiar. 

I dlatego Petro musiał zastrzelić Pao
la, gdy ten wrócił z Ameryki do swej 
ojczyzny. Zemsta została dopełniona po 
trzydziestoletnim oczekiwaniu. Z obawy 
przed karabinierami, którzy zdołali wy
kryć jego kryjówkę w górach, Petro o-
puścił wyspę wraz z córką Martą, która 
znalazła prace w fabryce paryskiej i z 
zarobków swoich utrzymywała starego 
ojca. 

Cóż to jednak było za życie... Petro 
westchnął. Ody córka była w fabryce, 
stary Sycylijczyk siedział w oknie ma
łej izdebki i oglądał dachy domów parys
kiego przedmieścia. Urozmaicenie stano
wiło jedynie obserwowanie asfaltowej 
szosy, którą przecinały wytworne samo
chody, spieszące z. miasta na wieś. 

Przed wieczorem Petro opuszczał za
zwyczaj mieszkanie i udawał sie na sa
motne wędrówki po mieście. Szedł za
tłoczonymi ulicami, trzymając dłoń w kie 
szenl, w której ukrywał rewolwer. Petro 
nie wychodził bez broni. Nosili ją za
wsze w obawie przed swymi wrogami je 
go przodkowie bracia 1 krewni. 

W Paryżu nie groziła mu jednak ven-
'detta. Stary Petro westchnął i pomyślał 
że musiał uciec jak tchórz z ojczyzny, nie 
czekając aż synowie Paola Spiny pom
szczą śmierć swego ojca. 

Było upalne, letnie popołudnie sobot
nie. Słońce dogrzewało niemal tak mo
cno jak w ojczyźnie Petra. Dziwny szum 
i terkot dobiegł nagle do uszu Petra Spi
ny, W odalonym hałasie odróżniał on 
wyraźnie grzechot pojedynczych strza
łów rewolwerowych. 

Po chwili Petro ujrzał na szosie czar
ny, otwarty samochód. Obok szofera sie
dział jakiś mężczyzna, który strzelał w 
stronę nicwidocznycli na razie prześla
dowców. Dwóch mężczyzn na tylnym sie 
dzeniu strzelało również. 

W chwili gdy samochód przejeżdżał 
w pobliżu 'domu Spiny, pękła nagle z 
hukiem opona przedniego kota, podziura
wiona snać kulami prześladowców. Sa
mochód zarzucił, szofer nagle zahamo
wał I wóz stanął. 

W I^etrze Spina zagrała stara, sycy
lijska krew. Bez namysłu wyjął rewol 
wer z kieszeni i począł strzelać w kie
runku uzbrojonych pasażerów samocho-
ti-j: Sycylijczycy strzelają celn'e. a Petro 
był mistrzem w swojej ojczyźnie. Każda 
niemal kula trafiała do celu. Ody samo
chód stanął, pasażerowie i szofer usiło
wali ratować się ucieczką i wyskoczyli 
z wozu. Cztery męskie postacie leżały 
teraz w różnych miejscach asfaltowej 
szosy. Nadjechały motocykle policyjne. 

Petro obejrzał swoją broń. Spojrzał na 
podłogę, gdzie leżały wystrzelone gilzy [ 
i począł je liczyć. 

Gdv Marta przyszła z fabryki do do
mu, starego Petra nie było. 

— Zabrała go policja, — wyjaśnili 
sąsiedzi. 

Pet ra zabnno do prefektury. Zamiast 
oczekiwanego przesłuchania i spodziewa
nej kary Petra spotkały gratulacje.. Do
pomógł on bowiem policji do zlikwido
wania bandy niebezp :ecz;ivch gangste
rów poszukiwanych od dawna. 

Fantastyczny świat flory i fauny. — Zadziwiające or-
chideje. — Słonie, nasi przyjaciele. 

Birma, położona nad Zatoką Bengal
ską, ograniczona od północy Indiami i 
Chinami.a od wschodu francuską Indo-
chiną i Siamem. jest krajem, pokrytym 
w znacznej swej części dżunglami. Uczo
ny i podróżnik szwedzki dr. Erie Ecksen 
zwiedził ostatnio ten kraj. Z jego wra
żeń podróżniczych wydobywamy frag
ment, opisujący wielką wyprawę do 
dżungli. Karawana uczonego złożona 
była z kilkunastu ludzi i posługiwała się 
tylko slońmi. Jest to coprawda najwol
niejsze ze wszystkich zwierząt pociągo
wych, ale jedyne, które znosi klimat 
dżungli i wszystkie czyhające w niej nie
bezpieczeństwa. 

Rankiem opuściliśmy Rathu, wioskę, 
w której nocowaliśmy. Ostrożnie prze
kraczała nasza karawana słoni gęste i 
wilgotne pola ryżowe. Niebo stawało 
się jaśniejsze, przybierając się w lekki błę 
kit. Po drodze mijaliśmy często małe 
świątyńki, zbudowane z bambusowego 
drzewa, w których ludność tubylcza 
składa ofiary bogom pogody i dobrego 
żniwa. 

Zwrócone zgiętymi plecyma do pra
żącego słońca wyrywały kobiety świeżą 
trawę ryżową z ziem; i wiązały ją w 
małe snopki. Kultura rolna jest tutaj bar 
dzo wysoka i ryż jest o wiele lepszy, niż 
w swej oczyźnie chińskiej. Łodygi w y 
rastają tu bardzo wysoko, a kłosy są na
brzmiałe i chylą się pod swym własnym 
ciężarem. Pola ryżowe są tu zresztą 
bardzo młode, uprawia się je pod wpły
wem rozsądnej polityki rządu angielskie
go, który wśród tubylców prowadzi od
powiednią agitację. Na polu, przez które 
przechodzimy, widać jeszcze teraz pnie; 
wyznaczają one granicę pola i świadczą, 
że zostało ono zupełnie niedawno zrabo
wane dżungli. Na skraju dżungli miesz
czą się palowe domki osadników rol
nych. Wobec moczarów domki palowe 
są tu jedyną właściwą formą,budownic
twa. Te domki, które mijamy teraz, to 
ostatnie ślady życia, napotkane przez 
nas. Minie wiele czasu, nim dotrzemy 
do Kapa, wioski w sercu dżungli, gdzie 
spotkamy się z żywymi ludźmi. Już nas 
pochłania ciemny i tajemniczy gąszcz 
dżungli, z której nie widać ani wyjścia 
ani odwrotu. 

Drzewa dżungli tropikalnej to olbrzy
my. Mierzą one od 50-ciu do 80-u me
trów. Bujnie rozwinięte splatają swe 
korony na niewidocznych wysokościach. 
Jak kopula potężnej katedry sklepia się 
nad nami listowie drzew - filarów. Bo
gactwo i wymyślność przyrody zdumie
wa j olśniewa. Co za wspaniałe bogac
two form, jaka kapryśność lituj i kolo
rów. Wysmukłe, strzeliste palmy pną 
się w górę i porywają obserwatorów 
swą dynamicznością. Liany, rozwieszo
ne jak kotyliony, czynią z górnych rejo
nów dżungli splątaną, nie dającą się od-
wJJclać zagadkę. Rośliny pasożytnicze 
wyrastają z jmiów i z gałęzi, przesadnie 
rozwinięte, dumne ze swej anormalnej, 
niezdrowej urody. Jest to uroda pod
stępna: pasożyty niszczą i zabijają owa
dy, które się do nich zbliżają i rośliny, 
które przez nie pozwalają się obejmo
wać. 

Z gruntu deptanego naszymi stepami 
i ciężarami słoniowych racic wyrasta 
również tajemniczy, egzotyczny świat 
flory. We wilgotnej ziemi, pokrytej 
spróchniałymi gałęziami i pożółkłymi 
liśćmi znajdują pożywka w pierwszym 

rzędzie fantastyczne paprocie, wyglą
dem i rozkołysanym ruchem przypomi
nające wachlarze. Mnóstwo roślin o spe
cyficznej .urodzie, które zazwyczaj po
dziwiamy w ogrodach botanicznych, tu
taj, na właściwym dla siebie gruncie, 
kwitną w pełni swego bogactwa i blasku. 

Tym cudownym, zadziwiającym wi
dokom towarzyszy ciężki, syty zapach 
tej ziemi, łączący się ze słodką wonią 
najpiękniejszych orchidej. Tysiące tych 
kwiatów wyrafinowanych i subtelnych, 
w najrozmaitszych omianach, ścielą się 
pod naszymi nogami. Są niebieskie i fio
letowe, różowe i białe, z rozchylonymi 
kielichami, i przesłonięte daszkami; swą 
nieprawdopodobną urodą i barwnością 
ożywiają .ciemną zieloność i szarość 
dżungli. Ten .silny kontrast podnosi 
jeszcze urok tych cudownych kwiatów: 
jakżeż mogą one, te żywe stworzenia, 
pozbawione promieni słonecznych i jas
nego powietrza, rozkwitać tak czarow-
nie i świetlanie? 

Kołyszemy się lekko, osadzeni 4 'me
try nad ziemią, na grzbiecie słoni j z po
dziwem ohserwujemy, dziwny, otacza
jący nas świat. Dokoła nas panuje cał
kowita, śmiertelna cisza. — jakby rżeT 
czywiście nie było tu żadnego . życia. 
I nagle cisza ta zostaje przerwana.. do
nośnym, wesołym gwizdem. Tó gro
mada małp, prowadząca egzystencję 
w koronach drzew, melduje o swym 
istnieniu. Kiedyindziej znowu dobiegają 
naszych uszu swarliwe, skrzeczące glo
sy papug. Nasze słonie napełniają także 
dżungle głuchym trąbieniem, a kiedy na
trafiamy na stada dzikich słoni, trąbie
nie to staje się wręcz ogłuszające. Wie
czorem zaś rozbrzmiewa las koncertem 
ptaków i cykad. 

My, ludzie, mącimy panującą tu har
monię, i dżunglą broni się przed naszym 
gwałtem wszystkimi możliwymi środka
mi. Drapiące gałęzie, dzikie zarośla, 
podstępne liany » kolczaste wąsy palm 
atakują naszą skórę i szaty, i zamykają 
wejście wgłąb. Mahout, nasz przewod-
nik, niemal nie odpoczywa, raz po raz 
schodzi ze słonia, i wielkim mieczem 
tnie gałęzie, otwierając przed nami dro
gę. Kiedy Mahout nic może uczynić, nic 
swym nożem, woła głośno „Czau", wzy

wa swego słonia, który unosi swą trąbę, 
i pokonuje nią najtrudniejsze P r z e " 
szkody. 

Słoń-nie może jednak nam pomóc we 
wszystkich walkach z zasadzkami dżw 
gli. Z drzew wysuwają się niekiedy 
węże,-prawem mimikry do drzew W'c' 
dobnione i w ten sposób dla nas trudne 
do rozeznania. Każdy z nas musi broi)!-j 
się przed tymi gadami kijem. PóźnW 
miliony małych pijawek, które pokry
wają cale ciało, wysysają krew i wtedy 
dopiero uciekają, gdy posypie się jcsoW 
lub tabaką. Ale każde ich ukłucie pdĘ 
stawia przykrą, rozjątrzoną rankę. Duże 
czerwone mrówki opadają nas cały"1' 
rojami i zadają swymi kleszczami duży 
ból. 

Z przytłaczającej ciemności las0 

wchodzimy nagle w rozległą, jasną po
lanę. Zaczerpujemy oddechu, jest IW 
lżej... Widzimy znowu czyste, błękity 
niebo, przed nami trawę na wysoko-
człowieka, kołysaną wiatrem, w głeD l 

zarysy gór. Olbrzymi bażant ucieka 
przed nami, głośno łopocząc skrzydła 1 1 1 ' ' 
Rodzina dzikich pawi, mniej bojażliw*' 
poszukuje, niezmieszaua naszą wizy'3-' 
pożywienia dokoła drzew. Zdalcka do
strzegamy gibony, których sylwetki do 
/.łudzenia przypominają ludzi. Ale . 
tyjko-.złudzeuie. Członkowie naszej k,a' 
rawany to jedyni.ludzie w promieniu kil
kuset kilometrów. 

Polana jest długa, ale wkrótce mijff 
myją znowu, i .znowu-pochłania nas P 0 ' 
mroka dżungli. Do nocy musimy znaleźć 
jeszcze jedną polanę, gdzie rozbijemy 
nasze namioty. Tak mijają dni j noce-
Pod koniec naszej podróży noc zastała 
nas w. samym sercu dżungli. Więcej czu
waliśmy,, niż spaliśmy tej nocy. MoJa 

żona, wyczerpana zupełnie, zasnęła, ale 
był to sen ciężki i .niezdrowy, przerywa* 
ny okrzykami lęku. W zupełnej cień? 
ności; zalśniło' nagle dziwne, srebrne 
światełko. Dopiero po dłuższych obser
wacjach stwierdziliśmy, ż'e.< to gnilu6 

bakterje butwiejącego drzewa emanuj 
te błyski 

Nazajutrz dotarliśmy do Kapa, wiosK'1 

w sercu dżungli, celu naszej wyprawy. ' 
Dr. Eryk Ecksen. 

W stolicy Burmy odbywają się 

wielkie targi na słonie, które 

są najpożyteczniejszymi zwie

rzętami dla tych, którzy ży

ją w dżungli, lub ją zwiedzają. 

Stary Sycylijczyk stał się nagle sła
wnym człowiekiem. Fotografie jego zdo
biły czołowe stronice pism, reporterzy u-
bicgali się o wywiad. Najważniejsza była 
jednak nagroda w kwocie 10 tysięcy fran 
ków, którą przyznano Spinie za unieszko 
dliwicnie szajki opryszków. 

— Teraz ojcze, będziesz mógł wró
cić do swo'ch ukochanych gór. •— powic-
dzzlała Marta do Petra. — Za te pienią
dze można wziąć dobrego adwokata, któ

ry zdoła cię obronić j dowieść, że zabi
jając Paola, działałeś w obronie koniecz
nej, jak tłumaczył nam wówczas den 
Antonio. 

Stary Petro Spina uśmiechał się. 
— Nie. Marto, nie wrócę do kraju. —-

Sminiow, którego zabiłem, ma synów. 
Dowiedziałem się o tym w prefekturze 
policji. Ci młodzi chłopcy może zechcą 
pomścić śmierć swego ojca. mówił Pe
tro, patrząc w przestrzeń i gładząc dło

nią lufę rewolweru. 
— A,może i pozostali trzej również 

mają krewnych... — dodał w zamyśleniu-
— Nic, Marto, nic wrócę. Moim obowiąZ 
kiem jest zostać tutaj... 

Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Pietrzak Od
bito w drukarń- wlasriel' Wvda\v;a Wydaw
nictwo Rppnhltka Ppńlk;, i >«t <d! Stefan 

Pietrzak Lódź. Piotrkowska Nt. 49 , 64. 



Genialny dziennikarz XVI stulecia 
Utalentowany poeta, odważny, mądry i dowcipny, Piętro Aretino, był twórcą prasy 

politycznel—Gardził ludźmi i umiał mówić wszystkim prawdą 
W epoce włoskiego Odrodzenia żył 

powiek wszechstronnie utalentowany, 
ratowniczy, namiętny, bezczelny, ma-
'^cy odwagę uważać monarchów za 
^yykłych ludzi, a nie półbogów, czło
nek, który umiał torować innym dro-
I? do sławy lub strącać ich w nicość, 
^etro Aretino — to nazwisko jest tak 
^nio popuilarne. jak nazwisko Dante 
Alligierl. ale którego utworów nikt nltt 

Opowiadano o nim, żc był porno-
Kfafein, rozpustnikiem. I dopiero bada
na historyków i biografów zdołały wy-
'Uskać prawdę o tym najcharakterysty-
C zniejszym przedstawicielu Rcnaissan-
jje'u włoskiego, twórcy nowoczesnego 
dziennikarstwa. 
. Syn szewca Łukasza i nie odznacza
nej się zbyt wielką cnotą matki. Piętro 
Aretino, mając 17 lat, uciekł z rodzinne-

' £o miasta Arecco, w obawie przed zcm 
s 'ą pewnego możnego patrycjusza, któ 
ĵ go obraził bezczelnym sonetem. Are 
''no znalazł się w obcym mieście, bez 
Pieniędzy, bez znajomości. Ale nie zgi-
"aJ.. Zapisuje się na wyższą szkołę, a 
[ównocześnie, aby żyć i móc się uczyć. 
' est podmajstrzym szewcklm. Później 
spotyka bankiera, którego olśnił- swym 
jalentem poetyckim i pisarskim. Zostaje 
fego sekretarzem i wtedy dopiero ma 
{nożność wypłynięcia na szerokie wody. 
Upływa' kilka lat zaledwie i Piętro Are-* 
'ino jest Już znanym pisarzem, pamfle-
c 'stą 1 dziennikarzem. 

Czym była prasa w 16 stuleciu? Ga
meta ukazywała się w formie jednej stro 
nlczkl, na której znajdowało się kilka 
«J**b kilkanaście wiadomości. Aretino po
stanowił zmienić typ prasy. Namówił 
Swego patrona, bankiera, do wyasygno
wania na ten cel większej kwoty. I za
czyna wydawać gazetę, która w owym 
•fcasie wzbudziła wielką sensację. Jego 
gazeta zawierała już nie tylko wiado
mości, ale artykuły wstenne, a po za 
tym każda wiadomość była zaopatrzo
na w komentarz redakcji, wyjaśniający 
Pewne szczegóły wypadku lub wyda 
"zenia w duchu danego dziennika. 

'Jego pismo docierało do wszystkich 
tfemal samodzielnych państewek wło
skich. I to postanowili wykorzystać mo
narchowie. Aretino zaczai otrzymywać 
Subsydia za to, by pisał 1 komentował 
różne wydarzenia, według intencji tych 
«zy inych" monaichów. 

W krótkim już czasie spotkał się : 
zarzutami, że służy różnym panom rów 
nocześnie. Emil Ludwig, który poświę
ca swój najnowszy tom tej ciekawej po 
staci, pisze, że Aretino wcale się tego 
nie wypierał. Uważał, że otrzymywanie 
Subsydiów od możnych tego świata Jest 
rzeczą zupełnie normalną, jest nagrodą 
dla niego za to. że służył on opinii pu-
blicznei tak. jak nikt przed nim nie po
trafił. W jednym ze swych pamfletów 
Pisał on: 

— Oskarżają mnie o to, że ja jed
nych monarchów wynoszę pod niebiosa 
a innych strącam w nicość. Tak, ja Pię
tro Aretino, atakując monarchów, wska-
z uię im samym, jacy oni sa w rzeczy, 
wistości. a chwaląc, wskazuję, jakimi 
Powinni być monarchowie. 

Nic uznawał on ż;-.dnych autoryte
tów. Twierdził, 'żc każdy utalentowany 
C 3 1owifk. stoi znacznie wyżej od kró
lów i książąt, których iędyną zasługą 
iest. że urodzili się w domu, oznaczo
nym herbem. 

Jego nazwisko staje się głośne w ca
łej Europie; Listy, prezenty, które otrzy 
"lywał ze wszech stron', przekonywały 

' go o potędze jego pióra i wraz z tym 
Podsycały w nim uczucie, którego nic 
byl nn w stinie w sobie pokonać: p° 
gardę dla ludzi. 

Istotnie żywił pogardę dla wszyst
kich. Uważni, że ludzie to podia, tchórz 
Hwa banda, gotowa zdradzić każdego 
z oddzieliła I wszystkich razem dla ole-
lllędzy. dla korzyści, dla zaszczytów. 
I tę pogarda okazywał zupełnie jawnte 
Wsz«stkim. wielkim i maluczkim. 

. M - ' n v m tep-o świata mówił on rzec 
czv. |<tóm i>«'c wybaczane i to 
nie zawsze, tylko błaznom nadwornym 
Kpił z nich w żywe oczy. śmiał sie z 
nich do rozpuku, podkreślał ich słabost

ki, ich śmiesznostki. Jak to się. stało, 
że w tej okrutnej, krwawej epoce, ten 
człowiek, który tak bardzo narażał się 
wszystkim, -zmarł naturalną śmiercią? 

Emil Ludwig odpowiada: 
— Ponieważ mówił on zawsze praw

dę. Ponieważ umiał mówić prawdę. 
O względy Pietra Aretino zabiegali 

wszyscy. Początkowo Franciszek I, pó
źniej Karol V. później Watykan — nie 
szczędzili ofiar, by skłonić Aretina do 
służby na ich rzecz. Umiano się na nim 
poznać. 
Zarzucano mu, że służył różnym monar 
chom, że popierał różne cele polityczne 
często krańcowo.różne? Aretino przy
znawał się do tego z całym spokojem 
Tak, nie odmawiał on swej pomocy tym 
którzy jemu pomagali, którzy pozwalali 
mu ut rzymywać liczną rodzinę, którzy 
dbali o to. by nie zaznał nędzy. 

Muzyka, sztuka, kobiety, wino, pie
niądze, wszystkie uciechy ziemskie — 
zajmowały wiele miejsca w życiu tego 
niezwykłego człowieka. W czasie naj
większych orgii umiał on być estetą. 
Nic dziwnego, żc darzyli go niekłamaną 
przyjaźnią najwięksi artyści — mistrzo
wie owych czasów. Tycjan, Sansovino, 
Tintoretto... Zmarł w czasie balu, wsku
tek ataku serca, trzymając w ręku kie
lich wina 1 opowiadając najnowszą dyk
teryjkę przyjaciołom. 

Spuścizna literacka Aretino — kilka 
tomów listów i pamfletów politycznych, 
przełożonych obecnie na wszystkie ję
zyki europejskie — jest jaskrawym świa 
dectwem jego wyjątkowego umysłu, 
wspaniale] ironii i smutnego pesymizmu. 
Aretino wywar ł kolosalny wpływ na 

twórczość Rabelaisa i Moliera. 
Najbardziej znanym utwoiem Areti

no, to „Ragionamenti" — seria dialo
gów o sztuce urzędników dworskich, o 
rogaczach, o zadaniach I obowiązkach 
małżonków, o wychowaniu dzieci — to 
konglomerat błyskotliwych myśli, mąd
rych rad. cynicznych uwag na temat 
moralności. Znajduje się tam charakte
rystyka wszystkich narodów, przyczym 
dziś szczególnie aktualna jest jego cha
rakterystyka Niemców: 

— Niemcy są ulepieni z zupełnie In
nej gliny, aniżeli Francuzi. I gdy wbiją 
sobie coś do głowy, to nie ma takiej mo-
cy, aby Im to można bvlo wybić. 

Cztery stulecia upłynęły od chwil,! 
zgonu tego niezwykłego człowieka, któ
ry przeszedł do historii i zajął tak po
czesne miejsce w literaturze. Dziś. po 
upływie tak długiego okresu czasu, jego 

(myśli zupełnie nie straciły na aktual
ni ości. 1 -' A. Mer. 

Podróż w niezbadane głębiny oceanu 
Prof. Piccard przygotowuje niezwykłą eskapadę: opuszczenie się 

na 9 kilometrów pod powierzchnię oceanu 
Z Brukseli donoszą o przygotowaniach 

słynnego profesora Piccarda do nowe
go, niezwykle śmiałego przedsięwzię
cia naukowego. 

Ten znakomity fizyk i jednocześnie 
nieustraszony aeronauta, który pierw
szy wzniósł się w balonie w stratosfe-
rę, osiągając wysokości dotąd dla czło
wieka zupełnie nieosiągalne, zamierza 
obecnie zmienić kierunek: zamiast wzno 
slć się w górę — opuści się w dół. Za
miast do wyżyn stratosfwery — po
płynie do głębin oceanu. 

Z punktu widzeitia teoretycznego 
rzecz przedstawia sie niemal Identycz
nie. Na tej właśnie identyczności opie
ra uczony koncepcję naukową aparatu, 
w którym opuści się w głębiny. Nauka 
zna ciecze gazowe i ciecze płynne. Rzą 
dzą nimi prawa w zasadzie jednakowe, 
a korek, który z głębin wodnych unosi 
się na ich powierzchnię, jest tym samym 
w wodzie, czym jest balon w powie
trzu. 

Toteż poraź pierwszy w historii wy
praw naukowych podwodnych zamierza 
uczony opuśtić się nie w cięższej od 
wody kuli, umocowanej do statku, lecz 
w aparacie wolnym, a mimo to powoli 
spływającym ku dnu.. Taka kula, taki 
balon podwodny mógłby się swobodniej 
poruszać w głębinach, i przez taka kon
cepcję wiele trudności-konstrukcyjnych 
odrazu dałoby się wyeliminować. Wszel 

kle liny, łańcuchy Hp. umocowania, łą-Tn 
czące dotychczas kulę ze statkiem ma-In 
clerzystym-— odpadną. Odpadnie p r z e z ' ' 
to najtrudniejsze do rozwiązania zada
nie konstrukcyjne. Bowiem dotąd sam 
ciężar owych umocowań ograniczał do 
jedynie nieznacznych głębokości moż
ność opuszczenia się kuli. 

Z narodowego funduszu badań nau* 
kowych w Brukseli uzyskał już Piccard 
odpowiednie środki na badania wstępne. 
Człowiek, który wzbił się na wysokość 
30 kilometrów, oczywista myśli tymi 

-samym'^kategoriami, gdy chodzi o głę
biny oceanów. Profesor Piccard gotuje 
się do osiągnięcia przekraczającej na» 
wet wellsowskle fantazje głębiny 9 I pół 
kilometra! 

Nie trudno zdać sobie sprawę na 
czym polegają przede wszystkim owe 
wstępne badania, które profesor już pro 
wadzi. Przecież ciśnienie na jeden cen-, 
tymetr kwadratowy powierzchni ka
biny wynosić będzie tysiąc kilogramów, 
trzeba zatym wypróbować materiały, 
które wytrzymają tak potężne ciśnienie. 

Największa głębokość, jaką osiągnął 
dotychczas człowiek, wynosi zaledwie 
900 metrów. Rekord ten należy do Ame 
rykanina Biabe. który dokonał tego czy 
nu w roku 1933. Olbrzymi ciężar same] 
kabiny i fakt, że była ona umocowana 
do statku, nie zezwolił na osiągnięcie 
większych odległości od powierzchni 

Fortuna w starym roczniku 
Młoda urzędniczka w Paryżu znalazła w archiwum 

10.000 franków w zakurzonej księdze 
W siedzibie francuskiego ministerstwa 

robót publicznych w Paryżu wydarzył 
się przed dwoma dniami niezwykły wy
padek. W wielkiej i zakurzonej księdze 
w archiwum znalazła młoda pracownicz-
ka znaczną sumę w banknotach. 

Panna Janina Maublanc, urzędniczka 
ministerstwa, udała się do biblioteki, by 
przejrzeć dziennik urzędowy z roku 1927. 
Ponieważ szukanie trwało dłużej, młoda 
dziewczyna wzięła wielki tom pod pa
chę i przeniosła go o piętro niżej, do swe
go pokoju. 

Jakież było jej zdumienie, gdy po 
chwili wertowania księgi, pomiędzy u-
stawami i rozporządzeniami znalazła 
dziewięć banknotów po tysiąc franków I 
dziesięć po sto, leżących luźno pomię
dzy kartkami. 

Urzędniczka powiadomiła swego 
zwierzchnika. W ministerstwie wdrożo-

morza. Ale już na tej głębokości pocayr 
ił Biabe spostrzeżenia z dziedziny zoo

logii i botaniki oceanicznej wielkiej war 
toścl. Piccard zamierza poświęcić swą 
uwagę nie tylko badaniom z tych dzie
dzin, ale również sprawie promieni kos
micznych, które go już zawiodły aż do 
stratosfery. I 

Aeronauta, pragnąc wznieść się wy
żej, operuje balastem, który wyrzuca 
za burtę swej gondoli. Opierając się na 
tej samej zasadzie, przewiduje i Piccard 
operowanie balastem. Tylko, że ów ba
last w wodzie będzie miał znaczenie Pd 
wrotne niż w powietrzu: będzie nim pa
rafina, znacznie od wody lżejsza. Sto 
kilogramów parafiny, której spływanie 
z wnętrza do kabiny do specjalnego 
zbiornika zewnętrznego regulowane bę 
dzie za pomocą urządzenia.elektro-mag-
netycznego — umożliwi przede wszyst
kim powolne opadanie kuli. W chwili, 
gdy prąd zostałby wyłączony wskutek 
wypadku — cała parafina spłynęłaby 
do owego zewnętrznego zbiornika i ku
la pod jej ciśnieniem poczęłaby się wzno 
slć. wyzwalając śmiałych uczonych z 
głębin. Dzięki parafinie kula będzie za
wsze opadać z szybkością zaledwie 3600 
metrów na godzinę. Szereg przyrządów 
umieszczony jest również na zewnątrz 
kabiny, i przytwierdzonych do niej za 
pomocą elektro-magnesów.. Przez wy
łączenie prądu, umyślne lub spowodo
wane wypadkiem — kula pozbywszy 
się znacznej części ciężaru 1 popędzana 
parafiną — wznosiłaby się tym prędzej. 

Kabina o średnicy dwóch metrów 
ma być połączona z powierzchnią wody 
i ze statkiem na górze tylko cienkim 
bardzo kablem elastycznym, służącym 
do sygnalizacji I umożliwiającym usta
lenie zgóry w jakim kierunku unoszą 
kulę prądy podwodne. Potężna lampa, 
oświetlająca pogrążone w wiecznym 

mroku odmęty oceanu, aparat radiowy, 
najrozmaitsze przyrządy 1 aparaty kon
trolne będą dopełnieniem urządzeń ka
biny. 

Profesor demonstruje działanie ca
łości na już skonstruowanych modelach. 

no poszukiwanie. Nikt się po pieniądze 
nie zgłosił, nikt się do nich nie przyznał. 
Byli tacy, którzy poczęli szukać pomię
dzy stronicami innych roczników dzien
nika urzędowego. Ale śród pożółkłych 
kartek księgi już więcej banknotów nie 
było. 

Czy to jakiś złodziej ukrył swój łup? 
Czy może ktoś w ten sposób chciał wy- \ . 

;. . , AA A u A ! i Za rok rozpoczną sic próby zrazu na 
próbować uczciwość urzędników mini-; K , e b o k o ś c i 3 0 0 m e t r ó w na jeziorze Ge-
sterstwa? Może, wreszcie, rzecz Jest dzle newskim. Potym zamierza opuścić się 
lem jakiegoś bogatego dowcipnisia?.. j uczony do 6000 metrów kolo wysp Ka-

Podczas, gdy dzienniki paryskie za- naryjskich i wreszcie osiągnąć głębo-

stanawiają się nad tymi ewentualnością-i
 k°H.%00. metrów w najgłohszej kotli-

mi - panna Maublanc czeka, by minął i"1*1 P a c y f , k ' 1 ~ k o , ° v v v s p W a ^ l c h . rok 1 jeden dzień. Po upływie t.ego bo
wiem czasu, zgodnie z przepisami pra
wa, stanie się właścicielką tej okrągłej 
sumki, znalezionej w tak niezwykłych 
okolicznościach i miejscu. (g) 

Taka sonda w żywy świat głębino
wy dać musi o wiele więcej materiału 
naukowego i przynieść inne. n wiele bo 
gatsze rewelacje, niż wzlot w głusze i 
pustkę stratosfery. Zobaczymy, czy pro
fesor Piccard zdoła przeniknąć pełne 
grozy tajniki odmętów oceanu... (g) 
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Jak żyją najpopularniejsi ludzie 
Sensacyjny reportaż filmowy, ilustrujący życie Mussoliniego, Roosevelta, 

Hitlera, Stalina, króla Gustawa 1 prezydenta Lebruna • 
Znany producent krótkometrażówek I długotrwałej choroby — paraliżu dzle 

amerykańskich Uavy Miller wpadt na o 
ryginalny pomysł: postanowił mianowl 
cle nakręcić szereg reportaży filmo
wych, Ilustrujących prywatne życie naj
popularniejszych ludzi. 

Miller doszedł do wniosku, że pu
bliczność jest już znudzona ciągłym o-
glądanlem tych osób na trybunach, pod
czas ćwiczeń wojskowych, uroczystych 
defilad w otoczeniu błyszczącej świty. 
Reżyser amerykański postanowił więc 
pokazać Hitlera z serwetką pod brodą, 
zajadającego obiad, Mussoliniego, na
kręcającego patefon lub też /.lekka uło
mnego Rooseyclta, skaczącego do base
nu. 

I trzeba przyznać, że amerykański 
reżyser odgadł doskonae upodobania 
publiczności. Jego . filmy, pokazujące, 
jak spędzają wolne chwile ci, 'którzy de
cydują o losach świata, cieszą się o-
gromnym powodzeniem w Stanach Zje
dnoczonych. Spróbujmy więc i my zaj
rzeć do jednego z najwęikszych kin na 
Broadwayu, gdzie tłumy widzów oglą
dają codziennie sensacyjny film p. t.: 
„Jak żyją najpopularniejsi ludzie 1938 
roku". 

D z i e ń Mussoliniego 
Godzina 6-ta rano. Mussolini w pa

siastej piżamie wyskakuje z łóżka i wy
pija na czczo szklankę mineralne] wo
dy, pochodzącej z naturalnego źródła w 
pobliżu Rzymu. Dyktator włoski uwa
ża, iż jest to najlepsze lekarstwo na ner
wy. Po konnej przejażdżce dyktator 
włoski siada z kolei na motocykl 1 pędzi 
gładką jak stół autostradą w kierunku 
morza. Zdjęcie przedstawia rzadko o-
glądany obraz: samotny motocykl na 
piasku pustego o tej porannej godzinie 
wybrzeża. Różowe blaski wschodzące
go słońca odbijają się łagodnienia fali 
morskiej i oświetlają sylwetkę Mussoli
niego, który pełną piersią wdycha ożyw 
cze morskie powietrze. 

Godzina 7.30. Powrót do domu i śnia 
danie. I^rzed podmiejską willą Mussoli
niego czeka już „urzędowa czarna limu
zyna", która za chwilę odwiezie go do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Na
gła zmiana obrazu: w tym samym cza
sie pani Mussolini wychodzi z koszycz
kiem na miasto i jak tysiące innych go
spodyń rzymskich, targuje się przy stra
ganach. 

Godzina pierwsza po południu. — 
Obiad. Przy stole siedzi tylko dwoje naj
młodszych dzieci, starsze dawno się już 
usamodzielniły. Pani Rachela Mussolini 
sama podaje do stołu, kraje chleb, poda
je mężowi sól, cukier itd. Na obiad Mus
solini jada przeważnie ryby i owoce. 
Nie pije nigdy kawy ani alkoholu, nje 
pall papierosów. Podczas pracy nato
miast bez przerwy niemal zajada Jabł
ka lub pomarańcze. Wszystkie szuflady 
w biurkach ma wypełnione ważnymi 
dokumentami i... mandarynkami. 

Po południu dalszy ciąg załatwiania 
spraw państwowych, a jeśli starczy cza
su, wraca znów do ulubionych sportów. 
Uprawia więc fechtunek i sztukę pły
wania. 

Zapada zmierzch. Widzimy Mussoli
niego, nastawiającego patefon. Roz
brzmiewają najnowsze przeboje tanecz
ne. Dyktator włoski każe sobie przysy
łać wszystkie najnowsze płyty. Kilka 
razy w tygodniu ogląda we własnym 
mieszkaniu filmy amerykańskie i so
wieckie. 

Późna noc. Rzym śpi. Na nocnym 
stoliku włoskiego dyktatora plonie lamp
ka. Mussolini nie raz do drugiej w nocy 
czyta pisma zagraniczne i angielskie po
wieści. 

Ul B t a ł y m D o m u 
Waszyngton. Słońce stoi już wyso

ko. Na ulicach miasta wre ożywiony 
ruch. Jest już godzina wpół do dziewią
tej rano. W Białym Domu wszyscy cho
dzą jerzcze na palcach. Prezydent Roo-
seyclt jeszcze śpi. Ze wszystkich prezy
dentów. Reosevelt wstaje najpóźniej. 
Nic wynika to jednak bynajmniej z leni
stwa, jest to przyzwyczajenie z czasów 

jak wystawa nowoczesnych wnętrz ar-
cięcego, który na kilka miesięcy przy- , chitcktonicznych* niskie tapczany, szklą 
kul go do łóżka I obecnie jeszcze utru- ne stoły, fotele ze stali i skóry. 
dnia mu znacznie swobodę ruchów. 
Śniadanie prezydent Roosevelt spoży
wa w łóżku. Składa się ono z trzech illi-
żanek kawy 1 jednej bułeczki. W mię
dzyczasie sekretarka odczytuje mu naj
ważniejsze wydarzenia z gazet. 

Godzina J0.30. Roosevelt dyktuje już 
w swym gabinecie listy. O jedenastej 
zjada drugie śniadanie, szklankę gorące
go mleka 1 sandwicze. Prezydent Roo-
seyelt przez cały dzień popija mleko, 
gdyż pani Roosevelt wierzy w zba
wienny wpływ mleka na organizm jej 
męża, osłabiony długotrwałą chorobą. 

Codziennie przed obiadem pół godzi
ny pływania. Prezydent Rooseyclt nie 
ma władzy w nogach, mimo to świetnie 
pływa, posługując się wyłącznie ręko
ma. Wygląda świetnie, waży 90 kg. i 
ma zarówno latem, jak-i zimą ogorzałą 
od słońca twarz, ożywioną blaskiem 
zawsze roześmianych oczu, tak dobrze 
znanych wszystkim, z licznych zdjęć w 
pismach. 

Godzina druga. Lunch. Szynka, kur
częta oraz krem na deser. Po obiedzie 
następuje tak zwana „godzina dzieci". 
Potym trwające kilka godzin .rozmowy 
telefoniczne: albowiem prezydent Roo-
sevelt posiada dwie słabostki: może ca
łymi godzinami rozmawiać przez telefon 
1 tyleż czasu poświęca na oglądanie 
znaczków pocztowych, które kolekcjo
nuje z wielkim zapałem. 

Wieczory prezydent Roosevelt spę
dza w ścisłym kółku rodzinnym i z za
sady nigdy nie bierze udziału w żadnych 
przyjęciach i nic rewizytuje żadnej oso
bistości. Tylko raz w roku RooseveIt 
spędza wieczór poza domem, zaszczy
cając swą obecnością bal dziennikarzy. 

K a n c l e r z H l l e r 
6-ta godzina rano. Kanclerz Hitler 

otwiera oczy i nawpół sennym ruchem 
wyciąga rękę w kierunku nocnego sto
lika, gdzie łeżą jego ulubione książki* 
„Pamiętniki" Bismarcka I Fryderyka 
Wielkiego, Nietsche oraz lekkie powie
ści kryminalne. Punktualnie o 7-ej z ja 
wia się służący, o wpół do ósmej fry
zjer Otto. Obydwaj są zaufanymi do
mownikami kanclerza. Godzina S-ma. 
śniadanie — szklanka mleka, sucharki, 
owoce. Po śniadaniu Hitler przechodzi 
do swego gabinetu, gdzie oczekuje go 
nieodłączna trójka: Brueckner, Schrenk, 
i Schatib. Gabinet kanclerza wygląda. 

Godzina 10-ta. Drugie śniadanie, skła 
dające się z kawy, pieczywa i owoców'. 
Kanclerz jada obficie i smacznie. Pół
godzinny spacer po ogrodzie w towa
rzystwie wielkiego psa. 

Do godziny pierwszej praca w gabi
necie. Rotym obiad w towarzystwie naj 
bliższych współpracowników. Do stołu 
podaje jasnowłosa gospodyni, typ stu
procentowej kobiety aryjskiej. Zna ona 
doskonale upodobania kanclerza i nie 
podaje nigdy do stołu octu ani pomido
rów, kanclerz bowiem nie znosi tych 
dwóch rzeczy. 

Po południu przybywa do kanclerza 
jego „nadworny" muzyk. Hufsłanegel, 
który przygrywa Hitlerowi kompozycje 
Wagnera, Schumanna, Verdiego. Cza
sem Hitler sam zasiada do pianina... 

Wieczorem w „prywatnym teatrzyku* 
kanclerza odbywają się przedstawienia 
i seanse filmowe. Na ekranie ukazują 
się bardzo często filmy, które zostały 
zabronione przez niemiecką cenzurę... 

T r y b ż y c i a Stal na 
Kreml. W tej wspaniałej rezydencji 

dawnych carów obecny dyktator so
wiecki zajmuje trzy pokoje, pozbawione 
wszelkich ozdób. Na ścianach wiszą tyl
ko portrety Lenina, Marksa i Engelsa. 

W jednym "pokoju pod oknem stoi 
stół. pokryty zielonym suknem — jest 
to gabinet i biurko Stalina. 

Czerwony dyktator nie wyjmuje łaj
ki z ust, pall bez przerwy. Gabinet pełen 
jest duszącego dymu, Stalin przesiaduje 
w swym gabinecie nieraz po kilka dni i 
nocy bez przerwy. Śpi w przyległym 
pokoju na kanapce 2—3 godziny i zabie
ra sie ponownie do pracy. Wokół panu
je cisza. Słychać tylko miarowe kroki 
wartowników. 

(idy jest przemęczony, wyjeżdża na 
wieś do swej willi, oddalonej o kilkana
ście kilometrów od Moskwy. Co kilka 
tygodni wyruszają w kierunku owej wsi 
trzy czarne limuzyny. Wszystkie tr/ 
anta są tak do siebie podobne, że nie 
można ich odróżnić, .lak wszystkie auta 
sowieckie, nie posiadają numerów ani 
żadnych znaków rejestracyjnych. 

Okienka aut szczelnie są zasłonięte 
firankami. W jednym z tych samocho
dów jedzie sam Stalin, w dwóch innych 
— wywiadowcy. . • 

Po drodze samochody zmieniają cią
gle swą kolejność, tak Iż nigdy nie wia-

domo w którym aucie siedzi czcrwoti) 
wódz, a w którym jego świta. 

Stalin lubi bardzo operę i balet, z za
dowoleniem słucha tęsknych mclodj'1 
gruzińskich i teatr jest bodaj jcdynj|j 
miejscem, gdzie ukazuje się bez wj 
docznej asysty policyjne;. 

K r ó l s z w e d z k i Dusfatf 
Oryginalny tryb życia prowadzi rów* 

nież król szwedzki Gustaw, którego zi|<1 

my dotąd tylko z reportaży firmowy^' 
przedstawiających zawody tenisowe nil 
Rjvier/.c. 

Godzina 7-a rano. Okno na drugP 
piętrze zamku w Sztokholmie otwiet* 
się powoli i z po/.a firanki wysuwa s';1* 
głowa króla. Władca szwedzki sam sW 
goli. po czym zjada na śniadanie ka\V*? 

łek smażonego śledzia z kartoflami i wy. 
pija litr mleka. To ranne menu nie róż11' 
się niczym od śniadania każdego obywa* 
tein szwedzkiego. Po śniadaniu gazety 
i nieodzowna partia tenisa. Resztę, przed 
południa wypełnia praca państwa**-/8' 
Po obiedzie król Gustaw zajmuje się-
haftem. Na ulicach Sztokholmu bardzo 
często ukazują się następujące afisze-' 

— Dziś otwarcie wystawy haftó*** 
Jego Królewskiej Mości Króla GustaWjj 
V-go. Cena wstępu 1 korona. Dochód 
przeznaczony na sanatorium dla cho-
rych na raka. 

W eczprem ulubionym zajęciem kro* 
•la jest orydż. 

Prezysfenl L e b r u n 
Ostatni akt krótkometrażówek Mille

ra : — pałac Elizejski w Paryżu. W sy-
• pialni prezydenta Lebruna na marmuro
wym kominku stary zegar wydzwania 
ósmą godzinę. "Prezydent zrywa się 2 

łóżka. Zjawiają się sekretarze, wy** 
urzędnicy, często odbywają się już z 

samego rana konferencje, związane ze 
zmianami gabinetowymi. 

Zmiana obrazu — o tej porze w ro
dzinnej wsi prezydenta Mcrcy le Haute 
Jego rodzony brat orze pługiem ziemię-* 

Praca w gabinecie trwa do picrW' 
szej. Obiad spożywa prezydent wśród 
rodziny. Po obiedzie udaje się do ogro
du, by nakarmić oswojone kaczki i P 0 ' 
rozmawiać ze starym ogrodnikiem. 

Wieczorem, gdy pozwalają na to 
sprawy państwowe, prezydent wycho
dzi incosmito na miasto, a po kolacji sM' 
da w saloniku, gdzie pani Lebrun przy
grywa mu na fortepianie nokturny Szo
pena... K.__ 

Najzagorzalsza wielbicielka Hitlera 
Córka lorda Redesdale, m ss Unity Freeman-Mitford w roli Walkirii Czwartej Rzeszy 

Popielata blondynka, „aschblond" osoba znajomość z kanclerzem. Od lego obywatelstwa. Tylko w Niemczech C7M' 
jak mówią Niemcy, rosła, szeroka w czasu stała się jakby kapłanką tego oso- je się dobrze, tylko tam pragnie żyć 1 

biodrach, o oczach jasno niebieskich, j hliwego kultu, którego bóstwem jest umierać. Dlatego odmówiła s udziału W 
koloru stalowego prawie, powolna w Fiihrer. Pracuje nad rozwojem faszyzmu przeszkoleniu Czerwonego Krzyża an" 
ruchach — typowa stuprocentowa nor-1 w Anglii, jest współpracowniczką sir gielskiego: nie chce już nieść poiioc*/ 
dyczka... W otoczeniu Hitlera znają ją'.Oswalda Mosleya i występuje w pierw-1 swym rodakom: kocha tylko hitlerow" 

Widziano ją jeszcze podczas]szych szeregach czarnych koszul londyń-wszyscy 
olimpiady, widziano ją na ostatnim po-|skich', Ale w Anglii faszyzm nie ,,idzie", 
siedzeniu Reichstagu, widziano ją w ( Miss Walkiria odwraca się od swej ojczy 
Wiedniu tego samego dnia, gdy Fiihrer i zny, przenosi się do Niemiec i tam, tra-
wjechał do stolicy Austrii, brała udział! wioną fanatyzmem dla wszelkich „idei"', 
we wszystkich zjazdach i kongresach no- głoszonych przez narodowy - socjalizm, 
rymberskich. jesi wszędzie i zwraca na siebie pow-

Kirm jest ta młoda kobieta, którą Hit- bzechną uwagę. Przyjmują ją Georing i 
ler poznał w Monachium jeszcze za da- ' Goebbels, nawet Juliusz Streicher czy-
wnych czasów, a która dziś jest jego 
najzagorzalszą, fanatyczną wręcz wiel-

autografy antysemickie. 
Oczywista, że te ekstrawagancje mło 

dej Angielki w jej ojczystym kraju są 
widziane bardzo źle. Jeden z wielkich 
dzienników londyńskich ironizuje „nazi-
lilizm" tej córki zasłużonego dla Anglii 
lorda i kończy artykuł taką uwagą: „Ta 
pani jest już za stara, by ją nanowo wy
chowywać,' ale do szkoły dla „niemow
ląt politycznych'* należałoby ją slanow-

błcielką?.. 
W Niemczech wiedzą nieliczni tylko, 

że jest to... Angielka, że nazywa się 
Unity Freman-Mitford i że ostatnio do
dała sobie drugie imię, neopogańskie i 
starogermariskie, i że obecnie nazywa się 
Unity Freeman-Mitford i żc Ostatnio do
tarci. 

Miss Walkiria jest najstarszą z sześ
ciu córek lorda Redesdale 

' ni jej wątpliwy zaszczyt swymi zapro
szeniami i umieszcza w „Stunnerze" jej 

magnata u 
bezpieczonego, bohatera wojny boer-i czo oddać" 
skiej, człowieka o wielkich wpływach i ' Zniechęcona złym przyjęciem, iakie 
cieszącego się ogólnym szacunkiem w jej za każdym razem gotują rodacy, gdy koleń i zniszczy miliony istnień ludz* 
Anglii. wraca do Anglii — miss Walkiria ostat- kich... fgj. 

Przed sześciu laty zawarła ta młoda nio oświadczyła, że zabiega o zmianą 

ców. 
Stary lord nie chce o niczym słyszeć 1 

jest dobrym Anglikiem i gniewa go i °" 
burza postawą córki, której postępowa
nie jest jego największą obecnie troską-

Trzeba przyznać, żc lord ma z cór
kami nie lada kłopot. Jedyny 'syn zosta* 
ska.ptowany przez Walkirię, młodsza 
córka jest działaczką robotniczą i wy
głasza w Hyde Parku plc-micnnc prze
mówienia, a najmłodsza — Jessyka po
ślubiła niedawno Esmonda R>:niily, ka
pitana legionu zagranicznego, walczące
go po stronie rządu hiszpańskiego. JessY 
ka nie zawahała się pojechać do narze
czonego do Hiszpanii i tam z nim wzię
ła ślub. Oczywista, że Walkiria nie przy
znaje się do tej siostry. . 

W jednej rodzinie angielskiego lorda 
odzwierciadlają się walki które dziś za-
dają cios za ciosem Europie i które — 
kto wie — czy nie rozładują się w no
wej potężnej burzy, co zmiecie pracę P°" 



ś w i n i a 
po raz pierwszy zadowolony 

jPigmalion" z Leslie Howardem w roli tytułowej na ekranie. 
Ucieczka kapitałów na drugą stronę kanału La Manche. 

( K o r e s p o n d e n c l a w ł a s n a ) 
Londyn, w marcu. . 

największą sensacją kine
matografii angielskiej jest na
kręcana obecnie przeróbka 
•Piginaliona". Nic jest to by-
"ajniiiicj pierwsza przeróbka 
JL utworu starego kpiarza G. 

Shawa. Mimo swej wybit
ne antyf Urnowej postawy, 
ilustrowanej słynną anegdotą, 
^ której G. 13. S. mówi Samu
mowi Goldwynowi: „my się 
"'sdy nie porozumiemy, pan 
yyśli o sztuce, a ja o pienlą-
^ach" , wiele z jego utworów 
Przeniesiono na' taśmę filmo
wa. Sam „Pigmalion" został 
opiera przed rokiem sfilmo
wany w Berlinie; gdzie od - ' 
worzył go Gustaw Grlind-
pns , mając Jenny Jugo w roli 
kwiaciarki Elizy, jako part-
"erkę. Były to jednak prze
tok i „dzikie", dla których 
Udzielając autoryzacji, Shaw 
istotnie myślał o pieniądzach. 

Tym razem „Pigmalion" 
realizowany jest przy całko
witej aprobacie Shawa, który 
^ydaje się był bardzo rad z 
foterpretaeji ekranowej jego 
szlachetnej komedii. Miałem o 
tyrn okazję osobistego przeko
nania się, będąc na lunchu, wy 
danym dla prasy, połączonym 
| informacjami o stanie prac. 
Shaw, bez zwykłej u niego ką-
Sliwości, gratulował Howar
dowi z powodu sukcesów, któ
re odniósł .on w tej interesują
cej realizacji, a które stwier
dzić można byto, r oglądając 
niektóre f ragmenty^ 

Howard bowiem, Leslie 
Howard, jeden z najznakomit
szych aktorów teatru angiel
skiego, Jest odtwórcą roli 
tytułowej, 1 roli profesora Hig-
Sinsa (w Polsce kreuje ją mi
strzowsko Aleksander Węgier
ko). Ale nie tylko to: Howard 
Jest także wspólreżyserem 
filmu, i na zaufaniu do jego in
teligencji, 'oparł Shaw wiarę 
w artystyczny sukces „Pig-
rnaliona". Howard, znakomity, 
teatralny odtwórca ról szek* 
spirowskich, został porwany 
Przed dwoma laty przez wy
twórnię „Metro" w Holly-

Pilm polski 
wnBezy o prawa 
Komisja Skarbowa Sclinu, rozpa

trując rządowy projekt ustawy o po
datku obrotowym, a między Innymi 
art. 3 pkt. 15 tel ustawy w lego do
tychczasowym brzmieniu: 

i,Wolne od podatku sq przedsta
wienia sceniczne i ctioroogrnflczne o-
f az produkcie wokalne 1 muzyczne, i 
wylatklem produkcji wykonywanych 
w zakładach gastronomicznych oraz z 
wyjątkiem wyświetlania Umów, choć
by pouczonego z innego rodzaju pro
dukcjami",' odrzuciła wniosek, zmie
rzający do zwolnienia od podatku ob-
•itowego również wyświetlali filmów. 

Zagadnienie powyższe będzie roz
ważane przez komisję skarbowa se
natu. 

Rnjhi Naczelna Przemyślu Filmo
wego przeprowadza obecnie, kntnpa-
"•c na rzecz zwolnienia filmów z te-
*° podatku, w Imię zasad oeólmikul-
'ural-iych oraz ze względów socjal; 
"ycli. Co najbardziej zastanawia w 
Drolekcle ustawy, to /csluwk-ilc klnc-
ntafo-rnlil z prod"Vpl«n«l w zukłn-
dacli Kiisiiyiiuniic/.nycli. 

Od prawej: S h a w , sędziwy autor „Pig inaliona", — Leslie H o w a r d , kierownik artysty* 
czny \ odtwórca roli głównej, —lady O x f o r d , przyjaciółka Shawa. 

wood dla odegrania roli Ro
mę a w filmie Normy Shearer. 
Wobec olbrzymiego powodze
nia, które odniósł, przechwy
ciła go dla siebie wytwórnia 
„Warner" i powierzyła mu 
kilka ról współczesnych, głó
wnie z Bette Dawls, jako part
nerką (doskonała satyra na 
snobizm teatralny: „24 godziny 
miłości"). Po wygaśnięciu kon
traktu Howard wrócił do swej 
ojczyzny, gdzie — dawniej 
niedostatecznie doceniany — 
otrzyma! stanowisko doradcy 

artystycznego jednej z naj
większych wytwórni londyń
skich. 

Z innych produkcyj warto 
zwrócić uwagę na film histo
ryczny, reżyserowany; przez 
Herberta WHcoxa, twórcę e-
popei o „Królowej Wiktorii". 
Królowa ta będzie znowu bo
haterką filmu Wilcojca, ale 
f t o ten odnosić się będzie tyl
ko do krótkiego fragmentu jej 
panowania. Film ten, w któ
rym role główną odtworzy 
Anna Neagle, będzie w całości 

kolorowy. Jeszcze jeden film 
historyczny, nakręcany w 
Londynie, będzie miał za tlo 
Francję. -Ruth Chatterton, 
świetna aktorka amerykańska, 
odtworzy w nim cesarzową 
Józefinę B e a u h a r n a is. 

Naogól produkcja angielska 
jest w ostatnich czasach zaha
mowana. Tłumaczy się to czę
ściowo tym, że kapitaliści an
gielscy lokują swe kapitały, 
wobec lepszej koniunktury, na 
francuskim rynku filmowym. 

A. Lope. 

W y w i a d y p a r y s k i e 

Francoise Rosay — najinteligentniejsza 
kobieta filmu francuskiego 

R o z m o w a z b o h a t e r k ą „ P i e r w s z e g o b a l u " 
I „ Z w y c i ę ż y ł y k o b i e t y " 

Paryż, w marcu. 
Francoise R o s a y zajmuje dzi

siaj jedno z naczelnych miejsc wśród 
aktorek europejskich. Jest jedna z 
tych, które nie sa „gwiazdami", ale 
prawdziwymi artystkami o głębokim 
talencie, opartym na niezwykłej in
teligencji. Bywają aktorki, opierają
ce swoją grę na intuicji; Francoise 
Rosay dodaje do intuicji niepospolite 
zdolności tw&rcze. Czyż nie byty ar
cydziełami kunsztu aktorskiego Jej 
kreacje: kabalarki w „Kobietach w je
go życiu" i burmistrzowej w „La Ker 
messę Herolque" (Zwyciężyły kobie
ty) oraz frapująca kreacja nieszczęśli
wej matki w „Jej pierwszym balu". 

Ze wszystkich stron dochodziły 
mnie w Paryżu głosy, że Francoise 
Rosay jest nietylko znakomitą artyst
ką, ale również i kobietą o niepospo
litej Inteligencji i wiedzy, oraz naj
bardziej cenną współpracowniczką 
swego męża, wybitnego reży c era 
Jacquos Feyder'a. Podczas wizyty, 
jaką złożyłem Jej przy rue de l'Uni-
versite, przekonałem się, że nie prze
sadzano. Nie mogę powiedzieć, że zro 
biłem wywiad z Francoise Rosay. By 
ła to raczej rozmowa w czasie któ
rej gospodyni zadawała conajmniej 
tyle pytań, co i ja! 

Ale towarzyska rozmowa z Fran
coise Rosay , iest niezwykle pożyte
czna. Można się wielu rzeczy dowie
dzieć od tej kobiety, która zwiedziła 
cały świat, dużo zapamiętała i o wszy 

stkich przejawach życia artystyczne
go ma wyrobione zdanie. 

— Francuska kinematografia po
siada niewątpliwe wady — powiada 
Francoise Rosay, — ale... nie mogę 
wytaczać francuskiemu filmowi pro
cesu na lamach zagranicznego pisena! 
Zresztą, gdziekolwiek pracowałam, 
czy to w Niemczech, czy Ameryce. 
Szwecji lub Anglii, zawsze słyszałam 
niezwykle pochlebne zdania o filmach 
francuskich. 

— W Polsce usłyszałaby pani rów 
nież to samo — wtrąciłem, 

— Niestety, nigdy nie byłam w 
Polsce ale nie tracę nadziei. Słysza
łam wiele dobrego o Warszawie i Kra 
kowie, chciałabym więc je kiedyś od
wiedzić. 

— Czy nie uważa pan!, że film 
francuski stoi znacznie wyżej od anie 
rykańsklego pod względem tematycz
nym i inteligencji wykonania? 

— Co do tematów, chętnie przy
znaję panu rację. Muszę lednak przy
znać, że bardzo lubię tilmy amerykan 
skie dla ich rozmachu w realizacji i 
doskonalej techniki. Nie ulega wąt
pliwości, że technika amerykańska 
miała zbawienny wpływ i na nasz 
fiim. 

— Widziałam wiele przedstawień 
teatralnych w Stanach Zjednoczonych. 
Ilekroć wystawiana była jakaś sztu
ka europejska, wyniki były rzeczywiś 
cie bardzo. słabe, mtonfast Ameryka 
nie są niedościgłymi mistrzami w dzie 
dżinie cnusic-hallu. Aktorzy t muzycy 
są tak pełni temperamentu, tak sumień 
ni w swojej pracy, i e za każdym ra
zem wydaje się, że granie jest dla 
nich jakąś niezwykłą rozkoszą. — Ale, 
ale... niech teraz pan mnie powie, dla. 
czego nie pokazują tutaj wcale pol
skich filmów? 

— Na to pytanie naprawdę bardzo 
trudno odpowiedzieć. Widocznie fil
my te nie Interesują w dostatecznym 
stopniu francuskici publiczności. 

— Mam wrażenie, że Jednak nie
które z nich byłyby dla nas cieka
we. Wiem, że macie cały szereg zna
komitych aktorów. 

W dalszym ciągu rozmowy musia 
lem opowiedzieć Francoise Rosay o 
powodzeniu francuskich aktorów w 
Polsce. Nie omieszkałem oczywiście 
zaznaczyć że 'ona sama zajmuje jed
no z czołowych miejsc. 

Karol FORD. 

Pclsey r e a l i z a t o r z y 
wysunę l i projekt premio
wania f i lmów z b u d ż e t u 

Funduszu 
Ruchliwe Stowarzyszenie 

Realizatorów i Techników Fil
mowych wystosowało do 
władz państwowych memoriał 
zawierający szereg konkret
nych i>rcpczycyj w sprawie 
zużytkowania Funduszu Fil
mowego. Memioriał —zgodnie 
ze • stanowiskiem -wielokrotnie 
motywowanym na łamach na
szego pisma — proponuje 
stworzenie Rady Artystycz
nej Filmu Polskiego której za
daniem byleby kwalifikowanie 
wartości artystycznej obrazów 
prpdukcji krajowej, premiowa
nie filmów, przyznawanie na
gród za najlepsze filmy pol
skiej, organizowanie konkursów 
na scenariusze, prace este
tyczne z zagadnień kinemato
grafii i t. p. 

W skład Rady wchodzili
by przedstawiciele poszczegól
nych ministerstw oraz organi
zacyj, powołanych do czuwa
nia nad artystycznym rozwo
jem filmu polskiego. Projekt 
realizatorów przewiduje po
dział filmów produkcji krajo
wej na trzy grupy: a) filmy bez 
szczególnej wartości, b) filmy 
przeciętne, c) dobre. Pierwsze 
otrzymywałyby jedynie zwrot 
sum wpłaconych na fundusz, 
drugie 10 tys. złotych, a trze
cie premię w wysokości 20 
tys. Prócz tego projekt słusz
nie wskazuje na konieczność 
ufundowania nagród za reży
serię, scenariusz, zdjęcia, grę 
aktorską, dekoracje, temat i 
t. p. Rada Artystyczna Filmu 
Polskiego interesowałaby się 
również popieraniem kultury 
filmowej przez udzielanie sty
pendiów kształcących. 

Na podkreślenie zasługuje 
powiązanie sprawy Funduszu 
Filmowego z sprawą rozsze
rzenia sieci kinematografów w 
Polsce. 

Projekt Stowarzyszenia Re
alizatorów i Techników Fil
mowych, opracowany sumien
nie i logicznie, stwarza naresz 
cie podstawy do owocnej dy
skusji na temat zasadniczej re
formy życia filmowego w 
Polsce. Koncepcje, którym wy
raz dawano dotychczas wy
łącznie w luźnych artykułach 
prasowych, stały się podstawą 
projektu poważnej placówki 
filmowców polskich. Szkoda 
tylko, że panowie realizatorzy 
nie uzgodnili swego projektu 
z powołaną do wyrażenia opi
nii instytucją dziennikarską, a 
więc ze Związkiem Dziennir 
karzy i Publicystów Filmo
wych. Niewątpliwie uniknięto-
by wówczas kilku gaff, z któ
rych najbardziej drastyczną 
jest uznanie Stowarzyszenia 
Realizatorów i Techników Fil
mowych za organizacje najbar 
dziej powołaną do popierania, 
a co za tym idzie — kontroli... 
ruchu wydawniczego w zakre
sie zagadnień estetyki i socjo
logii filmu. Jest bowiem rzeczą 
znaną, że Stowarzyszenie Re
alizatorów, które przejawia 
dość ożywioną działalność „w 
terenie", pracą kulturalno-
oświatowa nie zajmuje się jak 
dotychczas zupełnie, podczas 
gdy Związek Dziennikarzy 
i Publicystów Filmowych kła
dzie nacisk przede wszystkim 
na wewnątrz —organizacyjną 
działalność odczytową i kul
turalną. 

Jerzy Bossak, 
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OKRYĆ DAMSKICH I. H. G Y M E R M A H 
IZA"( 

Śródmiejska 
T E L E F . 2 4 0 - 7 9 27 

P o w r ó c i ł z n a j n o w s z y m i zag ra ' 
n i cznymi m o d e l a m i 

P r a c o w n i a j u ż c z y n n f 

Nowoczesny kier. 

A. NaszkGwska Z po 

W 

p o l e c a o s t a t n i e modele 
parysk ie n a sezon 
I O S E N N O - L E T W 

LIKWIDACJA ^ | 
Majątku Gnojno z budynkami, 
inwentarzami przy mieście Kutnie. 
Parcele rolne — ogrodnicze — urzędnicze. 
Place budowlane, tereny przemysłowe. Własna bocznica kolejowa 

Wyjątkowa okazja lokaty kapitału. 
Sprzedaż prowadzi BIURO PARCELACYJNE . 

M. Kra jewski i H . Ma lanowsk i w W a r s z a w i e , 
u l . Żu l lńsk iego 3, lub przedstawiciel biura w majątku. 

DLA CHORYCH 
n a p u p t u r y 

(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 
(garby), paraliże oraz gruźlice kości 

i różne kalectwa!!!! 
Specjalne ortoped. bandaże gumowe dla 
mężczyzn, kobiet 1 dzieci na bardzo 
zastarzałe 1 niebezpieczne stany i rup-
tury największych rozmiarów jak gło
wy dziecka i głowy ludzkiej, na wypad 

macicy, obniżenie żołądka, wnętrzności, po operacji ślepej kiszki, wiel
kie obwisłe brzuchy I t d. Na płaskie bolesne stopy (platfuss) wkładki 
aluminiowe. Specjalne lecznicze gorsety ortoped. (korektory) i aparaty 
różnych systemów na skrócone nogi i w s z e l k i e ułomności ciała. 

Sztuczne nogi i ręce (PR01EZY1. 

J. RAPAPORT 
S P E C . O R T O P . 

ze Lwowa. 
Lódź, Zawadzka Nr. 8. Telef. 221-77, 

(daw. Wólczańska 10). 
30-!etnia praktyka. UWAGA: Dla 
Ubezpieczonych w Ubezp. Spol. znacz 

ne i specjalne ulgi: NOWOŚĆ ORTO
PEDYCZNA: Pończochy gumowe 
„IDEAŁ" i formatory gum na żylaki 

i grube nogi. 

Tkalnia tkanin technicznych i wytwórnia sznurów 
HRzejak 

RADOGOSZCZ, 
u!. Szczęśliwa 10 

te lefon 150-47 
P 0 L E C A : G a l e r u n e k d o m a s z y n żaka r 

d o w y c h l .a, s z n u r y : p l a t y n o w y , do 
s z y c i a k a r t i t k a c k i . 

•

~: G a l o r o w a n i o m a s z y n ż a k a r d o -
y c h z a m k n i ę t o i o t w a r t o , s y m o t -
c z n e i z w y k ł o n a j e d w a b i b a w e l -

j . — R o z b i e r a i s k ł a d a m a s z y n y 
i k a r d o w o . F a c h o w o w y k o n a n i e . 

D o w i a d o m o ś c i S z . P a ń ' 
Z nadejściem sezonu wiosennego poleca świeże uiodclc 
PRACOWNIA MODELOWYCH SUKIEN I KAPELUSZ' 

I? LADY LÓDŻ, AL 
m. 12 

KOŚCIUSZKI f. 
TEL. 2.14-86 

Dział sukien pod kierownictwem znanej w Lodzi z ub'8" 
głych lat AULI SINGEROWEJ 
Dzlat kapeluszy pod kierownictwem b. kierowniczki I" 
my „EDWARDA" w Warszawie POL] RUI3INÓWNY 

i H B B E B B B B B B B B B B B B M t t K B E E B B i a i r i f i i Ł e t l H a i K I B B B * " 

W Ę Ż E D O P O L E W A N I A 

OŁ1AJ 

NlEDOŚ^ W 

V 

JAKOŚCI 
PEWNOŚCI 

O R Y G I N A L N E T Y L K O 
Z T Y M Z N A K I E M 

FABRYCZNYM: 

PATENT fRftNC N" 7 9 0 . 5 0 ' ) 
PATENT AME.R. NR 1059 701 

p o l e c a 
cenach nurtowych 

ł9 BERSON - SEMPERIT" 
fcÓDŻ . NARUTOWICZA 16.tel. 140*59^ 

FRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza skró
cona metoda nau
czania, gramaty
ka, literatura, kon

wersacja. 

A K C E N T 
P A R Y S K I 

tel. 233-11. 

• B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B " 

NA SEZON WIOSENNO-LETNI 
polecamy najnowsze materiały w * 
ulane damskie i męskie oraz podsze 
ki po bardzo przystępnych cena0" 
Lódż. PRZEJAZD 36. tel. 2 6 9 - 1 7 ^ 

P.P. pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w związku z 1J* 
k;ikolwiek sprawą ubezpieczeniowa * 
Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warsza*"' 
— zadzwońcie do b.dnspektora ZUP^ 
Górskiego, Lódż. Wólczańska nr. 2 # 
ni. 20. tel. 222-17. 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
l ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
IE'.. 164 21 

godz. przyjęć 5—7. 

ubinlicht 
CHOR. WEWNĘTRZNE. 
przeprowadził się na ul. 

Zachodnią 82, jj&j 
Przyjiiuije od 6—8 wiecz. 

Or, MEU. 

W Ł ŻADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. i cliir. zębów I Jamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164. lei. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

LEWINSONOWA 
WENERYCZNE. SKÓRNE i KOBIECE 

Piotrkowska 88 ic

43. b3 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie 
cery 1 włosów. Oodz. przyjęć 

10 — 8 w. 

LEKARZ DENTYSTA 

LEKARZ STOMATOLOG 

przyjmują w Lecznicy 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

PIOTRKOWSKA 45. 
• 

DR. MED. 

ewiażski 
Spccl. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

AnsJrześa 5, tel. 159-40 
Przylm od 8—ll rano I od 5—9. 

w niedziele • święta 9—12. 

W Reicher DR. MED. MARIA 

PRZYCHODNIA dla cnorycn 
WENERYCZNIE 

mężczyzn I kobiet 
PIOTRKOWSKA 88 

Leczenie chorób wenerycznych 1 skór
nych. Kobiety I dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZL. 

D o k t ó r 

W . ŁAGUN0WSKI 
• P O W R Ó C I Ł 

Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GablnebRoentgeno-1 śwlatłolec/.niczy) 
Piotrkowska 70 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. 00 
I-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz 
V/ niedz. I święta od 10 r. do 1 pp. 

POWRÓCIŁ 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 2S. Tel. 2l"-!)3 
przyjmuje od 8—11 rauo 1 oii 5—? 

wlecz, w niedziele I święta od 9 — 1 1 

LEKARZ-DEN1YSTA 

F. KOPCIOWSKA 

urt. MED. 

3* PIK 
choroby nerwowe, 

łpec. nerwice oraz cierpienia nerwo-
wo-seksualne 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27. tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

DR. MED. 

Brunon Sommer 
:hor. skórne, wenei /czne I kobiece. 
Ł ó d ź , 6 S ierpn a Ns 1 

przylm. od 9 - 1 I od 5 - 8 w. 
w niedziele I święta od 10—1. 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—I I od 3—7-ej. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
Chor. skórne I weneryczne 

(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 5,!'.Tó 
przyjmuje od 12—2 I od 3 - 4 pp. 

DR. MPD. 

AL. KOPROWSKI 
Piotrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 i od 
godz. 7—8. 

Telefon 232-55. 

DR. M E D . 

DOKTÓR 

HENRYlWSKl 
Specjalista chorób skórnych, wcn e 

rycznych 1 seksualnych. 
T R A U G U T T A 9, Telefon 262-98 

od 8—11-ej 1 od 6—9-ej wieczór 
w niedzielę I święta od 9—12.30. 

DOKTÓR 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, teł 127-84 
przyjmuje od 8—10 1 od 4—8 w. 

DR. MED. 

Ignacy GRYNBERG 
chor. wewnętrzne 

SPEC. CHOR. SERCA. 

Piłsudskiego 76j?^ 
(Narutowicza 16) 

przyjmuje od 6—5 wiecz. 

DR. MED. 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Nawrot? tei. 128-07 

przyjm. 1 0 - 1 2 I 5-7-eJ. 

DR. 
MF1). L. NITECKI 
ipfiC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPI ClUWYCtl 

NAWROT 32. Sffi MSSfi 
przyjmuje oi 8 -9.30 rano 

I od 8.30 -9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 

TELEP. 121-23. 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z. SZWALBE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I. tel. :27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 1 0 - 2 i 4—8 wiecz. 

W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 52 

Iróg Nowrotl 
Nr. tel. 194(13 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne | weneryczni 
przyjmuje od 6—8 wlecz. * 

DR. KELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE
RYCZNYCH I MOCZUPLCIOWYCft 
Traugutta 8 , teł. 17 89 

przyjmuje od 8-11 I od 4—8 
w niedziele I święta 10 I. 

R E 9 H 9 
mmm. 

mmm 
Akuszer Ginekolog 

przeprowadził sie na 

Główna łO. 881 
tamże klinika pol.-gtnekologic/na-, 

DR. MED. 

H. Gnfsztadt 
Akuszer - Ginekolog 
[Zachodnia 66, *P 

przyjm. od 8 - 1 0 I od 5 - 7 w. 

ANGIELSKIEGO. 
gruntownle 

JEŻYKÓW 
CUSK1EGO 
Gramatyka, literatura, konwersac' 
handlowa korespondencja, Tel. 2 
w 2W)jlnaCfl i—3. 


